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Krola Francufkiego. ` 


M T A-N E 
Na Oyczyfty Język 
x Przez 
X. PIOTRA KONITZETA - 


kę 

| 'PRZEŁOZONE 
| |, Roku Pańfkiego 1784. 1 

| POBOREM i: 


i BAZY BR RRZRZARRSZŃR 
p W. KALISZU "A 


f 

| ; w Drukarni J. O. Xcia Jmci PRYMĄSA 
k 

| 

b 


Ea 3 Al +40 A 
ý > 


$ 


D O. 
WIELMOZNYCH 
-Jchmość Pańftwa 
KAZIMIERZA 
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WIELMOŻNE Pańsrwo i NaAYŁASKAWSZE. , 
DoBRODZIEYSTWO MOLE o 


LA 


X Dzieto zawieraigce w sobie. Kazas 
SA- 3 
nia na Niedziele całego Roku przez 
Kigdza Ludwika Bourdaloue Sławnee 
, go niegdys w Francyt Kaznodziei? mige. 


2 NE; 


ne, 4a przez Kiedza Piotra Konitzera 
na Polki ięzyk przełożone, WW. Pań- 
Jiwo KATARZYNO z Gurowfkich ż 
KAZIMIERZU SQK OŁOY SCT Cho- 
rążycofitwo Kruświcty Dobrodzieie inoi 
w Reku Waszych Jkładam.. Pracował 
nad tym tłumaczeniem Kaplan Wam 
ze swszeck miar nayżyczlieszy i Sła- 
swe Woaf/zą w/zedzie wwjelbiaiący, Sine 
szna więc, aby wzaiemnie jego 
praca Przesłaonemi  Jmionami Wa- 
szemi uzacniona, ` Światu rozgło- 
szona była,  Przylmiycie ią z rg 
ki tego, ktory jak wysoko Prześwietne 
miona W. asze faacuie fobie, tak *ro= 


snie 


onie ma sobie za naywick(że ufzczęe 
śliwienie bydź: z nayuroczyfifzym uwiel- 
bieniem 

WIELMOZNYCH 


Pańftwa Dobrodzicyftwa 


Nayniżfzym i nayobowiązań- 
fzym fugą 


X.J. M. 


et get kto deb te etz BARAK KOPIE 
APPROBACYA 


Ca ai z pilmością cztery Tomiki 
Kazan. Niedzielnych, te nayptzod 
po Francufku wydane od- W. X. Lu 
dwika Bourdaloue ftawnego niegdyś w 
Francyi Kaznodziei, Teraz na Qyczy* 
fty ięzyk przełożone od W. Jmć X. 
Piotra Konirzera. „Te wfzyftkie Kaza» 
pia ponieważ Die pie maią przeciwka 
wierze S. Katolickiey , ani przeciwko 
dobrym obyczaiom; i owfzem macno 
flużą do naprawy obyczaiow , i do pos 
ftępowania w Cnotach Chrześciańfkich; 
rzeto fprawiedliwie fądzę aby wyfzły 
z druku. Dań w Kalifzu Doia 28. Siere 
pnia Roku 1782: 


Andreas Mroczyrfki: Profefor Theo- 
logie Librorum Cenfor per Archis 
Dicefim Gnefnenfem 
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7 ry ) 
KAZANIE 
Na NiepzieLę |. po TRzecaj 
KROLACH, 
O OBOWIĄZKU RODZICOW WZGLĘDEM 
POWOŁANIA DZIECI SWOICH, 
Y rzekła do Niego Matka lego, Synu, 
cożeć nam tdk uczynił? , Oto Qyciec 
twoy, £ ia żałośni szukaliśmy Cię. T 
rzekł do nich: czemużeście mię rzuka- 
1i? Niewiedzieliście, iż temi rzeczami, 
ktore są Dyca mego, tam się bawić wi- 
nien? A on: niezrozumiełi tego słowa, 
ktore im mowił. uŁukafza 8. 
w. Rozd: 9. 
TX aż a 
AN odpowiedź dało Dziecię JHE- 
3 ZUS MARYL gdy Go po trzy- 
4-4 dniowym fzukaniu w Koście- 
le Jerozolimfkim "znalazła. Odpo* 
wiedź, ktoraby “as mogła w podzi- 
wie- 


Tom I. Kaz: Niedzieh X, Bourdal 


Xy 


b ha Niedzielą m. 
wienie wprawić, i Kktoraby nam fie 
podobro zbytnie przykrą, i furow 
wydawała, gdybyśmy niewiedzieli 
o tym, że ieft odpowiedzia wyfokich 
taiemnie pełną. Gromił albowiem, 
jako mowi Swięty Ambroży przy 
tey okoliczności, Syn Bofki Matkę 
fwola, poniewaź fie zdawało, iż óna 
fobie iakieś prawo, i ftaranie nad o> 
Joba iegó przywłalzczyć chciała, 


ktorć iednak nierależało do ‘niey. 
Tak fądził ten Święty Nauczyciel. g 


Ponieważ zaś to mniemanie niezti- 
pełnie fię zgadza z wy okim tym ro« 
zumieniem, ktote iny wfzyfty onie- 

naganney świątobliwości MARYI 
mamy, przeto umiatkuymy nieco tę 
myśli s: więtego Ambrożego, + mow 
my, Ze Zbawiciel świata w przy: 


kladzie MARYI chciał Qycom, i i 
Matkom dać przewybotną Naukę, ia- | 


ko fie względem dzieci fwoich, 
zwlafzcza względem tego R 


do ktorego ich BOG powołał, Rzecz 


„powinni, "60 fię tycze obrania ftanu 


ta; Słuchacze, ieft bardzo wielkiey | 


wagi. Jakokolwiek zaś zdaie fię 
bydź 


po Trzech Krołach. 8 
bydź określona, obaczycie iednak £ 
fzacowney tey Nauki, ktorą z niey 
wyczerpnę, że tak powfzechna, ita- 
kiey obfzernoścj ieit, iż fe w całym 
tym zgromadzeniu bardźó mało znay- 
dzie, kterymby niesłażyła, i ktorzy- 
by fię zniey zbudować nie mogli. 
Dobra ieft rzecz, udawać fie niekie- 
dy, do fzczegulnych okoliczności lu- 
dzi, aby, powfzechne prawidła Bo- 
fkiego Prawa do nich przyftofówane 
były. Toia dnia dzifieyfzego czy- 
nię. Gdy bowiem okaze Rodzicom, 
co eni Dzieciom fwoim,i Dzieciom, 
co oni Rodzicom fwoim, w iednym 
naycelnieyfzym Życia fwoiego przy- 
padku powołania, i ftanu, powinni, 
okażę przez to {amo każdemu z flu- 
chaczow moich, co to ieft powoła- 
nie, iakiemi fię prawidłami, i maxy- 
mami przy powołaniu rządzić, cze- 
go fies w powołaniu nafzym wyftrze- 
gać, czego fię chronić i o co fię po- 
winniśmy ftarać. Trzeba nam do 
tegoświatłai pomocy Ducha S. proś- 
my Go o to. 


; | Aa ; Nic 


4 na Niedziele piełwsżą, © 
Nic wtym Chrześcianie dzie 
wnego nie mafz, że MARYA, i JO- 
ZEE, jako Swięty Łukafz fam w 
założonych. odemnie na początku ffo- 
wach, uważa, niepoięli taiemnicy” 
tey, i że niezrozumieli Syna Bofkie< 

go, gdy, aby fię był przed niemi . 
iprawił, co w Kościele czynił, mo» 
wil, iż wyciąga powinność Jego, aby 
wykonywał to, do czego go obowią- 
zał, i co mu rozkazał Oyciec Jego? 
Ze JOZEF tego, co odpowiedź ta 
zamykała w fobie, niezupełnie prze» 
niknął, temu fie nie dziwtię.. Bo 
lubo on przez nieufianne 1. poufałe 


/ z JEZUSEM Chryftufem obcowanie. 


wielkiego pfzeniknienia nabył, nie 
była iednak rzecz iftotnie potrzebna, 
aby- był ó wfzyfkich ` taieranicach 
Wcieleńia Syna Bofkiego wiedział. 
Ze iednak MARYA, otrzymawfzy 


„łafki, i światła Niebiefkiego pełność, 


a co więkfza; począwfzy w wrętrzno- 
ściach (woich Słowęg, ktore fię. cia- 
łem ftało, o iedryma nayiftotniey= 
fzym Wcielenia Chryftulowego, i 
Jego na świat przyiścia niewiedzia« 


ła 


po Trzech K rolach, 5 
fa, to wnas więkfze podziwienie 
powinno fprawić, Niebawmy  fię, 
fuchacze około obiaśnienia tey tru- 
dności, lecz rozwiązanie oneyże Zo“ 
ftawmy tłumaczom. To. nas ieduak 
powinno daleko bardziey, wzrufzyć, 
iako cale fzczegulney wyciąga uwa- 
gi. Jakoż zaprawdę, ieżeli MARYA 
i JOZEF nieźrozumieli tego; co 
do Nich Zbawiciel świata otych po- 
winńnościach mowił, do ktorych. był 
powołany od Przedwieczneżo. Oyca, 
nie ieftże to prawda, że fię naywię- 
cey znayduie Rodzicow takich, kto-. 
rzy nieuchronnych powinności fwo 
ich względem powołania i ftanu dzie- 
ci ich, nieprzeniknęli nigdy? Więc 
rzecz ieft potrzebna, aby im powin- 
ności te wyłufzczyć, i to ieft, com 
na terażnieyfzym Kazaniu uczynić 
przedfięwziął . Daycież. baczność, 
nie chcę ia fe wwewnętrzne Do- 
mow walzych rządy wdzieraąć, abym 
was nauczał, iak niemi mądrzę we- 
dług świata rządzić macie Powie- 
dzielibyście zaiite, i to nie bez przy- 
czyny, że to nienależy do mnie, 

Kie- 


IE 6 na Niedzielę pierwszą, 

| Kiedy zaś w rzędach Domow. wa- 

| fzych znayduie fie, co do Religii i 
fumnienia należy, nie ieftże to o- 

bówiąfkiem moim, aby was w tey 

| mierze nauczył? Otoz ia mowię, że 


dwie 


ą rzeczy, o ktorych dofkona= 
łe nie wiecie, wiedzieć zaś onich 
rzecz wam nietylko pożyteczna, 4- 
le też nieuchronnie potrzebna ieft. 
Mowię, nienależy do was; rozrządzić 
to, co fię tycze „powołania, i ftanu, 
|= Dzieci waflzych, ktory oni fobie ow 
brać maią. Bez względu iednak ną. 
j | to, przydaię ząraz, wy za- powołanie 
L= M Dzieci wąfzych, i za ftan, do ktore- 
pi ! go fię udadza, BOGU odpowiedzieć 
| | mmufcie. Zdaie fię wprawdzie na 
| ierwfze {poyrzenie, że te dwie 
/_ mzeczy fa fobie przeciwne. Oba- ` 
| czycie iednak ztego, co naftępuie, 
| | żefięzupełnie zgadzaią z fobą, BOG 
|, niechce, abyście wy fami z włafney 
IS mocy i władzy, dzieciom wafzym o- 
NEJ bierali ftan, do Ktorego fię udawać 
maia. "Po część Pierwfza. Bez 
względu iednak na to, za ftan, do 
ktorego fię „dzieci wafze udadzą, 
: s BOG 


po Trzech Kroluch, a 
ROG od was rachunku wyciągać be- 
dzie. "Fo druga część. Dwie te 
części: będą podziałem moiego Ka: 
zania, i wafzey pilności celema 


CZĘSC PIERWSZA. 


"Zynić 'rozrządzenie nieokreślo= 
nym fpofobem względem powos 
łania ludzi, dę famego tylko nales, 
ży BOGA, do famych ludzi zaś 
tylko należy, aby oni, każdy z BO- 
GIEM poftauowili to, co fię obie. 
„rania ftanu. i ich powołania tycze. 
To ieft iednym naypewnieyfzym 
Chrześciańfkiey, obyczayney nauki 
prawidłem. Z tego taki wyprowae 
dzaim wniofek: Chrześciańfki Qyeiec;, 
nie może fię nad powołaniem dzieci 
fwoich uczynić Panem, bez dwoch 
oczywiftych nieiprawiedliwości po* 
pełnienia. Pierwfza ieft przeciwko 
prawu BOGA, adruga ieft z wła: 
. fnych dzieci fzkodą, Obydwie w 
rzeczach, ktore fię zbąwienia tycza, 
nayokropnieyfze skutki za {foba cią- 
; | gn% 


2 na: Niedzielę pierwsza, 
gna, To wam nieco obfzerniey wy- 
łufzczę; ffuchaycie wywodu tego. 
Ja mowię, że obranie powoła- 
nią ludzi do famego tylko należy 
BOGA.  Czemu?. Bo on ieft wfzy- 
fikich ludzi naywyżfzym Qycem, 
boon tylko fam przeyrzenie fwoie, 
w rzeczy tak wielkiey, iak ta ieft, 
uależycie «wykonać może, Są to 
dwa gruntowne dowody, ktore w tey 
mierze Swięty Tomafz przywodzi. 
Jeżeli ia Oycem ieftem mowi BOG 
przez Malachiafza Proroka, gdzie 
jelt cześć, ktora mnie należy? Şe: 
ŝli tedy Qyciec ia jestem, gdzież iest 
cześć moia? (a) To ieft, abym teñ 
zarzut, ktory BOG ludowi fwoiemu 
czynił, do przedfiewziętey rzeczy 
inoiey przyftofował, jeżeli ia nay- 
celnieyfzym fpofobem między wfzy- , 
ftkiemi Oycami, Oycem- ieftem, - 
gdzież ieit ufzanowanie , ktore fię . 
mnie, iako takiemu Oycu, wyrządzą? 
gdzież ieft cecha Naywyżfzego Oy- 
.coftwa mego, kiedy ią inni Qyco: 
Ę "wie < 
~ (a) Si ergo Pater ego fum, ubi ef honot 
"meus, Malsch: 1. v. 5, 3 


po Trzech Krolach, © 
wie przywłafzczaią fobie, i kiedy 
fobie -z temi, ktorym ieftefiwo dar 
łem, podług moeiego upodobania po- 
ftąpić niemogę, abym ich w tyni o- 
fadził ftanie, ktory fię mnie podoba? 
Wy, wy ludzie to odważaeie fie ezy- 
nić. Ale ktoż wam do tego udzie- 
lił władzy? w Domu, ktorego fame 
tylko fprawowanie wam zleciłem, 
obchodzicie fię iako Panowie, i roz= 
rządzacie wfzyftko według upodobat 
nia fwego. Jednego Syna oddaiecie . 
Kościołowi, a drugiego światu. Ta 
corka mufi poyść za męża, a owa mu- 
fi Zakonnica zoftać. Y to mufi tak 
bydź, mowicie, ponieważ wy w taki 
fpofob ułożyliście rofporządzenia wa- 


fze. Lecz coż macie za prawo tak 
mowić? Mnież więc iuż tylko Oy- 


ca imię fłuży, ponieważ wy wfzy- 
ftkę moc -i władzę Oycowfką przy- 
włafzczacie fobie? Prożno przeto 
mowicie czafem, Że te dzieci wię- 
cey do mnie, aniżeli do was należą, 
Bo gdyby więcey do mnie, niżeli do 
was należeli, należałoby nie do was, 
: ale 


10 na. Niedzielę pierwsza, 
ale do maie, względem ofoby ich 
nayprzednięyfze, i nayiftotnieyfzę 
rozrządzenia czynić, 


Przydaycie tu Chrześcianie, ue 
wagę Świętego Grzegorza Papieza, 
że BOG nie tylko naywyżfzym, ale 


też iedynym ief wfzyfikich ludzi 


Oyce:n, ktorego oni według Ducha 
uznawaią, a zatym, że do Niego iedy- 
nie, anie do kogo innego nad rozu- 
mem, i wolą ludzi, należy naywyżfzy 
dozor, albo raczey naywyżfze panowa: 
nie w powodowaniu, ktore ich do tega 
nakłania, że fię pewnego ftanu, i po- 
wołania chwycą. Gdy Matka Ma- 
chabeyczykow dzieci fwoie pod rę- 
ka okrutnikow uyrzała  fiatecznie 
cierpiące, rzekła owe prześliczne flo- 
wo, Ktore w Piśmie: Świętym czy- 
tamy: Aceh! ukochane dzieci. moie, 
nie ią wam Dufzę tak wfpaniałą da- 
ożywia, nie ieft utworzony z iftno- 
ści moley, ale go udziałał naywyż: 
{zy calego świata Tworca, - Bo nie 
tam 


ła, Duch ten waleczny, ktory, was | 


aaoDła Ja ma 4-2 śm t. 


po Trzech Kroląch, Zi 
jam ducha i dusze wam darowała. 66) 
Ja ieftem Matką wafzą według cia- 
ła, ale nayfzlachetnieyfza część Wa- 
fza, ktorą ieft Duch, ieft kKofkim, 
bez zażycia wizelkiego  śrzodku, 
dziełem. Tak ta Swięta Pani do 
fwoich mowiła Synow. tad po- , 
chodzi, że fam tylko BOG ma pra- 
wo do obrania ludziom powołania, i 
ftanu. Czemu? bo na tym właściwie 
zawifło panowanie, ktore on nad du- 
chami ma. Ziemfki Qycieć dzieci 
fwoich wychowanie, maiątek, idzie 
dzićtwo według upodobania fwego 
xozrządzić może. « Co fię zaś ofoby, 
ich, i obrania ftanu tycze, Fy {am 
o BOZE moy! mowił nazmędirfzy z 
ludzi Salomen, iefteś tego Panem, 
to prawo Tobie famemu zachowane 
ieft. Ale ty Panie mocy zwielką fola 
sg nas rządzisz. (e) Przedziwny 
wyraz, ktory taką myśl zawiera w 
w fo- 


PZ Ba EO Z w AO 


(b) Neque enim ego fpiritum, & animam 


3: na Niedzielę piorwszą, 

| fobie, ktorą daleko częftfzey ieft u, 
wagi godna: zwielką foliga nas rzą 
dzirz, Nie jeft albowiem inaczey, 
tylko iakoby mowił: Ty, o Panie! 
niechciałeś, aby rozrządzenienafzych 
| olob pod mocą ziemikich nafzych 
l Qycow było, albo ażeby oni nad nim! 
| panami byli.  Przeyrząłeś dobrze, 
że oni nigdy na tę baczność, albo na . 
| | to -ufzanowanie, ktorego fa nafze o* 
ET foby godne, nie mieliby względu, 
JT Jakoż, omoy BOZE! poftrzegamy, 
AAC! że ile razy fię mięfzaią wten us 
BI rząd, tyle razy fie to z takowych > 
EBI pobudek dzieie, ktore wielkości i 
| | ważności tey rzeczy, o ktorą idzie, 
| 

i 


godne nie fą., Trzeba opatrzeć 
Chrześciańfkie dufze, trzeba ie na 
taką zaprowadzić drogę, ktora do 
HUH "zbawienia wiedzie; aoni to znik- 
UBU czemnych, i cielefnych zamy fłow 
dla fzpethego włąfnozyfku, i nie- 
SR wiem, podług iakich, zepfutego, i 
PR pdrzuconego świata, prawideł, czy: 
| ~ nig: Malo bowiem dbaia oto, czy- 
| li to, lub owe dziecię znaydúie fię . 
i w tym ftanie, ktory iemu przyzwo 
Me ME a enie ity 


- 


go Trżech Krolach, 13 
ity ieft, albo nie, byle fię tylka 
znaydowało wtym, ktory fię itn pó 
doba, i ktory fię z zamyjłami ich, 
albo zzadzą prożney chwały zgadza. 
Maiz oni wzgląd na wfzyltko, lecz 
na ofobę te, ktorey powodzenie u- 
kładaia, żadnego nie maia baczenią, 
Rozrządzaią oni, przez bardzo po- 
wfzechny, i wielkiego ukarania go- 
dny bład, obieranie ftanu, nie podług 
włafności tego, ktory fię do niego 
zabiera, ale raczey według upodoba- 
nia tego ktory tło tego ftanu zabierać 
fię każe. Nie ieftże to: czynić prze- 
ciw ufzanowaniu temu, ktore ftwo= 
rzeniom twoim, a zwłafzcza ftwo- 
rzeniom rozumnym należy? Ty zaś 
Panie, ktory m cnyłn, i możnym 
BOGIEM  iefteś: Ale ty Panie mo- 
cy---zmwielką folgą nas rządzisz, ty 
dla nas daleko chwalebnieyfzym fpo- 
fobem obchodzifz fię znami. Gdy 
bowiem  ftanowifz ufzczęśliwienie 
nafze, na nie w ięcey, tylko na nas 
famych -patrzyfz. A kiedy zważa- 
my, iak fobie wtey mierze polte- 
puie opatrzńość twoia, tedy może- 


RE 


| 14 . na Niedzielę pierwszo; 
my wpewny fpofob mowić, że ona 
nam. ufzanowanie wyrządza. Ty Pa. 
Kie--- z wielką folgą nas rządziiż, 
Uczyńmy więc Chrześcianie to 
zakończenie, że powodzenie nafze 
względem rozmaitych. ftanow, i fpo- 
fobow życia, ód famego tylko BO- 
GA zawifnąć, i pochodzić powinno, 
A czemuż wy rozumiecie, mowi S; 
Bernard, że wfzyfikie ftany na świe: 
cie, z ktorych fię towarzyitwo,i fpo- 
łeczność ludzka fkłada, fą powoła» 
niem, i w famey rzeczy imieniem fie 
powołania zowiąż Bo mowiemy, ten. 
ma powołanie do świata, ow do Kla- 
fztoru, ten do 6bywatelfkiego, 2 òw 
do żołnierikiego itauu. Coż to in- 
nego znaczy, tylko, że każdy czło- 
wiek powołany ieft do pewnego fta- 


„nu, ktory BOG: dla niego nazna. 


czył w radach mądrości fwoiey? 
Czemuż to Oycowie Swięci w oby- 
czaynych Naukach fwoich za wiel- 
ki wyftepek- mieli, kiedy fię' kto 
bez Bofkiego powołania do iakiego 
udaie ftanu, ieżeli nie dla tego, że 
zadnego inaego nie mafz, ktoryby 
i nam 
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mam był przyzwoity, oprocz tego, AA 
ktorym nas BOG chce, poftanowić, 
i że my nie zoftaiemy w tym fta- 
hie, w ktorym zoftawać powinniśmy 
ieżeli nas do niego BOG nieptzy= 
prowadził. uż więc kończę. jeże 
li wfzyftkie na świecie ftany fa po 
wołaniem Bofkim; ieżeli do wfzys= 
ftkich tych fłanow ieft przywiązae 
ha łafka, ktora nas podług Bofkiego 
upodobania i tofkażu do nich prowa- 
dzić powinna; i ieżeli dla zbawie- 
nia rżecz bardzo niebefpieczna ieft, 
chwycić fię beż tey łafki iakiego 
ftanu, tedy do Qyca nie należy na- 
kłaniać do tego dzieci fwoje, aies 
fzcze mniey, wto fiebie famego 
wdawać, a byłaby naywiefza niefpra- 
wiedliwość, gdyby ich ña ten koniec 
przymufłzał. Bo Qycieć w Domu 
fwoim nie jeft tym, ktory rozdaie 
powołania. "Ta łafka nie ieft w mo- 
cy i władzy jego, aby nią mogł ob- 
darzyć kogo, i iako chce: Nienale« 
ży do niego, aby ta corka do Kla- 
fztoru pofzłó, á owa za mężem żyła, 
ato rozporzędzenie, które w tey o- 

ko» 


16. na Niedzielę pierwszą, 
koliczności czyni, ieft wdzieranie | 
| fię w naywyżfze Panowanie BOGA, 
Ło Czemu? bo ponieważ każde powo: 
| łanie ieft łafką, fam ia tylko BOG 
Boy udzielić może. Komu innemu ią 
N przypifać, nic innego nie ieft, ieno 

famę obrazić łafkę, i nieiakieś fobie 
przywłalzczać prawo, ktore tylko 

BOGU famemu fuży. 
Jakoż -w rzeczy famey Chrze: 
ścianie, kiedy kto komu chce iaki 
MI ofiarować urząd , i ftan ten, ktory 
Es iemu przyzwoity ieft, rzetelnie o- 
IZ kazać, potrzeba do tego niefkończo: 
AEG ney mądrości, i opatrzności. BOG 
| ME zaś takowey mądrości, i tak wiel- 
OWA kiey grzezotności Rodzicom wzglę- 
| dem dzieci fwoich niendzielił, Nie- 
mufiał też przeto udzielić Rodzi- 
HW com mocy do rozrożnienia  ftanu. 
kn dzieci ich. A ponieważ -fam BOG 
BRR wfzelką w tey mierze potrzebną po: 
IŻ fiada przezotność, tedy byłby BÓG 
k M popełnił omyłkę, gdyby był rzecz 
tę powierzył komu innemu, iak fo- 
bie famemu, Jeżeli fię pytacie, 
OM ezemu Oyciec nie może fobie wie: 


> ro * 
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rzyć, iż ma tyle przezorności i mą» 
drości, aby mogi uftanowić pówoła»« 
nie dzieci fwotch, pofłuchaycie ie- 
dney: znaywiękfzych prawd Chrze- 
ściańfko obyczayney Nauki. Przy- 
czyńa tego iefż ta, że nic tak ści» 
Bego zwięfku z zbawieniem nić ma, 
iako powołanie do pewnego ftanu, i 
że częftokroć całe dzieło zbawienia 
do ftanu przywiązane jeft. Czemu? 
bo ftan ieft drogą, ktorą nas BOG 
do „zbawienia doprowadzić pragnie, 
bo pomocy do zbawienia, ktote BOG 
nam udzielić poftanowił, tylko przy- 
zwoicie do ftanu fg naznaczone dla 
ñas, i że Opatrzność BOGA, kiedy 
nie iefteśsmy w tym ftanie, w ktorym 
nas poftanówić chciała, iuż więcey 
obowiązana nie ieft, utrzymywać nag 
przeż f(zcżegulne łafii, ktore upe= 
wnialą zbawienie, 4 beż ktorych 
batdzo třudno ieft, otrzymać ten 
fzczęśliwy. konieć. Z tego iakò 
wniofek ztych dowodow powinniśmy 
zważyć, Że tym co naybardziey po- 
maga do zbawienia nafzego; me ieft 

wła- 


B 
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że nå Niedzielę pierwizń, 


"właściwie świętość ftanu, ale raczey 


żgadzaniefię ftanu z zamyfłami: BO- | 
GA, ktory fian ten ńazńaczył dla 
ñas, i wnim nas prowadzi, Tyfiac 
zoftało zbawionych w Duchownym 
łanie, a tenby fię wnim miał wpo* 
tepienie-wtrącić? "Tyfiąc na świe- 
cie zginęło wiecznie, a tenby na 
tymże świecie miał otrzymać. zba- 
wienie? O przepaści mądrości BO- 
GAT Z tym wfzyftkim wroćmy fie 
do rzeczy famey. - Czegożby fię do- 
magano po Qycu, gdyby fobie chciał 
przywłafzczyć prawo, ftanowić pos 
wołanie dzieci fwoich? Nie po- 
wiem nadto, Słuchacze, wiecie bo- 
wiem, że ia prawdę powiadam tak, 
jak ią fobie na myśli wyftawulę, 
nie wdaiąc fię daley. Czegożby fię, 
mowie, domagano po Oycu, gdyby 
dziecięciu fweinu powołanie to, kto- 
tego fię chwytać ma, chciał prze- 
pifać? Mufiałby o drogach iego 


zbawienia wiedzieć, mufiałby w ta- 


jemnicę przeyrzenia weytzeć, mit 

fiałby o porządku łafk, ktore fa ie- 

mu zgotowane, O pokufach, w ktore 
AŻ wpa- 
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wpadnie, o fpofobnościach do zguby, 
w ktore będzie wpłątane, wiedzieć. 
Mufiałby przyfzłe przeniknąć rze- 
czy, aby te okoliczności poznał, kto- 
re fię przez rzeczy teraźnieyfze od- 
mienić mogą ;-owfzem mufiałby -w 
ferce 'tego dziecięcia weyrzeć , aby: 
w nim pewne ukryte fkłonności od- 
krył, ktore -fię iefzcze zewnętrznie 
niedozwalają poznać. Bo na pozna- 
waniu wfzyftkich rzeczy, gruntuie 
fię prawo okazania ludziom powoła* 
nia, i kiedy BOG powołuie kogo, 
tedy poznawania, i przeniknienia 
tych wfzyftkich rzeczy do tego za- 
Żywa. (Gdzież zaś na całym świe- 
cie ieft- takowy Oyciec, ktoryby 
choć naymnieyfzą z tych. pofiadał 
włafności + Nieieftże to więc nie- 
wymowny zbytek dowierzania fobie 
u takiego Oyca, ktory fię chce nad 
powołaniem, i ftanem w Domu fwo- 
im uczynić Panem? Nieieftże to 
albo mądrość Bofką przywłafzczać 
fobie, co grzechem ieft, albo fię te- 
go przy ludzkiey mądrości podiąć., 
o czego wyżlzey, i Boikiey ma- 
ą dro- 


| go. “na Niedzielę purwizi, 
"drości trzeba, co ieft przedfiewzięs 
ciem takim, ktorego za nic innego, 
iedno za-głupftwo, poczytać niemo- 
zna 
= To fą uwagi powfzechne; 
chcieymy rzecz tę obaczyć ściśley. 
a twierdzę, że takowy pofiępek za- 
wfze ieft fzkodliwy BOGU, czyli 
Oyciec dla dzieci ftvoich naznacza 
fian, ktory dla fiebie, i w fobie Swie- 
ty ieft, czyli ie oddaie światu. Pro- 
` fzę nato mieć ufilną baczność, Mo= 
wicie, źe chcecie dziecię walże w 
Kościele opatrzyć, dla niego funda- 
{ze wyiednać, "a gdyby” tego potrze- 
ba byłe, © Kapłańfkie fię święcenią 
ftócić. Mowie, gdyby tego potrże-- 
ba było. Bo gdyby tego nie.potrze- 
ba, toby fię «ani pomyśliło:o tym, 
i wy tę:potrzebę rozumiecie aż nad- 
to. Ledwo fię urodzi*takowe dzie* 
cię, a Kościoł iuż fię cząftką iego ' 
faie. Można o nim, lubo w pfze: 
ciwnym cale rozumieniu, powiedzieć 
to, co napifano a Jzajafzu, iż z ży: 
wota Matki dla Ołtarza poświęcone 
było, nie mocą iłofkiego powołania, 
= la+ 
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iako wipomniony Prórok, ale raczey 
za pośrzednićtwema. powołania ludz- 
kiego. Powołał mię z żywota. Matki 
wotey. (a) Jeftże to, Słuchacze, pa 
Chrześciańfku czynić?  Jeftżze ob- 
chodzić fię z Bogiem tak, iako- fig 
z Panem, i Krolem obchodzić wins. 
niśmy? Jakże? więcze BOG obo- 
wiązany będzie na wafzym, obraniu 
przeftać ? więczę, iż: tak. powiem, 
BOG przymufzony będzie , takowe 
dziecię do fprawowania Nayświę- 
£tfzych w Kościele obowiazkow przy 
iąć, żeście wy, ta oiądzili. za dobre, 
i fwoią. w tym znaydutecie korzyść? 
Cożbyście, mowi S. Bazyli, o takim 
człowieku rzekli, ktoryby was chciał 
przymufić, abyście tego, lub owego, 
ktory fie iemu podoba, przyięli za 
rządzcę wafzego Domu, i do ufług 
walzych £ Czyliżbyście mu tako: 
wego natrętnego poltepku niepoczy* 
tali za złe? A wy z daleko zu: 
chwalfzey wyniofłości w Domu Boa 
żym-ofobę taka, ktora wam fię po- 
do: 


; (a) Vocavit me de ventre Matris mem. 
Ifaiæ 49: V: I 


82 na Niedzielę pierwszą, 
doba, ofadzić chcecie? Wy chce* 
cie godności i doftoieńftwa tegoż Do- 


mu Bożego podług wafzego upodo- 


bania rozdać ? 
Tym czafem to fię -miedzy 
Chrześcianinami codziennie dzieie. - 


"To nie tylko niektorzy Oycòwie 


czynią, ale ieft ta rzecz w wfzy- 
ftkich Domach zwyczayna, ieft ia- 
kimfiś kfżtałtem prawa. Prawo, 
ktore poftanowił duch świata, po- 
wiem, ani wyniofły, ani włafnego 
upatruiący zyfku? Prawo, ktore 
przyięte ieft od całego świata. Pra- 
wo. przeciw ktoremu Słudzy Bofcy 
i Kaznodzieje ledwo co powiedzieć 
smieią: Prawo ktore ci nawet cierpią, 
ktorzy na zniefienie iego naygorli- 


; wiey naftawać powinni, jako to zara- 


dzaiący o fumnieniu, ktorzy na pozor 
nayrzetelnieyfi, i nayściśleyfi fą, 
nayściśleyfi Nauczyciele obyczay- 
mości, ktorzy fa nad innych furowfi, 
å przynaymniey: takiemi fię okazać 
pragna. Prawo nakoniec, za ktorym 
ślepo idą dzieci; ktore fzkodliwych 
jego fkutkow uieprzenikaią iefzcze, 
kto- 
j 


+ 


do fprzeciwienia fie OQOycowfkiey 
ra J s 


niema, ale mu fię to prawo daie, bez 
względu na to,czyii BOG tak chce, 
albo czyli Mu to przyiemne będzie, 
'Ten Syn pierworodny niema dofta- 
tecznych przymiotow* natury, fcho- 
dzi mu na włafnościach pewnych, 
do utrzymania chwały i wfpaniało- 
ści Imienia fwego. "I rzebą go więe 
beź uwagi na zamyfły BOGA, kto- 
re ma względem niego, że tak po- 
wiem,poniżyć. Daie fię iemu miey- 
fce młodfzego,. á młodfzego fię na 
mieyfce ftarfzego wfadza, i na ten 
koniec wymaga {ię z niego przymu- 
fzone zeźwolenie. Zażywa fię przy 
tym chytrości, i mocy, podchleb- 
ftwa, i groźby. /Opatrzenie tey. cor- 
ki Kofztowałoby nieco. "Trzeba ią 
więc, bez wfzelkiey inney przyczy» 
ny, do Klalztosu wtrącić. Lecz nie 
ma 


ż4 nå Niedzielę pierwsza, 
ma powołania do takiego fpofobą 
życia, Mufi ie mieć, bo niewie- 
dzieć, có znią innego czynić. Ale 
iey BOG. w fianie tym mieć niechce. 
"Trzeba fobie w mysli wyfławić, że 
ią BOG w tym ftanie mieć chce, i 


tak fię zachować trzeba, iakoby 


chciał, -Lecz żadnego znaku- tego 
powpłanią niema; i fama fie przy- 
znaie, że żadney ochoty do tego nie: 
ma. Stanawfzy -na wyznaczonym 


mieyfcu, za czałem ochoty nabędzie, 
"Tym czafem prowadzą do Kościóe . 


ła tę ofiarę za ręce i nogi związaną, 
więcey powiem, przymufzona, i nie- 
mą, dla bolaźni.i ufzanowania Oyca, 
ktorego fobie wielce: poważała za- 
wize, W pośrzod wielorakich ob= 


zządkow „ ktore przypatruiącym fie. 


przyjemnym, lecz dla ofoby, ktorey 
fię właściwie tyczą, fmutnym fię 
widokiem ftaią, ofiaruią Mapłanowi, 


iako ofiarę, ktora fię BOGU, zamiaft | 


czci, i upodobania , obrzydliwością 
ftaie, do fiufzney go zapalaląc zem: 
ty, 


i 


Ach 
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Ach Chrześcianie co ża fromó- 
tat Możnaż fie przy takich okoli- 
cznościach dziwić, kiedy całe Domy 
ściągałą na fiebie przeklęftwo, Bo- 
fkie? | Nie, nie, mawiał przez Swie- 
te nieiakieś fzyderftwo Salwian, nie 
zyiemy my za czafow Abrahama, 
kiedy to ofobliwością było, aby Ro- 
dzice dzieci fwoie ofiarować mieli. 
O nic teraz tak łatwo nie left, iako 
o naśladowcow tego wielkiego Pa- 
tryarchy. Tuż teraz codziennie prze- 
wyźfzamy iego. Bo zamiaft czeka- 
nia na rozkaz Nieba, iako czynił 
Abraham, uprzedzamy: go. Ofiaru- 
iemy BOGU dziecię, i to nie tyl- 
ko bez wfzelkiey trofkliwości, śle 
madto z upodobaniem czyniemyż o- 
wfzem ofiaruiemy ie bez rofkazu 
BOGA, ofiaruiemy ie w ten czas na- 
wet, kiedy BOG zakazuie, i nie- 
przeftaje mowić: Nie ściągay reka 
wey ná dziecię, (a) tak wymowny 
Bifkup w Maffylii w fwey gorliwo- 
ści mowił, Łetz poprawiwizy fwoy 


26 nå Niedziele pierwszą, 
wyraz, rzekł: mylę fię, Bracia moi, 
ci okrutni Oycowie, nic mniey nie 
fa iak naśladowcy Abrahama. Bo 
ten Swięty maż chciał Syna fwoie- 
go ofiarować BOGU, ci zaś ofiaruią 
dzieci fwoie włafuemu fzczęściu, i 
łakomftwu fwemu. Przeto chwalił 
BOG Abrahama, i obdarzył go nade 
grodą; poniewąż ofiara iego, pofu 
fzeńftwa, i boiaźni BOGA dowodem 
była. Ale dla tego famego tych 
drugich ganić i karac mufi, ponie- 


waż fprawiedliwie trzyma, że przez 


ich ukarania godne czyny obrażonym 
zofiął. ; 

_ Ani mowcie Słuchacze, że bez 
zwyczayney tęy drogi nakłaniania 
dzieci fweich aby fię do Duchowne- 
go ftanu, lub do Klafztoru udali, nie 
bylibyście w ftanie należytego dzie- 
ci fwoich opatrzenia. "Fo ieft błąd. 


i Nienależy domnie wdawać fię z wa- 


mi w roftrząśnienie okoliczności Do* 
mu wafzego, albo fzperać, co uczy: 
nić, albo czego uczynić niemożecie, 
Moim iednak obowiazkiem ieft, a- 
bym wam powiedział, co "aa 10: 
: fka- 
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fkazuie prawo Bofkie, i co wam za- 
kazuie. Niech więc niemożność ta, 
ktorą fię zafłaniacie, prawdziwa, al- 


bo~ fałfzywa będzie, przeto jednak 


żadnemu Oycu nie będzie wolna, 
względem powołania dzieci fwoich 
iakie rozrządzenie czynić, dla nich 
dziedzictwa w Kościele abmyślić, lub 
na Klafztor, iako na frzodek ofwo- 
bodzenia'fię od iroófkow względe 

dzieci fwoich, patrzeć, a iezeli fię 
odważy na to, tedy do gniewu po- 
budza BOGA. Jeżeli Oyciec dzie- 
ci (woje wtakim zoftawi ftanie, w 
ktorym niewiele zbytecznego maią, 
tedy nie będą wyftawieni na- tyle 
niebeśpieczeńftw utraty dufzy, a oni 
obowiązki fwoie tym wierniey i do- 
fkonaley wykonywać będą. Niech 
ie Opatrzności zleci, BOG ieft ich 
Oycem, On będzie miał ftaranię o 
nich. "Takbym wam mogł odpowie- 
dzieć; ale ia a tym wfzyftkim mil- 
czę, i przefłaię na tym. Niech fie 
bowiem, co chce, napotym ftanie, 
ia iednak zawfze przy dowodzie 
moim ftoie, i mowie, trzeba bydź 

Chrze- 
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Chrześcianinem, i bydź pofiufźznym 
BOGU. Niechce BOG, aby, dzie- 
ci wafzych powołanie zawiiło od, 
wąs; a wy w tey mierze niepowin. 
niście fię w rzecz takowa miefząć, 
Ktora do was nienależała nigdy, i 
nigdy należeć nie będzie. Zwaążcie 
co wam powiadam, i na tym dofyć. 

Rzeczecie; czyliż przynay- 
mniey wolno nie będzie Oycu dzie- 
ci fwoie oddać światu? Odpowia-- 
dam na to: Czemużby OQyciec miał 
mieć więkfzą:wolność dzieci {woje 
światu, a niżeli Kościołowi oddać? 
Czyliż ftany świeckie zarowno iak 
i duchowne niepodlegaią naywyżfze- 
mu panowaniu i Opatrzności BO- 
GA? Czyliż do fanu małżeńfkie- 
go zarowno, iak i do Klafztoru, nie- 

otrzeba łafki powołania ? Czyliż 
any świeckie, zarownie iak i in- 
ne, z zbawieniem dufzy ściflego nie 
maia zwiąłku? Jak pretko ` ftany 
świeckie, fą fłanami życia, tak pO- 
wołanie do nich, do famego, należy 
BOGA. Gdyby były takowe ftany, 
przy ktorychby powołanie potrze- 
Se : bniey- 
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bnieyfze było, niżeli przy 
tedy fpriwiedłiwie mowić m 
byłyby ftany. te, ktore nas obowię 
zuią żyć na świecie; bo te, bez 
wfzelkiego fprzeciwienia, fą naynie- 
beśpiecznieyfze, ponieważ w nich 
niebeśpieczeńftwa fa daleko cżęftfze, 
pokufy daleko nieznacznieyfze, 1 ná- 
tężeńfze, i^w nich daleko więkflza 
zachodzi potrzeba, aby nas prowā- 
dziła mądrość, i łafka BOGA. Lecz 
ftoymy tylko przy prawie BOGA. 
Chcecie wy Słuchacze, tego piet- 
worodnegó Syńa fwego wywyżfzyć 
ma świecie, ma fle na nit okazać 
świetnie, mą fig w gote wynieść, 
ma bydź podpotz wafzego Domu, 
Ale zkądże wiecie, że go BÓG nie 
zachował dla fiebie? A gdybyście 
wiedzieli o tym, czyliżbyście fię 
odważyli z nim opierwfzeńftwo wal- 
czyć 2 Kiedy zaś niewiecie o tym, 
coż możecie uczynić więcey, iak 
Jego zafięgać rady, Jego fie o upo- 
dobanie badać, Jego profić,.aby wan 
Bofką fwoią oznaymił wolą, wiżya 
fikich zwyczaąynych śrzodkow żażyć; 
aby- 
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abyście ia poznali, iiey fię podda- 
li, iak tylko uwiadomieni będziecie 
o niey. Ale coż wy to czynicie? 
Wiecie, że BOG dziecię to chce 
mieć w Zakonie, 4 wy chcecie, aby 
fię; zoftało na świecie. Zachodzicie 
więć, że tak powiem, w fprzeczkę 
zBógiem. 'Ktoż tu powinien otrzy- 
mać gorę? BOG ie albowiem do 
fiebie woła, a wy ie dla fiebie mieć . 
chcecie. Albo więc wy fię wdzie= 
racie w Prawo BOGA, albo fię BOG 
w prawa wafze wdziera. Lecz po- 
wiedzcie mi nikczemni, i nędzni Í 
ludzie, coż wy za prawa przed Bo- 
giem macie, i na czym fię gruntu- 
ią? Nauczcie fię w tym famym 
czafie, nienadwerężonym  Prawom. 
BOGA, ktory Tworca wafzym ieft, - 
należytą cześć wyrządzać. 

Zmayduie fię w Świętym Ani- 
brożym mieyfce bardzo wielkiey u- 
wagi godne, a to w Kfiędze pier- 
wfzey o Paunach, gdzie ten Nauczy- 
ciel opifwie walkę, ' ktorą pewna 
młoda Chrześcianka, nie z prześla- 


„dowcami wiary, ale zkrwią i cia- 


łem, 
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łem, I z fwoiemi krewnemi miała 
Z iedney ftrony domagano fle po niey, 
aby zezwoliła na małżeńfki zwią- 
zek, ktory iey ofiarowano; z drugiey 
żaś ftrony przekładano iey, aby przed 
Ołtarzem Swięta przyięła zafłonę. 
Coż czynicie; rzekła ta wfpaniało- 
myślna Panńa do krewnych fwoich, 
ktorzy nalegali na nię,. i czemu po- 
deymuiecie tyle nadaremney trofkli- 
wości, abyście na świecie pattyg 
wynależli dla mnie? Ta iuż opa- 
trzona ieftem, (a) czeftuiecie mnie 
oblubieńcem, A ian fobie innego 0- 
brała. Pokażcie rownie bogatego, 
rownie możnego, rownie wielkiego, 
jak moy ieft, a w ten czaś obaczę, 
iaka was odemnie odpowiedź fpotka. 
Nic mi zaś nieokazniecia podobbe- 
go; bo ten, o ktorym: mowicie ze 
mna, człowiekiem ieft, a ten, kto- 
tepom ia obrała fobie, Bogiem ieft, 
jego mnie, albo mńie Temu, chcieć 
wydrzeć, nie ieft przyfporzyć uú- 
fzcze- 
(a) Quid in exquirendis nuptiis fol- 


licitatis animum? jam provifa fum. S, Am- 
brofius. 
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fzcześliwieńie moie, ale raczey ie , 
zazdrościć temuż. (b) Słowa, kto- 
remi fię wfzyfcy przytomni, iako 
S. Ambroży mowi, wżiufzyli. : Ka- 
żdy wylewał izy, gdy w tak mio: 
dey ofobie úyrzał tak fiatecźną, i tak 
ofobliwą cnotę. A gdy iedeh po- 
wiedział do niey, gdyby iefzcze żył 
Oyciec twoy, nigdyby: niebył po- 
zwolił na przedfiewżięcie twoie, od- 
powiedziała: ach! podobno go BOG 
dla tegó żabrał, aby rofkazóm Nie-- 
ba, i żamyllom Opatrzności wzglę: 
dem mnie na przefzkódzie nie był. 
= _ Nie, Chrześcianie, chociażby 
jakiefań Oycu, naywięcey żależało 
na tyn, śby dziecię fwoie z póżyt» 
kiem na świecie rożpotządzone Wi- 
dział, tedy ieduak, beż iakiegoś 
wiarołomftwa, niemóże fię na BO- 
GA żalić, kiedy to dziecię do ży” 
cia świątobliwfzego woła. A tako- 
wemu powołaniu albo przeź tożna 
fztuki, albo prźez długie, i nieżwy” 
ciężone opieranie fie przefzkadzać, 
buntem przeciw BOGU, i przeciw 

| i les 
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jego łafce nazwać moge. Czemuż 
tak wiele wzdychacie, i płaczecie, 
pifal S. Hieronym do iedney prze» 
dnieyfzey Pani w Rzymie, gdy iey 
małą ftateczność, 1 małą wiarę wy- 
rzucał przy utracie corki, ktorą ko- 
chała, i którą iey odebrało Niebo 2 
Smucicie fie, i zoftaiecie bez pō- 
ciechy, ale fłuchaycie JEZUSA 
Chryftufa, ktory z wami tak rozma= 
wia, a przynaymniey tak do was mo- 
wić może: iakoż to, Paulo: ty fie na 
mnie żalifz, że corką twola teraz 
należy do mnie, a przez łży nagany 
godne, ktore ty niepomiarkowanym, 
i upornym fpofobem leiefz obrażafz 
Bolkiego Oblubieńca tego, ktory po- 
fiada cel żalu i zafmucenia twego? 
(a) Piękny zarzut, ktory wielkiey 
liczbie Rodzicow fprawiedliwie za- 
rzucić można, . Ani rezumieycie, że 
wyfłarczaiącą wymowkę macie, gdy 
mowicie, że ten Syn ieft jedynakiem, 


z G) Trafcaris Paula, quia Filia Tua mea 
facta eft, © rebellis lactymis facis injuriam 
poflidenti. -S. Hieron. 


Tom I, Kaz: Niedz: X. Bourdalone. 
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ktory wam zdawney a wielkiey F'a- 
milii pozoftał ,* bez ktoregoby ona 
zupełnie wymarła, właśnie iakoby 
fie BOG mufiał wafzemi, światowe- 
mi prawidłami rządzić, właśnie ia- 
koby utrzymanie Familii wafzey 
coś wielkiego, i ważnego było, kie- 
dy o woli Bofkiey ieft mowa, właśnie 
iakoby fię nie wfzyftkie Familie, 
prędzey lub poźniey mufiały: fkoń- 
czyć, i jakoby wafza fiawnieyfzego * 

* zakończenia: doczekać fig mogła, iak 
przez wypełnienie woli Pana i BO- 
GA wafżego. 

Patrzcjeż Chrześcianie , to fię 
tycze pożytku i korzyści BOGA. | 
Coż? gdybym chciał iefzcze o po- 
żytku dzieci wafzych, i o tey nie- 
fprawiedliwości mowić, ktorą im 
czynicie, kiedy względem nich śmie- 
cie rozporządzenie czynić, ktore ich 
wolności, a mianowicie ich zbawie- 
miu (zkodzi%: Boiedyneprawo, kto- 
te oni pofiadaią, i względem ktore- 
go oni walzey nie podlegaią włas 
dzy, zafadza fie na tym, że wzglę: 
dem tego, co fię dufzy ich i wie- 
í czno- 
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czności tycze, Oni fami, po BOGU, 
mogą Tozrządzenie: czynić, a: to fa- 
me im odbieracie prawo, albo prze- 
fzkadzacie przynaymniey, że prawa 
tego niemogą zażyć. A przecięż 
prawo to, ieft prawem nayfprawie- 
dliwfzym;. bo ieft wfzyftkiemi pra- 
mi zmocnione, wfizyftkiemi zwy- 
czalami potwierdzone, wfzyftkiemi 
przyczynami ugruntowane, wypływa 
ze wizyftkich prawideł natuty, grun- 
tuie fię. na wfzyftkich Religii prá- 
wdach, A zatym nienatufzone ieft. 
Profzę na to mieć baczenie, wfzye 
ftkie prawa wzmacniaią ie, bo ie- 
dne wolność dzieci, mowie 0 fozu- 
mney wolności, wfzelkim _możnym 
Ipofobem wfpieraia, drugie przez 
nayfurowfze kary wftrzymuią fałizy- 
we domagania Rodzicow, ktorzy po- 
fpolicie wykraczaią przeciw tey wol- 
ności ,.1 tamuią wykonanie oneyże, 
Jedne pozwalaia dzieciom, w wieku 
tym, w. ktorym w żadney fprawie nie 
dofkonałego fianowić Diemoga, wfpra- 
wach tyczących fie ofoby ich, moe 
nieodmiennego po ftanowienia, czego, 

s C3 ia+ 
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iako uważa uczony "oftat, nikt nie 
może ganić, chybaby zdanie fwoie 
chciał przełożyć nad zdanie całego | 
Kościoła, ktory to poftanowił. Dru- 
gie, gdy uroczy fty ślub Zakonny po- 
twierizaią, chociażby był uczynio* 
ny bez wiadomości Rodzicow, kto- 
rzy go żadną miarą ofłabić nie mo- 
ga A wrefzcie, co naywiękfza 
ieft, że fię nigdy żaden fad, ani 
Duchowny, a świecki takowy nie 
źnalazł, ktoryby obowięzywał dzie- 
cię w tym, co fię obrania ftanu ty- 
cze, ftofować fie do woli Qyca; a 
przeciwnie wiele jeft taków ych, kto- 
rzy mowią, Że wfzyftkie fłowa, kto- 
re dzieci dały, i wfzyftkie związki, 
ktore zawarły, niemaią żadney mó- 
cy, i ważności, kiedy do tego przy- 
mufzone były, i kiedy przy tym 
granice względnego pofiufzeńftwa 
przeftapione były. Czemuż fie, 
Chrześcianie to wfzyftko z ufzko- 
dzeniem Oycowfkiey mocy, ʻi władzy 
dla wfłrzymania nierozważnych po- 
ftanowień, ktore młodzi uczynić mo- 
ga falo? Potrzeba tego było, po- 

onie* 
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nieważ fie tego domagały naywa- 
źnieyfze, i nayifiotnieyize przyczy- 
ny, zktorych ia tylko te przywo- 
dzę. « Wyciąga niemniey przyrodzo- 
ne, iako i Bofkie prawo, aby ten 
ftan fwoy fam obierał fobie, ktory 
fam w ofobie fwoiey iemu zadofyć 
uczynić, i obowiazki iego powinien 
pełnić. Jeft to niezbity dowod, bo 
kiedy w przeciągu życia mego, u- 
martwienia cierpię, tedy przefiaię 
na tym, żer te na fiebie dobrowól- 
nie sciagnal, a tak moie wolne, i 
wyraźne obieranie, te fame mi ła- 
twieyfzemi czyni. A ieżeli w fer- 
cu moim powitanie iakaś przeci- 
wność, i mruczenie przeciw obowia- 
zkom moiego ftanu, tedy fię nieia- 
ko ufpokoić mnizę, gdy fobie wfpo- 
minam, żem ten ciężar fam na fie- 
bie zwalił, żem to fam przedfiewzigł 
żem fię fam odważył na to, co mię 
przykrego, i ciężkiego fpotka. Iecz 
cale fię przeciwnie dzieie, kiedyfię 
dzieci udać mufzą do takiego ftanu, 
do ktorego ani fkłonności, ani poówo- 
łania nie czuią. A kiedy ie przy: 

mu- 
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fnuizacie, aby da Klafztoru pofzli!; 
tedy fię nieobowięzuiecie' zamiaft 
nich, iarzmo, i iego obowiązki na 
fiebie przyiąć, iego furowość. wykó- 
ńać, iego gorycze, i przeciwności 
znofić, Prowidzicie 1 ie aż do świą- 
ty ni. a tam na nich cały wkładacie 
ciężar, nic zniego nie zachowawizy 
dla fiębie, Kiedy dopufzczacie cor- 
ce, aby do ftańu małżeńfkiego po- 
fzia, do ktorego fię poczuwa fkton= 
pa, tedy nieiefteście. obowiązani, i iey 
odpowiedzieć za obchodzenie fię *u- 
pornego, i naprzykrzonego męża, kto- 
rego niewolnica bedzie. Nieuwal- 
niacie iey od niefko czonych trofkow, 
ktorych- fie po niey wychowanie 
Tziatek domagać: będzie, i ktore na 
nię BACH E obowiązki włoży» 
Chcieć więc z nią fie w takowy fpo- 
fob obeyść, , iefprawiedliwością ieft. 
Jeżeli bowiem ma bydź związaną, 
czyliż nie flufzna, abyście przynay= 
mniey iey famey zoftawili władzę 
wolnego obierania więzow? 
Lecz rzeczą nayważniey fzą ief 
to, com iuż powiedział, i teraz po: 
wta: 
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wtarząm, abym to ‘`na nówo obia- 
śnił, i do mo- 24 przyftofował rze” 
czyz to ieft, że tam gdzie ieft-mo- 
wa o „powołaniu, tam oraz ieft o zba” 
wjieniu mowa. Jak prędko zaś ieft 
o żbawieniu mowa, tak żadna Oy- 
cowfka nad Synem moc, i władza 
mieyfca niema, bo przy zbawieniu 
gó | ftko teft ofobiftą fprawą. Wizy- 
fcy ftaniemy przed  ftolicą fądzące- 
go BOGA, mowi & Paweł, aby ka- 
Zdy znas za włafne życie woie ra: 
SE oddał, Przeco, mowi Swie- 
ty Chryzoftom, wfzyfcy “nad nim 
powinniśmy mieć wolna moc, i w fa- 
dzą Takiemi bowiem rzeczami my 
fami powinniśmy rza adz ié: ZA. ktor re oną. 
fami mufiemy rachunek. oddać. Wy 
nie będziecie fądz „eni za mnie, a za 
tym nie należy dó was, nadejni> co 
ftanowić. A kiedy to czynicie, i 
odważacie fię dla mnie ftanowić ftan 
takowy, w ktory m zbawienie moie 
niebeśpieczne ieft, tedy do was to 
powiedzieć mogę, co Š. Walenty. 
nian Cefarz do Pofta Rzy rmíkiego mo- 


wil, ktory znim imieniem całey 
Ra. 
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„ Rady, wzgledem odnowienia Kośció: 
łow fałfzywych Bogow rozmawiał, 
Gdyby Rzym., ktory ieft Matka mo- 
ią, czego innego odemnie żądał, te- 
dybym był obowiązany iemu moje 
uiiugi świadczyć, lecz te uflugi mo- 
ie daleko fufznieyfzym prawem ie: 
ftem Wynalezcy moiego zbawienią 
winien, (a) Przeto Oycowie Swie- 
ci, wfzyftkie rozumowania, i wfzy- 
fike wymowę fwoią , wprzod wy- 
warłfzy na nakłonienie dzieci do po- 
kornego i wierhego poflufzeńftwą 
Rodzicom winnego bez względu ną 
to, uwolnili też dzieci od pofłu- 
fzeńftwą Rodzicom, iak piętkoby 
z niebeśpieczeńftwem zbawienia do 
iakiego ftanu namowione , albo od 
niego wftrzymywane były. Coż dam 
za odpowiedź tobie, pifął S. Bernard 
do pewnego światowego człowieka, 
ktory w fobie czuł fkłonność do Za» 
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opuścił Matke? To fię dziecinney 
miłości i ufzanowaniu przeciwne 
zdaje, Lecz według wyrazu Ewa- 
nielii, nikt niemoże dwom Panom, 
flużyć; czego fobie życzy Matka 
twoia, to fié twemu, i co ztad fpra- 
wiedliwie wnieść można, Matki two+ 
iey iprzeciwia zbawieniu, Dlą te- 
go odważ fię albo iey tylko famey' 
wypełnić wola, albo ubeśpieczyć o- 
boyga was zbawienie, i ulzczęśli- 
wienie. Jezeli miłużjefz Matke, td 
ia opuść z miłości ku niey. jeżeli 
bowiem ciebie przy fobie, zatrży* 
ma, i dozwoli ci opuścić JEZUSA. 
Chryfiufa, tedy fię obawiać trzeba, 
aby fiebie wraz z tobą, i dla ciebie 
nie wtrąciłą w potępienie, A jak- 
żeby to rzecz podobna była, aby 
nie zgubiłą fiebie, gdyby dufzę two- 
ią zabiła , cielefne ci udzieliwfzy 
życie? "lo wfzyftko powiadam to- 
bie, przydaje wfpomniony Nauczy- 
ciel, abym fię ftofował do flabości 
twoiey, Bo Pifmo Swięte wyraźnie 
mowi, i dofyć tobie ie przypomnieć; 
lubo przeciw dziecinney powan 
ief, 
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iefi, wzgardzić Matką, to fię iednak 
z obowiązkiem dziecięcia zgadza, 
gdy kto Matką dla Chryftula gar- 
dzi, 
Ach Chrześcianie, pożytkuymy 
z tak fzacownych Nauk. Prawa Bo- 
fkie, w rządach Domow wafzych, za 
wfze w należytym  pofzanowaniu 
mieycie, a praw dzieci wafzych na 
, złe nie zażywaycie nigdy. ' Zoftaw- 
cie im tę wolność, ktoreyście fobie 
Życzyli przedtym, i o ktorąście po» 
dobno wielce gorliwi byli. Czyńs: 
cie dla nich, coście chcieli, aby 
czyniono dla was. A ieżeli w tey 
mierze iaką wam wyrządzono krzy- 
'wdę, nie ścigaycie tego na niewin- 
nych dufzach, ktore w to nie wcho- 
dziły, i ktore wy powinniście ko» 
chać. Patrzcie na ich zbawienie, 
ktore fię ztym łączy, a nie bądź» 
cie tak okrutnemi, abyście ie ludz- 
kim” wafzym zamyfłom poświęcić 
mieli. Nie zarabiaycie na to, abye 
ście kiedy, ftawfzy fie ich niefzczę- 
śliwości źrzodłem, nie ftali fię też 
ich przeklęitwą celem: . Bo prze: ` 
klę- 
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klęftwo ich, byłoby przeklęftwem 
imocnym, i ściągnęłoby na was prze: 
klęftwo BOGA. Jeżeli im niemo* 
Żecie wiele zoftawić, ieżeli wiel- 
kiego nie będą pofiadać maiątku, nie 
wydzieraycie im przynaymniey, że 
tak powiem, dziedzictwa fiebie ta» 
mych. BOG nie wyciąga po was, 
abyście ie zoftawili bogatemi, ale 
rozkązuie wam, abyście zoijtawili 
wolnemi. Także! powiecie, kiedy 
nieuważne dzieci, ktore młodym 
zw yczayna porywa gotącość, „na zie 
obieranie trafig, więcże rodzice po- 
winni ie pa fiebie famych* fpuścić;, 
j przed wfzyftkim zamykać oczy © 
Nie mowię tego, i owfzem ani my- 
ślę, iako zaraz okażę. Kiedy tako- 
wę dziecię źle obiera, tedy może- 
cie ię przez roftropne uwagi na pro- 
ftą naprowadzić drogę. Jezeli nie 
fucha zbawiennych uwag, możecie 
mu rozkazać. A ieżeli niechce bydź 
poftufznym, możecie wfzelkiey wa- 
{zey Oycowfkiey władzy zażyć. Bo 
to wfzyftko nie ieft ofobie, lub po: 
wołaniu iegó rozkązywać, ale ra- 
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czey ieft do takowego ie przypro- 
wadzić ftanu, aby fię fame lepfzego 
w tey mierze chwyciło zdania. ja 
nazywam rozkazywać woli dziecię- 
cia, gdy mu pokazuiecie, i ftanow i- 
cie ten właściwy ftan, ktorego fię 
ma według wafzey woli, i żadania 
chwycić, bez względu na to, czyli 
do niego ma iaką ochotę, lub nie, 
Ja nazywam rozkazywać powołaniu 
dziecięcia, gdy ie kto od rożumnes= 
o obrania, ktore fię za poradą BO- 
GA ftało, odciaga, i do wykonania 
onego niezwyciężonemi trudnością: 
mi przefźkadza. Ja nazywam rozką- 
zywać powołaniu dziecięcia, gdy 
kto lekkowierności iego zażywa ną 
złe, aby ie przez fałf(zywe obietni- 
ce zwodził, gdy mu pokazuie uro» 
ione pożytki, ktore fam zmyślił, 
aby ie mieznacznie przyprowadził 
tam, gdzie ie zaprowadzić pragnął. 
Ja nazywam rozkązywać powołaniu 
dziecięcia, gdy corka długo czekać 
mufi, niżeli rozporządzoną będzie, 
gdy fię furowo, i naprzykrzenie z 
nią obchodzą, gdy cierpliwości iey 
przez 
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„rzez złe obchodzenie fię z nią tak 
długo doświadczają, aż fobie nako- 
niec świat fprzykrzy, i nim pofta- 
nowi wzgardzić. To, to ia nazy= 
wam rózkażywać powołaniu dzie- 
cięcia; i tó oraz ieft, co BOG za- 
kazuje. Cóż Mu odpowiecie na ów 
czas, kiedy wam wyrzucać będzie, 
żeście fie wfprawowaniu Domu te- 
go, ktory wam powierzył, fprzeci= 
wili zamyfłom i układom iego? 
Kiedy fie od was tachunku doma- 
sać bedzie, nie za krew, ale ża du: 
De dziecięcia tego, ktore on chciał 
zbawić, ktoremu na teñ koniec wizy- 
ftkie drogi gotował i śrzodki, á 
wyście ie od => wfzyftkiego wftrzy» 
mali, haprowa ziliście ie na drogi 
błędne, i w wieczną ie wtrąciliście 
zgubę ? Coż odpowiecie famym 
dzieciom wafżym?  Powftaną bo- 
wiem przeciwko wam, i ofkarzycie 
lami <wafzemi będą, tak, iak wy kuz 
ficiele, i zagubiciele ich byliście, 
Nie mowie ia, co iefzcze raz po- 
wtarzam, że wy W obieraniu ftant 
ńiepowinniście dzieci wafze nakła* 
miać, 


46 na Niedzielę. pierwszą, ; 
niać, Że im niepowinniście radzić, 
że nie. powinniście wfzelkich śrzod- 
kow zażyć, ktore wam BOG wre- 
ce'podał, abyście ie zachowali przed 
niebeśpieczeńftiwami temi, w ktore 
fię 'płocha i nierozważna młodość 
łatwo wplątać daie.  Więcey :mo- 
wię, i cale twierdzę, że. nie tylko 
to: możecie czynić, ale też powin- 
niściej i ha-tym gruntuię ia.drugi 
dewoi, ktorym wam przełożył, to 
ieft, lubo wam nie wolnó ftanowić 
i obrać ten ftan, do ktorego ifie 
dzieci wafze udawać maia, bez wzglę* 
du iednak na to za ten ftan, na kto» 
ry one fię odważą, muficie dać rar 
chunek .BOGU. Do wyłufzczenia 
-tey drugiey Części, iefzcze na kros 
tki czas, o-uwagę. profzę, 


8 Z ESS Coc 


„| Eft to w całey Chrześciańfko-obys 

czayney nauce wfzędzie przyię» 
te prawidło, iż my rzeczy te, kto* 
rych uczefnikąmi bydź powinni- 
śmy, ile tylko nafze pozwalaią fiły, 
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na fiebie przyjąć, 1 ża nie odpowie- 
dzieć, obowiązani iefteśmy, i Że wa- 
dłag iczeftnićctwa, ktore z niemi me- 
my, i według pożytku, ktory nas 
do tego obowięzuie , więkfzy , lub 
mnieyfzy rachunek za nie mufiemy 
oddać. Prawidlo to ieft wyraźne, 
i iafne; a ia z niego wyczerpnę do- 
wod drugiey odemnie założoney pra- 
wdy. Bo lubo Rodzice nie maig 
mocy. ftanowienia dzieciom fwoim 
obrania powołania, fa iednak ucze- 
ftnikami obrania tego nie tylko ia- 
ko Rodzice, ale też iako Rodzice 
Chrześciańfcy, ponieważ maig. pra- 
wo kierować dzieci fwoie, i mieć 
nad niemi dozor. Ztąd pochodzi, 
że oni za takowe obranie odpowie- 
dzieć mufzą, i że BOG, bez nie- 
fprawiedliwości, za to rachunku od 
nich domagać fię może. Obiaśnią 
to niektore pytania, na ktore ia od- 
powiem. bez zwłoki. 

Jeft to powfzechne pytanie, 
czyli w niektorych ftanach, a zwła- 
fzcza' w tych, ktore nie podpadaią 

pod Ewanieliczng dofkonałość , wła” 


dze 


48 nå Niedzielą pierwszą, 
dzę ma dziecie, na fiebie jaki zwią- 
żek przyiąć, i obowięzywać fię beż 
dazwolenia, 1 uczeftnictwa Rodzi- 
ców * . Niemoże tego, Chrześcianie 
uczynić dziecię, ale iego powinno- 
ścią, 4 powinnością Ścifłą ieft, o ra- 
dę fię Rodzicow fwoich pytać, ich 
uwag fłuchać, i niemi fie, ile to» 
zum pozwala tządzić. Bo Teolo» 
sowie mowia, že cześć, ktorąśmy 
Rodzicom winni, ieft wyraźnie przy« 
Każana od BOGA. Gdyby fię zaś 
Eto cale 6 ich zdanie nie pytać, 
bynaymniey fię o nie nie trofkać, 
Ww tey mierze, podług zupełney nie» 
podległości fobie pofteępować, i fama 
fię tylko głową fwoią chciał rzą- 
dzić, byłoby to oczywiftą ich mós 
cy, i pofzanowania wzgatdą, ‘Ta- 
kórwa zaś wzgarda w tzecży tak 
wiielkiey, laka ieft obieranie ftahti, 
ieft ciężkim przeftępftwem Bolkie< 
ga Prawa. Jeft pytanie fżczegul- 
ne, czyli dziecię, ktore iuż dorofło, 
bez Oycowfkiey wiedzy, i bez pro- 
fzenia go o zezwolenie, może wniść 
w małżeńiki związek, do ktorego 
fi 
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fie fkłonnym czuie, i czyli to do- 
brym fumnieniem uczynić może? 
Odpowiedaia Teologowie, Że nie- 
może; a gdy to czyni, ma Oyciec 
prawo do ukarania, i wydziedzicze- 
nia iego. Kara, ktora fié poczytu= 
ie zà ilufzną, azatym, ktorą obraże= 
nie uprzędzą, Pytaią fie czyli fię 
Qycu, gdyby widział, że Syn iego 
chwycił fię takowey Partyi, ktora- 
by. mu uBOGA fzkodliwa była, na 
to milcżeć godzi, i czyli przez 
milczenie fwoie pomedz, i takowy 
poftępek ufprawiedliwić może? By- 
łoby to według wyrazu całey Chrze- 
ściańiko obycząyney Nauki, cięzkim 
wyłftępkiem, A gdy wtey okolie 
ćzności przez fzpaty patrzy, i niee 
fprzeciwia fię tyle, ile fię fprzecia 
wić winien, tedy pofiępuie fobie 
pizeciw obowiąfkowi fwemu.' Ztąd 
więc póchódzi, że lubo Rodzice p= 
wołaniu ‘dzieci fwoich trofkazywać 
hie mogą, atoli rożnemi fpofobami 
ftalą fig Uczeftnikami obierania ich, 
ńapominaiąc; tadząc, uftępuiac, Zea 

D Zwą- 
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50 na Niedzielę pierwszą, 
e, fprzeciwiaiąc fię, i karząc. 
m tey prawdy, kto- 
kładam. Gdyby bowiem 
BOG niew agał po was, abyście 
mui odpowiedzieli za obieranie, to, 
ktore dzięci walze czynią, czemuż- 
‘byście kary godnemi byli, gdy al- 
bo wafzey nieużywacie władzy, al- 
bo do uczynienia dobrego obrania, 
zdrowey niedaiecie nauki, i rady? 
Czermuzby to w was naganna opie- 
fzałość była, gdybyście dzieci wa- 
fze fpuścili na fiebie famych, aby 
bez karnie, i nierozmyślnie to obie- 
rąć mogli. co jednak, iako wy wie- 
cie, im nieprzyzwoite i fzkodliwe 
jefi? Czemuzbyście fię obieraniu ich - 
fprzeciwić, przefzkadzać, i ich za 
nie ukarać mogli, gdy nie ieft po- 
dłag myśli walzey, i gdy wam po- 
winnego nieokazali pofzanowaniać 
' BOG was mocą tą bezwątpienia ob4 
- darzył jedynie dla tych obowiąfkow, 
ktore fię z nią łączą, a z tych wfzys 
ftkich obowialkow, ktore na dzieci 
| wafze włożył, powftaie przyrodzo» 
fi ; ny: 


iei 
rą wam 
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ný obowiązek dla was, abyście za 
ftan ich rachunek oddali BOGU. 
Gdy więc błądzą, że ich lepiey;, 
nienauczacie, albo fie im niefprze- 
ciwiacie, albo znikczemności iakiey 
przyfpiefzacie. głupie ich układy, 
czyliźż BOG w ten czas niema pra= 
wa, aby fie was trzymał, i mowił: 
Oddaycie rachunek, nie tylko za 
was famych, ale też ża tego fyna, 
i za tę cotke, przy ktorych wy las 
ko Oycowie, mieyfce moiego fugi 


zaftępować mieliście, abyście im 
za wodza byli. Jakoż zapewne, 
Chrześcianie, ktoż nie wie, że Oy- 
ciec za wychowanie dżieci fwoich 
BOGU |odpowiedzieć- mufi? Coż 
zaś. w wychowaniu dzieci iftotniey- 
fzego, r waźńieyfzego ieft, nad ftan, 
ktorego fię chwycić i fpofob życia, 
na ktory {ię odważyć maia? 
Wywiedźmy to iefzcże daley, 
i obiaśnieymy ie na nowo, aby rzecz 
ta co do Nauki obfitfza, aco do us 
żŻywania zwyczaynieyfza była, O+ 
bieranie ftanu złe bydź może troia- 
kim ipofobem, iako mowi. Swięty 
Da Bo- 
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Ponawentura. « Albo w fobie i dla 
fiebie, gdy ftan obrany jelt przeci- 
wny zbawieniu, albo przynaymniey 
bardzo niebefpieczny; albo gdy ow, 
ktory ftan obiera, nię ieft do nięgo 
zdatny; albo gdy kto, chociaż ftan 
obrany uczciwy ieft, i chociaż o- 
foba obieraiaca zdatna “eft do peł- 
nienia obowialkow iego, nie wftępu+ 
je do niego drzwiami uczciwości a- 
ni rzetelneimi i profitemi drogami. 
Uważcież dobrze, ia nayfamprzod 
mowie, że obranie 'fianu ieft w fo- 
bie idla fiebie, złe, a przynaymniey 
bardzo niebefpieczne.. Przywiodę w 
tey mierze przykład Świętego Mat- 
teufza. Czymże był Apoftoł ten, 
niżeli go- powołał, 4d nawrocił jE- 
ZUS? Był celnikiem; i potrzeba 
przyznać, że ten urząć, ktory fię 
na wybieraniu pewnych publicznych 
pieniędzy. zafadzał, na ów czas po" 
fpolicie przeciw fumnieniu fprawo* 
wano; ponieważ Chryftus w Ewan» 
ieli, gdy o Kraleftwie Niebiefkim 
mowił, celnikow, ij wfzeteczne foz- 
pultne niewiaiły w iednym porządku 

kładł. 
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kładł. ceinicy, t Wszetecznice, (a) 
Te uwage uczynił Święty / Hiero- 
ra 56 K zi . 5s ~ 

nym, do ktorey Swięty Grzegorz 
przydaie drugą.  Jnni Apoftołowie, 
po nawroceniu fwoim, trzymali fię 
pierwizego fpofobu Życia, i powzo- 
cili do Rybołofiwa twego. Sam. 
tylke Swięty Matteufz porzucił 
fwoy celniczy warfztąt zupełnie, i 
na zawfze.  Zkądźe, mowi Święty 
Grzegorz, pochodzi ta rożnica, ię- 
żeli nie ztąd, że zabańa Swiętego 
Piotra, i innych Apoftołow , była 
rzeczą niewinną; przeciwnie Zaś za- 

ZIE t ; 
bawa Swietego Matteufza platata 
go w pewne i blifkie bardzo niebef- 
pieczeńfiwo. Jeżeli więc, czego 
roztrzafać nięchce, i oczym - ledwo 

A URZ RO 
pomyślić mogę, na świecie znaydu- 
ią fię takowe dzieła, i prace, ieże; 
li fie na nim takowe znayduią fta- 

S ycia 
ny, w ktorych według powfzechne- 
go mniemania, zwyczaynym fpofe- 
bem niepodobna ieft, utrzymać fie i 
bydź Chrześcianinem, czyliż więc 
bogoboyny OQyciec, pozwolić może, 

aby 


(a) Publiczni x meretrices Matt; 21 V. 31 


54  - na Niedzielę piertbszą, i 
aby fię Syn na ślepo do nich udał, ż 
wnich zoftawał? Ach! Stuchacze, - 
zamiaft dozwolenia, pochwalenia, i 
cierpienia, wfzelkieyby trofkliwości 

zażył, aby w nim takowy eh {tanow 0- 
brzyczenie wzbudził, i zupełnie gó 
oddalił nd nich, „To famoby dø 
niego mowił, co świą ztobliwy” Tobis 
afz, Bądźmy dobrego umyfu, Sys 
nu moy., dofyć bogatemi będziemy 
zawfze, SĘ fię BOGA będziemy 
bali. Prźekładaymy boiaźń Bofką 
nad wfz żyftkie fkarby świata, i nigdy 
niepozwalaymy na to abyśmy dla 
dobr „doczefnych, dobra wieczne u- 
tracić mieli, albo ie na niebefpie- 
czeńftwo podać, Wiele dobrego mieć 
będziemy, teski się będziem bać BOGA, 
(a) Takby mowił, a przynaymniey 
takby powinien mowić. Gdyby fię 
zaś włafnemu zyfkowi opanówać, i 
prowadzić dopuścił; gdyby przez 
wzgląd na doczefne fzczęście, i na 
pewny, prędki, i wielki "zarobek po- , 
chwalił obranie takie, ktore fyn ie- 


>> "Mol la bona habebimus, fi. timuerimus 
DEUM Tob: 4. v. 23: 
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go czyni względem ftanu, ktory we- 
dług wyroku BOGA, przynaymniey 
niebefpieczny ieit, gdyby był pier- 
wfzym, ktoryby mu wiięp do niego 
iednał, ktoryby go wfpomagał, kto- 
ryby 'go wego przedfiewzięciu 
svfpierał, i dla doftąpienia zamy- 
flow lego wyrabiał przyczyńcow, 
i opiekunow, ktoż powątpiwać mo- 
że, ażeby przez to niemiał na fie- 
bie wiele niefzczęśliwości zwalić, 
o ktoreby fię fraiować mufiał, ażeby 
Qyciec przez to niemiał fię wizy- 
ftkich fynowfkich. błędow uczynić 
winnym, ażeby potępienie tego mio- 
dego człowieka iemu -pr ym 
bydź nie miało, a nakonie 
to nie. miało bydź iedną 
kfzych okoliczności, za ‘ktor 
GU na firafżnym lądzie qe: 


„iane 


o; Ta: 
chunek odda? Już otym ne mo- 
wiemy więcey, Stofuycie raczey, 
Chrześcianie, tę Naukę do was a> 
mych, i ebaczcie, takie fkntki z 
tego na tym świecie wyprowadzić 
macies Poftapmy daley, 


OQ- 
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„Oprocz tego, źe obranie ftańu, 
w fobie, i dla fiebje zie bydź może, 
iefzcze fię to daleko częściey zda* 
rza względem ofoby, gdy ten, ktory 
{tan obiera, nie ieft zdatny „nić 
wfzyfikie pofiąda włafności potrze” 
bne do ftanu tego, i cale uie może 


. zadofyć uczynić -obowiąfkom iego, 


Ztjd pochodzi powfzechne to ze- 
plucie, ktore ńa Świecie, i w wizy- 
fikich ftanach widziemy, Ztąd pos 
chodzą tyle ną złe zażywania, kto: 
re iie do Kościoła wdarły, i wnim 
pamuią Ztad - pochodzi prawie po- 
wfzechny nieporządek, w fprawowa- 
niu urzędow, łą ofobliwie w fzafunku 
fprawiedliwości+ Z tąd. pochodzi 
niemal wfzyftko złe, ktore wipołe- 
czeńftwo ludzkie niefpokoyne czy- 
ni. Ale ztąd też pochodzi,” obo- 
wiązek dla Rodzicow, na ktory po- 
winni truchleć, ' Ztąd wynika nie- 
fkończona materya grzechow, z tad 
niewyczerpane źrzedło zgryzot fum- 
nienia, i nayokropnieyfzy rachunek, 
ktory oddać mufzą Rodzice.. Bo ie- 
żeli fiç do famego powrociemy zrzo- 


dia 
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dła, i należycie froftrząśniemy, co 
ieft przyczyną tylu zamiefzek we 
wfzyltkich fanach: życia, i zkad 
wypływa tyle nierządow, na ktore 
wprawdzie dofyć farkamy, ale ich 
nigdy niepoprawuiemy , poftrzeże- 
my, że fię poipoliche przypifać po- 
winny Rodzicom, -ktorzy dzieci 
fwoie, bez względu na. niezdatność 
ich, wywyżfzyli ną godności, i na* 
dali im urzędy, ktorych fprawowa- 
nie fiły ich przewyżfza; i zdolność. 
Jakoż wfamey prawdzie, gdyby Oy- 
ciec godności: tey, ktorą: wyrobił 
dla fyna, nie był kupił, tedyby fyn 
teraz niebył; tym, czym iefi. A 
gdyby tym, czym ieft, niebył, tedy- 
by tey mocy i władzy, niezażywa 
na złe, ktorą otrzymał nie bedac 
wftanie, /fprawowania i wykonania 
oneyże. Niezażywałby tey mocy, 
i władzy, ktorey doftał, na czynie- 
nie ucięmiężenia, gwałtowności, i 
niefprawiedliwości , „ktore powfze- 
chne dobro, cierpi, i ubolewa na nie, 
M ogł więc Oyciec zagrodzić tak 
niefzczęśliwym fkutkom, i one w 

fw) m 


ę? na Niedziele pierwsza, 
fwym zapędzie wftrzymać. Bo te- 
go młodego człowieka znaiąc, mogł 
mu, zamiaft wywyzfzenia iego,.i 
wfpomagania gó, odmowić pomoc, i 
wiyarcie fwoie, Nie tylko to uczy» 
nić mogł, ale też powinien to był 
czynić. Ktoż fię więć zadziwi, że 
go BOG za to fądzić i karać bę- 
dzie? 

i Z tym wfzyftkim to ieft na- 
fzych cżafow biędem,  Gorliwość 
Rodziców o dzieci fwoie nierozcią- 
ga fię tak daleko, aby uważali, cży- 
li one fa zdatne, ażeby opatrzone 
były, lecz przeftawaią na tym, że 
opatrzone fą. "Ten pierworodny fyn 
mufi mieć teh urząd; to fię za nayz 
pierwfze prawidło pifze. Możezżli 
wyfłarczyć na wfzyltkie wydatki je- 
go? To fię zwfzelka potrzebną ba- 
cznościa zważa Wegiug pierwfze- 
go układu tego, czyliż zbędzie ty- 
le, ile inne wyciągaią kotztyż Y 
to fię iak nayściśley rachuie. Wrefz<- 
cie niepomyślą nawet, czyli dzie» 
cię to, ktore fię w takowy opatruie 
fpoiob, zdolne ieft do należytego 


- po Trzech Krolach, 
tey godności piaftowania, ; 
zdatne ielt, dobrze ieft. Jeż ; 
zdatne nie ieft, tedy Pełnomocnik 
jego zaftąpi mieyfce. Wiadomo zaś 
bardzo dobrze, że powinney. zdatno- 
ści niema, i że nigdy mieć nie be- 
dzie. Wiadomo to, ale fię zawfze 
czyni tak, iakoby niewiadomo było, 
Gdzież albowiem teraz fą Qycowie 
owi, ktorzy. tak czynią: jak ow 
Bzymfki Cefarz, ktory urzędownym 
fpołobem od rządow oddalił Syna, 
ponieważ widżiał, że należytey zda- 
tności nie ma do dźwigania ciężafiu 
tego. Ten człowiek młody nalezy 
do tey Familii, w ktorey godnosć 
ta dziedziczna ieft. -Przeto powo» 
dzenie iego iuż ieft uftanowione; 
Syn mufi naśladować Oyca: Ale 


La 
coż z tego prawidła idzie? Wyie 
fteście codźiennemi świadkami te- 
go, to iefi, że dziecię, ktoremu 2a- 
den ważny interes fzczegulnego Do- 
mu powierzony bydź niemoże, fta- 
tunek o cały iaki Powiat, I powizer 
hne dobro wfwoich reku trzyma. 
Moge. wydać wyrok, iak mu fię po- 


Ho- 
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60 na Niedzie!e pierwszą, 
doba, może rozparządzić, iak chce, 
może wfzyftko według fwoiego u- 
podobania czynić. Cierpi fię przy 
tym,'płacze fię na to, przedaie fię 
fłufznosć, a fprawiedliwość w zanie- 
dbaniu. leży. Lecz OQyciec oto ma- 
ło fie pyta. gdy tylko żadney ztąd 
nieodnofi fzkody, a Syn opatrzony 
de. "Tak bowiem dnia -dzifieyfze- 
"go fędzi naywiękfzą połowicą Oy- 
cow, ktorzy albo powinności fwoich 
nie znały, albo ich nieprzeftrzegaią. 
Rozumieią oni, że iuż_fię pozbyli 
wfzyltkiego, gdy dziecię opatrzone 
jeft. Mniemala, że fię na tyin za- 
fadza wielkość, i wipaniałość świa* 
ta, a w Tefzcie podchlebuią fobie, 
że ief powfzechna Opatrzność, kto- 
ra nadgrodzi to wfzyftko, czego im 
niedofiaie. Jakoż tak ieft, Chrze- 
ścianie, nie wątpcie o tym, ieft po- 
wfzechna Opatrzność, ale ohą furo- 
wą opatrznością ieft, ktora wfzyfikie 
te omyłki i biędy ofoby wafzey 
wprzod ukarze, niżeli te fame. po= 
prawi na świecie. Jelt powfzechna 
Opatrzność, lecz ona fprawiedliwa, 
anie 
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anie 
chunek oddać każe za wfzyfika złe, 
ktoreście w początku przytłumić mo- 
gli, a wy dopuściliście ie, i dopo- 
magaliście mu. Prawda, że Pifmo 
S. w pewnym rozumieniu mowi, że 
każdy za fiebie famego, i za nikogo 
więcey, na ftrafznym fzdzie B. fkim 
rachunek odda, że ciężar iednego, nie 
będzie ciężarem drugiego.. Ale i 
to niemnieyfza prawda, że to fame 
Pifmo Święte w innym rozumi niu 
mowi, iż BOG rozkaże Oycu nie- 
godziwość Syńa fwoiego nofić, że 
fad Qyca, nie będzie oddzielony od 
fadu Syns, że Syn dla Oyca, a Oy- 
ciec dla Syna potępiony będzie, 
Dwoiaki wyrok, ktory od iedneyże 
pochodzi prawdy, á zatym ani pier= 
wfzy, ani. drugi ofzukaniu podlegać 
niemoże. Dwoiaki wyrok, ktory 
zdaie fię niezgadzać fię z fobą, á ie- 
dnak fobie wniczym przeciwny nie 
ieft. Ale oraz jeft to dwojaki wy- 
rok, ktorego nigdy niezgodzicie inaa 
czey, tylko gdy roztrząśniecie, do 
czego, iako Ojcowie, obowiązani 
ie- 
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sefieście, i iaki grzech popełniacie, 
gdy zślepey miłości ku. dzieciom 
walzym, albo zinaey iakiey przy- 
czyny. przy kładacie fię do obierania 
ftanu ich, chociaż dobrze o ich nie- 
zdolności wiecie, i chociaż wam dos 
fkonale wiadomo, iaka zachodzi nie- 
Towność między ich fłabością, i u- 
rzędami temi, ktore piaftować maig: 

Kiedy więc obieranie ftanu ani 
W , fobie, i "ala fiebie, ani względem. 
ofoby złe nie ieft, iuż to dofyć na 
tym? Nie, Ghrześcianiei Boi z 
przyczyny śrzodków złe bydź mos 
że, i w „tym także wafzey O zak 
czułości.. Daymy to, że fłan ten w 
fobie, i 3 fiecie, ani uczciwości , 
ani fumnieniu nic przeciwnego nie 
ma. Można w nim bydź Chrześciaa 
ninem, i Chrześciańikie prowadzić 
życie. Idę iefzcze daley, i pozwa* 
lam: wraz z waini,- że dziecię to do 
tego ftanu ieft zupełnie zdolne, lecz 
daymy to, że niezliczonemi przy- 
miotąami obdarzone ieft, tedy iednak 
źdatqość, i zafługa nie zawfze fą 
drzwiami, przez ktore można wftęp 

nie 
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nie.mniep do Kościoła, iako i do 
światą znaleść. Wiele ieft innych 
śtzodkow, do kforych fie częftokroć 
potrzeba udać; ar między temi śrzod- 
kami iedne T fprawiedliwe, ktore 
powa? a drugie fa niefprawiedli- 
we, ktore zakązuie prawo. Jeżeli 
zaś kto „przy obraniu iednych, i dru- 
gich, nie zażywa pozwolonych śrzod= 
kow przeto; że albo niewyftarczalge 
ce fa, albo że nie dofyć prędko pos 
magaią, albo Że ich cale niema, ą 
przeciwnie udaie fię drogami nie- 
fprawiedliwemi przeto, że, lubo fą 
_zakazańe, beśpieczniey iednak, i prę- 
dzey prowadzą do zamierzonego ce- 
lu, te dy iednę Zna) pofpolitfzych, 
i naywięj kfzych niefprawiedliwości 
_broi. Nie ieftem tego przedfięw zię- 
cia teraz, abym wam miał okazać 
niefłufzzóść oneyże, fmutną wraz z 
"wami opłakiwać klefkę, w ktoraśmy 
w tych oftatnich czafiech wpadli, È 
Żałować dawa yoh czaíow rzetelna- 
ści. "Tego iednak zamilczeć nies 
moge, ale mufzę -to z wfzelką gor- 
liwośc ią, żywą Ewąjielicznego fo- 

wa 
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wa wyfTaziitościa mowić, że znay” 
_duią fie Oycowie, ktorzy dzieciom , 
fwoim fami pokazuią takowe drogi, 
aby fię dobrze opatrzyć na świecie, 
i wydźwignąć fię w gorę. Tego ala 
bowiem mamy codziennie fmutne 
przykłady, Chce kto, aby fyn tea 
był wyniefiony ba pewny ftopień; 
o jakiego on nie wymyśla podey- 
ścia; iakich nie ciągnie kabałow? 
do iakich mie przychodzi zdrożności 
przeciw tym, ktorzy fami dla fiebie 
zabiegaią oto?  Upodoba fobie kto 
Partya iaką dla fwey corki, Aby 
ófobę.tę lepiey do związku pocią: 
gnać, iakich, mam powiedzieć, iey 
mie pozwala wolności? iakich nie 
czyni nawiedzin? na i kież iey nie 
` podaie niebespieczeńttwo? Mowi-. 
cie, że ptzez takowe śrzodki łatwo 
fię otrzymuie koniec, a bez nich 
„niczego dokazać niemożna, Lecz 
czyliź takowe śrzodki BOG pochwaa 
la, ufprawiedliwia Fowanielia, poda- 
ie przytodzona.fłufzność , i czyliż 
fię přzy nich utrzymać może? Sąż 
to więc śrzodki takie, ktore Oyciec 
jazie- 
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dzieciom fwoim podać , do nich im 
powagać, i znich -dać może przy- 
kład, Jezeli fie więc namiętno- 
sciom fwoim tak zaślepiać dopu- 
fzcza, że im fpokoynie, i bez wfzel- 
kiegó fprzeciwienia z fwoiey ftro; 
ny, pozwala takiemi fię drogami u- 
dać,owfzem fam naprowadzaąa nanie, 
i na nich wiedzie, czyliż farm fię 
uczeftuikiem grzechow , i zbrodni 
dzieci fwoich fłaiąc, nie ma przy- 
czyny obawiania fię, że w tym wy- 
roku, ktory BOG uczyni. nad nie= 
mi, on także zawarty będzie? czy= 
liż ma fprawiedliwą wymówkę ia- 
Ka, ktoraby go od tego obronić mø- 

łą? 

Ach! Słuchacze, czyliż nie dò- 
fyć dla nas, że włafny dźwigamy 
ciężar, i że za fiebie famych tachu- 
nek mufiemy oddać? Owfzem czy- 
liż dla fiabośćci nafzey nie będzie 
nadto? Rzecz zaś niepodobna ieft, 
aby fad Bofki względem Rodzicow 
przeftawał "na tym, ale Z przyczy- 
ny fmutney koniećzności, i nieu- 

E èhron- 
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chronnego obowiązku daley „oftepo- 
wać mufi, Nie może bowiem Oy- 
ciec za fiebie rachunek oddać, bez 
rachowania fię za dzieci fwoie, po- 
nieważ tylko- przed Bogiem tyle 
był chwalebnym, lub nagavnym Oy- 
cem, ile przy dożorze i ftaranin o 
Familią fwoią, a zwłafzcza przy fta- 
ranju i dozorze dzieci fwoich, obo- 
wiązki fwoie pełnił, albo zaniedby- 
wał, BOG Qycom moc i władzę 
daie, aby oni iey mogli zażyć, i 
aby On według zażycia oneyże, ich 
„ mogł fądzić. Udziela im BOG 
fzczegulne, i ftanowi ich właściwe 
talki, aby zniemi wfpołpracowali, a 
nie żeby niepożytecznemi były. W 
Tefzcie to wfzyftko com ia powie- 
dział o obieraniu dzieci wafzych, i 
o rachunku,ktory za to BOGU mu- 
ficie oddać, nie tak rozumieć po- 
trzeba, iakoby fię nie godziio albo 
w Kościele, albo na świecie dzieci * 
fwoie gdy ie BOG woła, przyftoy- 
nym fpofobem opatrywać. Bo ia 
nietylko tego nie ganię, ale owfzem 
wyraźnie twierdzę, Że to wafzą pos 
win= 
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winnością ieft, I nie pochwalę ni- 
gdy tey oboiętności, że nie powiem, 
nieużytości Oycow i Matek, kto- 
rzy przeto, że fię famemi fobą tyl- 
ko zatrudniaią, i nic wydać niechcą, 
dopufzczaią młodym bez opatrzenia 
więdnąć, przez co naylepfza fpofo- 
bność im upływa. Moie przedfie- 
wzięcie raczey do tego zmierza, 
abym was pobtdził do Swiętey gor- 
liwości ftarania fię o dofkonałość 
dzieci fwoich, o- ktore ftarać fię 
BOG: wam przykazał, abym was do 
tego przywiodł, abyście, poki fa pod 
wafzą władzą, wfzelkiego zażyli fta- 
rania, aby dzieci wafze zdolnemi, 
mądremi, i godności tych, o ktore 
fię według uródzenia fwego ftarać 
mogą, godnemi były. Do tego zaś 
gruntowniejfzey pobudki niewiem, 
iako abyście fami do fiebie mowili: 
albo dzieci moie od wfzyftkiego mu- 
fzą bydź oddalone, nieznaiome pro~ 
wadzić życie, i żadnego urzędu nie 
piafiowąć nigdy, albo ia mufzę fie 
o ich zdatność i ćwiczenie ftarać , 
aby czego ńa świecie dokazać mo- 

Es giy- 


óg ie dziele pierwszą, 
gły. Alba. o też ieżeli ie bez wzgle- 
du na , niezdolność wywyżlzę, 
tedy > wraz zaiemi w potępie- 
nie wtracę. (Gdyby zaś od wfzy- 
ftkiego mialy bydź oddalone, te edy- 
b to dla nich chańba, a dla mnie 
fzpetnym zarzntem było. Gdybym 
{ebie wraz- z niemi w potepienie 
wtrącił, ear to naywiękfzym 
głupitwemi „naywiękfzą niefzczęe 
i wością było Idzie więc za tym, 
ym niczego nie zało wał, ale fas 
czey abym wfizelkiey fpo obności, 
wdzelkiey Oycowikiey mocy i wła- 
dzy zażył do tego prowadząc dzie- 
ci moie, aby nab yty tych wizy yftkich 
wła(ności rozumu i lerc sec im 
w przyfzłości do ftanow tych, kto- 
re Opatrzność nąznaczyła dla nich, 
potrze ebne będą. - Spodziewać fię bo- 
wiem, że fa: m BOG wołaldc dzieci 
na'ze. do pewnego itani- wizy yfikie- 
o doda, i iże im nadzyycz zayne przes 
nikni nie udzieli, ieft wyciągać cu- 
dow, i wywracać po: ktory 
mądrość lego wprowadzi ła w. 1zą- 
dzeniu światem. Pra: gnąć, aby BOG 
te- 
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tego wizylikiego, czego im niedo- 


ftaie, a co odemnie mieć mog gły, 
mnie nie przypifał, ieft iedney Z 


nayprzednieytzych moich powinno: 
ści nieznać, i famego fiebie zdra- 
dzać.: Patrzcież, Ch j 

co pilną mieć Po 
W T yftko W tey m 
czoney wagi, a gdy 
cie, pow ihro waś boiaźnia „przerazić 


c 


i firachem. Ale oraz Ta fiko w 
tey mierze ielt bardzo wi lkiey Za: 
fugi, a gdy* to wykonywacie wier- 


nie, tedy wam powinno wielka po- 
cieche przynieść. 
Stan Q©;yca wielkie na was o= 


bowi.zki kładzie, ale wam oraz fpo- 
fobność dare, zbierania wielkie dla 
Nieba fkarby.. Bo ktoż nie wie, ca 
kofztuie dozor i wychowanie dzie- 
ci, iak wiele rzeczy niej przyjemnych 
wytrzymać, iak wiele ed 
ściom wjbaczać , jak wiele fłabości 
znofić, iak oftro ożny m bydź potrzeba, 
aby ich nauczać bez utrudzenia, 
aby ie w porządk u trzymać bez na- 
przykrzenia, aby ie pożytecznym 
fpo- 
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fpofobem łaiać, i karać, bez uczy: 
nienia ich uporczywemi. Ale teź 
z tego wfzyftkiego, nic nie zginie 
przed Bogiem, i na tym właśnie za- 
fadzać fie powinna wafza przed Bo: 
giem świątobliwość. Z ftarania wa- 
fzego, ktore podeymuiecie, dzieci 
wafze pożytkować będą, albo nie? 
Jeżeli z niego żadnego nie odbiorą 
pożytku, będzie to przykrością, a 
przykróścią ciężko dolegaiącą dla 
was, /Ztym wfzyftkim uczynili- 
ście zadofyć powinności, fwoiey, á 
zatym ani im, ani BOGU za co 
odpowiedzieć nie-macie. Jeżeli zaś 
korzyftaią z trofkliwości watzey, ie- 
żeli BOG, iak fię fpodziewać mo- 
żecie, pobłogoiławi czułości, i gor- 
liwości wafzey, iakieyż pociechy, i 
upodobania ztąd nie odniefiecie na 
tym świecie, widząc że Familia 
wafza w należytym porządku ftoi, 
4 iakież dopiero wafze ufzczęśli= 
wienie będzie, kiedy fie ezafu fwe- 
go obaczycie z fobą w fzczęśliwości 

wieczney, ktorey wam życzę. 

N. 
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Były Gody Małżeńskie w Kanie Ga- 

lileyskiey; á była tam Matka JE- 

ZUSOWYA. Wezwan też był i JE- 

ZUS, i Uczniowie „Jego na Gody. 
u Jana S$. w Rozdz: 2. 


jie tylko był zaprofzony, ale też 
znaydował fię na tych Godach 
JEZUS. A znayduiąc fig na rich 
pochwalił ie, ufzanował ie, poświę- 
cil ie, Oddalił wizelki nieporzą- 
dek od nich, i natychmiaft rozpo- 
Tządzenie czynił, aby ie w Koście- 
le przez poftanowienie Sakramentu 
poświęcił.. Więc rzecz ta nie byią 
prožna, i nie ftało {fie to bez zamy- 
fu, że chciał bydź zaprofzony na 
nie. Wezwany też był i JEZUS. 
Bo ztąd, iak mowią Oycow ie Swię- 
ci, pochodzi ftanu Małżeńfkiego 
św ią- 


73 „| na Niedziele drugą, 
świętość. "A kiedy do niego nie zà- 
pralzaią JEZUSA, tedy w ftanie 
tym wizyltko ieft świeckie, i. nie 
w nim takowego niemafz, coby ga 
wywyzfzyć mogło. W ięcey mowię, 
i twierdzę, że mało na tym, iz JE- 
ZISA do niego zaprafza człowiek, 
ieżeli cziowieka do niego pierwey 
nie wezwat JEZUS. To leit, Stu- 
chacze, łalka powołania, przez kto- 
14 was ROG poświęca, abyście fię 
mogli dó fłanu Małżeńfkiego udać, 
powinna poprzedzić proźbę, i we- 
zwanie wafze, przez ktore BOGA 
nieiako zniewolić chcecie, aby zwią- 
zku tego, ktory czynicie, był ucze- 
ftnikiem, i pobłogofławił iemu. Bez 
Eolkiego tego powołania prożba, i 
wezwanie niepożyteczne, i dare- 
mne ief. Kiedy zaś BOG was 
pierwey woła, -4 wy potym Jego 
wzywacie wzaiemnie, tedy. to pra- 
wdziwym. ief wzorem, i należytym 
wyobřazeniem Chrześciańfkiego Mat- 
żeńftwa. īT-to- left ważną materyą 
ową, ktorą wam dnia dzifieyfzego 
wyłulzczyć umyśliłem. * Ponieważ 

zaś 
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zas wiem dobrze, iak wiele w niey 
obrazić mogę, przeto uciekam fie 
do BOGA. Obracam fię ku Niemu 
z Prorokiem, i profzę Go, aby ftrzegł 
uit moich, i niecopuścił ięzykowi 
memu takiewymowić Howo, ktore= 


goby złość światowa na złe zaży- 
wać mogła. 

Gdy Swięty Auguftyn w prze- 
wybornym iednym Piśmie o mał- 
żeńftwie mowi, i wfzyfikie pożytki 
ktore BOG do tego ftanu przyłą- 
czył, wylicza, ściąga ie ofobliwie 
do troiakiego dobra, iako to do wy- 
chowania! dzieci, ktore ieft om go 
celem, do zobopolney, im dżeńfkiey 
wierności, ktora ieit źwigzkiem, i 
do właściwości Sakramentu, na czym 
fie, w cżafiech Nowego Zakonu, i- 
fiota iego zafadza. (a) Znayduiemy 
przerzeczone fiowa' w pifmach, tego 
Swietego Nauczyciela na różnych 
mieyfcach. Jakoż w famey rzeczy 
dobrze ieftdla ludzi, że BOG: przez 
poftanowienie Sakramentw, ulano- 

wit 
SZA (a) Bonum habent Nuptie, X hoe tri- 
partitum, proles, fides, Sacramentum, S$, GUS, 
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wił między niemi obowiązki; i że 
obowiązki te przez łafke, ktorych 
oni fami fa wykonywaczami, do nad- 
przyrodzonego porządku  wyniofi. 
jefzcze więcey; nie mały to. ieft 
pożytek dla afoby, ktora'w małzeń- 
ftwie żŻyie, iż myślić może, że in- 
na ofoba na świecie z wiernością iey 
złączóna iefł, i że, hibo ani dla po- 
rządku natury, ani dla pokrewień- 
fiwa, nie należy do niey, iednak bez 
względu na to iey ieft wfzyftko 
winna, miłość, pofzanowanie, upodo- 
banie, i wiarę. « Na oftatek mowie, 
że to ieft chwała dla OQycow i Ma- 
tek, że od BOGA wybrani fa, aby 
Mu w małżeńlkim ftanie wychowali 
dzieci, to ieft, fugi, ktorzyby Jego 
wyfawiali, i poddanych, ktotzyby 
Kościoł Jego rozkrzewiali, i rozpo-. 
firzeniali. Troiaki to, i bardzo 
wielki ftanu Małżeńfkiego zafzczyt. 
Jeft Sakramentem, ieft z obopolney 
wipołeczrności związkiem, left fpra- 
wiedliwe rozktzewienie, i pomno- 
żenie Synow Bofkich. "Wfzyftko to 
ieft prawda. Ale też nierozumiey- 
cie 
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cie Chrżeścianie, że te dobrowolnie 
udzielone i zafitużone dobra takie 
fa, aby żadnego za fobg Biepociąga- 
ły ciężaru. -Uwadżcie bowiem, id- 
kie rozumienie w tey mierze mieć 
powinniscie, i dobrze pamiętaycie 
na to, boto moiego Kazania podzia- 
łem będzie. Z trolakiego pożytku 
tegó wynikaią pewne powinności 
fumnienia, i cbowiązki, ktore w fia- 
nie Ma denii im koniecznie zacho- 
wać potrzeba. ‘To będzie pierwiza 
Część. Wynikaią z tego wielkie, i 
naprzykrzone trudy, ktore w fłanie 
Małżeńikim na fiebie wżiąć potrze: 
ba. 'To będzie Cześć druga. Wy- 
nikaia z tąd wielkie niebeśpieczeń- 
fiwa wzgledem zb: a dcrogych 
fię w fianie Małzeńfkim chronić po- 
trzeba. To będzie Część > 
"Feraz zaś twierdze, ze bez łafki 
bez powołónia Bofkiego ani tych po- 
winności wykonać, ani tych żrudów 
znofić, ani tych niebeśpieczeńftw t- 
chronić fię niemożna. Ztad wno- 
fze, że niemafz między ludźmi ta- 
kiego fianu, w ktorymby powołanie 


Eo- 


76- < ma Niedzielę drugą, 
PBofkie e zebnieyíze było, iak w 
ftanie Małż senkin: To jeft całym 
celem wafzey baczności, 0 ktorą 
was proizę, 
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]Iemożna wątpić, Chrześcianie, że, 
gdy ftan- Małżeńfki według ca- 
łey fwey obfzerności, á ofobliwie, 
według wdpomnio nych trzech włą- 
fności, to ieft, iako Sakrament, ia- 
ko związek zobopolney wipołeczno- 
Rh i względe "m wychowania dzie- 
, ktorych on fprawiedliwym TOZ= 
REN: ieft, Zs vażemy pilnie, 
tedy znsydziemy w nim powinności 


i obowiązki, ktorych wiadomość! 


wam bardzo potrzebna ieft, a ia, 
abym urzędowi moiemu zadofyć u- 
czynił, iuż ie wyłufzczać zaczynam. 


Wielkie to, bez watpienia, do- 


brodzieyftwo ieft dla Chrześcian, a 
ofobliwie dla was, ktorych Opa- 
trzność do świeckiego powołała fta- 
nu, że Syn Boiki Mafżeńfki ftan 
przez fwoie poftanowienie poświęcił; 
że 


` 


po Trzech Krolach, ZZ 
Młałżeńfki nie .tylko nie ieft 
grzefzuym, iakim go nie- 
r ogł afzali kacerze, ani famym 
ZAWSĆ m towarzyftwem, iakim 
.ftwe m, ani też fa- 
gii, iakim był 
"Teltamentn; ale 
; ktore ud:iela fta- 
p: > re. poz 
aa ief G posw ania dufz, 
i dla przypominąni a nam r iedaey z 
naywiękfz) ych talemnic nalzych, kto- 
ra iet- Wcielenie = zedwiecznego 
Słowa, i dla udzielenia zafłu: gi o- 
negoż tym, ktorzy go przyimuią 
godni akrament to wi elki fest. 
(a) Tak ielt, Bracia moi, mowił 
Swięty Bad, Sakrament iten. wiel- 
ki ieft, a ia wam powiadam to, a- 
byście wiedz żeli, iakie piem TE 
fiwa wtey mierze Religia nafza 
między “s wfzyftkiemi innemi Reli- 
giami BER Bo dla: tego tylko 
wielki ieft, że fię z JEZUSEM 

Zbawicielem nafzym. łączy. ZE 


(a) Sacramentum hoc magnum ef. ad 
Eghefx 5. 0.32. 
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ty ko w Kościele wielki , „ktory 
jeft Oblubieńcą Chry ftufowa. * Teft 
tylko dla prawowiernych wielki, 
ktorzy fą członkami Duchownego 
Ciała TEZUSA Chryftufa, to ieft, 
„wielkii ieft tylko dly was. 4 ia mo- 
wię w Chrystusie, i w Kościele. (b) 
Tego wfzyftkiego naucza nas Pifmo 
Święte. Lecz coż ztąd wynika? 
Obowiązki, ktore fię na świecie 
mniey zważają, ktore iednak, bez 
względu na to, na nas ftan Małżeń- 
fki włożył. Gdy albowiem ieft Sa- 
kramentem nowego Zakonu, niego- 
dzi fię do niego inaczey, tylko z 
czyftym, i Swiętym zamyfleni udać. 
Nie godzi fię inaczey iego przyiąć, 
tylko w czyftym, i od wfzelkiego 
grzechu uwolnionym fumnieniem. 
Niegodzi fię inaczey iego zażywać, 
tylko podług rozrządzenia BOGA, 
i dla końca podobaiącego" fie BO- 
GU. Akto powinności tych za- 
niedbywa, ten popełnia g grzech, ktos 
"ry fię świętokradztwii rowna; po= 


nie- 


(by) Fgo »utem dico in Chrifto, & in 
'Kcclefia, Ibidem. 
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nieważ. Sakrament znieważa, Jeże- 
li na Pifmo S. obrociemy oko, tedy 
w-wfzyftkich tych wniofkach nic ta- 
kowego niemafz, coby niebyło iafne, 
i żadney niepodpafaiące fprzeczce. 

Lecż, mowie to raz iefzcze, że 
fię o tyc ch wfzyltkich warka na 
świecie prawie nie pomyśli nigd;, 
Ale zkądże to pochodzi, że niepa- 
mięt amy na to, że przy tym Sakra- 
mencie nie zdonwie my prawideł 
bogoboyności, na ktore iednak przy 
odbieraniu innych baczenie mamy, 
a przynaAymniey wierzemy, żeśmy 
obowiazani do nich? Wy iefteście 
pierwfzemi, do pote] "pienia człowie= 
ka tego, ktoryby fię albo dla wła- 
{nego zyfką 1 albo z chciwości do Ko- 
ścioła, i Kapłańitwa udał. Do Sa- 
kramenńtu am nieprzyftąpiliby= 
ście pre ędzey, ażbyście fię wodą po- 
kuty oczyścili pierwey. Sądzili= 
byście, że grzefzycie, gdybyście dla 
imych przyczyn przyftąpili do Spo- 
SR 3 iak dla oddania czei powin- 
ney BOGU, i dla poiednania fię 

lim. Kiedy kto zwami o Szy- 
monie Czarnokfieżniku mowi, ktory 
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àla- prożney chwały Sakramentu 
Bierzmowania, otl Apoftołow Żądał, 
i kiedy wam powiada a, Ze fie Ju- 
dafz u ftołu Pańfki lego w grzecho- 
wym znaydował ftanie, i w nim po- 
Żżywał Nayświętfzego Sakramentu, 
tedy brzydzicie fię tak zuchwałym 
i beżbożnym po ftępkiem iednego i 
rugiego. A ftan Małżeńfki, i jaka 
, Sakrament, czyliż nie ieft rownego 
pofzanowania godzien? Czyż go 
Zbawiciel świata nie tak, poftano- 
wil, iak i inne Sakramenta? Czy- 
liż nie ma tey famey mocy udzie- 
lenia łaąfki, ktorą inne, Sakramenta 
maią? Czyliż rownie wyfokich ta- 
iemnic nie zawiera w fobie, jak in- 
ne Sakramenta? Czyliż to wfzy- 
fiko, co fię o innych Sakramentach 
dla Tn wywyżfzenia, i dla wzbu- 
dzenia w nas powinnego im ufzano= 
wania, nie fłuży Jemu? -A zatym: . 
nie wyciagaż „takiej dofkonałości , 
tak Chrześciańfki iey- pobudki, i do- 
fkonałey czyftości ferca, tak przy- 
ftoynego, i tak świsto bliwego za- 

żywania, iak drugie? j 


8 > = 
i Umie» 


A$ 
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Umiemy to wfzyftko, ale tyl- 
ko: fpofobem przypatrywania fie, (a) 
ale kiedy przychodzi do famego wy- 
konania, i fkutku, wielka rożnica 
między tym, i innemi Sakramenta- 
mi zachodzi. Co ię inaych Sakra- 
mentow tycze, czyniemy przygoto- 
wanie do nich, fzukamy przy nich 
BOGA, mamy zbawienne myśli, i 
w tym poftępuiemy fobie. iako Chrze- 
ścianie. Co fie zaś Sakramentu Mał- 
żeńftwa tycze, mowić można. że w 
życiu cale ieft rzeczą oboiętną i 
świecką, torey ani BOG, ani Re. 
ligia uczeftnikiem nie ieft. W ftę- 
puie fię do Małżeńftwa, iedynie z 
ludzkich przyczyn,bez naymnieyfzey 
ztaąd wynikaiącey niefpokoyności 
fumnienia, zawiera fie przed Otta- 
Izem w rzeczywiftym ftanie grze- 
chu. I lubo to niefprzecznie bez- 
bożna zniewaga ieft, iednak Żadnego 
ztąd fie nie czyni fzkrupułu, gdy 
wielu bardzo o tym obowiązku po= 
trzebney nawet wiądomości niema. 


F Ale 


= eeen e Na 


(a) Medo fpeculativo. 


Tom I, Kaz: Niedz; X, Bourdaloue. 
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Ale iako ñe, Słuchacze, w tey mie- 
rze przed Bogiem ufprawiedliwić 
można? Bo ieżeli wam zdanie mo- 
je mam w tey okoliczności odkryć, 
tedy to ieft iednym znaywiękfzych 
błędow, ktore w tych czafiech mig- 
dzy Chrześcianinarsi panuią. Nie 
ważą teraz Małżeńftwa, iako rzecz 
Swieta, ale raczey iak doczefne dzie- 
ło, iak iedyną światową fprawę, 
Któż. BOGA o radę profi, gdy fię 
ma do tego ftanu udać £ Ktoż ftan 
én uważa iako dtan Swięty, do kto- 
rego go BOG woła? Ktoż obiera 
ten ftan, malac wzgląd na łafkę wie- 
cznego wybrania, i zbawienie fwo- 
ie? Mamże powiedzieć? Poganie 
w tey mierze daleko bogoboynieyfi, 
a przynaymniey daleko mędrfi, i ro- 
zumnieyfi byli. I lubo ftan Mal- 
żeńfki nie był Sakrameńtem u nich, 
ale też nie był u nich, iak u nas te- 
raz, dziełem fzukaiącym fwoiego 
zyfku, przy ktorym fię iedne z dru- 
gim łączy, nie dla rozumnuey fkłone 
ności iakiey, nie dla przyftoynego 
fzacunku „sani też dla ateri go- 
% no- 
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dności ofoby, ale dla dochodow, į 
dziedzictwa, dla włości i maiątkow, 
ktore pofiada. Takim fig albowiem 
fpofobem ledwo nie wfzyftkie Mał- 
żeńftwa dzieią, Czynią ie Pienią- 
dze, Z tąd pochodzi potym, że po 
zawarciu, bez naymnieyfzey fklon- 
ności, Małżeńftwa, gdzieindziey zy- 
nią fię bez Małżeńftwa, związki u- 
ragania godne, Ale niech to jak 
chce będzie, Chrześcianie, to iednak, 
czego dofyć opłakiwać niemożna, 
zafadza diç na tym, że, lubo ftan 
Małżeńfki dwie iftotne włafności za- 
wiera w fobie, to ieft włafność Ue 
gody, i włafność Sakramentu, my 
iedynie zważamy pierwfza, ktora 
podleyfza ieft, a cale niedb my o 
drugą, ktora iednak nadprzyrodzoną, 
i Bolka ief, Ugoda ieft, i przeto 
zachowuiemy przy nim wfzyftkie 
prawidłą mądrości. O jak wiele 
nie zawieramy „Fraktatow, o jak 
wiele nie czyniemy umow, i zgro- 
madzeń, iak wiele nie fpifuiemy 
artykułow, jakieyż nie zażywamy o- 
fixóżności, i iakich fię nie chwyta: 
Fa my 
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my prawideł? Sakranentem ieft, 
żle na to nie mamy uwagi, i; Za- 
dnego ztey Przyczyny do niego nie 
czyniemy przygotowania. R0Zaz= 
miemy, że fię wfzyftko na zewnę- 
trznym Kościóła obrządku kończy, 
ha ktory fię bez nabożeńftwa i bo- 
jaźni BOGA zapatruiemy. Teftże 
to zaś podobna, aby Sakrament tak 
zn'eważony fprawował w was z ftro- 
ny BOGA pomoc, i lalkę, ktorą do 
niego przywiązał? A tey pomocy 
niemaiąc, iakże wykonacie obowią- 
zki walzego ftanu? 
Mowię obowiązki, ktory na was 
fan Małżeńfki kładzie nie tyłko ja- 
ko Sakrament, ale też iako zobo- 
polney wfpołeczności związek. Tu 
albowiem potrzeba naymocnieyfzey, 
i nayobfitfzey łafki BOGA, iako 
to natychmiaft uznacie. Mowię ia 
tu nie tylko o wfpołeczności, i zie- 
dnoczeniu na pozor, ale mowie o zie- 
dnoczeniu (erca, tak, że ten rozkaz 
Apoftoła podług litery wykonać po- 
winniście: Mężowie miłuycie żony 
wasze, iako i Chrystus umiłował Ko: 
sciół, 
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friol. (a) Wy, wy mężowie miłuy- 
cie te, ktore wam BOG dał za to- 
warzyfzki, a wy, wy żony miłuy- 
cie tych, ktorych wam za towarzy- 
fzow naznaczyła Opatrzność, ` Pra- 
widło ktorym fię w tey mierze po- 
winniście rządzić, zależy na tym, 
abyście fię wzaiemnie kochali, iako. 
{woy Kościoł umiłował Chryftus: 
Jako i Chrystus umiłował Kościot, 
Ten jeft wizerunek, na ktory fię za- 
patrywać macie. ICochaycie fię wza- 
iemnie miłością uczciwą, miłością 
wierną, miłością ochotną, i ulega- 
iaca, miłością ftateczną 1 trwała, 
miłością Chrześciańfką. W fzyftkie 
te powinności zamyka w fobie Mał- 
Żeńfka. wierność, ktorąście fobie 
przyrzekli, i ktora was złączyła, 
Uważcież dobrze, ia mowię, ko- 
chaycie lię wzaiemnie miłością ucz- 
ciwą, bo poufałe obcowanie bez 
uczciwości, nieznacznie, a prawie 
nieomylnie do wzgaidy wiedzie. 

Ja 
7-0) Vir diligite uxores veftrąs, Scut 
& Chriftus dilexit Ecelefiam. ad Eph: 5. 
v. 25. 
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Ja mowię, kochaycie fię wzaiemnie 
miłością wierną, tak, abyście goto- 
 wemi byli dla żony, albo dla me- 
ża, opuścić Oyca i Matkę, ponie- 
waż fię tego wyraźnie domaga Pra- 
wo Bofkie, ale też abyście nie mniey 
gotowemi byli, uprzątnąć każdy in- 
ày związek, ktoryby mogł krepo- 
wać ferce, i uwolnić fię od każdey tey: 
` okoliczności , ktoraby ferce dzielić 
mogła. Ja mowię, kochaycie fie 
miłością ochotną, i ulegaiącą, kto- 
ra zapobiega potrzebom, albo ie u- 
łatwia, ktora nad fłabościami lituie 
fie, ktora iednoczy ferca, i dokona» 
ła zgodę utrzymuie w myślach. Mo- ` 
wię miłością ftateczną i trwałą, 
ktoraby fie wfzyftkim naprzykrze* 
niom, ktoreby ią zmięfzać mogły, 
podeyrzeniu, i nienawiści, goraco- 
ści, i gorzkościóm oprzeć mogła. 
Mowię na koniec miłością Chrze- 
ściańfką, "Fu albowiem fłowa S. Pa- 
wła przyftofować mogę, i tu fię w 
fkutku powinny pełnić, gdy mowi: 
Chrześciańfka i cnotliwa Pani, ieft 
poświęceniem fwoiego sa 
ie- 
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kiemi były owe flawne Kfiężne i 
K rolowe, ktore Pańlftwa fwoie czy- 
nifty Swi iętemi, Niężow fwoich na- 
wracaiąc, i poświęc aiąc, ktorych nie 
tylko zonami, ale też Apoftołami 
były. Taki wy Chrześciańfkie Pa- 
nie powinnyście SUE zachowu- 
iac w Dontach wa Mzych to, co owe 
tak chwalebnym i zafługi pełny: a 
fpofobem uczyniły w Pa „Alzwach fwo- 
ich. Tak Rd em powinnyście 
fądzić, że naylepfze ktoreście mał- 
żonkóm wafzym winne, prawdziwey 
miłości świadeftwo zależy na tym, 
kiedy ich odprowadzacie od grze- 
chu, a prowadzicie do BOGA. Po- 
winnyście fię o to iak nayufilniey 
ftarać, i wfzyftkie życzenia wafze, 
wfzyftkie wafze rady, wfzyftkie 
wafze trofkliwości do tego kiero- 
wać końca abyście fię przez to, co 
Swięty Hieronym do Lety mowił, 
pobudziły do fiatecznego trwania w 
tak Swiętym ćwiczeniu. Była ona 
Poganina corką, ale żona iego przez 
czułość, i c cierpliwość fwoią, doka- 
Zala tego, że Wiarę Swiętą przyjął, 
Ja- 
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Jakoż, mowi S. Hieronym, niemogło 
to bydź inaczey; tak wielka gorli- 
wość, iaką Matka wafza miała o 
zbawienie fwoiego męża, nie mogła 
mieć innego fkutku. "A co fię mnie 
tycze, przydaie ten S. Nauczyciel, 
według wyfokiego i kfztałtnego fwe- 
go fpofobu mowienia, ia trzymam, 
że fam ]owifz, ktorego Poganie za 
Boga czcili, byłby uwierzył w JE- 
ZUSA Chryftufa, gdyby był żył w 
tak Swiętym związku. (a) 

Lecz co fię, Słuchacze, dzie- 
ie, dla nieporządku, ktorego nigdy 
dofyć opłakiwać niemożemy, ktore- 
go okropne fkutki wy podobno fami 
czuiecie?  Muficie wiedzieć o tym, 
bo codziennie patrżycie na to. Kor 
muż ta wfpołeczność, ktora jeft zgo. 
dą, i ufzczęśliwieniem Familii, i 
ktora bydź powinna podporą onych- 
Że; ta wfpołeczność, o ktorey utrzy- 
manie, maż i żona, iako o nayko- 
fztownieyfze ftanu fwoiego dobro, 

fta- 
(a) Egó puto etiam ipfim Jovem, fi 
habuiffet talem , cognationem, potuiffe in 
Chriitum 'credere. S. Hieron. 
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ftarać fię winni, komuż bez prze- 
ftanku ieft wydana na fztych? Ro- 
złączeniom, nienawiściom, kłotniom, 
a czafem naygorfzym rzeczom, ktore 
wielkie podeyrzenie czyńią? A to 
czemu? Oto przeto, że ani ten, ani o- 
wa do utrzymania w zaiemney wfpoie- 
czności, przyłożyć fię niechce. Pani 
ta ieft wymyślna, uporna, i od ofoby 
fwey nadęta. Kocha fię w grze, w 
rozrutności, w prożności; w zbytku, i 
w firoiu, w kompaniach, i rofkofzach 
świata. Mąż ow ieft furowy, nie- 
nawifny, naprzykrzony, gorący, i za- 
palczywy, w fwoim fię upodobaaiu, 
i w'niewftrzemięźliwości kocha, Za- 
dney naymnieyfzey przykrości fo- 
bie uczynić niechcą. Niechce Pani 
odftapić fwego wymyfłu i uporu, 
niechce fię pomiarkować w grze, 
rozrutnościach, prożńościach, i mi- 
łości świata. A mąż niechce od- 
ftapić wyniofłości, niechce umiar- 
kować naprzykrzenia, niechce opu- 
ścić fwego niefprawiedliwego podey- 
rzenia, i fałfzywie uroionych, i źle 
ugruntowanych niefpokoyności fwo- 
ich, 
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ich, w refzcie niechce gotącości tlo- 
mić, iod nieporządnego odfiąpić: ży- 
cia Ata pochodzą fprzeciwienia, 
i niezgody, obuftronne fkafgi, i fze- 
mirania, gorzkie i przenikiiwe za- 
rzuty.  Ztęd wynikają wzalemne 
nienawiści, i aby więkitzym iefzcze 
nieporządkom zapobiedz, częitokroć 
widza fię bydź przymmfzonemi do 
rozwodu. Rozwody, i rozłączenia, 
ktore w tych czafiech tak zwyczay- 
ne fą na świecie, na ktore: lubo ze- 
zwalaią prawa ludzkie, nie zawize 
iednak przez to fame, fa fprawiedli- 
we przed Bogiem, i według Bofkie- 
go prawa. Rozwody, i rozłączenia, 
ktore dnia dzifieyfzego tak zwy- 
czayne fą na świecie, na ktore my 
jednak iako na hańbe nafzych cza- 
fow zapatrywać fie mozem. Ro» 
zwody i rozłączenia, ktore prawie 
nieomylnym fpofobem upadek nay- 
wfpanialfzych Domow za fobą Cia- 
gna, a przy tym widziemy, że fię 
co do litery wykonywa w fkutku, co 
powiedział Chryftus, że każde Kro- 
leftwo, ktore fię niezgadza z fobą, 

z pu- 
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pufty m zoftanie. Rozwody, i rozł 
czenia, w ktorych częfiokroć sA 
zgryzoty fumnienia takowe ofoby 
żyią, ktore fię nad inny ch w bogo- 
boyności ćwiczą, ponieważ nieuwa- 
Żalą na to, -że nayprzednieyfzy o- 
bowiązek prawdziwey bogoboyności 
względem nich, i ile w nich ieft, 
zafadza fię na tym, aby fię di 
w tey wfpołeczności, ktora £: am BOG 
poftanowił, a przynaymniey pofta: 
nowić mufiał, 

A dla czegoż ią poftanowił? 
Powiedziałem zaraz z Świętym Aue 
guftynem, że dla należytego toz- 
krzewienia i wychowania dzieci. 
Ten ieft trzeci dowod, nayważniey- 
fzych i nayiftotnieyfzych obowią- 
ów Małżeńfkiego ftanu. Nie do- 
fyć albowiem na tym, Że fię te dzie- 
ci narodziły na świat, trzeba ie też 
żywić, Nie dofyć. na tym że fię 
żywią, ale też trzeba ie opatrzyć. 
Nie dofyć iefzcze na tym, że fą o- 
patrzone na świecie, ale też trzeba 
ie nauczać w Chrześciańitwie, i wy: 
chowywać. Abyście fię outrzymanie 

ich 
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jch życia, ktore od was wzięły, fta- 
rali, tego was famo przyrodzenie u- 
czy, a zatym niemalz tak wielkiey 
potrzeby, do tego was nakłaniać. 
Abyście myślili o doczefnym ich 


; opatrzeniu, do tego was, oprocz na- 


tury, włalna wafza pobudza pycha, 
i niekiedy aż nadto gorliwie obfta- 
wacie za niemi. Pracować około 
dofkonałości ich, i dofkopalić pewne 
dary, które ie od drugich roztożnić 


-i wywyżfzyć mogą, i to takową ieft 


rzeczą, ktorey niezaniedbuiecie ca- 
Je, a wiele ziak naywiękfzą czu: 


łością ftaraią fię o nię. Nie prze- 


czę ia, że mamy twardych, i niee 
czułych Rodzicow, ktorzy {oba fa- 
memi fię trudniąc, zdaią fię, dzieci 
fwoich nieznać, i dopufzczaią im, 
i w naywiękfzych potrzebach niedo- 
ftatek, cierpieć, gdy iednak włafney 
ofobie fwoiey, niczego nie bronią, 
co prożności i zmyślności ich: zar 
dofyć uczynić może. Nie przeczę ia, 
że fą takowi Rodzice, ktorym fpoy- 
rzenie na dzieci {wole tak niezno« 
śne jeft, że ie na długie lata od 
Oy- 


f 
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Oycowikiego oddalaią Domu, wypę- 
dzalią ie nieiako od oblicza fwego, 
i ponieważ fię oczom ich: niezno= 
śneimi zdaią, w cudze ie oddają rẹ- 
ce. Nje przeczę ia, że fg takowi 
Rodzice, ktorzy, iakom w poprze- 
dzaiącym Kazaniu namienił, ponie- 
waź dla dzieci fwoich, i dla. pofta- 
rania fię o należyte ich ftanowi o- 
patrzenie, nic cale wydać niechcą, 
dopufzczaią im fpokoynie i niemi- 
łofiernie u fiebie ięczeć, poki nie 
wnidą w lata, i przymufżaią ie do 
tego, że dni życia fwego bez urzę- 
du, bez Imienia, i bez ftanu prze- 

ędżić mufzą. Nie przeczę ia, że 
ią takowi Rodzice, ktorzy, ponie- 
waż albo o dzieciach fwoich zapo- 
minaią cale, albo dla piefzczohych, 
i ślepych zamyfłow nawet ani dla 
świata ich niewychowuią, ale raczey 
dezwalaią im żyć według upodo- 
bania fwego, i na wfzyftkie ie, że 
tak powiem, pufzczaią fobie famym, 
i wizyftkim ich przyrodzonym błę- 
dom. O iak mi fie obfzerne tu nie 

. + . 
pokazuie pole, gdybym fię chciał 

nie 
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nie mńiey przy tym, iak i przy 
wielu innych zabawić błędach, o 
ktorych ia milczę, przeto, że nie 
tak ważne fą iak drugie; i nie tak 
fie zdarzaią częfto. Ale rzecz naye 
iftotnieyfza, naypofpolitfza, i nay- 
zwyczaynieyfza, zafadza fena tym, 
że wychowuia fię dzieci, iako lu- 
dzie światowi, a nie iak Chrześcia- 
nie. Ze fie na to wfzyftko bacze- 
nie daie; co fię ich ufzczęśliwienia 
tycze, ale o to fię mało dba, co fię 
do zbawienia ściąga, że w nich wpa- 
iamy myśli, ktore fię zgadzalą z 
prawidłami świata, a mało fię tro- 
fzczemy o to, czyli fię z Nauka, i 
prawem Ewanielii zgadzaią, Ze 
im nieprzepufzczamy w niczym, co 
fie do dobrego zachowania, i zna“ 
iomości świata ściąga, przeciwnie 
zaś daruiemy wfzyftko, kiedy idzie 
o niewinne, i bogoboyne życie, 
Ztym wfzyfikim żczegoż Rodzice 
więkfzy rąchunek oddadzą BOGU, 
iako z świątobliwości {wych dzieci? 
Gdy więc bez wfzelkiey fprzeczki 
to naywaźnieyfza, albo raczey ie- 


1 dy- 
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dyną a lae ieft, “tedy przy 
wicze na to dać powin- 
ı baczność. A za- 


i 
fwoie pros 
trzymywać 
ich obowię 


ności w dzi 
niać do chot 

ich, dzieci: iwole > i zachą 
wać od wfzyftkiego tego, co ferce 
ich zepfuć może, iako od nieporzą- 
dnych jług, odiniebeśpiecznych kom- 
panii, od fwawolnych rozmow, od 
światowych, sŻ grzechem złączo- 
nych widokow, od iadowitych, i 
zaraźliwych kfiążek.  [eft obow ią- 
zkiem- ich, ftarać fię dla dzieci 
iwoich o niefkążone nauki, dawać 
im dobrą radę, a ofobliwie zbudo- 
wać ie dobremi przykładami, nic 
w obecności ich nie mowić, i nie 
nie czynić, coby tym fłabym, i-do 
kążdey rzeczy m dufzom zgor- 
fzeniem bydź mogło. Lecz toby 
mię zadaleko zaprowadziło, abym 
więc zamierzonego fobie scent 


cza” 
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czafu, nie wdam fię w żaden obfzet- 
ny wywod. 

Te więc, Słuchacze, fa powin- 
ności, ktore fą ftanowi Małżeńfkie- 
mu właściwe. Maią fwoie trudno» 
ści, i wielkie. Lecz coż ztąd wnio- 
fe? To, że fię ftanu tego nie trze- 
ba bez Bofkiego powołania chwycić. 
Bo kiedy kto te wfzyftkie powin- 
ności chce wykonać, tedy mu pò- 
trzeba fzczegulney pomocy BOGA. 
BOG zaś pomoc tę tym iedynie da- 
ie, ktorych On powołał. ` Pomoc 
potrzebna nie tylko do: zadofyć u- 
czynienia obowiazkom Małżeńfkie- 
go ftanu, ale też do znofzenia tru- 
dow, o ktorych mi z wami, w dru- 
giey Kazania Części, potrzeba mo- 
wić. 


OGR BSC 


Nayduią fię w Małżeńfkim fanie 
trudności, adowod onychże fam 
wam Chrześcianie w oczy wpada, 
bo ich aż nadto częfto doświadcza- 
cie. Abym ie wam przełożył, po- 
trze- 
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trzeba: mi tylko „przy przefzłych 
wyrazach  zoftać, .i/.ftan Małżeńfki, 
pod tomi. famemi okolicznościami 
zważyć, o To 'pottżebuie nowey. ʻi- 
wagi. 

Mowiłem . zaraz z poczatku, i 
powtarzam to. iefzce raz, że ftan 
Madżeńfki Sakramentem ieft Na 
tym'fię wiczafie nowego; Zakonu za- 
fadza iego w.ybofqość, i naywiękfze 
pieiwfzeńftwo., „Ale oraz to ieft 
zkąd iego wynika niewola... ;'Cze- 
imit! Bo właściwość Sakramentu, 
ktora! go nietozetwanym, 4 za tym 
iarzmęm, poddańftwem , i niewolą 
czyni, *w-ktotey fie: człowiek fwey 
wolności zrzeka. Gdyby Syn Bofki 
ftans: Małżeńfki był. zoftawił żupeł - 
nie w przytodzóńym porządku, te- 
dyby niczym więcey. nie był, iak. u- 
godą, ktoraby wpiawdzie względem 
obowiązki, daleko ściśleyfza była, 
niżeli wfzyftkie inne, aleby iednak, 
gdyby: tego naywiękfza wyciągała 
potrzeba, rozwiązana bydź dnogła, 
Jakoż widzieńy,.że u Pogan, u kto. 

i G: tych; 
dom I, Kaz: Niedz: X, Beurdaloue. 
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tych, iako fię zdawało; Prawa; i nas 
uka o hich naybardziey fię zgadża: 
ły zroziumem, rozłączenia Małżeń 
fkiego ftanu rzeczą wprowadzoną by= 
ły. Rozwodzili oni fie; gdy tego 
ważne wyciągały przyczyny, i od- 
ftepowali od tych żwiązkow I ue 
god, ktore poczynili, iak prętko im 
fzkodliwe były. Sam BÓG w.fta* 
rym Zakonie pozwolił żydom, dać 
lift rozwodny żonom fwvoim. "A lu- 
bó im tę moc, i władzę dał iedyńie 
dla twardości ferc ich, ta iednak 
moc i władza była prawna, ktorey 
oni według iipodobańia fwego'zaży- 
wąć mogli. Ale w Kościele Chry- 
ftufowym, iak tylko Chryftus z fta- 
ni Małżeńfkiego uczynił Sakrament, 
i udzielił mu moc onegoż, tak Sa- 
Kramient tén charakter nieodmien.. 
nosci zawiera w fobie. Jak prętko 
Małżeńftwo faz lieft uzuańe za wa* 
zne, tak nieodmiennie ważne ieft. 
Chociażby fzło 6 utrzymanie życia, 
chociazby całe Kroleftwa żagubio* 
ne były, chociażby powfzechnemu 
Kościołowi zagrożono zgubą, cho= 
elążć 
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ciażby fię przeciw niemu wfzyfłkie 
mocatftwa uzbroiły, tedy iedoak 
Małżeńftwo to ftałe; i trwałe bę- 
dzie aż do śmierci, ktota fama ie- 
iiu koniec ucżynić może. Tego 
nas famo Pifmo Swięte uczy: 

To ia Chrześcianie nażywati, 
i w famey rzeczy iefi. niewolą. Po- 
iwiedźcież mi albowiem, czyliż t:r 
ten, ktory was podległemi czyni, 
bez wiedzenia, komu fię poddaiecie; 
i ktory wam odbiera wolność tvfzel- 
ką do odmiany; w nieiaki fpsfob 
niewolą nie ieft? "TQ zaś wfzyfiko 
ftai Małżeńfki czyni; Krępuie was 
zkim innym, iak wy iefteście, i to 
ieft nayiftotoieyfza tzecźą, imiowig 
z kim inuym, ktory żadney jmocy i 
władzy nad wami nie miał, a od 
tych cz:s od niego muficie bydź zaż 
wifłemi, nabywiży  nieodmieńń*go 
nad wami prawa, Dizz Kapłańftwo 
przywiązałem fię tylko do BOGA, 
i do fiebie famego: da BOGA, me- 
go Naywyżfzego Pana, do ktoregom 
należał zawfze; i do fiebie famiego, 
ktory przyrodzonym fpofobem fobą 

G 2 fżą- 


a 
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rządzić, fiebie powodować, i prowa- 
dzić powinienem. Lecz przez ftan 
Małżeńfki przenofcie to panowanie, 
ktore fami nad fobą macie, na ofo- 
bę obcą. a to, co przy ślubach Za- 
konnych naynciążliwizego, i naywa- 
lecznieyfzego ieft, ftaie fie nayprze-* 
dnieyfzym obowiązkiem wafzego fta- 
ni: W Zakonach nie ieftem przy- 
Aviązany do żadney ofoby w fzcze- 
gulności, nie jetem właściwie, i na 
zawfze, ani do tey, ani do'owey, 
ale raczey, czafem do tey, czafem 
do owey przywiązany , co iarzmó 
Zakonie bez. wątpienia lekkim u- 
czynić muf. Ale w ftanie Małżeń- 
fim nieodmiennie do iedney ofoby 
przywiązani jefteście. Jeżeli wam 
fie ofoba ta podoba, ieżeli ieft po- 
dlug wafzego ferca, tedy to ieft 
fzczęściem dla was. Jezeli zaś mąż 
ten niepodoba fię żonie, ieżeli żo* 
na owa nie przypada do ferca mę» 
Żowi. tedy przeto nie mniey fą złą» 
czeni zfobą. Jakim zaś umaftwies 

-iem nie jeft takowy związek? 


Przy* 
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Przylączam tu, Bracia moi, ie- 
fzcze iednę rożnicę ktora między 
dwoma ftanami nafzemi wielkiey 
ieft uwagi godna. W Zakonie ief 
Nowicyat, i czas doświadczania, ale 
go w ftanie Małżeńlkim niema. Ze 
wfzyftkich ftanow życia, iako mowi 
Swięty Hieronym, ieft ftan Małżeń= 
fki. do ktorego: obrania naywiękfzą 
mieć powianibyśi my.welność, ale o- 
raz ieit tymi ftanem, w ktorym nay- 
mniey wolności mamy. Obowięzu- 
iecie fię, ale nie wiecie komu. Bo 
myśli, przyrodzenia, i przy miotow 
ofoby, z ktorą ścifty zawieracie zwią- 
zek, niepoznacie pierwey, poki nie 
dącie ffowa, niemogąc go wpowścią- 
gnać więcey. Teraz, gdy ow mio- 
dy człowiek ftara {ie o was, niepo- 
kazuie wam nic, oprocz przymile- 
nia, i zdaie fię na pozor cale mi- 
łym, fkromnym i i enotliwym. /Sko- 
ro fię zaś ten związek zawrze, wnet 
obączycie, czym ieft. Za tą zmy- 
ślona łagodnością, gorącość j gniew, 
za tą przyliętą fkromnościa, zalątrze- 


nie, i gwałtowność, za tą falfzywą 
cno- 
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enota nierządy, i namiętności poy: 


dą. Teraz, gdy ta młoda ofoba ies 


fzcze opatrzcena nie ieft, 4 nadarzą 
fię dobra partya dla niey, przymi- 
lać fie, i układać umie, Lecz gdy 
iuż nie będzie miała tyle przyczyn 
utrzymywania fię, i ftaranią fię, o 
upodobanie wafze, w krotce iey u- 
pot, zaiątrzenie, i wyniofłość pozna- 
cie. Poftępnycie fobie iak ch ecie, 
i nie żałuycie choć naywiekfzey 
trofkliwości, zdwfze fię iednak ażate 
dować, i na Boże fzczęście muficię 
uścić. Dla tego mawiał Salomon, 
dobra, i fkarby ótrzymuiemy od Ro- 
dzicow nafzych, lecz mądrą, i cno- 
tliwa niewiaftę, cd famego tylko 
KOGA możemy doftac. Dom ıma- 
iętności dawane bywaią od Rodzicow, 
ale żona roitropną wlasnie od sama- 
go Pama. (a) 
“ | Uważcież więc dobrze, Słucha- 
cze, Co takowym związkiem, albo 
takową niewolą ieft, ktora trwą 
: 5 przez 
fibus a Domino autem proprie uxor prudens; 
Proverb: 19. V, 19, ; 


peau 
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przez całe życie, i odmieniona bydź 
-aje może. Zaden ślub, żadue przys 
rzeczenie tak uroczydte nie ieit, od 
ktoregoby nie mogł uwolnić Kościoł, 
Ale względem Małżeńfkiego ftauu, 
że tak powiem, ma związane rece, 
i władza iego tak daleko fię niero- 
ściaga. Jeft to związek, ktory .fię 
Apoitołom tak ważny zdawał, iż 
dla tey iedyney przyczyny mowili, 
że łepiey -ieft zofłać w ftanie wol- 
sym. Jesli tak test sprawa czło: 
wieka zżoną  niepożyteczno się ŻE: 
nic, (b) Coz im Syn Bofki odpowie- 
dział nastoż  Odrzuciłże ten wy- 
rok, ktory dla ftanu Małżeńfkiego 
z pożytkiem nie był £ Bynaymnieyz 
ówfzem, po. hwalił go, i win(zował 
im tego fzczęścia, że poięli to, cze- 
go wielu nie poymuie+ Nie wszy- 
Scy poymuia sło :a tego. (c) Czemuż 
bo wiedział, siak wielkim ciężarem 
„w famey rzeczy ten Sakrament bydź 

miał 
777(6) Si ta et eanan hominis cum- u- 
gore, non expedit nubere. = Matt: 19. %, 10, 
(e)-- Non „omnes capiunt verbum iud. 
Tbid:: v; IL. 
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miał dla wielu, ktorzy. go przyitngę 
Z tym wfzyftkim Chrześcianie; nie 
powinno to, ce mowię, w'was obrzy- 
dzenie tego ftanu fprawić; ale -ra- 
czey ztego powinniście póznać, iak 
bardzo wam wsftanie Małżeńfkim 
Bofką pomoc- potrzebna ieft, i-iak 
wiele: zależy na tym, abyście fię da 
niego nie udali bez woli,i upodo- 
bania BOGA. Ach! iak wielu nie 
było tych. jak wielu nie ieft, tych 
mafzych'czafów, ktorzy pod tym 
ciężkim iarzmein albo upadaią cale, 
albo mu ledwo %yftarczyć mogą, i 
niefzczęśliwy ftań fwoy: /tyfiąckro- 
tnie cpłakuią. i Q iak wiele ieft 
tych niefzczęśliwych na świecie, i 
to we wfzyfikich ftanach świata, 
ktorzy fie powierzchownie zdaią 
bydź ukonteńtówani;ale wewnętrznie 
wzdychaią na niewolą, w ktorey ży: 
ią. "Pych, ieżeli fie tak mówić go- 
dzi, tym bardziey żałować trzeba, 
im mnieyfze prawo maią narzekania 
na-fiebie famych. -Bo ktoż ma nich 
włożył te kaydany., ktoremiobcią- 
żeni fa% Uczyniłże to Pan BOG, 

Kto- - 
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ktotego fie nie radzili o to; "czyli 
raczey. uczyniliż to oni fami? A 
iakże dla iwey: pociechy z Bogiem, 
m'gą -do Niego przed Ołtarzem 
mowić,, wefprzyi mie moy: Boże! 
albo fkrufz ka; dany moie, albó przy- 
naymuiey, pomoz mi.one dźwigać, 
Ale'cożby im zdwoiey ftrony BOG 
mogł odpowiedzieć na to? Jam te- 
go związku nie: zawarł, nie namo- 
wilem was da niego, niemam więc 
zadnego obowiązku. do wfpomaganią 
was, lub do uśmierzenia boleści wa. 
fzey, 

Co trudność tę wdwoynafob po: 
więkfzą, i- co ią wiekfzą jefzcze 
czynić mufi; ieft owa wipołeczność, 
ktorey. związkiem jeft ftan Małżeń- 
fki.. Bo-lubo wfpełeczność w fobie, 
i dla fiebie zwazaną, każdego cza- 
{u poczytano za dobro, dla wielkiey 
iednak trudności wznalezieniu tako= 
wych dufz, ktozeby: fię zupełnie zga- 
dzały z fobą, i ktoreby fię; właśnie 
dokzały, mowić można; że ofobność 
nad nię przekładać trzeba. T ru- 
dno -nam fiebie famych znofić, a kø- 


go 
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ko innego czyliż zniefiemy łatwiey, 
Nie mowie ia o niezliczonych na- 
przykrzeniach, ktore towarzyftwo, 
wipołeczność Małżeńfkiego ftanu za 
foba ciągnie. Te albowiem: fa tyl- 
ko rzeczy przypadkowe wafzego fta- 
nu, ale fa wnim tak pofpolite, iż 
Małzeńftwa Kfiążąt nawet i Krolow, 
nie fą od nich wolne. a fię tylko 
roźnicy fkłonności trzymam , Ktora 
fię częftokroć między żoną i mę: 
żem trafia O iakiż to krzyż, o ia- 
kież to doświadezanie! ' ]akiegoż 
umartwienia ciała, iakieyż nie po- 
trzeba cierpliwości, kiedy fię roz- 
tropnemu i uczeiwemu mężowi pło* 
cha, i nieftateczna żona, albo kie: 
dy fię porzadney, i cnotliwey żonie, 
wolny i rozwiozły maż doftanie? 
Jak wieleż fię między tyle małzeń- 
ftwami, ktore fię codziennie dzieią, 
ieft takowych ftadeł, u ktotych ieft 
ferca, i umyfłow rowność ? Jezeli 
zaś fą przeciwne fobie, czyliż fię 
więkfza męka może znaleść? Gdy- 
by przynaymniey przez to. fwoiey 
świątobliwości fzukali, gdyby przy- 
nay- 
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‘maymniey krzyż {woy nofili, iake 
Chrześcianie, gdyby przynaymniey 
ztak opiakaney potrzeby uczynili 
{obie cnotę i zaflngę. Ale fię na 
to 'fprawiedliwie potrzeba żalić, że 
fię te domowe przeciwności na nic 
nieprzydadza więcey, iako aby was 
iefzcze bardziey oddalały od BOGA, 
i aby was w oczach Bolkich iefzcze 
więkfzey kary uczyniły. godnemi. 
Szukamy bezfzkodnym fie gdzie 
trzymać, kierujemy fkłonności fwo- 
ie do czego innego, a do iakich na- 
imiętności powodować fię nie daie- 
my?  Jaąkiey nieprzyiaźni, iakiey 
nienawiści nie chowamy w fereu? 
Na iakich zażaleniach, i fzemra- 
niach, na iąkich trofkach i rofpaczy, 
nie przepędzamy lat naizego życia? 
"Trwamy w tym ftanie aż do śmier- 
ci; i nic nie czyniemy więcey. ią* 
ko mowi Swięty Bernard, tylko żę 
fię z iednego piekła do drugiego, Z 
piekła grzechu, i zbrodni, do piekła 
ukarania, z piekła Małżeńfkiego fra- 
nu, do prawdziwego piekła czartow 
przechodziemy, 

i Już 
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Już też to oftatek, mowicie 
wy. Prawda Niech tak będzie; 
nic iednak bez względu na tó, w 
ftanie Małżeńfkim nad to pofpolit- 
fzego niemafz. A czyliż my zte* 
go lamego ciężaru iego oczywiściey 
nie powinniśmy poznać, kiedy w 
nim widziemy fie bydź czeftokroć 
przymufzonemi, do popełnienia ta- 
kowych błędow % (Gdybyście fię w 
ftanie tym z przyczyny Bofkiego po* 
wołania znaydowali, gdybyście gó 
nie byki obrali fami, albo gdybyście 
fię ,.dosniego nieiqaczey dedno ż Bo“ 
fkiego powołania, iedno według Bo- 
fkich zamyfłow , i według :roztzą- 
dzenią Boikiegó byli udali, tedyby 
wam Jego łafka cały ten ułatwiałą 
ciężar, Opatrzność Jego zawfzeby 
gotowa była do «vfpomagania was 
w potrzebach: wafzych. Byłby: was 
BOG iako Rebeke do tego obli- 
bieńca zaprowadził, którego wam 
przeznaczył, i ktoryby był przy= 
zwoity dla was. Dałby  fłowom 
wafzym fiłe, pobłogofiawiłby fzcze- 
gulnym fpofobem trofkliwości wa- 

fzey, 
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fzey, aby mąż ten był _ fkłonniey- 
fzy, aby utrzymał nieftatek i go- 
rącość fwoią., aby go od nieporzą- 
dn. go odprowadził życia, aby, uci- 
fzył niefpokoyność, i oddalił niena- 
wiść iego. A przynaymniey przy 
tym obrzydzenin, i naprzykrzeniu, 
przy odrzuceniu i wzgardzie, uzbroił 
by was Bofką wcią mocą, abyście 
to znieść mogli, a przez fwoie we- 
wnętrzne namafzczenie umiałby tak 
kierować rzeczy, abyście w ten fam 
czas, ktorego powierzchownie wfzy- 
ftko fię w niefpokoyności zoftawać 
zdaje, wewnętrznie na dulzy wafzey 
przyliemności świętego pokoiu zą- 
żywali. Gdyście fie zaś fami i to 
na ślepo, okuli w kaydahy ; dopu- 
fzcza wam, abyście cały onychże 
ciężar znofili 1 czuli. To ieft, ba 
wiecie wy dobrzeo tym, dopufzczą, 
abyście cały upor dziwacznego, ca- 
łą pychę zuchwałego, całe zaiątrze- 
nie gorącego, całą ofzczędność i 
fkepftwo łakomego, cały zbytek roz- 
fzutnego, całą wzgardę was nieko- 
thalącego i oboiętnego; wfzyfikie 

głup- 
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głupftwa i dziwaczne uroienia, zae 
wifnego męża czuli.  Dopufzczś; 
że wy zamiaft fzukania srzodiow 
do cierpliwego pfzyktości wati do- 
kuczalących znofzeńia; i zamiaft 
toftropnego ułagodzenia, wy te fa: 
me iefzcze powiękfzacie, że wy fa: 
ine ftalecie fie Żoną proóżną, żoną 
hiefozmyślną, żoną zuchwałą 1 u< 
potną, że %y fame fwoie odmiany; 
i nieftatek, fwoie żalątrzenia i wy- 
hioftość, {wolą gorącość i zapalczy= 
«ość macie, że oboie iuż do nicze: 
go. hielefteście zdatni, tylko dë 
wzniecenia pożaru kłotni, i dowtra- 
enia fiebie w ftan co raz opłakań* 
fe. 

Gdyby to przynaymiiey iuż 
wfzyftko było, ależ wychowanie dzie» 
él jet trzecim iefzcze źrzodłem 
trudności Małżeńfkiego ftanu, a mo- 
wić mogę, że źrzodł:ni niewyczerś 
panym. Madre dziecię. mowi Salo- 
mon, ieft paciechą Oyca, ale gtis 
pie, przyńofi Matce fwoley 'boleść 
i fmutek. Mądry Syń rozwesela 
Qyca, á Syn głupi, smutkiem iest 
Ma- 
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Matie swoiey :(a) Ja zas moge bez 
nayminieyfzego tych Nayświętfzego 
Ducha fow  nakręcania; przydać; 
wychować dzieci, czyli one fa świą* 
tobliwe i enotliwe, ćzyli nie, ieft 
pofpolicie dla Oyców i Matek wiel- 
ki ciężar, i ciężki krzyż. Nie mo- 
wię ia tu; O niezliczonych trolkach;, 
ktorego. wyciągają pierwizć lata 
dziecińftwa, ktote potllegaią niezli- 
czonymi fłabościom, ktorym wybą- 
ezyć;, niezliczonym  niedoftatkom; 
ktore opatrzyć, niezliczonym przy- 
padkom; na ktore potrzeba czuwać. 
Poftawmy ie w owym doraftaiącym 
wieku; i w owym czafie, gdy wła- 
śnie zączynaią przez złe lub dobre 
przymioty fwoie pokazywać fię 
światu. Daymy to, że dobtey na- 
tury dzieci, że fię po nich w przy- 
fzłości czego dobrego fpodziewać 
(można; Że fą dobremi poddanemi, 
na ktorych fie w dalfzym przeciągu 
Życia fpuścić można. Alė czyliż 
a aa zh w 
= (a) Filius fapiers læti @: Patrem, 
Filius verb ftultus menitia e£ Matris fus 
Krów. Zo: d. E 
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iefteśmty w fłanie opatrzenia, i «wy: 
niefienia ich? ' Jużże to iieft: pe- 
wnoóść, że ich nie utraciemy, ale 
otrzymamy? .O dak to ieft «prze- 
nikaiąca boleść, "mieć liczną Fami- 
Hą, 4 iednak niemieć: potrzebnych 
dó iey“ opattzenia śrzodkow! mieć 
dzieci, ktore doswfzyfikiego zdatne, 
a iednak niomodz ich do -miczege 
nakłaniać, widzieć fię bydź przy« 
mufzonym do zoftawientą ich wznież 
wolonym  prożnowaniii, w ktorym 


„ dni. życia fwego fmutnyń pfzepę- 


dzaią fpofobem, że ani utódzenie ; 
ani Imię; ani ofobifte ich żafługi; 
światu wiadomemi bydż nie mogą, 
Jakaż to boleść, iaki Żal, kiedy lub 
niefpodziańy przypadek, lub śmietć 
zabiera dzieci te, ktoreście kocha- 
li, w ktorych pokładaliście nadzie- 
ię. ktorymbyście wielkie fkarby, i 
godności żoftawiłi, i ktore bydź mią- 
ły podporą wafzego Domu; ktoty 


albo z niemi razem, albo przynay- 


imniey w krotce po nich, upadnie $ 
Wfzakże wiecie; że to fa nie cżę- 
fte na świecie trefunki, z'ktotych 

5 w ER 
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żadnego niemożna uczynić wniofkuj 
Ale wam też wiadomo, czego was 
w tey mierze tak powfzechne do- 
świądczenie nauczyło, i czego was 
iefzcze doświadczenie uczy, 

Ale i to iefzcze lepiey wam 
wiadomo, ponieważ to rzecz iefzcze 
powfzechnieyfza ieft, co kofztuie 
Rodzicow wychować dzieci krna- ` 
brne, poprawić dzieci niesforne, do» 
pomagać niezdathym, przekonać dzie- 
ci niewdzięczne, błędne, namiętno- 
ściom poddane; ladaiakie, i niepo- 
rządne, wydatne i rozrzutne dzieci, 
do przeftrzeganią ich powinności 
przywieść. Czyliż wfzyftkie Fa- 
milis nie fa napełnione niemi? Coż 
zwycząynieyfzego nad to? Mowię, 
dzieci krmąbrne, dzieci, ktore {fa 
zawfze gotowemi do fprzeciwienia 
fię roztropnym uwagom, ktore im 
ię czynią, i zbawiennym naukom, 
ktore im fie daia. Dzieci niesfor- 
ne, ktorych wfzyftkie fkłonności do 
niecnoty dążą. W ktorych ani Chrze- 
ściańfkiey, ani uczciwey myśli nie 

H mo- 


Jom I. Kaz: Niedziel; X, Bourdal: 


Ir4 na Niedzielę drugę, 

możtia wpoić, Dzieci nie zdatńe, 
zktoremi fie chciałoby fię co uczy* 
nić, aby im na świecie dopomodzą 
przy ktorych dla ich niezdatności, 


ci niewdzięczne, ktore nawet 
pie widzą, i ńieuznawaią, co fię dla 
nich czyni, od ktorych żadnego za- 
wdzięczehia ńiemafz, tylko niezli- 
czone przykrości, ktorę tym czuley 
dolegaią, im fis ich mniey fpodzie= 
wać można. >zieci płoche,:i nie= 
1ważnę, ktore ślepa prętkość w nies 
przeftanne naprzykrzenia plata, Las 
daiakie, i nieporzędne dzieci, kto= 
re namiętność wprowądza w błędy, 
ktorć ie na ludzkie -podaią. iężyki, 
i ktorych chańba, na tych, do kto- 
tych należą, fpada. Dzieci wyda- 


-tne i rózrzutne, ktore, aby na zby- 
x 


téczne wydatki fwoie wyftarczyć 
mogli, wfzędzie fie, i to pod pay- 
furowiżemi warunkami, zapożycza=" 
ią, bez w fzelkiego 'zafrafowania fię 
o przyfziość, bez poftrzeżenia tego, 
iak okropne fkutki naftąpić „mogą. 
Lecz czemuż fię dłużey zabawiam 


PY 
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przy tym? | coż wam powiedzieć 
mogę, w czymbyście lepiey niżeli 
ia przekonani nie-byli? Nie ieft- 
że to, powiedzcie Rodżice, co wam 
tyle łafk wycifka* Nie ieftże to, 
co aibo fmutnemi Phas ałbo fpra- 
wuie cale, że fobie fam y nieprzy= 
tomnemi ielieście? Nie "left że to, 
co wam pożera ierce, i czeftokroć 
pobudkę daie do mowienią t tego, co 
mowiła Jakoba i Ezawa Matka: Je- 
Śliż mi tak bydź miała, co było po- 
tym, żem poczęła. (a) Jeżeli te fą 
owoce Małże kiego fianu, Sane 
nie było lepiey, gdybym nigdy n 

był pomyślił o nim? Sa 
A ten ftan, w ktorym człowiek 
ieft fwobodny od wfzy yft kich trofkow, 
i w ktorym tylko o fobie famym 
myśli! Tak mowicie,. Chrześcia- 
nie, i to nie bez gruntu. Lecz to 
iefzcze pewnieyfza ieft, i daleko 
bardziey to mowić, i fobie famym 
przed Bogiem zarzucać powinniście, 
że. niepowinniście byli tak prędko 
Ho czy- 


(a) Gi fie mihi futurum erat, quid ne 
cefle fuit concipere, Gen: 25. v. 22. 


= Wa nw Li 
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czynić obranie ftanu, ktorego fkut= 
kow bardzo wam fię obawiać pótrze- 
ba było; żeście fię Z Bogiem do na- 
lłeżytych przepifow udać, Jego fię 
famego, za pomocą modlitwy, fa- 
dzić, i fug Jego. ktorych On uczy- 
mił tłumaczami woli fwoiey, o rade 
pytać, żeście rzecz całą nie na fał- 
fzywych prawidłach świata, ale na 
fzali ©wanielii, 1 na wadze świą- 
tobliwości ważyć powinni byli, że 
w refzcie nie potrzeba wam było 
pierwey fię ftanu Małżeńfkiegochwy= 
tać, ażbyście byli nie tylko wfzy- 
ftkie obowiazki, i trudności poięli 
dofkonale; ale nad to pokibyście nie 
byli poznali wfzyftkich iego niebe- 
śpieczeńftw, o ktorych mi z wami 
rozmowić fie należy W trzeciej 
Części. 


CZESC HL 


Wszytkie ftany życia maig fwo- 
je niebeśpieczeńftwa, mowię 
niebeśpieczeńftwa względem zba- 
wienia, a to niebeśpieczeńftwa nie 
tyl- 
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tylko powfzechne, ale też fzczegul- 
ne, ktore ftanowi każdemu właści- 
we fa.  Ofobność nawet od nich 
wyięta nie ieft, i Puftelnicy fami 
wiele do czynienia i walczenia mie- 
li, aby byli niewinność fwoią ube- 
śpieczyli, i aby, fię byli przeciw 
wfzyftkim przypadkom, ktorym wy- 
ftawieni byli, uzbroili. Jędnakże 
nie zawfze fię im udało. A iak 
wiele razy nie widział Kościoł, że 
naywiękfze światła iego gafną, że 
mufi opłakiwać tych upadek, kto- 
rych kiedy w poczet Swiętych po- 
liczyć zamyślął. Ale ieżeli podług 
powfzechnego mniemania Oycow 
Swiętych i Nauczycielow. obyczay- 
ności niębeśpieczeńftwa znayduią fię 
wfzędzie, tedy mowić można, że 
ftan Małżeńfki ieft iednym znaynie* 
beśpiecznieyfzych  ftanem. Przy- 
czyna tego ieft-ta: że w fianie Mat- 
żeńfkim rzeczy takowe potrzeba zgo- 
dzić, ktore fię bardzo trudno pogo- 
dzić daią, ktorych prawie nigdy 
razem nię można znaleść, ktore fię, 


według powfzechnego mniemania 
lu- 
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ludzi fobie przeciwne zdają , bez 
ktorych iednak zbawionym bydz nie 
można, Trzeba bowiem Małżeńfką 
wolność z witrzemię śliwością, i 1 czy- 
ftościa, prawdziwą, i ścifłą prżylażń 
ze ftworzeniem, z nienadwerężoną 
wiernością ku Stwórcy, 4 scile i 
czułe ftaranie o docżelne interefa z 
uwolnieniem Ducha, i wewnętrznym 
od wfzyltkich/dobr ziemikich ader- 
waniem zgodzić. Na czymże fię to 
wfzyftko zafadza? ŻZawfze na tych 
Gd ych włafnościach Małżeńfkiego 
ftanu, ktore za grunt całego Kaza- 
nia tego połoźone fa. 

Jakoz, Chrześcianie, ieżeli fie 
co zūayduie, co ńiewftrzemięźliwość 
i błędy ftant Małżeńśkiego w ocząch 
Bofich kary s czyni, tedy” to 
iefi, że onSakramentem ie. Bez 
wzgłędu na to nie jak ftan Matzećí 
fki dac nieporządńey i niepoha: 
mo.waney namiętności podległe nie 
ielt, Coż wyraźniey nakłania ż6- 
nę owfzem coż ią cale obowięzuie, 
ftarać fię z wielką gorliwością o do- 
bro męża, i pamiętać na to, aby fie 


po” 


podobała Jemu? Nie ieitże to ście 
fym związkiem miedzy niemi za- 


chodzić: powinnym?. Ale czzliż 9- 
raz gorliwość ' ta 0 dobro męża, ta 
fkłonność i miłość, ktora ią na,aczy= 
wifte wyftawuie niebeśpieczeńftwo, 
zaniedbania fprawy BOGA w nie 
zliczonych okolicznościach, 1 niepo- 
dobania. fie BOGU? Nakoniec Oy- 
ciec i Matka czuwać i ufiłować. mi- 
fzą ọ rozpoftrzenienie dobra Domu 
fwoiego, a: bez-tego czuwania, i u- 
filowania nie czynią zadofyć -obQ- 
wiązkowi fumnienią fwego, ba Gni 
fą opiekunami dzieci fwoich, kto- 
rym dawfzy życie, obowiązani. dą 
do ftarania fię q utrzymanie iwy 
chowanie_ich. Powiędzcież więc 
czyliż- czułość. i ftaranie o, przypro- 
wadzenie do. dobrego. porządku Har 
milii, o opatrzenie dzieci, o, zolta; 
wienie im znacznego maiaątku,. ktoe 
ryby ich w ftanie tym, w ktorym fię 
narodziły, utrzymywał, czyliż mo- 
wię to wfzyftko nie ieft iędną Znay- 
więkfzych. pokus? . Czyliż to nie 
ieft nayłatwieyfzym i nay kfztał= 

tniey- 
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tnieyfzym pozorem do ufprawiedli- 
wienia wfzyftkich niefprawiedliwo- 
ści, ktore łakomitwo, i chciwość 
zbiorow do ferca może podać? A 
zatym czyliż nie ieft nieuftanng, i 
zawfze przytomną fpofobnością do 
wtrącania fie w piekielna przepaść? 
Roztrząśnieymy to wfzyftko cokol- 
wiek dokładniey, a wy, Słuchacze, 
Ktorzy z przyczyny ftanu wafzego 
na tyle niebeśpieczeńftw wyftawie- 
ni iefteście, otwórzcie oczy wafze, 
abyście ie poftrzedz, i przed niemi 
fię chronić mogli. 

Pierwfzym niebespieczeńftwem 
ieft niewftrzemięźliwość , albo nie- 
czystość Małżeńfkiego ftanu. Nie 
zażywam innego owa nad to, lu- 
bom go nieinaczey iak bardzo nie- 
chętnie wymowił, Swięty Hiero- 
nym pifzac do pewney Panny, i na- 
nczaiąc iey obowiazkow bezżeńfkie- 
go ftanu, w- ktorym ona żyła, nie 
zwazał ną wyrazy takie ktoremi ona 
fię obrazić mogły, Czemuż to czy- 
nit? -Dla tego, mowił do niey wfpo- 
mniony Swięty, że wolę fię pea 

Q = 
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odważyć, mowić z wami fpofobem 
nieco wolnieyfzym, niżeli zataić 
prawdy, ktore fię wafzego zbawie- 
nia tyczą. (a) Miał podobno przy- 
czynę tak mowienia w liście. Ale 
tu, Chrześcianie,:na Ambonie, bez 
zafzkodzenia prawdzie , mufzę roz- 
tropney oftrożności zażyć, ktorey fię 
domaga urzędu moiego godność. 
Wiecie, co wam przykazuie Chrze- 
ściańfkie prawo, i co wam zakazu» 
ie. Albo ieżeli nie wiecie, tedy 
to wfzyftko, co wam powiedzieć 
mogę, zafadza fię na tym, że wiel- 
te należy do was, abyście fię tego 
nauczyli, bo fię to do wafzego zba- 
wienia ściąga. Stan Małzeńiki nie 
mniey iak i ftan wolny, ieft ftanem 
czyftości i wftrzemięźliwości, ia- 
kokolwiek fię w czym innym od fie- 
bie rożnią. BOG poftanowił pra- 
wa, ktore fię ftanu Małżeńfkiego ty= 
czą, i niegodzi fię przeciw nim wy* 
kraczać, drożności te, ktore fię 
wtym ftanie popełniaią, z przyczy- 


(a) Mało verecundia periclitari, quam 
veritate. S. Hier: 
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ny Sakramentu w;mowne, .i nieta- 
ko ufprawiedliwione bydź niemogą, 


„owfzem ztey famey przyczyny fą 


fzczegulną złością, i nieprzyzwoi- 


tością. Macie fumnienie, ktorego ` 


w tey mierze powinniście fiuchać, i 
ktore was przed Bogiem fądzić bę: 
dzie. Nakoniec według mniemania 
S. Hieronyma, między, troiakim gav 
tunkiem czyfłości, to ieft między 
czyftością Panieńftwa, między czy- 
ftością Wdowieńftwa, i między czy» 
ftością  Małżeńttwa, czyftość Mał. 
żeńfka, lubo ieft nayniedofkonalfza, 
ieft iednak naytrudnieyfza. Cze- 


„mu? bo, iako mowi tenże S. Oy- 


ciec, daleko ieft łatwiey, zupełnie 
fie wftrzymać, a niżeli umiarkowąć, 
łatwiey ieft ciału, ktore ieft domo- 
wym nieprzyiacielem wafzym, wizy- 


ftkiego odmowić, niżeli mu przepi- 


fać granice, i powftrzymać. Par 
nieńitwo, dodaie tenże S$. Nauczy- 
ciel, zwycięża prawie bez walki i 
potyczki. O niebeśpięczeńftwie pra- 
wie nie wie, bo fię iego chroni, i 
oddala fie od niego. To. famo nie? 
mal 


x 
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mal o ftanie Wdowim „powiedzieć 
można. Ale fię względem czyfto- 
ści Małżeńfkiey cale inaczey dzie- 
ie. Między nią i nieczyfłością ie-* 
dnego tylko potrzeba kroku, ale krok 
ten prowadzi do grzechu, a nawet i 
na potępienie, 

Z tym niebeśpieczeńftwem pier- 
wfzym, iefzcze fię łączy drugie, 
to ieft niebeśpieczeń( two zobopoł- 
ney wipołeczności. Tey albowiem 
wfpołeczności fkutkiem powinno być 
tak doikonałe ziednoczenie ferca, a- 
byście gotowemi byli dla, Towa- 
rzyfząa {wego wfzyitko opuścić, i 
wfzy {tko ofiarować, pod tym iednak 
bardzo niedotkliwy m, i rzadkim wa- 
runkiem, aby miłość Małżeńfka nie 
brała gory nad miłością BOGA, a- 
by mąż i żona tak fobie wzajemnie 
przychylni byli, aby z oboley firo- 
ny tego famego czafu byli daleka 
przychy nieyfi. BOGU, i aby fie żo- 

na, ktora gotowa ieft poyść za wfzy. 

ftkiemi rozuimnemi  fkłonneściami 

męża, odważyła fprzeciwić fię iemu, 

gdyby za namiętnościami iego cho- 
dzić, 
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dzić, iego zdrożności fię ftać ucze- 
finiczką, nieczyftych iego i bezbo- 
źnych rozmow ftuchać, lub gdyby 
fię do iego zemfty przykładać mia- 
ła. Lecz ftać uczefinikiem iego 
rozdraźnienia, i gaiewu, pochwalić 
niezdrożności, i gorącość iego; u- 
fprawiędliwiać to wfzyftko, co mu 
roziątęzone, i zaiufzone ferce po- 
daie, nie ieft to czynić, iak Chrze- 
ściąńfka Pani powinna czynić. Nie 
ieft to prawdziwą wiernością, a gdy 
Chryftus poftanowił Małżeńftwo w 
Kościele fwoim, niechciał, aby był 
fpofobnością , z cudzego grzechu u- 
czynienia włafny. A gdyby tako- 
wy dumny, i włafnego zylku upa- 
truiący maż złego fie przedfiewzżie- 
cia chwycił, i chciał was, przeciw 
wfzelkiey fprawiedliwości, przeciw 
wfzelkiey wierności, i rzetelności, 
w fwoie zamyfły wplątać, w ten czas 
powinnyście fię z świętą ftateczno- 
ścią złości i niefprawiedliwości o- 
przeć. Alem poflufzna bydź powin- 
na, Niewinnyscie mu żadnego po- 
fufzeńftwa, ktore ieft przeciwne 
( > Bo- 
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Bofkiemu prawi. -Lecz oddali fię 
odemnie? W ten czas iego przy- 
krość lepfza dla was będzie, niżeli 
iego poważanie, Ale fie przez to 
nadw eręży pokoy. Będziecie mieli 
pokoy fumnienia, i na tym dofyć. 
Lecz w każdey okoliczności będzie 
dla mnie naprzyktżenia fzukał. Nā- 
ptzykrzenie wafze poda wam fpo- 
fobność ćwiczenia fię w cierpliwo- 
ści, a w refżcie BOG wam pócie- 
chą będzie. Ale iakże fię przy tak 
nieodmienney fiateczności zachować 
niewźrufżonym? Prawda że to ieft 
rzecz trudna; ale dla tegom wam 
to przełożył iak iednę z naywięk- 
fzych niebeśpieczeńftw wafzego fta- 
nii. 

Tego właśnie nauczał Paweł 
8. w liście fwoim do Korynthian 
mowiąc: że fzczęśliwość Panien za- 
fadza fię na tym, iż fie nie dzielą 
między światem 1 Bogiem, iż nie 
maia obowiązku ftarania fiè o po- 
dobanie mężowi, ale tylko famemu 
Chryftufowi, Oblłubieńcowi dufz 
ich; I bialagłowa niemężaia i pan- 

NA, 


1236 na Niedzielę driga, 
na, myśli o tym co Pańskiego rest. (a) 
Przeciwnie zaś, iako przydaie daley, 
mężata nieultannie o tym myślić 
mufi, aby fię' razem przy życzliwo* 
ści męża., i przy łaice Bolkiey Za” 
chować mogła, ponieważ obowiąza* 
ña ieft, jle tylko meże i pierwfze* 
mu, i drugiemu zadofyć: uczynić, 
przy niezliczonych. iednak  okoli- 
czmościach nie wie, co począć, i ia- 
ko ich ziednoczyć tak dalece, Że z 
fmutney potrzeby widzi fie bydź 
przymufzona jednego dla drugiego 
opuścić, iednego fię wyrzec, dla nie. 
odmiehnego przy drugim trwania, 
To zaś w fercu niefpokoyneści,'i | 
rozłączenia wzbudza. Napełnia gło» | 
wę iey myślami, przedfiewzięciami, 
i fkłonnościami zupełnie fobie prze- 
ciwnemi, To ią w naywiękizey ` 
nieoftrożności, a czafem w nayokro- 
pnieylzey niewiadomości trzyma. 
4 ktora szła za mąź, myśli co świa- 


żu należy: iakoby się podobała mg- 


žo- 

(a) Et mulier innupta & virgo cogi- 
tat que Domini funt. 1. ad Corint: 7. w. 
3% i 
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żowi. (a) Tym więkfzemu niebe” 
śpieczeńftwn  wyftawiona ieft, im 
więkfza ieft impręflya, ktorą nie- 
p: obec aan ęża zfobą ży- 

ącego Cz ynie jeże! ICZ alem, przy 
E m przedfiewzięcii, i przy 
więkfzey obfitości łafki uftucka fir- 
mnienia, i ean co jey obowiazek 
każe, tedy fie iednak obawiać trze- 
ba, aby fię nieuftanną fpofobnością 
obarczone 'fumrienie nie ofłabiato, i 
nie gltąpi ifo w czafie. =- Czyliz to ta- 
kim fpofobem zbyteczne. upodoba- 
iaft nie wtr aci- 


Czy 5zż-:codzien= 


nie tak w 
ło w potępi 


nie tak leu 
fzeze 2 a liebie, 
lonności 


i podług przyrodzonych fk 
fwoich, łafkawe, cierplit 
A rzetelne, i porządne, lecz nie- 
nafycony, i łakomy, zapalczywy, i 
mściwy , zmyślny, i “rol kofzuiacy 
mąż 'przywiodł=ie do tego, że fię 
iego ofzukańftwa, Gbeżydliwaści ies 
go- 
(a) Que autem nagła ef, cogitat que 
funt mundi: quomodo placeat viros r: ad 
Corint. U. 3% 


T 


12$ na Niedzjelę drugą, 
go zdrożności, i nayfzkaradnieyfzych 
namiętności uczeftnikami ftały. 
Coż wam mam powiedzieć o 
oftataim niebeśpieczeńftwie, z kto- 
rym fie ftaranie o Familia, i wy- 
chowanie dzieci łączy? Pewna to 


‘jet, i zaraz. dla zadofyć wam u- 
czynienia powiedziałem zpoczątku, , 


że wychowanie dzieci z przyczyny 
powinności, i ftanu wafzego obowie- 
zuje was ftarać fie o doczefne rze- 
czy. Ale i to niemnieyfza prawda, 
że ten obowiązek fkałą ieħ, o ktorg 
fie rozbiiamy częfto. , Jakoż ktoż 
nie widzi, iak to rzecz trudna ieff, 
ftaranie o dobra doczefne, pogodzić 
z oderwaniem ferca od tychże dobr 
doczefnych? Jezeli, według Ewa- 
nielii, zaniedbuiecie ftarania według 
fianu ich o dzieci wafze, tedy obra- 
žacie BOGA. Jeżeli fię zaś zdru- 
giey ftrony, pod pozorem ftarania 
fię o dzieci wafze, chciwości i mi- 
łości bogadtw zwyciężyć daiecie, te- 
dy niemożecie fię fpodziewać zba- 
wienia.  Niegodzi wam fie w fta- 
nie Małżeńlkim opuścić wfzyftko, i 


2A 
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iść za Chryfiufem. Nie na tym za- 
fadza fie dofkonałość wafza. Mufi- 
cie co pofiadać, muficie fię o utrzy- 
manie iego ftarać, owfzem muficie 
fie rozumnym fjofobem trofkać, a- 
byście zawfze co na dalfzy czas 
mieli. Gdy zaś co pofiadacie, u- 
trzymuiecie, i na dalfży czas za- 
chowuiecie, powinniście ferca- wa- 
fzego ftrzedz przed wfzyftkiemi ` 
ziemfkiemi fkłonnościami; to wam 
powiada S. Paweł. Siuchaycie go: 
To tedy powiadam, Bracia, +--to zo- 
staie, aby i ktorzy Ż0ny maig, byli, 
iakoby mieli--- © ktorzy kupuią, Tae 
koby nie dzierżeli, á ktorzy używają 
świata tego, iakoby nieużywali, (b) 
Patrzcie Bracia, mowił ten wielki 
Apoftoł, co wam z ftrony BOGA o- 
znaymić mam; to ieft,ci, ktorzy z 
was w ftanie Małżeńfkim żyią,wzglę- 

I em 
(6) Hoc itaque dico Fratres -- - reli- 
quum eft, ut & qui habent uxores tanquam 
non habentes fint, & -qui emunt -tanguam 
non poffidentes, & qui utuntur hoc mundo, 
tanquam non utantur, 1. ad Cor. 7. v. 27. 


Tom I. Kaz: Niedź: X. Bourdaloue. 


130 na Niedzielę drugą, 
dem- Ducha. 1 fetca [wego t tak 


wolnemi bydź maią, “akoby fami 


nad e zupełnemi Parami byli. 


ci kterzy przeć aja i kupuia, tak fie 


a W 


ali; a ci ktorzy według upo- 
doania fwego rządzić mogą dobra- 
mi świata, tak ich zażywać maiz, 
jakoby nie należa ły do nich. Cze» 
mu? bó kfztałt świata tego miia, 
szycie] Narodow: Bo 
przemita kształt swiata stego. (a) 
Ja zaś dodaię, dy nauke tę do was 
flofuię; bo fiaranie , ktore o dobra 
docz zefnę mieć możecie, i mieć pe- 
winniście; nie może was Ź żadnym fpo* 
fobem uwolnić od obowiązku gat- 
dzenia niemi dobrowolnie, iz eo 
>hryfius to uczynił powfzechnym 
] wfzyltkich ludzi prawem, Po- 
nieważ zaś, +ako mowi S. Chtyzo- 
ftom, to prawo nie może «fie rozu- 
Q rzeczywiftyt wyrzeczeniu 
koniecznie fię rozumieć 


wytzeszeniu fię fozumu 
1 Du- 


A ai. 


przy daie ANaue 


R $ 


> GĄ 


mieć 
fe, więc 
*.pewinno o 


(3) Preterit enim figura hujus mundi 
1. ad Corint: 7. U. 3b 


ować powinni, jakoby nic nie 


f 
| 
f 
į 


go Trzech K rolach, 13T 
i Duch. Ktory mie odstępuje wszya 
stkiego. (b) To ieft, Chtześcianie, 
gdy Zlawicieł świata owa te mo- 
wił, mowił ie nie mniey do was, 
iako i do mnie, ztą iednak rożnie 
cą, Że to wam rozkazuiąc, was do 
czego trudnieyfzego , niżeli imię o- 
bowiązał, Chciał albowiem aby te 
wewnętrzne oderwanie, bynaymniey 
was nie witrzymałe od potrzebney 
zułości względem utrzymania wą- 
fżego maiątku, i wychowanią dzie- 
ci fwoich. Ta zaś iednego z dru- 
sim zgoda, jef naywalecznieyfzą 
ftanu wafzego cnofą. Lecz, mowi- 
cie podobno, iakimze fpofobem te- 
go Ewanielicznego uboftwa ftopnia 
ofiągnąć można? Ja odpowiadam na 
to, co Chryftus lam w podobkney 
prawie okoliczności odpowiedzial: 
Człowiekowi ta rzecz prawie nie- 
podobna, ale BOGU niepodobna. nie 
ief. "Pa rzecz tym tylko ieft nic- 
podobna, ktorzy fami przez fie, i 
bez łafki powołania udali fis do Mat- 
I) i żeń- 

C) Qui nòn renantiat omnibus, Luz. 

Ip W. 2%. - 
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Żeńikiego fłanu, albo lubo tę tafkę 


maią, niechcą iey iednak , iak po: 


winni zażyć. Tym zaś ktorzy fa 
powolni łafce, wfzyftko ieft podo- 
bne. Zyl Abraham w Małżeńfkim 
ftanie, w ktorym i wy żyiecie. Miał 
tak, iako i wy Hamilią, o ktorey 
nufiał myślić, więkfze pofiadał do- 
bra, niżeli wy pofiadacie, ale te nik- 
czemne dobra nie wzbudzały w fer- 
cu iego naymnieyfzey chciwości, 
ani ognia łakomftwa w nim nie wznie= 
cały nigdy. 

Ale niech temu, iak chce bę- 
dzie, Słuchacze, luż wy teraz zna- 
cie obowiązki Małżeńfkiego itanu, 
wiecie o trudnościach iego, ani też 
niebeśpieczeńftwa iego wam taynę 
nie fa; 4 zatym przenikacie dobrze, 


Erakool van alez t i 
i Jak wicie wam zale y na ym, aby; 


was BOG oświecał, prowadził, i 
wfpierał,' to iet, iak wiele wam 
zależy na tym, abyście fie do nje- 
o nie udali inaczey, iedno kiedy 
was BOG do niego wybrał, i aby- 
ście fię w nim ftarali o łalkę BO- 
GA. jeżeli fię zaś nie mocą Bo- 
„A: kr fkie- 
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fkiego powołania udałem do Maizeń- 
fkiego ftanu, iużże żadney dla mnie 
pomocy niemafzś (Coż mam czy- 
nić? Powinniście czynić to,co po- 
kutuiący grzefznik czyni. Nawra- 
caiac fie do BOGA, otrzymuje przez 
łafkę pokuty to, co utracił, ogoła- 
caiąc fie złafki niewinności. Podo- 
bnym fpofobem w ftanie Małżeńfkim 
naprawicie to złe, ktaregoście fię 
dopuścili udając fię do niego. A tak 
nię miawfzy pierwfzey tego ftanu 
łafki, udacie fię do BOGA, abyście 
otrzymali drugą. BOG albowiem 
ma łafki drugie ,„ aby naprawił nie- 
doftatek pieżwfzych, ł na tych dru- 
gich, łafkach nadzieię walzą grunto- 
wać powinniście. Ponieważ zaś ła- 
fki drugie daleko rządfze,'i nie tak 
zbyteczne fa, kiedy niepoprzedziły 
pierwfze, tedy to co wam iefzcze 
pozofiaie czynić, zafadza fię na tym, 
abyście tym baczniey poftępowali 
fobie, abyście wfzyftkie cbowiązki 
ftant tego, w ktorym fię iuż muli- 
cie zofiać, tym gorliwie? wykony- 
wali, abyście za błędy, w ktoreście 

przez 
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przez winę wafzę wpadli, tym bar- 
dziey żałowali. abyś ście SRA: 
wafze w dwoyvafob powiękfzali, 
tym ufilniey wołali do Pana: Ach 
moy BOZE! będziecie do Niego 
mowić, iako Brat Jakoba do Izaaka 
mowił, utraciwfzy pierworodne pra- 
wa. Jużzže żadnego .błogoflawień- 
ftwa niemafz? Nie ieftże fkarb łalk 
Twoich nieprzebrany?  Izali, ie- 
dno tylko maiz błogosławienstwo 
Ora” (a) Prawda, Panie, opuści- 
łem drogę moią, gdy opuściłem te, 
ktorąś Ty mi pokaz ak- Bo ta wła- 
ściwie byłą droga, i gościńceim mos 
im. Ale czy liż mię odrzuciłeś 
przeto, i czyliż Opatrzności ‘Two- 
ley braknie śrzodkow do poweto- 
wania raty, ktoram ponio? Spoy- 
rzyi iefzcze, o moy BOZE! łalka- 
wym okiem na mnie, a nie zofta- 


Je mię famemu fobie, chcę fię 
albowiem w pie Taenu 


powodowaniu, i prowadzeniu zupeł- 
nie poddać, Mnie też, proszę, óbyś 
bto- 


(a) Nune unem tantum habes [benedi- 
&icnem Pater? Gen: 27. 04 28. 
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błogosławił. (b) Wyflucha was BOG, 
Chrześcianie, a okazawizy wam na 
nowo miłofierdzie fwoie, nowe.. za- 
myfły przeyrzenia względem wąs 
uczyni, 1 doprowadzi was do fzczę- 
śliwey wieczności, ktorey.wam ży” 
czę. AMEN. 


ZSS ĄĆ: RI TATE "AG r Ta EEPE i a 
(b) Miki quoque, obfecro, Ut. benedi- 
eas. tbid, 


"KAZA* 


KAZANIE 


NĄ NIEDZIELĘ III. ro 
TRzEcH KROLACH. 


Rzekł „JEZUS Setnikowi, idź, á ia- 
koś uwierzył, miech ci się stanie, 
u Mateufza S. w Rozd: 8. 


NE ieftże to rzecz podziwienia go- 

dna, że Zbawiciel świata, ani 
wfzechmocności fwoicy, ani fobie, 
i naywyzfzey władzy BOGA nie 
przywłafzczał cudow, ale ie pofpo- 
licie w Ewanielii przypifał wierze? 
W uczynkach, i w fłowach możnym 
będąc, uwalniał opętanych, uzdra- 
wiał chorych, i wikrzefzał umar- 
łych. Lubo zaś w ten czas, ktorego 
inni zyfk i pożytek odnofili* z te- 
go, mogłby był dla fiebie zachować 
chwałę, iędnak i tę zupełnie famey 
przypilał wierze, jakoby fama wia- 
ra to fprawowała przez niego, co 
On fanr fprawował przez wiarę, Idź, . 
mo- 
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mowi On w Fwanielii nafzey, æ ża- 
koś uwiórzył, miech ci się stame. 
Tak odpowiada Setnikowi, ktory 
go profi o uzdrowienie fugi wego, 
ktorego śmiertelny paraliż rufzył. 
Tak odpowiedział, i przy wielu in- 
nych okolicznościach, i dziełach. 
A lubo, iako fię zdaie, niczemu fię 
nie był powinien dziwić, wfzędzie 
fig iednak dziwuie wierze. W fzę- 
dzie chwali, i. wywyżźflza wiarę. 
Wfzędzie moc, i fkutek wiary na 
oko wiadomy czyni. Wfzędzie znać 
daie, że wierze niczego odmowić 
nie może. Idź, á takoś uwierzył, 
niech ci się stanie. Ztądci to ofta- 
tnich czafow kacerze fałfzywie wno- 
fić chcieli, że całe dzieło i cała 
{prawa ludzkiego zbawienia iedynie 
tylko zależy na wierze. Błąd, kto- 
ry ieft wyklęży od Kościoła, i kta- 
ry do wyrugowania ćwiczenia fię 
między Chrześcianami w dobrych 
uczynkach, i do znofienia ich. po- 
trzeby daży. Ja zaś, Chsześcianie, 
czerpam ziuwanielii moiey, bez wpa- 
dania w takowe błędy, daleko grun- 

to: 
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tównieyfzą uaukę, ktora oraz- ief 
całey Chrześciańtkiey nauki o oby- 
czajach, gruntem. A: tak przy tych 
Syna Boikiego ftowach: á takos tu- 
wierzył niech ci się stanie, fteigc, bẹ- 
dę z wami o prawdziwych fkutkach 
wiary zbawienia fię tyczących mo- 
wić. Ta cnota okazała w MARYT 
całą fwoia fiłę, gdyż MARYA Przed- 
wieczne Słowo BOGA poczęła przez 
Wiarę. AR 

Niech fie, Chrześciaŭie, iakim 
chcę fpofobem tłumaczę, nie ieftem 
iednak tego przedfięwzięcia, abym 
miał mniemanie teraźnieyfzych ka- 
cerzow z nauką Kościoła względem 
mocy i działanią wiary zgodzić, 
Mowi mi albowiem Si Auguftyn, 
że między błędem i prawdą, nic 
więcey niemożna czynić, iąko U- 
znać prawde, á wypszyfiądz fie błę- 
du. |Mniemanie, albo raczey błąd 
kacerzow nafzych czafów, zaladza 
fię na tym, że mówia, iż fama wia: 
ra człowieka przed Bogiem ulpta- 
wiedliwia, iż dobre uczynki cho- 
ciażby naydofkonalfze były, nie nie 


pos 


I 
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pomagaią do 3 
wieczny w Nieb 
iako nadg: 


go zaflużyć nie możemy, i ktor 
dzierżemy bez najmnieyfzego Pra- 
wa do niego. Tak brzmi mowa ha- 
cerltwa. Ale też pofluchaycie ca 
wiara mowi. Oto nam powiac da 
wiata że nas fama'wiara nie może 
zbawić. Wiara, albo Pilmo S. mowi, 
że dobre Uczyńki nafze bydź powin- 
ny częścią nalzego ufprawiedliwie- 
nia; Wiara mowi, że przez dobre 
uczynki nafze otrzymujemy grun- 
towne prawo. do ch waty, ktorą nam 
BOG zgotował, i że ta ch wala mo- 
cą cudownego dzi: ałania łafki Chry- 
fufowey w  lednymże Sa iako 
S- Auguityn wyraża, ieft niemniey 
darem | BOGA, iako i zaflugą czło- 
wieka. 

Nie wdaiąc fię więc Chrze- 
ścianie w fprzeczkę, ktora ani tera- 
źnieyfzemu, czafowi, ani Słuchaczo- 
wi, do ktorego mowie, nie fiuży, 
dwie wam przełozę prawdy, ktore 
fe 


140 | né Niedzielę trzecią, 
fię nie tylko zczyfią zgadzaja: nau- 
ką, ale też cale bezfprzeczne fa, i 
ktore czynią tego Kazania podział, 
$ą,zaś nafiępuiące. Wiara zbawia 
nas; to pierwfzą. Częftokroć ie- 
dnak Wiara nas potępia, to druga 
prawda. Te dwie prawdy zdaią fie 
fobie bydź przeciwne. Ale -pozor- 
na przeciwność ktorą zawieraią w 
fobie, poda mi fpofobność przekła- 
dania wam naypięknieyfzych prawi. 
deł, i nayużytecznieyfzych nauk w 
tey rzeczy tak wielkiey wagi. Wia- 
ra zbawia fprawiedliwego, a grze- 
fznika potępia. Wiara zbawia fpra- 
wiedliwego; bo ufprawiedliwienie 
nafze fzczegulnym ipofobem pocho- 
dzi z wiary, iako w pierwfzey oba- 
czycie części. Wiara potępia grze- 
fznika, bo wiara bez uczynkow fta- 
ie fię przyczyną iego potępienia, 
iako wam w drugiey części okażę, 
Poydźmy do famey rzeczy. 


230 22 GSSĘESZT, 
Tara nas zbawia. Ta prawda w 
Piśmie Świętym tak grunto- 
wanie 
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wnie * wyrażona jeft, że o niey 
bynaymniey nie możemy wątpić, 
Lecz pytaią fię o to, iak, i w ia- 
kim rozumieniu prawda ieft, że nas 
wiara zbawia. Odpowiedam na to, 
że podwoynym fpofobem zbawia, nie 
mniey ile dofkonałość nafzych do- 
br ych uczynkow, iako też ile grunt 
nafzych dobrych uczynkow. Jako 
dofkondłość dobrych uczynkow na- 
fzych, bo dobre uczynki nafze fza- 
cunek fwoy nayofobliwiey z wiary 
màla Jako gumi dobrych uczyn- 
kow- nafzych ; bo te gor liwość świe- 
tą, ktora nas Pobudza do ćwiczenia 
fię wnich z wiary, i z wiary ma- 
my. Te dwojaką myśl tym, co 
naftępuie, obaczycie dok Gładka Day- 
cież, na obydwie pilną baczność, 

Niech Teologowie taiemnicę 
ufprawiedliwienia ludzkiego, iak 
chcą tłumaczą; zawfze to iednak 
pewna ieft, iż, iako nas Pifmo Świę- 
te uczy, dzieła nafze fwoy fzacunek, 
i moc u BOGA od Wiary maiz; a 
zatym, iż dofkonałością cnot, i 
wfzyfikich dobrych uczynkow ną» 

fzych 


T42 na Niedzielę trzecią, 
fzych iet Wiara. Niemogę inà- 
czey, iedno przez zafługę dobrych 


uczynkow, bydź zbawionym,i mieć. 


prawo do nadgrody Boikiey. To 
ieft pewna, i niezawodna prawdą. 
Ale też powinienem wiedzieć i u- 


znawać, że dobre uczynki moie u 
wać ) 


BOGA inaczey bydź nie moga zh- 
fluguiącę, iedno przez wiarę. Wia- 
ra mufi na nich wyrazić wieczne- 
go żywota pieczęć, ktorą Swięty 

awel, w wyimuiącym rozumieniu 
Pieczęć sprawiedliwości Wiary: (a) 
nazywa. A jako pieniądz, mowi S. 
Chryzofitom, nie maiący m fobie 
wyobrażenia Krolewikiego, iakokol- 
wiekby byt kofztowny, żadnegoby 
fzacunku niemiał, i niemogłby bydź 
używany przy kupnie i przedaży, tak 
iak cokolwiek przyftóynego, chwale- 
bnego, a nawet wielkiego, i wfpania- 
łomyślnego czynię, ieżeli tego nie 
czynię z wiary, i ieżeli to wfzyfiko 
znamienia wiary na fobie niema, 
nic fobie ztego zbawieniu pożyte- 

czne- 


4; ©. I> 


(3). Signaculum jufitiæ fidei, ad Rom: 


go Trzech Krolach, ZZ 


cznego obiecywać nie powinienem. 
To, Chrześcianie, w każdym czafie 
miane za rzecz takowa, ktorą w Re- 
ligii nafzey bezfprzecz: a ieft, zkfo- 
tey my całego nafzego fobie pofte- 
powania prawidło uczyńić powinni- 
śmy. "To żydom tak gorliwie prze- 
kładał A poftoł. To Pelz agianom tak 
wyraźnie i gruntownie  okazyx wał 
Auguftyn Swięty. 
fow kacerzom bezprz at 
fzcząli Oycowie Świ leci > Eo 
fzcze po dziś dzień, i to daleko 
bardziey niżeli kiedy, Kaznedzieie 
powinni Słuchaczowi fwemu do prze- 
niknienia, i poięcia podać; 
Że bez wiary, mowie 
prawdziwey, pokort ey, i poi 3 
wizyftko cokolwiek czyniemy, d 
zbawienia bynaymbiey użyteczn 
nie ieft. 

Uważaycie, Chrześcianie, 
poydźcie ze mną. Żydzi, fpufzcza- 
i fie ha prawo Moyżefz owe; to ieft, 
na a: ktore im przepifane były. 

wykony: waląc wiernie i nienade 
werężenie to piawo, wierzyli ząs 
pe” 


pas 


144 ná Niedzielę trzecią, 
pewne, że fię wfzyftkie obietnice 
Abrahamowi uczynione, nanich fpeł- 
nią. Ofzukuiecie fie, Bracia moi, 
mowił do nich Paweł Swięty, wy- 
konywanie wafzego prawa nie zba- 
wi was, ale wiara w JEZUSA Chry- 
ftufa. Chociażbyście nieuftannie by- 
dlęta na ofiarę bili, chociażbyście 
fię zawfze oczyściali, chociażbyście 
nabożeńftwa iak nayściśley zacho- 
wywali, ieżeli te wfzyftkie ufta- 
wy.i obrządki nie będą poświęco- 
ne przez wiatę, tedy nic nie czy- 
nicie; przez wiarę ufprawiedliwie- 
ni iefteście, a wiara mufi wam przy- 


ftęp do BOGA iednać: Będąc z wia- 


ry usprawiedliwieni, (a) Tak mo- 
wił ten mąż Apoftolfki do- nich, 
Pelagianie fpufzczali fię na przy- 
rodzone dobre uczynki fwoie, i ro- 
zumieli, że BOG na nie w fzafun= 
ku łafki fwoiey patrzy, i przyczy- 
nę, dla ktorey BOG iednych woła, 
a drugich nie, i czemu iednych 
-przed drugiemi wybiera, tę nazna- 
czali, że fię iedni daleko fkrzętniey 

ni- 
— Q) Jufiścati cx fide, ad Rom: 5. w. 1. 
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niżeli drudzy, przez dobre uczynki 
przyrodzone fpofobig do odebrania 
łafki powołania, i wybrania. Trze- 
ba z Świętym Profperem przyznać, 
Że błąd ten coś oczywiftego zawie- 
ra w fobie. Był to iednak błąd, a 
BOG wzbudził S; Auguftyna, aby 
przeciwko niemu walczył, i aby 
go zbiiał, Bynaymniey, Bracia moi, 
mowił ten nieporownany Nauczyciel, 
ta rzecz nie tak fie dzieie. Te przy- 
rodzone dobre uczynki wafze, na ktore 
fię fpufzczacie, nic cale nie pomagaią 
do zbawienia, To niepobudza BOGA 
do udzielenia nam łafki fwoiey, i za 
to nain w wieczności nigdy nie gro- 
dzi. Złączył On całą życia nafzego 
zafługę z wiarą, 4 bez wiary nie 
naś do Niego zaprowadzić nie mo- 
że. [Jednym fłoweim, wfzyfcy pra- 
wie kącerze pożytkować chcieli z 
dobrych uczynkow fwoich, i z ślepey 
wyniofłości podchlebiali fobie, iako- 
by w {wym kacerftwie daleko świąto- 
bliwicy żyli, niżeli Katolicy, iakoby 
daleko czyfifza naukę mieli, furo- 

K wfze 


Tem I. Kaz: Niedz: X, Bourdalcue. 


146 na Niedzielę trzecią, 
wfze prowadzili życie, i bardziey 
fię ćwiczyli w uczynkach miłości i 
pokuty, niżeli Katolicy, -Jakoż po- 
wierzchownie, i na pozor tylko fą- 
dząc, mowili to czalem nie bez 
przyczyny. Ponieważ iednak wia- 
ra ich nie była wiarą zdrową, od- 
powiadali im zawfze Nauczyciele 
Kościoła, iż fię nadaremnie chełpią, 
że wfzyftkie te uczynki, lubo bar- 
dzo wpadaią w oczy, nic więcey nie 
fą, iedno uczynki umarłe, że cnoty 
ich fą tylko na pozor cnotami, a 
luboby przy wierze były pożyte- 
czne, bez wiary iednak niepożyte- 
cznemi fię drzewami ftaią. Tylko 
na roli Kościoła fpodziewać fię mo- 
żna dobrych owocow żniwa; Kto 
gdzie indziey fieie, ten pfuie, i roz- 
prafza (włafnych fłow ich tu za- 
żywam.) W tym .powfzechnym 
Kościele, ktory ieft iedynym Wia- 
ry prawdziwey ftrożem, chciał BOG, 
według świadefiwa Dawida, bydź 
chwałonym. U ciebie chwała moia 
w Kościele wielkim, (a) Oprocz tego 


(a) Apud te laus mea in Ecclefia’ 
magna. Ffal zr. ©. 26, 2 


"po Trzech K rolach. t4? 
ani śpiewania, ani modlitw nie wy: 
fluchiwa. A gdyby człowiek , któż 
rego wiara zfałlzowana ieft, odwa- 
Żył fię pokazać fie przed Ołtarzem 
dla fprawowania fugom Bożym na- 
leżącego obowiązku; tedýby fie; do 
niego temi okřopnemi odezwał fło= 
wy, (Czemu ży opowiedasz sprawie- 
dliwości moie, i bierzesz Testamen? 
moy w usta twoie. (b) Czemuż fig 
odważafz na święcenie Imienia me- 
go? A niemaiąc fug moich wiae 
ry, czemuż fię odwążafź na liczy- 
nienie mnie uflugi, ktota fie mnie 
ńie może podobać? Zamiaft tego; 
coby dobre uczyńki bez wiary u ka: 
cerzow bydź miały zafługą ; będą 
im raczey zawftydzeniem, i półian= 
bieniem przed Bogiem, ponieważ 
BOG nie tylko nie nadgrodzi tego, 
co uczynili dobrego, niewierząc te- 
go, co powinni byli wieizyć, ale 
też furowiey ich fądzić będżie, że 
niewierzyli tego co wierzyć obo- 

2 wig- 

(6) Qoare tu enarr.s juftitias meżs, 
5x aflumis Teftamentum meum per os tuum; 
Hal. 49. ©. 16, 


149 nó Niedziele trzecią, 
wigżani byli, wykonywaiąc to do- 
bro, ktore czynili, (c) Jedným“ fto- 
wem, między Chrześcianinami BOG 
rozrożnia cnotliwych od bezbożnych, 
nie tylko przez fame uczynki, ale 
feż przez*wiarę, (d) To wfzyftko 
mowi-S. Auguftyn. Ztąd więc wnofi, 
że Chrześcianin chociażby w ftanie 
fwoim to wfzyfłko czynił: cokol- 
wiek Świętego i dofkonałego ieft, 
ieżeli iednak niema prawdziwey 
wiary, tedy przy całey fwoley do- 
fkonałości, i przy całey fwoiey mnie: 
Máney świątobliwości od BOGA na 
wieki potępiony będzie. (e) 

a> Tak; 


(c) Ac per boe folo DET, ineoque jus, 


dicio non folum minus laudandi funt, quia 
fe contineńt,* cum. non. eredant, fed etiam 
muito magis vituperandi. guia Den credunt, 
cum fe eontineant. Ś. Auguft: 

. Cd) DEUS quippe nofter, & fapiens 
judex, juftos ab injaftitia non operum, fed 
ipfius fidei lege, difeernit.. S,  Auguftin: 

(e) Per quam difcretionem fit, at ho. 
mo injuriarum patientifimus, eleemofynarum 
largifimus, fi non rećtam fidem in DEUM 
habet, cum fuis iftis laudabilibus moribus 
ex hac vita damnandus abfcędat. S, Aug: 
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Tak, Słuchacze, mowili wiel- 
cy mężowie owi, ktorych nam BOG 
dał za Nauczycielow. - To ieft tak 
okropnego nieporządku i zamięfza- 
nia zrzodłem, w ktore tak' wiele 
wynioitych, i duchem niedowiarftwa 
zwiedzionych wpadło. Ach Chrze- 
ściahie! ktoź poiąć, ktoż należycie 
wyrazić zdoła? ićtoźż: naprzykład 
wypowiedzieć może, iak wiele ża- 
flug iedyne Kalwina kacerftwo zni- 
fzczyło, dobrych- uczynkow zepfu- 
ło, iak wiele cnot zgubiło, i iak 
wiele przedziwnych przed Bogiem 
owocow wytępiło, ktore tafka po- 
winna była wydać, i ktoreby pra. 
wdziwa wiara była ożywiła, Kro- 
tko mowiąc, uważmy tu tylko, cho- 
ciażby tylko dla pokornego uczcze- 
nia Sadow  Bofkich; przyznaymy 
rzetelnie, á przez świadectwo, kto- 
re, damy prawdzie dla nas cale nie- 
poźyteczney, przekonaymy fię oczy- 
wiftym, i mocnym fpofobem o in- 
ney, na ktorey względem nas wfzy- 
ftko zależy. Przy niefzczęśliwych 
Sektach, ktore, albo kacerftwo, Aż 

od- 


150 na Niedzielę tyżecią, 
gdfzczepieńftwo wzbudziło, zawfze 
fię znaydowało przynaymniey iakieś 
pozorne dobro. Wfrzod kąkolu, te- 
go, ktory zafiał nieprżylaciel, chciał 
aby cokolwiek dobrego ziarno we: 
fzło. Znaydowali fię między temi 
udzie uczciwi, dobroczynni, iwftrze» 
miężliwi, Ale pam wiara nafza 
wierzyć każe, że ponieważ niemie- 
Ji na czole fwoim cechy żywego 
BOGA, to ieft cechy prawdziwey 
wiary, przeto, cokolwiek dziwne: 
go czynili, BOG do nich zawfze 
tmowif, nie znam was. Modlili fie 
oni, ale modlitwę ich odrżucono. 
Pościli oni, ale BOG wzgardził ich 
poftem A gdyby fię byli na to u- 
ikarżać chcieli, gdyby byli chcieli 
do BOGA tak, iak żydzi, inowić: 
Przecześmy pościk, á nie weyrzałeś? 
poniżyliśmy dusze nasze, a nicwie- 
działeś? (a) Ach Panie! nacożeśmy 

i pościli, kiedyś łafkawie nieweyrzał 
na nast Czemuśmy fię pokorzyli 
przed 

(G) Quare jejunavimus, & non afpe: 

kifti? humiliavimus animas noftras, © ne: 
feiti, aie 58. u. 3. 
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przed Tobą, kiedyś niewiedział o 
tym. albo kiedyś fię zdawał niewie- 
dzieć? BOG, ktory zawfze fpra- 
wiedliwy, i fprawiedłiwości fwego 
poftępku zawfze pewny ieft, byłby 
im dał tę niemniey rozumną, iako 
też nieupodobanie fwoie okazuiącą 
odpowiedź. Oto wrdzień posta wa. 
szego nayduie się wola wdsza, (b) 
Oto przeto, żem bez względu ha 
wftrzemięźliwość, i pofty wafze, 
poftrzegał pychę, krnabrność, upor, 
wolą, i przywarę ferca, ktora po- 
fufzeńftwu ducha, ktorego fie do- 
maga wiara moiego Kościoła, wbrew 
przeciwna ieft. Oto w dzień po- 
stu waszego nayduie się wola wa- 
sza. Odp-wiedź , ktoraby ich była 
napełniła wftydem. 

Jakoż gdyby fię w godzinę 
śmierci fwoiey, w ktorey od BO- 
GA fgdzeni będą , popifywali z te- 
mi dobremi uczynkami fwemi, kto- 
re czynili w kaceritwie, obaczyłby 
fie BOG, iakokolwiek w nadgradza- 

niu 


(b) Ere: in die Jejunii veitti inveni» 
tur voluntas veftra. Ibid. 


Ipe na Niedziele trzecią, 
niu fzczodry ieft, przymufzonym 
do odrzucanią ich, i do wydania, 
przez innego Proroka ufta, fmutne- 
go, i okropnego wyroku tego: Sia- 
liscie wiele, a zwieźliście mało, (a) 
Prawda, żeście wiele fiali, ale to 
naywiękfze niefzczęście dla was, iż 
nic niemacie do żniwa. Patrzyliście 
na więcey, á oto stało się mniey, (b) 
Rozumieliście, że więcey. zgroma- 
dzicie dla fiebie, niżeli Bracia wafi, 
ktorzy w proftości fzli powfzechną 
drogą wiary; lecz wy udawfzy fię 
za uroioną korzyścią, utraciliście 
prawdziwy i rzeczywifty pożytek, 
Kktoryście odnieść mogli:  WPnieśli- 
Ście do domu, t rezdmuchnąłem ie. [c] 
Z gromadziliście kupę, i fkarby, ale 
to była kupa kutzawy, ktorą wiatr 
rozniofł, i rozprofzył, Lecz cze- 
müz. fię to wfżyftko ftało, mowi 
BOG 


(a) Seminaftis multum &  intuliftis 
parum. - Agg. 1. v. 6. 

(b) Kefpexifiis ad ampli us, & ecce 
fitum et minus, Aggæi 1. v. 9. 


(e) Intuliftis in domum & exfuflavi 
iliud. Ibid: 


p aee w w np 


po Trzech Kyolach, 153 

BOG daley 2 -Dia ktorey przyczyny 
mowi Pan zastępow 4 (d) Uważcieź 
Chrześcianie przyczynę tego: TŻ 
Dom moy iest pusty, a wy się Śpież 
szycie, każdy do domu: swego. (e) 
Dla tego, żeście Dom moy, ktorym 
iet Kościoł, opuścili, i że fie ka- 
żdy z was do fwoich fzczegulńych 
Domow udał. -Dla tego, żescie fo- 
bie według upodobania wafzago u- 
czynili Kościoły, Żeście fie nowo- 
ściom ofzukać dali, żescie Nauczy= 
cielow odemnie niepofłanych, fu- 
chali, i żeście fzkaradnego i upor- 
nego wiarołomftwa, ich wymyłły i 
oftępki, nad powfzechne odemnie 
pb prawidło, przekładali. > To 
BOG przez Proroka fwego mowił. 
Ten ieft robak, ktory wfzyftkie do- 
bre uczynki wafze ztoczył. 

Coby zaś Chrześcianie BOG 
powiedział na ow czas, to my teraz 

bar- 


(a) Quam ob caufam dicit Dominus 
exercituum. Ibid. 
(e) Quia Domus mea deferta eft, & 


a feftinatis unusquifg; in--domum; fuame 
bid: 


j 134  - na Niedziele trzecią, 
jk bardzo dobrze mowić, i do fiebie 
p famych ftofować możemy. Lubo fię 
albowiem między Katolikami nie- 
znayduia kacerze iawni, rzecz ie* 
dnak oczywifta, iż niemało ief ta- 
kowych, ktorych wiara nam przy- 
naymniey bardzo podeyrzana bydź 
xi powinna; ponieważ wiara ich czy- 
I ftą i niezfałfzowaną nie ief. Nie 
opuścili oni wprawdzie na pozor 
Kościoła. Ale można powierzcho- 
wnię żyć w Kościele, 4 przecię wiar 
ry Kościoła niemieć. Można: fię 
znaydować w towarzyftwie: Ciała 
Kościelnego, 4 iednak można nie- 
bydź w towaryyftwie Ducha Jego. 
$3 takowi ludzie, ktorzy nienagan- 
ne prowadzą życie. To wy powie- 
dacie, a mnie przynagla miłość, że 
wierzę, lubo fię wiele znaydnie 
przykładow, ktoreby mi to niena- 
ganne życie obojętnym iwatpliwym 
uczynić mogły. Ale chociażby iak 
Aniołówie żyli, i Męczennikami 
byli, jeżeli iednak czyftey, pokora 
ney, niezfałfzowaney, i zupełney 
miemaią wiary, tedy wam z Świę- 
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tym Pawłem odpowiem zawfze, że 
niepodobna ieft, aby fię przy tym 
mniemanym ich Aniellkim życiu 
BOGU podobać mogli. Bez wiary 
niepodobna iest zpodobać się BOGU, 
(€J A ia z Świętym Cypryanem 
przydam, BOG niepragnie ich krwi, 
ale wiaty. (g) 

Jeżeli Chrześcianie od tey wa- 
Żney prawdy dokładnie przekonani 
iefteśmy, iak wyfoko nie będziemy 
fzacować kofztownego daru wiary? 
Będziemy fie nie tylko zę a- 
byśmy nie zgubili wiaty, ale też 
abyśmy naymniey nienadwerężyli oa 
neyże, i, że wyrazu S, Ambrożego 
zażyie, abyśmy Panieńftwu iey nay* 
mnieyfzey nieuczynili fzkody. Ten 
albowiem OQyciee Swięty uważał 
wiarę iako Pannę, ktorg naymniey- 
za zakała fzpeci. Takiego wyra- 
zu używał, mowiąc o Świętym Pa- 
wle, i pierwizych Chrześcianach, 

; nad 

(j Sine fide impoffibile et placere 

DEO: ad Hebr: IT. v. 6, 


(g) Non querit in vobis fanguinem; 
fed fidem, S. Cyprien: 


156 ma Niedzielę trźecią, 
nad ktoremi ten wielki Apoftoł miał 
baczność (a) Obawiał fię, aby wier- 
ni nie ftraciii Panieńftwa wiary fwo- 
iey, Przy tak wielu fprzeczkach, 
ktore fię zdarzyć mogą, zamialł 
wielkiego rozumowania, i glebokie- 
go fzperania, i zamiaft przywiąza* 
nia fię do przefądow nafzych, albo 
do włafnego zyfku, nic iniego nie 
będziemy czynić, iako Kościołowi 
fynowfkie wyrządzać pofiufzeńftwo, 
i iego fię dofkonale trzymać, To 
ieft, do tey fię przyłaczemy ftrony, 
Ktora ufkramia fprzeczki, i.odfzcze= 
pieńftwa wfzyftkie, do tey, ktorą 
nami Oycowie Swięci każdego. cza- 
fu, przed wfzyfikiemi dziełami nay- 
bardziey zalecali, do tey, ktora nas 
od w fzelkiego ofzukania, i zdro- 
Źności obroni, do tey, ktora BOG 
biogoiławi, do ktorey nas prowadzić 
On {fam obowiązany ieft, i przy 
ktorey wolałby raczey cuda czynić, 
aniżeli nas zoftawić w błędach. Czę- 


ftokroćbyśmy fie do BOGA z tą od- 


(a)  Timebat, ne virginitatem amitte- 
sent, S. Ambr: 
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zywali proźbą, ktorą do Chryftufa 
zanofidi Apoftołowie. Przymnoż nam 
wiary. (a) Panie! pomnoż wiarę 
moia, oczyść wiatę mioią, pofilay 
umacniay wiarę moią. Wiem al- 
bowiem o moy Boże! że nas wiara 
zbawia, nie tylko przeto, że wfzy- 
ftkim dobrym uczynkom nafzym 
fzacunek jedna, i orąz dofkonałością 
ohychze ieft, ale też przeto, że nas 
do ćwiczenia fię wnich pobudza, i 
że eft gruntem i źrzodłem onych- 
że. Ofoż Chrześcianie, mniemanie 
moie, ftaraycie fię abyście ie prze» 
nikneli dobrze. 

Działać, i dobrym fpofobem 
działać, fą to dwie rzeczy między 
fobą rożne. Lubo więć wiara ieft 
potrzebnym warunkiem wydofkona- 
ienia uczynkow nafzych, ile razy 
ea czyniemy iednak ztąd nie wy- 
pływa iefzcze, iż ona ma ofobliwą 
file przynaglenia nas, abyśmy co 
czynili. Bez wiary nic zbawienne- 
go uczynić niemogę. To ieft pier- 
wfze prawidło. Ale to prawidło 

nie 


G) A Adauge nobi nobis fidem. Luc. 17. v. 5» 
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1598 na Niedzielę trzecią, 
mie ieft iedne z naftępuiącym: Jak 
prędko mam wiarę, tak czuię w 
fobie, iż mię coś rozrzeźwia, i przye 
nagla, abym wykonał wfzyftkie zba- 
wienne dzieła, i nic nad wiare zdas 


tnieyfzego nie ieft do wyoienia w 


has ufiłowania, i gorliwości takiey, 
iakiey fię dziwuiemy w Świętych, 
i na czym lię zafadza Chrześciańfką 
żarliwość. -Otoż nas wiara iefzcze 
i tym drugim fpofobem zbawia. 
Wyftawcie tu fobie na myśli, 
(to porownanie uczynił S. Bernard, 
4 w famey rzeczy batdzo naturalne 
ief. ) Wyftawcie fobie, mowię, ną 
myśli wiarę w cnotliwych, iakó 
pierwfze porufzenie na świecie, al- 
bo jako owe Niebo, ha ktorym fg 
gwiazdy fiałe. Niebo to, ktore my 
pierwfzym porulzeniem (a) nazy* 
wamy, tak bardzo nad inne Niebio- 
fa wywyżfzone ieft, że inne poru- 
fzenie, i działanie fwoie od niego 
fobie udzielone maiz, i że tego fa- 
mego czafu, ktorego fię to obraca, 
wizyfikie inne znim obracaią fig 
Ta- 


pm M ZZA RZA 


Gy Primum mobile. 


po Trzech Krolach, 159 
razem, Gdyby to Niebo zaftanowi- 
ło fię w obrocie fwoim, tedyby wfzy= 
ftkie inne Niebiefkie kule bez po- 
rufzenia wfzelkiego ftały. Ponie- 
waż zaś obrot iego trwa bezprze- 
ftannie, przeto też obrot niżfzych 
Niebios żadnego nigdy zaftanowie- 
nia fię w porufzeniu iwoim niema, 
Tak fię właśnie zwiarą dzieie. 
Wiara w Chrześciańfkiey dufży i 
wfzyftkich działaniach łafki, ieft 
pietw fzym porufzeniem owym. Wia- 
ra ieft fiłą nad wfzyftkie inne fiły 
wywyżfzoną tak, iż wfzyftkie inne 
iey dą podległe, tyle iedynie dzia- 
taig, ile ie porufza wiara. Wfzy» 
fiko co dla BOGA czynię, to czy: 
nie dla tego tylko, że mam wiarę, 
i podług wymiaru wiary, ktorą 
mam. jeżeli mam wiele wiary, 
tedy zawfze gotowy ieftem wiele 
dla .BOGA czynić. Jeżeli mam 
mało wiary, tedy ieftem faby, i 
mało dla BOGA czynię. Jeżeli zaś 
cale żadney wiary niemam, tedy 
rzecz pewna, i bezfprzeczna ieft, 
iż cale nic dla BOGA czynić nie 


będę, Wila- 


160 `- ma Niedzielę trzecią, 

Włafne doświadczenie nafze u- 

pewnia nas o tym, com teraz po- 

wiedział; ale Še Paweł poftępuie 

daley. Chce albowiem nie tylko 

aby wiara była porulzaiącą przy- 

czyną ową, ktora wfzyftkie cnoty 

nafze działającemi czyni, ale teź 

x żąda, aby ta lama przyczyna fpra- 

wowała w nas działania cnot wfzy- 

ftkich, i aby wfzyftkie nadprzyto- 

dzone, i Bofkie cnoty właściwie nie 

czym innym tylko iey narzędzia: 

mi były. Prawda, ktorą ten wiel- 

ki Apoftoł, iak naywyraźniey Ga- 

latom przekładał, mowiąc do nich: 

że wiara przez miłość działa. Wia- 

ra, ktera przez miłosc działa. (a) 

Uważcież, profzę, Chrześcianie, te 

flowa dobrze. Nie mowi on, iż 

miłość przez wiarę działa, ale mo- 

wi, że przez miłość działa wiara, 
że kocha przez miłość, że przeba- 
cza za pofrzednictwem miłości, że, 

za pośrzednićtwem miłości, broni, 

właśnie iakoby żadnego działania 

Die, 

~ (a) Fides qoe per charitatem opera- 

tur. ad Galat: 5. 8. 6. i 
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nie miała miłość, ktoreby iey. wła: 
ściwę, było, i iakoby wfzyftko, 'ca- 
kolwiek czyni i przedfiębierze, bye 
ło dziełem wiary. Jeżeli więc 
wiara działą, gdy kochamy BOGA 
i bliźniego, (na ktorych dwoch i- 
ftotnych obowiązkach całe fię zafas 
dza prawo, ) ktoż powstpiwać męe 
Że, iż nas wiara zbawia: ji ufpra- 
wiedliwia? 

Ztąd też pochodzi, że tenże 
S. Paweł położywfzy znaczny do. 
wodow dzereg, niepowztyiwa nay» 
przedziwnieyfze i naywfparialfze 
wfzyfikich innych enot dział/nia 
famey tylko przypifać wierze, jea 
dne tylko, że-tak pówiem, w całym 
Chrześcianftwie uznawałąc cnotę, 
ktorą jeft Wiara, i łącząć wfzyftkie 
inne cnoty zW isra, iako fie zdaie, 
że Swięty Auguftyn wfzyfikie cno» 
ty w miłości zawarł. lecz wyraz 
S. Pawła w tey mierze daleko do- 
bitnieyfzy ieft, niżeli S. Augufty= 
na. Słuchaycie tylko iak wfpomnio» 
hy Apoftoł w przedziwnym liście 


iwo» 


Tom I. Kaz: Niedz: X, Baurdalone. 


462 na Niedzielę trzstią, 
fwoim dotŻydów mowi: Wiarą A- 
bel obfitrzą ofiarę ofiarował: BOGU 
niżeli Kaim. (a) Przez wiarę 6dwa* 
"żył fie Abraham Syna fwoiego na 
ofiarę oddać. = Wiarą Abraham tofia- 
-yowat Izaaka, gdy był. kusżón (0) 
Przez wiatę porzucił Moyżefz: F- 
gypt. nie bał fię Faraona. Pia- 
są opuścił: Egypt. (c) Tak io in- 
nych mowi. Lecz jakże, mowi S$. 
Hieronym, ćzyliż gareiąca ku lu- 
dowi żydowikiemu miłosć, Moyże- 
Afzowi nie była pobudką ido" opu- 
fzczenia Pgyptu? Czyliż: bogo- 
boyność i Religia. Abla, nie czyni- 
da go tak fzczodrym ku BOGU, że 
mu tək wiele oddawał ofiar? Czy- 
liż pofłulżeńftwo Abrahama nie pod- 
dało BOGU, i czyliź nie fprawiło 
wnim wfpaniałey tey odwagi, że 
chciał iedynego, 1 aRóchapege 

a 


. (a) Fide plurimam koftiam Abel, quam 
Cain obtalit DEO. od Hebr: Fi. w. 4. | 
(b) Fide ootulit Abraham jfiac cum. 
tentaretur. -Ibid. v. 17. : 
- (c) Fide  reliquit Egyptum. Ibid; 
U. -27 z 
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ña fwego ofiarować BOGU 2 -Achr 
odpowiadą tenże Święty Qyciec, 
wfzyftko to fprawiła wiara. Pra- 
wda, że Abraham był pofłufzny BO- 
GU, prawda, że to pofłufzeńftwo 
więcey niż ludzkie było. Ale wia- 
ta wnim ufłuchała, wiara przytłu- 
miła w nim wfzyftkie fkłonności na- 
tury. _ Wiara go przeciw: włalney 
krwi fwoiey, świętym iakimfiś fpo- 
fóbem, uczyniła frogim. Czemu? 
Bo pewna ieft, że Abraham nieina- 
czey na śmierć Izaaka przyftał, I 
nie z inney przyczyny fpofobił fię 
do wykonania rozkazow Nieba, tyl- 
ko, że, iako'mowi Pifmo, przeciw 
wfzelkiey. wierze uwierzył, i prze- 
ciw famey' nadziei ufał. Przeciw 
nadzień, w nadzieję uwierzył, (a) 
Dla czego: przydaie Pifmo: Uwze- 
rzył Abraham BOGU. i poczytano 
mu test ku: sprawiedliwości. (e) U- 
wierzył, Abraham, i ufprawiedli- 
LED wio- ' 


(a) Contra fpem, in fpem credidit. 
ad Rom: 4. s. 18. 

(e) Credidit Abraham DEO, & repus. 
ŝatum eft illi ad juftitiam. od Bom: 4. v. 3. 


, 7 304 na Niedziele trzeciąj 
«wiony iet od BOGA. ‘Nie mowi 
Pifmo, że uwierzył, a 'potym uflut- 
chał, opuścił Dom fwoy, pofżedł na 
gorę , wyciągnął Izaaka, podniofł 
feke, i przez to ufprawiedliwionymi 
zoftał, ale tylkó mowi, uwierzył, i 
ufprawiedliwionym zoftał © Czyni 
w tey mierze Pifmo nieiako tak, 
iak Filozofowie, ktorzy bez dłu: 
gich wywodow ; oftatni wniofek z 
pierwfzym założeniem łączą U. 
wierzył Abraham BOGU., i: poczytó* 
no mu iest ku „sprawiedliwości. T 
wierzył, i zoftał ufprawiedliwio* 
nym, bo w famey rzeczy, całą te- 
fzta, ktora jakąkolwiek pomocą by- 
'ła do ufprawiedliwienia Abrahama, 
zawiera fię w tych fłowach, Umie- 
rżył Abraham, jako w fivóint źrřzos 
dle, i w fwoiey przyczynie, 

Dla tego właśnie Zbor Try» 
dentfki, chcac nam dokładnie wyra: 
zić wiarę, zażył trzech” wielkiey 
tfvagi godnych flow, mowiąc, że 
Wiara iest początkiem, gruntem , i 
korzeniem naszego usprawiedliwie 

: Hias 
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nia, (a) Daycież baczenie na trzy 
rożne wyrazy te, ktore tak z fobą 
fa złączone, i taki z fobą związek 
maia, że ieden coraz więcey, niże- 
li drugi znaczy, bo grunt więcey 
niżeli początek, a korzeń więcey zno? 
wu niżeli, grunt oznacza. Począt- 
kiem albowiem jeft to, co w po- 
rządku rzeczy naypierwfze ieft, a 
grunt, oprocz tego, że ieft. piet- 
wiza częścią, przez ktorą bndowa 
fwoy początek bierze, ieft nad to 
tym, co cały budynek podpiera, i 
trzyma. Nofić zas i podpierać wię- 
cey ieft, aniżeli zaczynać, Korzeń 
zaś, oprocz tego, że ieft pierwfzą 
częścią drzewa, Oprocz tego, że cą- 
łe drzewo podpiera, i trzyma, Wy- 
daie nadto wfzyftkie gałązki, kwie- 
cie, i owoce drzewa. Ale wydać 
owoce drzewa więcey ieft, niżeli 
ie podpierać, i trzymać. Otoż 'tro- 
iaka cecha wiary, Wiara ieft nay- 
pierwfzą ze wizyfikich cnot. na- 
fzych. A iefzcze więcey, wiara ieft 
OE pod- 

(a) Fides eft initum, fundamentum, & 
radix totius. jaificationis no&ræ. Conc, Tride 


166 na Niedzielę trzecią, | 
podporą, i gruntem wfzyftkich cnos ` 
nafzych. 1 to mało, wiara wydaie, 
i rodzi wfzyftkie cnoty nafże. To 
ieft, Chrześcianie, kiedy fprawie- 
dliwym ieftem, tedy nie tylko za- 
ćzynam przez wiarę, nie tylko fię 
utrzymuię, i podpieram przez wia- 
rę, ale też działam, i żyię nieina- 
czey tylko przez wiarę, według - 
tych flow Pifma Świętego: 4 spro- 
wiedliwy mcy, z wiary żyte, (b) 
Sprawiedliwego mego ożywia wią- 
ra. "Ach Chrześcianie moi, o iak 
to ieft rzecz piękna bydź fprawie- 
dliwym BOGA ? O iak wiele znay- 
duie fię dnia dzifieyfzego takich, 
ktorych podiug ludzkiego oka fpra- 
wiedliwemi nazwać można, a wo- 
cząch Boófkich fą godnemi kary, fa 
grzefźnikami? A moy fprawiedli- 
wy, mowi Pan, iako fprawiedliwy 
niema innego życia, oprocz życia 
wiary. Z tego go poznawam. 4 
sprawiedliwy moy z wiary żyie, 


Ja- 


—— A 


zo A m 


(b) Juaftus autem meus ex Fide vi- 
wit. ad Hebr: 10: v.' 38. 
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Jakoż zaprawdę, kiedy- dako 
fprawiedliwy żyłę, tedy całe życie 
moie keniecznie ieft życiem wia= 
ry, Uważam, czynie, obawiam fię, 
fpodziewam fię, fzukam, i chrcnię 
fie nieinaczey, iedno z pobudki, i 
nakłonienia wiary, Wiara fprawu= 
ie, że nieprzyiacioł moich kocham; 
bo bez wiary nienawidziłbym ich. 
Wiara fprawuie, że fię rofkofzami 
świata brzydzę; bo bez wiary ko- 
chałbym fię w nich. -Wiata fpra- 
wuie, że o uczynioney fobie krzy- 
wdzie zapominam; bo bez wiary 
mściłbym fie iey. Wiara fprawu- 
ie, że BOGA w utrapieniach ;chwa- 
lę, że poważam uboftwo, i że furo- 
we obieràm życie; bo bez. wiary 
brzydziłbym: fię nim. “Wiara więe 
ieta wizyfikiego dobrego źrzodłem, 
ona mię ożywia, i zbawia: 4 spra- 
wicdliwy moy z wiary žyiez 

Co ieżeli tak ieft, czemuż więc 
bez względu na to, w Chrześciań- 
ftwie, a nawet w famym pośrzodku 
wiary, wiary po całym świecie tak 
bardzo rozkrzewioney, tak wiele 
> znay= 


168 na Niedzielę trzecią, 
znayduie fię Chrześcian, ktorzy fię 
fami wiecznie gubia, a przeciwnie 
tak mało, ktorzy zbawionemi by- 
walą. To ieft, Bracia mei, iedną 
zńaywiekfzych trudność), nad kto- 
rą zdumiewali fie Oycowie Swięci, 
i nad ktorą; : jaka fie zdaie, przy 
wizyłtkiey fwoiey byftrości zali 
nowił fię Swięty Auguftyn.  Jeftto 
trudność, ktorąabym mogł zaraz u- 
przątnąć, gdybym chciał twierdzić, 
że wiara na święcie tak daleka 
sozkrzewiova jeft, iak nam fię pos 
doba powiedzieć, “Nie, nie, powie” 
działbytn; iefzcze to rzeczą nieo- 
mylna nie ieft, a ia dla honoru wia- 
Ty raczey wolałbym powątpiwać, 
że teraz tak powfzechna ieft, ani- 
żeli pozwolić na to, że, gdy tak 
powfzechna ieft, mało iednak przy: 
nofi owocow. - Uznaymy błąd fwoy, 
przydałbym. Opowiedanie Ewa- 
nielii rozkrzewiło fię wprawdzie 
po całym świecie; ale dałby BOG, 
aby fię toż famo z wiarą działó! 
Wielka albowiem między opowie 
daniem Kwanielii, i wiarą Rak 

rA 
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dzi rożnica. Piervfze ieft łafką ze- 
wnętrzńą, ktorą nie zawiłła od nas, 
druga zaś ieft udzieloną, i wlaną 
cnotą. ktorą my w fobie utrzymy- 
wać, i pomnożyć winniśmy. To o- 
powiedanie Fwanielii, ta zewnę- 
trzna łafką przez dobreczynne roz- 
porzadzenie Opatrzności ieft bardzo 
powizechna; ale bardzo fprawiedli- 
wie mi fię zdaie, że wiara bąrdzo 
rzadką ieft, Chryftus pytał fię U- 
czniow fwoich, czyli też, gdy przyi- 
dzie, iefzcze cokolwiek wiary na 
świecie znaydzie, gdyż, iako Świę- 
ty Chryzoftom mowi, nie wierzył, 
aby na ten czas żadney na nim bydź 
nie miało, albo przewidział, że bat- 
dzo fzczupła będzie.  Wrzakoż Syn 
Człowieczy przyszedłrzy, izali ZNAY- 
dzie wiarę na ziemi? (a) Czyliż fię 
flową te za nafzych czafow daleka 
bardziey niżeli kiedy nie zaczyna- 
ią prawdzić? Owfzem chociażby 
Syn Bofki nie był tak powiedział, 

czy- 
(a) Verum tamen Filias Hominis ve. 


niens, putas, inveniet fidem in terra, Luca 
Igo V. Be 


— 


170 na Niedziele trzecią, 
czyliźby fame życie terażnieyfzych 
Chrześciau wyftarczaiące nie było. 
do wzbudzenia we minie watpliwo- 
ści o ich wierze?  Czyliżbym z 
maley tey wiadomości, ktorg mam 
o świecie fprawiedliwie nie wniofi, 
albo czyliżbym fię przynaymniey 
domyślić nie mogł, że iakiś utaio* 
ny, i ukryty kwas niedowiarftwa 
przyczyną ieft tak wielkiego na 
świecie zepfucia*  Krotkobym al- 
bowiem, zSwiętym Eernardem, po- 
wiedział daley, trudno ieft aby wię: 
kfza połowa ludzi, .inaczey cale 
czynić, aniżeli wierzyć miała, i a- 
by fie w ich poftępkach tak wielka 
przeciwność znaydowała, iaka ieft 
ta, źe żylą tak, iak żyją, á iednak 
wiarę maig. ledwo to poiąć mo= 
źna, a w mniemanym tym układzie, 
zawiera fię coś tak gwałtownego, 
że niepodobna, długo obftawać przy 
nim. Kiedy więc takiego Chrze- 
ściinina widzę, ktory itak rozwio- 
zły, tak zmyślny, tak wyniofty jet. ' 
šak poganin, owfzem ięfzcze bar“ 
dziey niżeli poganin, tedy zamiafł 

tes 
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tego, abym powiedział, iak zwy- 
czaynie mowiemy, iż fię ten czło- 
wiek. zapieta wiary fwoiey, ledwo- 
bym nie mowił, że człowiek ten 
żadney zgoła wiary niema. Gdy- 
by albowiem miał wiarę, tedy. ia 
nieprzenikam, iakby on tak powfze- 
chnie, i tak nieodmiennie mogł fiè 
zapierać, wiary, Kiedy widzę w 
świecie zatopioną niewiaftę, ktora 
przy namiętnościach fwoich fpokoy- 
na, w mowie rozwiozła, w obcowa* 
niu, i zabawach fwoich- gorfzaca 
iet, tedy zamiaft, abym według 
zwyczalu, powiedział, że ta Diewia- 
fia ma fłabą, i nadwątloną, podła, i 
niępożyteczną wiarę, pytałbym fię, 
i mowiłbym, czyliż ta Pani ma-a- 
by iednę ifkierkę wiary? Prze- 
świadczony albowiem ieftem. że iey 
nie potrzeba więcey, do obrzydze* 
nia fobie ftanu iey, i do opufzcze- 
nia go. 

Takbym fądził, i wnofił, a 
wiara fama miałaby pożytek, i u- 
fzanowanię z tego. Chwalebniey- 
fząby albowiem dla wiary była, u- 

trzy: 


172 na Niedzielę żrzecią; 
trzymywać, że więkfza połowa lu: 
dzi ieft bezbożna, i niema zadney 
wiaty; aniżeli wierzyć, że ma wia 
1ę taką, ktora fię niczemu niefprzę: 
ciwia, ktora nie nie zwycięża, kto: 
ra nic nie działa, owfzem ktora w 
naywiękfze zdrożności, i nayfromo* 
tnieyfze obrzydliwości  dopufzcza 
wpadać,  Niemożnaby mi odpowie: 
dzieć, że ci grzefznicy , ktorzy fię 
z iediey  ftrony udawaią za niepo: 
miarkowanemi namiętnościami fwe- 
mi, zdrugiey firony upewniaią ian, 
wnie; iż maia wiarę. Wiem. ia; 
odpowiedziałbym na to, że tak mo: 
wią, ale fię'o to pytam, czyli flo- 
wu ich można wierzyć, i czyli nie 
lepiey ieft, odfyłać ich do tego do- 
wodu, ktorego fie dómagał Święty 
Apofioł Jakob: Użaż mi wiarę twą 
bez ucęynkow. (a) Wy Chrześcią* 
nie, ktorzy fie podobno chełpicie z 
tego, czego nie macie, chcecież mi 
okazać wiarę wafzą, ufprawiedli- 
wiaycie ią. A przez co? Przez 

= 
=y Ofende mihi fidem tuam fine 0- 
peribus, ` Jacob: 2. U. 18: 
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uczynki wafze. Poki fię albowiem 
uczynkami fwemi fprzeciwiacie te- 
mu, co wyznawacie ufty, poki nie 
obaczę uczynkow wafzych, poty fo- 
wom walzym nie będe wierzył. A 
czyliż nas Słuchacze złość. świata 
nie ptzyptowadza do tego, że o Wie» 
rze Chrześciań niemożemy bydź pe- 
wni, i że iemożemy mowić, czyli 
oni wiatę maią ; albo czyli: niema- 
ig żadney, i że iuż niemóżemy 
wiedzieć, czym oni fą? Nie feft- 
że. to naywiękfzego użalenia godny 
ftan tego, co fie między nami na- 
zywa światem? Udaycie do Dwo: 
row. Kfiążąt, poydźcie do, chatek ú- 
bogich, bywaycie, ieżeli możecie; 
na (krytych radach mężow tych, 
ktorzy rządzą światem, bywaycie 
na kom$aniach, i w pofiedzeniach, 
bawcie fię w Kościołach, 1 na: in- 
nych Świętych mieyfcach, wfzędzie 
fie będziecie pytać, czyli fię żnay- 
duie wiara, bo wfzędzie nic, nie 
znaydziecie więcey, iak zgorfzenie, 
i ladaiakie życie:  Mszakoż Syn 

Czło- 


14 ‘na Niedzielę trzecią, 
Człowieczy przyszedtrzy, tzaliż znaye 
dzie wiarę na ziemi? 

Ale iuż fię nie bawmy przy 
tym, aby fnadź bezboźność tego.nie 
zażywała na złe, i nie znalazła w 
tym zaflone ` do ufprawiedłiwienia 
fiebie. "Jedna albowiem “z wymo- 
wek bezbozności zafad:a fię na tym, 
że powiada, iż fię nie” ierzy, i iż 
fię żadney wiary niema; á to prze- 
to, aby mieć mogła prawo namie- 
tności fwoie przypifać niedoftatko- 
wi przekonania, co Jie przyftoyną 
wymowką zdaie, źamiaft tego, aby 
jie zepfuciu ierca prżypifać miała, 
Uważmy, i uznaymy, że między 
wielką liczbą Chrześcian, ktorzy 
fię na świecie gubią, w famey rze: 
czy znayduie fię wiele, ktorzy: ie- 
fzcze cokolwiek wiary maią. Po: 
zwołlmy im na to wfzyftko, na co 
im tylko pozwolić możem, to ieft, 
pozwolmy, że wiara ich iefzcze 
ftoi; < Pozwolmy 1m dla pociechy 
ich, że przy zdrożnościach bezbo- 
¿nego fwego życia mogą utrzymać 
wiare, Tẹ zaletę im beśpiecznie 
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przyznaie Kościot. Owfzem chciał 
ich przy niey utrzymać przez fwy- 
riźny wyrok, na Zborżze Trydent 
fkim mowiąc: że nieczyfie, i że- 
pfute życie nie zawfze fię rozcią- 
ga aż' do wykorzenienią wiary. 
Przyznaymy wraz z niemi, żeChrzeż 
ścianiaem, a iednak złym Chrze- 
ścianinem bydź można, że mozna 
mieć wiarę, 4 iednak przeciwko 
wierze czynić. lecz czyliż nas w 
ten czas zbawia wiara? Bynaymniey, 
Owfzem nie tylko nas nie zbawia, 
ale raczey potępia, z przyczyny ca- 
le przeciwnego działania, i fńtkow; 
a to ieft drugą częścią. 


CZOP Ss C IL 


N'many, Chrześcianie, przyczy- 

ny dziwienia fie, że nas taż fa- 
ma wiara zbawia, i potępia przed 
Bogiem. Nie więcey w tey mie- 
rze nie czyni nad to, co czyni fam 
Chryftns, ktory fprawca nafzego zba- 
wienia będac, ftaie nam fię codzien- 
nie, gdy zaflig iego używamy na 

zie 


156 na Niedzielę trzecią, 
złe, fprawcą nafzey zguby i potę: 
pienia. Tak właśnie fuży wiarą 
ktora nam ieft iedynie dla ufpra- 
wiedliwienia nafzego dana, do potę: 
pienia nafzego, według rożnego (po 
fobu, ktorym fię względem niey | 
zachowułemy, i ktorym fię. z nią 
obchodziemy. Pytam fię więc zno- 
wu, czemu nas potępia wiara, LOW 
iaki nas potępia fpofob è Dwie u 
wagi, ktore wam obiaśnić trzeba, i 
ktore nowey wycięgają pilności. 

Ja mowię, potępia nas wiata, 
kiedy nie według iey prawideł pro: 
wadziemy życie. /Bo niecnotliwe 
prowadząc życiey więzietny, jako 
mowi Swięty Paweł, w nafżey nie- 
fprawiedliwości wiarę, bo odbiera» 
my iey, iako Święci Hilary, i i Ame 
broży. mowia, naypięknieyfzy owoć 
płodności iey, ktorym fa dobre we 
czyńki; bo na koniec, według mnie: 
mania S. Jakuba A poftoła, dopufzcza» 
my iey, umierać wnas, Nie faż 
to fzczere zaw ftydzenia, ktote wy» 
rządzamy wierze, ktorych ona, Że 
tak powiem, mufi fię zemścić, po- 

„tę: 
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tępialąc nas?  Uważcie dobrze, 
W ięziemy my w nafzey niefprawie- 
dliwości wiarę, te fa włafne flowa 
Nauczyciela Narodow: Ktorzy pra- 
wódę Bożą w niesprawiedliwości za» 
trzymywaią. (a) Trzymaią, mowi 
on, prawdę Bofką razem w łańcu- 
fchach i więzach. Prawda zaś Bo- 
fka ieft w nas iedynie przeż wiarę. 
Poki zepfute prowadziemy życie, 
poty okazuie fię iawnie, że gwałt 
czyniemy wierze, że ią w poddań- 
ftwie i niewoli trzymamy, bo iey 
niedopufzczamy wolności działania 
w nas, iak ona chce, i powinna, 
Za pierwfzych Nowego Zakonu cza- 
fow pod czas prześladowania, iako 
uważa S. Bernard, wiara była wol- 
na, a prawowierni w niewoli byli. 
‘Teraz zaś, gdy fię ufpokoiły prze- 
śladowania, prawowietni maig wol- 
ność, ktorey zażywaią na złe, á 
wiara niewola cierpi. O iak bar- 
dzo powinniśmy fię tego wftydzić! 

M ò 
n a e A 
(a) Qui veritatem DEI in juftitia dett- 
nente ad Rom: t; v. 18. 
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17%- nå Niedzielę trzecią, 

o iak to nas PER będzie! W 
więzieniach nawet, i naygłębfzy ch 
tarafach Męczennicy Swięci tę wia- 

rę opowiadali: iawnie, ktorą w fer- 

cach mieli; i wyznawali z wfzelką 
wolnością, bez względu na okrutni- 
kow, JEZUSA Chzyftufa. Rzecz 
to ieft dziwna, że, gdy zupełnego 
pokoiu zażywa Kościoł, wiara Chrze= 
ściańlka tey wolności niema, i że 
iey tę wolność fami odbieraią Chrze- 
ścianie, ktorzy fię iey prześladą- 
wcami ftala, i daleko furowiey z 
nia, fię obchodzą, niżeli niewierni; 
ponieważ ią do tego przy prowadza- 
ią -ftanu, do ktorego iey fami nie- 
wierni niemogli przywieść: Kfto- 
rzy prawdę BOZA w niesprawiedli- 
WOŚCI zat czyny JWaTĄ, Uważaycież 7 
dobrze ten Wyraz: W mies prawiedli= 
wości, Bo; S. Pas vel nie tylko mo- 
wi, że więziemy wiarę nafzą, ale 
że id w miesprawi edliwości więzie- 
my, ktora niewola dla niey nayfro- 
motnieyfza, i nayobrz ydliwfza iet, 
Jakoż wiara ta ieft cale $ wieta, a 
„my ią zatrzy muiemy w Awa ca- 
e 


E 
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le bezbożnych. Wiara ieft cale 
czyfta i niefkalana, a my lą wro- 
fkofznych, i cale zmyślnych więzie- 
my dufzach. Kżorzy prawdę bOZĄ 
w niesprawiedliwości zatrzymywaią, 
„Coż więc czyni wiara? Ach Shu- 
chacze! pozwolcie mi tego wyra- 
żenia zażyć; wiara nafza, z ktorą 
fię tak obchodziemy, ktora chańbie- 
my, i znieważamy, powftaie przez 
ciwko nam; fprawiedliwości od BO» 
GA żąda, i woła o pómfitę na nasz 
I niemożemy wątpić, aby iey BOG. 
wyfłuchać, i za nią fię ku zgubie 
nafzey uiać niemiał. 

Tym wickfzey kary, i pote- 
pienia godnemi ielteśmy względem 
wiary, im bardziey przez nieporzą- 
dne, i grzefzne życie nafze odbie* 
tamy iey. naypięknieyfzy iey pło- 
dności owoc. Wiara albowiem, ia- 
kośmy iuż widzieli, ieft'cnot wfzy* 
fikich źrzodłem, a źrzodłem nieza: 
tamowanym, z ktorego beż przeftarń: 
ku nowe owoce łafki wypiywaią, a 
Przynaymniey wypływać mogą. Na 
skazanie tego nic wam o Patryar: 

Ma chach 


180 na Niedzielę trzecią, 
chach ftarego Zakonu, ani o ich 
| przedziwnych nie wfpomnę czynach, 
ktore nam tak. wyfaźnię w liście 
fwoim do żydów opifał Apoftoł, 
Przypomnieycie fobie tylko to wfzy- 
ftko, co za czafow nowego Zakonu 
tak wielu oboiey płci Męczennikow, 
tak wielu Puftelnikow, i Pokutni= 
kow czyniło, i čo dnia dzifieyfze- 
go iefzcze: tak wielu Zakonnikow, 
i dufz poboźnych w. pośrzodku świa- 
ta czyni. Odnowcie to wfzyftko w 
pamięci wafzey, coście o ich pizeź 
dłużonych modlitwach, o Ich krwa: 
wym ukrzyżowaniu ciała, o ich 
czuwaniu, i pracach, o Ich ùmar- 
twieniach, i poftach, o Ich żarzy- 
fiey gorliwości, i nieznużońcy fta- 
teczności ftyfzeli, Z ktorą oni ćwie 
czyli fię w Ewanielickiey dofkona- 
łości, aż do oftatniego tchu śmier* 
telnego życia. Otoż to fą owoce 
wiary. Otoż, co wiara w nas, i 
przez nas {prawować może. Bo cho- 
ciaż oftygła gorliwość wiernych, 
tedy iednak fiła wiary odmieniona 
nie ieft. Żiawfze nam te fame prze- 
kła- 
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klada prawdy, a w tych .famych 
prawdach zawieraią fie zawfze po- 
budki do orzeźwienia nas. Jeżeli 
iednak, Chrześcianie, podług ducha 
świata, i podług ciała prowadziemy 
życie, tedy owoce te wfamym ich 
początku gubiemy. Mamy w pra- 
wdzie wiarę, lecz iakokolwiek dziel- 
na ieft, przecięż nas nie czyni czul- 
fzemi, powinności nafzych nieprze- 
ftrzegamy pilniey, i nie ftaramy fię 
bardziey o wykonanie uczynkow do- 
brych. Wiara w nas ieft prozna, i, 
nieużyteczna, bo działaniom iey 
czyniemy przefzkodę. 

Pofłępuiemy nawet daley; we- 
dług mniemania, i wyrazu S. Apo- 
ftoła Jakuba, zabiiamy wiarę. Bo 
życiem i duchem wiary, fa dobre 
uczynki, Jako zaś ciało, gdy fie 
od niego dufza ożywiaiąca ie od- 
łączy, żywe nie ieft, tak też wia- 
rę tę za nieżywą mieć potrzebą, 
ktorey nieożywiaią uczynki dobre. 
Abowiem iako ciało bez ducha iest 
martwe, tak i wiara bez uczynkow 

mar- 


1582 na Niedzielę trzecią, 
martwa test. (a) A ieżeli rzecz tę 
w rzeczywiftf zym, i właściwfżym 
iefzcze rozumieniu brać chcemy, 
tedy możemy mowić , że nic pro= 
ściey; i prędzey nie prowadzi do 
niedowiarftwa, i Li bertynofiwa, iak 
rozpuftne życie, Stawfzy fię zaś 
zaboycami wiary wafzey, czegoż fię 
inhego fpodziewać możecie, iąko 
furowego fadu? Tak ieft Słucha- 
cze, zważcie te dwa fłowa, zaboy- 
cy wiary wafzey, dobrze, To iR 
wielkie przeftępftwo, za ktore fię 
kiedyżkolwiek rachunku od was do- 
magać, 1 za ktore was karać będą. 
W ten czas wiara wafza, ktora w 
fercach wafzych, dla niepożyteczne- 
go, albo też cale złego życia, mať- 
twa była, znowu ożyie, zmartwych: 
wftanie, i dla przekonania, i Pote- 
pienia: was przed Bogiem ftanie, 

Mowię dla przekonania. Bo 
jeżeli chcecie wiedzieć, nie tylko 
czemu, ale też iak was potępi wia» 

ra, 


(a) Sicut enim corpus fine fpiritu 
mortuum: eft, ita & fides fine operibus mor- 
tua elk. Jacobi 2. w. 26. 
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ra, tedy wami to bardzo łatwo oka 
zać można. Stanie fie to, przeka- 
nywaląc was o trzy rzeczy, to ieft, 
żeście mogli żyć iako Chrześcianie, 
Żeście AE bylisżyć iako Chrze- 
ścianie, żeście iednak o nic niedba- 
li mniey, tako abyście byli poChrze- 
ściańiku żyli.  Troiakie przekona- 
nie, ktore wam gębę zatka, i fpra- 
wi, że fami przeciw woli wafzey 
podpilzecie wiecznego potępienia 
watzego wyrok. Przekona was, Że- 
ście żyć mogli iako Chrześcianie; 
ponieważ ah do tego na niczym 
nie fchodziło, ani na uwiadomieniu, 
ani na pomocy. Nie zbywało wam 
na uwiadomieniu, bo. fama wiara 
była Nauczycielem > waizym, bo 
wfzyftkie wam oznaymiła prawdy, 
ktoreby was oświecić mogły; bo 
w fercach wafzych bez przeltanku 
fprax wowała tychże prawd uczucie, 
aby was iuż przez nadzieię wzba- 
dzała, iuż przez boiaźń wftrzymy- 

wała, iuż.przez świętą miłość na- 
kłaniała, już przez prawdziwy po- 
dytek zachęcała, á zawfze aby was 

i j ńa- 


184 na Niedzielę trzecią, 
tauczała,'i wzrufzałą. Nie zby: 
wało wam ani ną pomocy; boście 
w Chrześciańftwie mieli wfzyfikie 
Źrzodła łafki, tak wiele Sakramen- 
tow, ktore was oczyścić, wzmocnić, 
z Bogiem poiednać, w dobrym utrzy” 
mywać, i pomnożyć mogły; tak 
wiele fug Bofkich, ktorym Prawo 
Bofkie powierzone było, aby go was 
nauczali; ktorzy Bofkie, fkarby w 
ręku fwoich mieli, aby ie między 
was rozdawali, i ktorzy duchem 
Bożym napełoieni byli, aby Go wam 
udzielali; ktorzy wfzyftkę móc i 
władzę Bofką mieli, aby was po- 
święcali, tak wiele dobrey rady, tak 
wiele fiły. i dobitnego upominania, 
tak wiele zbawiennych przykładow, 
4 na koniec tak wiele śizodkow, 
ktorych wfzyftkich wyliczyć nie» 
mogę, ktorych używanie nieomyl. 
nieby was było zbawiło. Przeto 
więc zły fluga, że wiedział, i wie- 
dzieć mogł, tym furowiey fadzony, 
tym bardziey potępiony, i tym fpra* 
wiedliwiey karany będzie. 


Na 
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Na więkfzą iefzcze u BOGA 
zarabiącie karę, ponieważ was prze: 
kona wiara, zeście nie tylko żyć 
mogli iako Chrześcianie, ale też że: 
ście powinni byli żyć iako Chrze- 
ścianie, Boście do tego obowiąza= 
ni byli, łoście przed Oitarzem, 
i przy Chrzcie Swiętym przyrze- 
kli. Wyrzekliscie fię uroczyście 
czarta, i wfzyfikich fpraw iego, 
świata, i wfzyftkiey pychy iego, 
ciała, i wfzyftkich powabow, i pos 
źądliwości iego, Uczyniono to na 
mieyfce wafze, 4 fkoroście przyfzii 
do tego ftanu, w ktorym to mogli- 
ście ztwierdzić, famiscie to uczy- 
nilis Nic zaś nadaremnie niemożlią 
obiecywać BOGU, a między wfzy- 
fikiemi obowiązkami żądnego świę< 
tfzego i naydotkliwfzego niemafz 
nad ten, w ktory z takim wchodzie- 
my Panem. Skoroście fię więc pod- 
dali wierze, tym famym poddali- 
ście fię prawu. To ieħ, iak pret- 
ko na. fiebie przyięliście cechę 
Chrześcianina, iak prętko zaczeli: 
ście nazywać fię Chrzescianinem, 

tak 


„186 na Niedziele trzecią, 
tak zaraz obowiazani byliście do 
wykonywania powinności Chrzęści- 
ańfkich. "Trzeba fie z tego fprawić 
wierze, owfzem trzeba fię z tego 
fprawić famemu BOGU. ja ikoz a- 
byśmy rżecz tę iefzcze bardžiey 
obiasnili, i ścisley zważyli, powiedz- 
cie mi, czyliż to nie ieft iedna z 
nayoczywiltfzych Į przeciwno-mMowno- 
ści, kiedy kto nie czyni , tak, iak 
wierzy, albo. nie wierzy pale; iak 
czyni? Nieieftże to wiarołomfiwa 
naywiękfzego karania, i obrzydze- 
nia godne, przed obliczem BOGA 
wyrzekać fię piekła, i wfzyfikich 
uczynkow ciemności, ktore fą w 
prawie Bofkim zakazane, a przecię 
bez wzgledu na to, dobrowolnie, i 
nieodmiennie ie popełniać ? Wy 
rzec fię prożney i nikczemney: wyż 
niofłości świata, á przecię bydź czci- 
cielem oneyże £ Wfzyftkie iedy- 
nie życzenia, wfzyftkie bezprze- 
Rannie ftarania. wfzyftkie nieodmien- 
nie trofkliwości, wfzyftkie Si 
i uczynki podeymować dla niey 2? 
że fię ciała, -á przecię według 
cia- 
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ciala prowadzić życie, ftuchać na- 
mietności, i za wfzyftkiemi fię po» 

abami, i pożądliwościami jego pu- 


To jednak ieft, o co was prze: 
kona wiara, i to ieft oftatnim tym 
świadectwem , z ktorym przeciwko 
wam wiara ftanie,. to ieft, że, lubo- 
ście żyć mogli, iako Chrześcianie, 
i luboście powinni byli żyć iako 
Chrześcianie, przecięście o nie nie 
dbali mniey, iako o Chrześciańfkie 
życie. W ten czas położywfzy wfzy- 
fikie nauki i prawidia fwoie, z wa- 
fzym ie porowna Życiem. O iak 
iedre drugiemu przeciwne będą? 
Wiara, ktora człowieka niczego in- 
nego nie uczy, tylko w zgardy ziem- 
fich i przemiiaiących dobr. , Zy« 
cie, ktore fię całe przepędza na na- 
byciu, utrzymywaniu, i pomnożeniu 
ich przez wfzyftkie czyli fprawie- 
dliwe, albo niefprawiedliwe śrzod- 
ki, ktore tylko nienafycone podaie 
łakomftwo. Wiara, ktora człowie- 
ka niczego innego nie uczy, tylko 
pokory i uniżoności, chronienia. fie 

fal- 


r gg nă Niedzielę trzecią, 
fałfzywey wielkości, i wyfokości 
świata. Zycie, ktore fię niczym 
nie trudni tylko trofkliwościami, 
wynalazkami, a częftokroć wielkie- 
go karania godnemi podeyściaini, o- 
koło powiękfzenia ludzkiego fzczę- 
ścia. Wiara, ktora człowiekowi 
nic innego nie opewiada, tylko u- 
krzyżowanie ciała, pokutę, i za- 
przenia fię famego fiebie. Zycie, 
ktore fie na grach, nawiedzinach, 
kom paniach, zmyślnościach, a czę» 
ftokroć na nayfromotnieyfzych ro- 
fkofzach trawi, Wiara,, ktora fie 
działaiąca pokazuie. Zycie, ktore 
ze wizyftkich dobrych uczynkow a- 
gołocone jeft, Jeftże to więc ta- 
kim fpofobem bydź Chrześcianinem, 
albo ieftże to żyć po Chrześciań- 
iku? Jeftże to bydź Chrześciani- 
nem, nic ztego wfzyfikiego nie 
czyniąc co rozkazuie wiara, a prze- 
ciwnie to wfzyftko, co taż wiara 
zakazuie, czyniąc? Tym podobne 
zarzuty wam uczyni wiara. A za 
tak gruntownemi zarzutami, przy, 
ktorych niczym fię wymowić nie= 

; niG: 
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można, coż innego obrocz nielito= 
ściwego fądu naftąpić może? 

Żakończmy , Słuchacze, tą: u- 
wagą, o ktorey nigdy nadto nie- 
możecie myślićc. Wiara moia, albo 
mię zbawić, albo potępić mufi. |e- 
dno z dwoyga mifi ‘fie koniecznie 
ziścić. -Jeżeli wiara moia nie ieft 
gruntem ufprawiedliwienia mego, 
tedy nieomylnie będzie przyczyną 
potępienia mego. Odemnie tylko 
zawilło, aby wiara była śrzodkiem 
zbawienia dla mnie; bo odemnie 
tylko zawiłło tak używać wiary, ia* 
kem powinien, i iako BOG wycią- 
ga po mnie. Jeżeli ząś z moiey 
winy wiata nie ieft śrzodkiem zba- 
wienia dla mnie; albo ieżeli, przez 
złe zażywanie tego zbawiennego 
śrzodku, przefzkodą ieftem, że mi 
nic nie pomaga. tedy zawiiło ode» 
mnie, że mi fię wiara śrzodkiem 
moiego potępienia ftaie. "Ten albo- 
wiem śrzodek talentem ieft, ktory 
mi powierzył Pan BOG, abym Mu 
z niego rachunek oddał, i miał z 
niego cały pożytek, ktory obiecy* 

wał 


190 na Niedzielę trzecią, 
wał fobie.  Eardzobym więc *ofzu« 
kał fiebie, gdybym fię chciał na 
wiarę, ktorą otrzymałem, zapatry- 
wać tak, iako na iednę z oboiętnych 
rzeczy, ktore ieżeli niepomagaią, 
tedy też niemogą fzkodzić. Jeżeli 
mi wiara moia nie przynofi naywię- 
kfzego zyfku, tedy mie naywiękfzą 
nabawi {trata Na iedno z tego 
dwoyga odważyć fię mufzę; iedne, 
zaś tylko obrać. mogę. Lecz czy- 
liż fię tu długo namyślać można? 
Możnaż rzecz tę i w naymnieyfzą 
zwłokę puścić, gdzie o uchronienie 
fię niefzczęśliwey wieczności; i o 
nabycie naywiękfzego ufzczęśliwie- 
nia idzie? 

Ach Chrześcianie! pamiętay- 
my iak nayczęściey na te fkargi, 
ktore przeciwko nam zaniefie wia- 
ra, i na te zarzuty, ktore przeciw= 
ko nam uczyni, gdy znami przed 
ftolicą fędzącego BOGA ftanie. "Te- 
raz mniey zważaniy na to, ale jak 
kfztałt swiata tego zniknie, a z fa- 
mą tylko wiarą ftaniemy przed Bo- 
giem, coż odpowiemy w ten czas? 
Do 


po Trzech: Krołach. IGI 

Do tęgośmy fię Aaa grig Życie na* 
fze fpofobić vinni.. Prawda, że 
wam w tey mierze potrzeba {taras 
nia, gwałtu, i gor tliwości zażyć. 
Ależ przecie lepiey ief gwalt fo» 
bie na cżas;nieiaki: cz ynić, aniżeli 
pogrążyć fię w niefzczęściu takim, 
ktore nigdy nie'weźmie końca. Ja 
powtarzam iefzcze, inigdy: tego do- 
tyć powtorzyć niemogę, Jeżeli fię 
wtrącicie ¿w potępienie, tedy -Ww 
wierze wafzey naywiękfzą znaydzie= 
cie mękę. Już w prawdzie tey nad 
przyrodzoney, i Bofkiey wiary, kto- 
ra ieft iednym z naykofztowniey- 
fzych darow Bofkich, mieć nie bę- 
dziecie; bo ona iet łafką , ktorg 
wam BOG odbierze. Ale mie 
bedziecie pamiątkę wiary, mieć be- 
dziecie piątno wiary, mieć będzie- 
cie wfzyftkie oświecenia, ktore w 
was fprawowała wiara, a tó wfzy» 

fiko karą, i męką wafzą odzie. 
Mieć, mowię, będzie ecie pamiątkę 
wiary, ktora was tak gruntownych 
prawd uczyła, ktoremiście wzgar- 
dzili, ktora wam tak święte prze- 


pi- 


Osr 


292 na Niedzielę trzecią, 
pifywała prawidła, na  ktoreście 
mniey dbali, ktora wam tak wiel- 
kie obiecywała nadgrody, ktory- 
cheście zafłtużyć niechcieli. A ta 
pamiątka daleko wam więkfzey bo- 
leści przyczyną będzie, niżeli wfzy* 
ftek piekielny ogień. Mieć bedzie- 
cie piątno wiary, to ieft, mieć be- 
dziecie charakter Chrztu Swietego, 
A to piętno znakiem będzie, po 
ktorym was czarci, iako wykony- 
wacze fprawiedliwości Bofkiey, mię- 
dzy potępieńcami pózźnawać będą, 
aby całą fwa zaiadłość tym fzale: 
niey wywarli na was. Mieć be- 
dziecie wfzyftkie oświecenia, ktore 
w-was fprawowała wiara; a te o- 
świecenia nadgrodzą niedoftatek wia+ 
ty, tak, że każdego czafu, takim 
fpofobem w BOGA będżiecie wie- 
rzyć, iakim czarci w Niego wierzą. 
Będziecie drżeli, iak oni drżą, bę- 
dziecie rozpaczali, iak oni tozya” 
czają, A wiara wafza wam fie, iak 
im, nie przyda na nic, tylko na zae 
wftydzenie wieczne. 


Le- 
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Lepieyby więc było niemieć 
wiary. Prawda, lepieyby było, gdy- 
byśmy. nigdy nie byli mieli wja- 
ry, aniżeli, żeśmy przez rozpuftne 
zycie -nafze zelżyli wiarę. Ale i 
to już. w wafzey mocy nie ieft. Za- 
wfze albowiem, przeciw. woli wa. 
fzey, przez cała wieczność, prawda 
będzie, żeście Chrześcianami byli, 
i wiecznie będziecie «karani za to, 
Żeście co do imienia tylko, i nie- 
użytecznym fpofobem.-Chrześcianat 
mi byli,gw famey rzeczy, nie będąc 
niemi. Abyśmy więc ten zarzut 
i ftrafzna kare, ktorą nam grożą, 


fięwziąć potrzeba $-:Nic innego, tyle 
ko że fie będziemy ftarać,, abyśmy 


że 
Tem I. Kaz: Niedz: X, Bourdaloue. 


194 na Niedzielę trzecią, 
Że fami fiebie nienawidzić, 1 24: 
piefać fię mamy; mie żałaymy więć 
ftarania, abyśmyśmy fię świętego te- 
ga zaprzenia nauczyli, iile możnę: 
ści, ćwiczy fie w nim. Opowia: 
da naim, żebyśmy przez dtuchą mat: 
twili ciało, żebyśmy fię utrzymali 
od trofkofzy, i pożądliwośći j wal- 
czmy więc mężnie, i tieprzeftannie 
przeciwko nim. Opowiada nam, że 
nawet przy wielkości, i wfpania- 
łości pokornemi, przy dofłatkań ue 
*bogiemi, przy wygodach pokutuige 
temi hydź powinniśmy ; -uczyńmy 
tego wizyftkiego nie tylko pocżą: 
tek, dle' też przyprowadźmy to 
wfzyfiko do fzczęśliwego końca: 
Znaydziemy ża pońnocą łafki, w po" 
budkach wiary nalzey ċó nas orze- 
źwiać, wzmacniać, i wfzyftko nam 
ułatwiać będzie.  Ptośmty č ufnością 
o pomoc tę, a BOG mam iey nieod- 
wowi. "Pobudki te ftatecznie przed 
oczyma mieymy; a nieomylnie nam 
podporą będą, W ten czas bedzie- 
my godni ufyfzeć to kiedy tedy 
zut JEZUSA Chryftufa, co w E- 


wa 
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wanielii nafzey rzekł do Setnika: 
„jakoś uwierzył, miech ci sie śtanić, 
Zylkaliście tym talentem, ktorym 
wami powiętzył, Wiara wafza w do- 
brych uczynkach płodną, i działa. 
iąca była. Poydźcież więc, i nad- 
grodę odbieraycie ża to. Udaliście 
fię drogą, ktorą wam pokazywała 
wiara, poftepowaliście na niey, i aż 
do końca nieodftąpiłiście od niey, 
pofiadaycie więc Niebiefkie Krole- 
ftwo moie, ktore ieft celem, do kto- 
rego iefteście powołani, i gdzie 
wiecznego ufzczęśliwienia zażywać 


będziecie, AMEN, 


Na KA- 


TRznzcH KROLACH. 


A gdy On wstąpił w łodkę, weszli 
za Nim Uczniowie Jego. A oto 
wzruszenie wielkie stało się na mo- 
zu, tak; iż się łódka wałmi okrywa 
ła, á On spał. I przystąpili do Nie- 
go Uczniowie Jego;i obudzi Go; 
MOWIĄC : Panie zachoway nas, ginie- 
my. „1 rzekt Tm JEZUS, czemu bo- 
iaźliwi iestoście małsy. wiary. 
ii Mat: Sa w Rozdz: 8: 


TO ieft bardzo natnralne wyobra: 
żenie tego, co fię codziennie w 
oczach nafzych, i między nami dzie» 
je. Zdaie fie, jakoby Duch Swię* 
ty, wyłufzczaiąc nam to w Bwanie- 
Ñi nalzey, chciał nam iednę znay- 
więkfzych tajemnic zachowania fię 
Bolkiego względem ludzi, pizeło- 
(Żyć, i nas nauczyć o nim. Ucznia- 
wie 


tula Pana, to ieft, chotli= 
a na świe- 
morze 


wie Chry 
wi i wybrani BOGA ży 
cie, ktory iako 
uważać możem, I znaydują G6 nas 
wet z rofkazu Opatrzności “Bolk 
na nim. BOG ief z niemi, 

opufzcza ich nigdy. wW wizyfikich 


drogach ich za niemi jdzie, oświe- 
ca ich,.i wfpiera,, Z tym wfzyftkim 
pow ijerzchownie  fadzac, możnaby 
mówić, że fie oddala cd nic A że 
zapomina © nich, że Ng puśzczą, 
i wzgledem nich zalypia. A “On i ał. 
Eo pulzcza, że wyg altownie; (że 
wichgy, I fale napad: aig na nich i 
ich niefpokoy nemi czynią, żę N 


więkize. wk 
dze doczefn 
dwo nięprzycikaj Ę 
by tu więc wierzył, ze jef Opa: 
trzhość, ktora by, fie nieta za niemi; 
albo pizynaymniey ktożby wierzył, 
że ta Opatrzność ciężkim lnem, zaz 
fypia, i mię. wie.o tym, czego im 
niedoftaie, i czego im, braknie,.2 
zwłafzeza widząc, że fig pe Bony m 
ua świecie- powodzi dobrze, że wipo- 

, KOYSA 


198 nå Niedzielę czwartą, 
koyności, i pokoiu żyią, że oni nay- 
celnieyfzemi, i nayprzednieyfzemi 
fa, że wfzyftkiego podoftatek maia, 
i że pofiadaia to wfzyftko, co fię 
pomyślnością, i ludzkim ufzczęśli- 
wieniem Zowie? Tak. dziwny, i 
z nafzemi mniemaniami cale fie nie 
zgadzalący rozważaląc podział, za- 
wołał Dawid, i mowił do BOGA: 
Powstań, czemu śpisz Panie? (a) 
Powfłań Panie, czemuż zafypiafz 
w takowy fpofob? Tak i my mo- 
wiemy do Niego z Apoftoiami: Pa- 
gie zachoway, nas, giniemy. Ach Pa- 
nie! gdzieżeś iet? My 'giniemy, a 
Ty -nas opufzczafz, Bilą na nas 
wfzyftkie utrapienia wichry, A Ty 
e przy tym wfzyfłkim nieczułym 
zdaiefz, Nic innego ma to zftro- 
ny fwoiey nie odpowiada Pan. BOG, 
tylko to, co zatrwożonym Uczniom 
odpowiedział JEZUS: Czemuż bo- 
iażliwi iesteście maley wiary? Gdzież 
ieft wiarą wafza% Gdzie ufność, 
ktorą pokładąć powinniście w BO- 

; GU? 
ER dO ida oai 
Pal: 43. v. 23. 
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GU? Czegoż fig lękacie, kiedy ia 
zwami ieem? Tajemnica. Opa- 
trzności, przy. ktorey! was zabawię 
dzifiay, gdyż wiele zależy na tym 
abyście 0/niey 1wiadomieni: byli. 
Rzesz. moia nie ieft właściwie z 
'grzefznikami, ale- raczey mowić 
mam zdufzami wierbemi, i wybrar 
pemi Pana, ktorzy Jemu fużą; kto- 
rzy iednak, jakokolwiek pilnie fi- 
ża BOGG, doświadczaia częlio, że 
fie wfzyfikie ukarania: Nieba zwa: 
lala na aich, gdy tym czaiem lú 
dzie światowi: dni żywota fwego na 
rofkofzach , i zmyślnościach traw.ig, 
Więc ich pociefzę, i ufpokcię, wer 
zwawizy wprzod 0. pomoc Nayświę: 
tfzego Ducha. 

Wiara Chrześcian każdego czar 
fu niefpokoyna. była. i ufnosć ich 


w BOGU-chwiała fię, widząc» żę 
bezbożni pomyślnie, i fpokoynie Ży» 
ią, gdy fię tym czafem cnotliwyma 
żle powodzi, i nic więcey, tylka 
kłopot, i pracę maig. „Len napo: 
zor tak niefprawiedliwy podział, 
że. tak «powiem, był NEO 
. (SE 


200 na Niedzielę czwartą, 
Opatrzności. Grzefznicy albowiem 
ztąd zabrali pochop do tryumfowa- 
nia; cnotliwi zaś na drodze cnoty | 
fłabemi, i leniwemi fię ftali. "To 
właśnie naywiękfzym Swiętym pra- 
wie pódało fpofobność, że z fzkodą 
wiary fwoiey czynili fobie watpli- 
wość, Słuchaycie tylko co o tym 
powiada Dawid: Ale moie nogi ma- 
{o sig miepotkneły, mało nie szwanko- 
wały krok moie. (a) Co fię mnie 
tycze; mowił on, przyznaię fię, że 
fie chwiała wiara moia; i jakokol- 
wiek. ufność moja: gruntowna była, 
ledwom iednak niepoległ, Czemuż 
to? Bo w fercu moim powitała za- 
wiść, i niechęć, gdym widział grze- 
fznikow , ktorzy mieli pokoy, kto- 
rych przedfiewzięcia dobrze fię u. 
dały, ktorzy domy fwoie opatrzyli, 
i ktorym w życiu nic nie brakło: 
dżem byt vuszom zawiścią: przeciw 
złośnikom,widzącpokoy grzesznych.[b] 

Za- 

(a) Mei autem pene moti funt pedes, pene 
effufi funt greffus mei. - Pfal: 72. v. 2. 

(b) Qu zelavi fuper iniquos -pacem pecca- 
torum videns. lbid. v. 3. 
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Zaifte, mowilem, iakże to podobno, 
aby BOG miał wiedzieć 'co fie na 
świecie dzieie, i iakże mogę wie- 
rzyć, aby iniał: na > baczność? Ja 
koż wie 306, á ieśli wiadomość na 
wysokosci? (c) Eibertynowie, i bez- 
boźni; {a nayfzczęśli wfi, naypowa- 
znieyfi, i naybogatfi na świecie: 
Oto ci grzesznicy a obfituiący na 
świecie, otrzymali bogaliwa, (d) Ztad 
prawie uczyniłem wniofek, dodaie 
tenże Prorok, żew mi fię to na nic 
niezda, trzymać jw niewinności fer- 
ce, i ręce od niefprawiedliwości 
wftrzymać : Tom ci tedy prożno u- 
śpi rawtiedliwiał serce swe, i omiywą- 
łem między niewinhemi ręce moie. (e) 
"Fak Swięty teh Krol Ludu Boze- 
go mowił, i ten był zarzut, ktory 
Po- 


(5, Quomoda fcit DEUS, & fi ef 
fcientia tn excelfot Ibid: v. Ir. z 

(d) "Ecce-ipfi peccatores 81 abundan- 
tes in fæculo p. obtinuernat divitias; Ibid: 
v Iz 

(e) Ergo fine caufa jutifeavi car 
meum, & layi inter innocentes manus meas, 
lbid: v. 13. 


302 na Niedzielę czwartą, 
Poganie czynili, Chrześcianóm. Ja 
kiemuż wy. flużycie BOGU, ma: 
wiali do. nich Bałwochwajfcy Ka- 
plani? Gdzież ieft fprawiedliwość, 


<3j dobroć iega ku wam? Widzi, że 


ubogiemi, 1 nędznemi iefteście, 4 
nielituie, fie. nad wami. Czyli nie 
może; czyli, niechce? Jeżeli to.po: 


chodzi z.niemocy, tedy. nie ieft Bo: 


` giem, isko teź nie ieft nim, ieżeli 


O) 


to z nieczujości pochodzie. Obiect 
iecie fobie nieśmiertelność na innym 
świecie. Jecz, iakże to bydź. mo: 
że, aby BOG. ten, ktotego wy ftawu 
jecie fobie, dofyć możnym,, i do: 
brym, do wfkrzefzenia was po.śmief: 


ci, w tym. was. życiu wfpomagać nie | 


miał? "Tym czafem wyrzękacie fię 


wfzyfikich uciech. Nie znaydaie 
cie. fię na widowifkach.  Ponoficie 
głod, i, pragnienie.. Ciezpicie-naj: 
furawfze męka. Ztąd_ pochodzi, że 
ani teraźnieyfzego, W ktorym zofia: 
iecie ; - ani przytzłega, utoionego, 
ktorego: fie fpodziewacie; niekofztis 


łecie życia  Rożnie na to. odpo” 


wiedali O ycowie Swięci. Nay wię: 
x cey 
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cey znich niepozwalali na takowe 
założenie, aby byli przekładali car, 
le przeciwną prawdę. Twierdzili 
albowiem, iż cnotliwi ludzie nigdy 
na Świecie niefzcześliwemi hie fą, 
i iż beęzbożni żadney nigdy prar 
wdziwejy ną tymże. świecie nieu- 
żywąią fzczęśliwości. Niech zrozuę 
mie człowiek, mowil. S. Auguftyn, 
BOG niedopuszcza nigdy, aby beżbo= 
žni szcześliwemi byli. (a) Przeto 
tylko. źli zdają fię bydź fzczęśli- 
wemi, że fię nięwię, co ieft pra» 
wdziwa fzczęśliwość. (b) Nie trze- 
ba też. o takowey rzeczy powierz- 
chownie fądzić. Ten, mowi S, Am: 
broży, zdałe mi fię bydź: w fercu 
fwoim wefołym, i ufpokoionym, gdy, 
iednak w.nim niezliczone na pzy- 
krzenia, czuie. Szczęśliwym ief 
według moiego zdania, ale wed ług 
włafnego wyroku twego, w prawdzie, 
i iftocie famey ieft nedznym. W ta- 

ko- 
ARE STEAM Sza EA: 
(a): fntelligat homo: nunquam DEUS 
permittit, malos effe felices, $. Aug: 
(b) Ideo. malus. felix putatur, quiz; 
quit fit felicitas ignoratur, Idem. ś 


sog} na Niedzielę czwartą, 
kowy fpofob tłumaczyli fiè Oyco 
wie Święci. Ja zas Chrześcianie, 
rzecz tę cale inaczey biore. "Niech - 
bezbóżni, i grzefznicy, pefiadanie 
ludzkich tęiech bezfprzeczne mala, 
a nawet pozwolmy na to, ze cno 
tliwi tak niefzczęsliwi fa na Świe: 
cie, iak roznmieia bezboźni, "To 
namieniwfzy , twierdzę, że zawfze 
iefteśniy godnemi kary, gdy iakąś 
nieufność w Bofkiey Opatrzności 
mamy, ktora takie uczyniła rozťzę: 
dzenie. Abym was przekonał o tym 
dwóiąka wam przekład im prawdę, 
ktora to wfzyftko żawierą w fobie, 
co fie tylko gruntownego w tey rze: 
czy powiędżieć może, i ktora WI 
fobie zamyka moiego Kazaqia po 
dział: Mowię nayprzod, że wte 
kowym poftępowańiu BOGA nic ta 
kowego hiemafz, coby wiarę nafzą 
chwteisoa die uczynić powinno, al- 
bo mogło. To, iei pierwfza pra: 
wda, i pierwfza część Kazania. Mo- 
wię: iefzcze więcey,'i twierdzę, że 
takie pottępowanie BOGA wiare, 
nafzą wzmoodić i utwierdzić (może 


n ow 


© 
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To jeft druga prawda, i druga część 
Kazania. -Jak Bn tak i: dru- 
ga nieco kemiy wywiedźmy. 


Nierózumieycie, abym was nikcze- 


mnemi” W ;biętani miaj aatrnan 


mniey oea ,iak port kee ER 
Poydźiny do famey rzeczy. 


CZ ESGL 


päråzo, pięknie i 

że talemnice 
nas ufzanówani 
ñas uczynić Dacza 
Żani a; powinny 
ich roztrz 3 
pokora wiaty ä 
gdy w nas znayd 
fię, i nie nale eży 
dzić; albo fie im > ; 
To jeft cale Chiześciani iką i wa- 
źną naūka. N: aywiękfza albowiem 
fożuti nafzego przywata zafadzą 
fię ua tym, że powfta aie przeciśv te- 

mu 


KA _ 


(2) ETC DEI iqtetos n nos habes 
er debet, non adverfos: S. Aug: 


206 nå Niedziele czwartą, 
mu wfzyfikiemu, co fię nalżemu po- 
iecit przeciwnego zdaie. Z tego 
źrżodła wypływaią wizyftkie błe- 
dy, w ktore my, wzgledem BOGA 
wpadamy.  Sluchayċieź więc, iako 
ia ptawidła wfpomnionego Świętego 
używam, abym okażał pietwfzą 
prawdę moig, względem tak niero. 
wnego podziału dóbr, i przeciwno: 
ści tego Życia, ktoty fprawuie, że 
fię w czafie cnotliwym źle pówodzi, 
gdy fies iednak beżbożnym dobrze 
dziele. ja mówię, iż wtym nić 
takowego niemafż, coby wiatę na: 
{z} nieipokoyną uczynić powinno, 
Jakoż chociażbym żadnego gruntu 
niemiał o tyr poftepku BOGA, cho- 
tiażby to dla mnie przepaścią bylo, 
w ktoteybym nic poznać niemogł, i 
w ktoteybym {woy tożum gubił, te- 
dy iednak to w wierże moiey nie: 
powinno Żadney odmiaty fpiawić, 
i nicbym więcey niepowinien czy- 
nić, tylko z Swiętym Pawłem wo- 
łać: O głębokości, (b) i przyżnać, 
że to ieft talemnicą Opatrzności, 
3 kto- 
46) O altitudo . dd Kom; 11, v.33, 


b Trzeeh Krolach, 207 
ktorą w pókorze czcić, ale Nie Toż- 
trząfać winienem. Kiedy więć wy: 
fokiey, i niepdiętey taiemnicy le> 
dnegó BOGA w ttzech Ofobach, 
niepoymuię, niemam przeto prawa 
powątpiwania Ò nt iey. Nie moge 
przeto wnofić, że niemafż Żadnego 

BOGA, że niemafż Żadnego nay- 
wyżfżego- Jéfteftwa. Ale Tacżey 
tak wnofzę: to naywyżfze |efteftwo 
przewyzfza wfzelkie pojęcie ludz 
Kie, a ia trwam ftatecznie przy mo- 
iey wierze. Czemuż tu tegó fa: 
mego Uczynić niemam? A gdy ó 
rzecz takowa idzie, Která należy do 
Bofkiey Opatrzn 2581 pot tępowa* 
nia Jey, w rządzeniu świata, cze: 
inuż ia mam powątpiwać 6 nièy? 
czemuż fię man niefpokoyńym cży* 
nić, że iey niepóymuięć 

Krotko mowiąc, niezliczone 
mam dowody, ktore mię ptżekóny- 
walą; że iefi Opatrzność na świe- 
tie, i że wfżyltko, co fię na świe- 
cie dzieje, tak od BOGA tozrž žá- 
dzone ieft. Trzeba mi tylko otwo- 
tzyć oczy; trzeba mi tylko fpoy* 

rzeć 


Lary rę 


20$ na Niedziele czwartą, « 


rzeć w Niebo, i wfzyftkie ftworze- | 


nia zważyć; niemafz żadnego znich 
ktoreby mi tey nieokazało prawdy, 
i ktoreby nie. było niezbitym do- 


wodem oneyże. Poznali ią nawet | 
Poganie, i grube, narody; aia nad 
famych niewiernych byłbym nie- 


wiernieyfzy, gdybym iey + przy: 
iac niechciał, Z tym wfzyftkim 
bez wzgledu na te wfzyftkie świa- 
deltwa, powftale we mnie pewną 


z X . Po 
trudność. Tak albowiem fam dg 


fiebie mowię ; *ieżeli ieft Opatrzność 
iaka, czemuż dopufzcza, że cnotli- 


wi w uciśnieniu, a bezbożni,w wy: | 


wyżfzeniu żyią? Niemogę tego z 
{foba pogodzić, - Lecz“ powiedzcież 
mi, Chrześcianie, ieftże to rzecż 
rozumina, że |ia dla iedyney tey 
trudności, odftępuię prawideł wia- 


ty, ktora tak nieomylna, tak mocno | 
utwietdzona, jak prawda Opatrzno- | 


ści ieft, i że ia dla tego, iż fię pe. 
wna okoliczność zdarza, przy kto: 
rey mi fię poftępowanie Opatrzno- 


ści wydaie ciemne, powątpiwam 0 


niey, i odważam,fię nawet cale iey 
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odftąpić? 'Czyliż daleko ftufzniey» 
iza nie ieft, abym przeciw tey true 
dności, która mię niefpokoynym 
czyni, wyftawił wfzyftkie prawidła 
wiary, i całe przeniknienie froiego 
fozimu, i abym, niemaięc dofyć 
polęcia do zgruntowanią tey Opa- 
ttzności, która, iako fiè zdaie, tak 
furówo - pofiępuie fobie  zcnotliwe- 
Mi, A przeciw grzefźnikom tak fię 
okazuie fzęzodrą, abym mówię, miał 
czekać, poki tego wiwym źrzodle, 
to ieft, w famym nie obaczę BO: 
GU? 

'Fo czynił Koronowany Prorok, 
przyznawizy fie przed Bogiem, że 
file póymuie poftepku tego, i że . 
żhchowańie fie, ktore tak mało fię 
zgadza” > 'zallugarni iednych, i. że 
złością drugich, przewyżizą poig- 
CIE lego, i' wfżyfikie iego uwagi 
nifzczy, Spodziewam {ie iednak 
Panie, mowił on, że rozrządzenie 
fsdow Twoich odkryjeiz mi w tey 
mierze, i że mi, iakoby wzwier- 
ciedle, pokażefz utajone przyczyny, 


kto- 
Tom I, Kaz: Niedz; X, Bourdaloue, 


310 na: Niedzielę cziarię, 
ktoreś miał, abyś był rzeczy, tak, 
rozrządził, | Na ten .czaś «wiedzieć 
będę, czemuś ld: op żestegó-Cho* 
tliwego trapiono, i przes lądowanos 
że wzgl: ad bezbožnego więcey Waz 
żył niżeli niświnność, i cnota; że 


fię temu fprawie dliwemu nic Dies 
i że ten człowiek świa? 


powodzilo, 
ary, Ani fumnie- 


towy, ktory ani wi 
nia niemiał, fzczęśliwy:. był we 


wizyfikich przedfięwzięciach {wos 
ich, że ta cnótliwa, i uczciwa Nien 
wiafta, dnt żywoła (wego w utrapie+ 
niu Yw śmiertelney nienawiści przes 
edzia, a owa bałwochwalika czcł> 
cielka świata, ktora die wfzyftka za 
namiętno* ciami udała si pow 
uciefzne, i a, życie. Poka: 
żefź nam, o BOZE WI zyftkie pos 
budki do tego, i.przeż ie doń świa: 
tia twolego nam udzielony promień, 
fzyftkie chmury rozpędziiz, i i pra 
wifz, żewfzylikie wą „tpliwości zmie 
kną ktore teraz bez: nafzey winy 
powftalą przeciw czei godhey Opar 
trzności "Twoiey: Rozumiałem, że 
rzecz tę, po pilnym iey Toztrzą”, 


11 


fa- 


po Trzech Krolach, IE 
faniu, iefżcze w tym życiu rozes 
znam, i że niepolęte rady mądrości 
'Twoiey. przeniknę: Myślitem, abym 
to zrozumiał, (a) Alem bardzo błą- 
dził, i poftrzegłem, żem fiş niepo- 
trzebnym badaniem trudnił;: Praca 
to przedemną. (b): Ztąd wniofiem, 
że mi potrzeba czekać, aż przyidę 
do Swiątyni Twoiey, i obaczę, na 
co pierwizych,.i drugich -nadzieia 
przyidzie: 4ż wnidę do Świątynie 
Bóżey, i zrozumiem ich dokończenie. 
(c) Tak wnofił ten'S. Krol, a Puch 
_BOZY temi go myślami natchnął, 
Wfzakże przy tym wfzyftkim 
iefzcze nieieftieśmy przyprowadzeni 
do tego, zbyśmy fię po proftu pod- 
dali wierze, i iey powolnemi byli. 
Nie zbywa nam na dowodach, przez 
ktore rozumowi nafzemu względem 
tey taiemnicy tak, a podobno je- 
fzcze bardziey, niżeli względem 
Oz ka- 
(G)  Exifimabam, ut cognofeerem hoc. 
Pal: 72.-v. 16 
(b)- Labor et ante me. Pfal: 72.0. 16. 
(©)  Donec intrem in fandtuarium DER, 
& intelligam in noviflimis corum. ~ Ibid. wa 


I7. 


e 


212 na Niedzieli tżydrtą, 
każdey inney, zadolyć uczynić mos 
żemy, 1 dla tego także cale Mięsy ya 
mownemi. ieftesmy, kiedy w nies 
fpokoyności żyjemy ; i w nieufność. 
wpadamy, widzac, że fig cnotliwa | 
fmucą, a grzefznicy zażywają wfżele | 
kiey wygody, i uciechy życia, Sa: 
mi albowiem znayduiemy przyczy: 
fiy, i dowody, ktore poftępek Boiki 
zupełnie przed nami ufprawiedli» 
wiaią, i przekonywalą tas, iż BOG 
madrze uczynił , tak rozrządzaiąc, 
Jeżeli żaś ia, ktorego tozum ief 
pelny bledow, i ciemiości, znalas 
złem w tey mierze przyczyny i 
pobudki, nieńamże bydź przekorta» 
ny, iż BOG ma.daleko ważnieyfze 
i wyżlze, ktorych ia niepzzenikam? 
Więcże pobudki Bofkie, ktorych ia 
w prawdzie nieprzenikań, ale ie 4% 
moich miarkować mogę, nieufpoko: 
ia moiego fercą? Dla czego mio 
mi niepozoftale więcey, tylko abym 
za radą Świętego Auguftyna pofzedł, 
i larat fe, nie o dofkonałe przenie | 
knienie tey taiemnicy, ale pfzy: 
naymniey o iakieżkolwiek OE l 

Sh 


4 


po Trzech Krolach, 213 
nie w niç, aby mię to, co przenikam 
iak mam fadzić o tym, 


ć 


a 


p przeniknąć niemogę, i aby 
e nie m. o fak i dry- 


Ale 68: przenikam w tey ta- 
iemnicy BOGA, i ktpreż to ią do- 
k podziału 

>» „A . 
; ie przeci- 
wnego, wymyślić, i przełożyć mos 
gę? Pragniecie o nich, Chrześcia+ 
nie, wiedżieć , a la ;bez dlugiego 
WisrżEs fie okaze te, ktore /mi 
przychodza na my śl. "Ra chce 
wybrany ch fwoic 4 doś - 


podać i im fpofobność, 


je) 


go, oczyścić przez © 
iako więc złoto w a iu czy 
fzczą. Ćhce BOG zbawienie ich 
upewnić, chce ich przed nieuchren- 
nym niebeśpieczeńitwem, ktore fię 
z izczęśliwością światowa łączy, u= 
be- 


(a) Secretum DEI iñtentos habere dee 
bet, non adverfos. Ś. Aug: 


i 
p 
214 — na Niedziele czwartą, | 
beśpieczyć, Chce EOG, iako mo- 
wi S, Bernard, przez przyiemną |, 
gwałtowność przymufić ich do zige | 
czenia fię znim, czyniąc im wizy: | 
fkie inne rzeczy gorzkie. Chce 
BOG, aby bez /'przelianku, i fate: 
cznie walczyli, aby tak zawfze mies 
li fpofobność zwyciężenia, a zatym 
zaflużenia, [Lubo fa fprawiedliwe= | 
mi, zwjelu, jednak rzeczy mufzą 
BOGU rachunek oddać, ponieważ, 
jako mowi Salomon, i fyrawiedli- | 
wy fiedm razy na dzień upada, por 
nieważ EOG katac ich chce” iako 
Qyciec, nie iako fędzia, a zatym 
karze ich według miłofierdzia fwo- 
jego na tym świecie, aby ich ną 
drugim świecie nie mufiał według 
fwey fprawiedliwości karać, Nie 
dofyćże na tym Chrześcianie, do 
wfparcia cnotliwych wiary, bez wda- 
nia fię dalfzego w roztrząfania za» 
myfłow Bofkich ? Czyliż jedna z 
tych przyczyn wyftarczaiąca nie iefi 
do obronienia, i uzbrojenia wiaty 
przeciw nayżwawfzym wfzyftkim 
natatczywościom? Niech BOG u- 
czy- 
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czyni, dak mu fię podoba, ni iech o- 
bala i pfuie, niech upokarza, uniża, 
i chłofzcze, iako chce, cnótliwy 
człowiek zawfze Go iednak chwa- 
ué, 1 fiawić powinien, A gdyby 
chciał na to farknąć, nieby mu 
BOG zarzucił, co Zbawiciel swi ia- 
ta Swietemu Pit trowi Zizi 
Matey wiary. CZEMUŚ wątpił. (a) Ty 
ślepy człowiecze, dopuść BOGU, 
niech uczyni co chce, kocha cie- 
bie, t wie dobrze, co c! pozytęczne- 
go ieft. Jezeli fię teraz -przykro 
obchodzi:z tobą, tet dy ta przy krość 
pozorną ty dko deft: ~ Jakokolwiek 
chłolty te de legaiące bydź moga, 
ktore ci icgo zadaie T ska, zawize 
ią iednak growadz zi miłość. 

Wzrutzaiące myśli, i cale dziel= 
ne: pobudki do Chrześciańfkiey po- 
cieohy! Rzecz niepodobna, aby fię 
w licznym tym zgromadzeniu nie 
miała znaydować wielka liczbwdufz, 
ktore BOG kocha, na ktore iednak 
bez względu na to, pa T 

= 


""QG) Modice fidei quare e dubitafti? 
Math: 14, v. 31. 


= 


216 na Niedzielę tawartą, 

ła. Więc ieft obowiązkiem. moim, | 
abym wam prawdy te uczynił przy: 

iemne, Jefi óbowiązkiem. moim, | 
abym was pokrzepił;. bo ipodobno | 
oflabionemi iefieście przez ftan u: 

boftwa, nifkości, i utrapienia, w 

ktorym fie znaydulecie, i ktory wam 

życie uprzykrzene, i uciążliwe CZy» 

nis Powinienem wani, ile opowiae 

dacz Bwanielii, okazać, iakim fpo: | 
fobem w wierze wafżey wfzelką | 
potrzebną pomoc możecie znaleść, 

Nie na tom tu albowiem tylko fta- 

nął, abym wam wyrzucał niedo» 

wiarftwo wafze, i abym w was przed: 

wiecznych fądow Bofkich  boiaźń 

zbawienną wzbudził, Uczyniłem | 
to przy podalącey, fie fpofobności, 
czynię to iefzcze, i nigdy BOGU 

dofyć dziękować niemogę za to, że 
wy flow moich, albo raczey dow | 
Bofkich, ktore wam opowiedam, 'tak | 
pilnie fuchacie, Ale też powine | 
nością moia iefi, abym was, w wa. 
fzych przeciwnościach, i utrapie- 
niach ciefzył, Zaftępuiąc więc 
mieyfce JEZUSA Chtj fiufa, Aa; 

o 


| 
f 
f 
f 
| 
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do was przezemnie mowi, ktorego 
ia pofłem, i fluga ieitem: Miasto 
Chrystusa poselstwo sprawuiemy, (a) 
Dnia dzifieyfzego to wam powie- 
dzieć mufzę, ca Zbawiciel nafz do 

[4 

rzefzy: mowił: Poydźcie do mnie 
trzyscy, ktorzy pracuiecie, i obcią» 
ženi testeście, © ta was ochłodzę, (b) 
Poydźcie fmutne, i firapione dufze, 
poydźcie, ktorzy pod ciężarem nę: 
dzy ludzkiey, i pod boleścią, kto: 
ra was dolega, ięczycie, poydźcie 
do mnie, Swiat pogardza wami, 
i odpycha was, doświadcżacie Cos 
dziennie, iak niefprawiedłiwie ob: 
chodzi fie. z wami, Naynierzą* 
dnieyfi, i nayniecnotliwfi pilzą mą 
świecie na fprawiedliwych prawa, 
to was obchodzi bardzo, to was za: 
{muca į trapi. Ale ja powtarzam 
iefzcze, poydźcie, á ia ftan wafz, 
bez odmiany iego, poprawię; poydź: 
cte 


OE ON AG Ó 


(a) Pro Chrifto legatione fungimur, 
2. ad Corinth: 5 v. 20. ; 
b) Venite sd me omnes, qui labg: 


ratis, & onerti etis, & ego reficiam vos, 
Math; z1. v. 28, 


218 na Niedzielę czwartą, 
tie» a tw was cóchłodzę.: Niczym 
w prawdzie nie iefitem, tylko fa | 
bym człowiekiem,:iak wy, owfzem | 
fiabfzym, niżeli wy. Ale przy por 
mocy moiego BOGA, przy” pomar h 
fzczeniu Jego słowa, przy naukach 
Jego Ewanielii, de tego was przy: 
wiodę,. abyście przeciw  nayżwa: 
wfzym natarczywościom: niewzrus 
fzonemi byk.  Orzeźwię wfzyfikę 
wiarę wafzą, i ożywię całą ufriośó 
wafzą, INauczę was, abyście nicze: 
go: powabnego na wiecie nie żąda» | 
li, abyście przeniknęli pierwfzeń: 
ftwo, i fzezęśliwość wafzego ftanu; 
wktorym BOG nad wami z tym 
więkizą, trofkliwością, i miłością | 
c*uwa, im mniey fie wydaie, że fie 


o walze dobro fłara, i że was ko | 
cha, ; | 

Abym to. porządnie uczy: | 
nil, i to wfzyftko, com w krotkości | 
nadinienił, ico 'całey wafzey po- | 
trzebuie uwagi, bo ieft fkarbem, i| 
niewyczerpanym źrzodłem cierpliś | 
wości dla was, obfzerniey wywiodł; | 
mowię: gdy BOG zenotliwym czło- 

` wie: 


po Trzech Krolacią 219 
wiekiem na pozor oftro poftępuie 
fobie, i zalmuca go, tedy to dla 
iego doświadczenia czyni. Tako- 
wym fpofobem tłumaczy fię na nie- 
zliczonych Pifmą Świętego miey- 
fcach, gdzie wyraźnie mowi, że to 
ieft obowiązkiem Opatrzności lego, 
i dla tego utrapienia fwoie daleko 


częściey na tych, ktorzy Jemu fu- 
żą, aniżeli na innych zfyła. Prze» 
to utrapienią w Piśmie S vietym poe 
{policie fię nazywałą doświadcze-= 
niem, lub kufzeniem; a ftofuiac fie 
do tego fpofobu mowienia, to wizy- 
ftko, cokolwiek Duch Nasśw 
pokufzeńiem zowie, nic inneg 
ieft, tylko przeciwności, i utrapie 


5 
nia. Te śliczną , i gruntowna of- 
powiedź dawal ieden z naygorli 
wfzych obrońcow Chrześciańikieg 
prawa, bełwochwalcom, i niewier- 
nym, gdy mu zarzucali, jak bardza 
BOG opufzcza wiernych , i z tego 
czynili wiiiofek albo przeciw mocy, 
albo przeciw miłofierdziu tego BO- 
GA, ktorego my czciemy. Płądzi- 
Gie, mowił do nich, nie fchodzi na- 
fze> 


230 ni Niedziele czwarta, 
fzenu BOGU, áni na Tzi idkacig ami m) 
dobrey woli do- wipomagapia nas, (4) 
Bie coć czyni? Cro każdego z na5 W 
fzczeguinesci doświądtza. -A coż mą 
z: koniec tego deswiadczenia? Om 
ode branie mm dobr doczęśieg O ŻYCIĄ 
i detykanie nas przeciw nościati i; jutta 
pieniamói, (b) fowa te få uwagi godne, 
BOG ieft badaczem ludzkiego ferca, 
On fẹ człowieka pyta. A przez co? 
re przez przeciwności, i utrapieniń 
(c) Właśnie jakoby BOG do enotl wych 

mowił; pokażcie fç i daycie mi febie 
poznać, czym iefieście.  Niewiedziałem 
dotad, ifam fg tego od was dowiedzieć 
pragnę, Pokiście na świecie fzczęślk 
wemi byli, pokiście pokoy i pofzanową: 
nie mieli, mowiliscie w prawdzie domme, 
że fię mn'e poddać chcecie, ale fię w ten 
czas na fowo wafzę fpuścić: nie mežā 


} 
| 


było. W fzczęściu wafzym iefzcześcię 


dobrze nie poznali febie, i riemoglie 
ście beśpiecznie fąqz ić do kogo własnie 
nalezycie, czyli do mnie, czyli do fe 


bie famycb, Ale teraz, gdy niefzczę* | 


śliwy zde zepfuł wafze przyię 
mne 


E P A EE E E a E E E 

(a) DEUS ille nofier quem colimus, net 
pon potek fubveniie, nec defpicit. Miny: 
Fix. 


(by Sed in advexfis enumquem que explori 


rat. Idem. 
(6) Vitam ' hominis feifeitatur. ldem. 


o Trzech Kroląch, 484 
fane: życie, gdy fłabemi, i chóremii ige 
fieście, gdy w niedoftatku zyiecie, gdy 
iako (ię zdaje, wfzyitkie niefzczęstiwo- 
ści zwaliły ię aa was, wtym itanje was 
fzymi możecie mię o'więtze wafzey ue 
beśpieczyć, á ia mogę fię na wafze fto- 
Wo fpuścić. Gdy więc was w fłuzbie 
inojey . ftarecznych widzę, gdy fyfzę, 
že mi codziennie przed moiemii Oita: 
řzami nowe Czynicie upewnienia, nie- 
fadwerężaocą ku male, okazulecie fkton= 
Nosé; i- miłość, wyfiucham was, i uwie* 
tę wam, Takim albowiem fpofobemt 
doświądezona miłość luż więcey -podsy* 
tzana bydź.niemoże, Coz my, S5iucha* 
Cze, możemy odpowiedzieć na to? je» 
żeli BOG bezbozuegó takim fpofobem 
tledoświadcza, iakież portufzenia czuć 
powinnismy widząc iego pozorne (zczę+ 
ście? Mamyż mu zażdrościć, albo rá- 
czey- piemamyż.pa to zadrzeć? Kiedy 
mu bowiem BOG przepufźcza, tędy to 
Ztąd wynika, że go BOG wiecey {ies 
bie nie fądzi godnym, że, BOG żadne: 
goluż nie czyni liarania, aby go dlą 
fiebie_ fpofobił, że go BOG: uważa, jaką 
filzywy krufzec, o ktory, tzemi PTT 
nie dba, gdy przeci iwnie złoto do piecą 
%xzuca, i przeż ogień ie Prac EZA 

lą tego tę Świętą modlitwę do BO- 

GA czynił Dawid: Frobuy mię Panie, e 

doświadcz wię. (A) Ach Panie, probuy 
mię, 


m mm O e pn nn m 


G) Proba me Deus, & tenta me, PJ: 25, Vi 2s 


482 në Niedzielę czwartą, 
mię, i niezdzdrość mi tego fzczęścia, t 
naywiękfzego pożytku mego, że ci poi 
kazać mogę, kto feftem, į iakie iet w 
famey rzeczy, i prawdzie ku tobie fer- | 
ce moie. A że tego lepiey 'pokązać | 
nie mogę, iako cierpiąc, przeto uderz, 
pal, i wymifzcz mię, kiedy tak bydź 
mòfi, utrapieniem, i pędąą. Wfzyftko 
to od ciebie przyimę : Wypal nerkt moies 
ï ferce moie. (a) o 

Powinniśmy utrapienia nafze iefzcze 
i przeto cierpliwie znofić, że nas. BOG 
nawiedza niemi, aby nas od wfzyftkich 
ziemfkich fkłonności oczyścił. Jakoż gdy» 
by doczefne fzczęśliwości z cnotą złą: 


| 


czone były, tedybyśmy dla nich fuży” | 


fi BOGU, á zatym nie kochalibyśmy 
Go dla niego famego. To bardzo do- 
brze uważał Swięty Auguftyn, i zdanie 


fwoie wtey mierze według fwciego | 


żwyczaiu, bardzo dobitnie wyraził. Wi- 
dząc, mowi on, że fię nieprzylaciele Bo- 
fcy, i bezboźni ludzie w'pomyślnym 
znayduią ftanie, obrufzacie fię ńa to, i 
mowicie fobie: iuż cd dawnego czafu 
fiużyłem BOGU, chowam przykazania 


jego, wfzyfikiego przeftrzegam, czego | 


fe Religia domaga po mnie. "Tym cza: 


fem los móy zawfze iek rowny, w Bie |” 


| 


_ czym mi fię nie powodzi iepiey. owfzem | 
zdaie figę. iakoby. mi w zamyftach mos | 


ich ~ 
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po Trzech Krolach, 343 
ich: BOG przefzkadzał, i cały w nich 
porządek mięfzał, Owi żyią w grze< 
chach i zbrodniach, bez przepifow iprae 
wa, bez wftrzemiężliwości, | bolażni 802 
GA, á przytym: wfżyftkim zażywaią 
czertwe go zdrowia, zgromadzaią fkare 
by, fzanują , i poważaią “ich. na świecie: 
Ale wfpomńiony* Nauczyciel odpowieda 
Da itos: Więcże to było czegoście fzu+ 
kali? (a) Więcże dla cielefiego zdro 
wia, dla dobr: światowych, i dla świec 
kiey sezci,! chdieliście: fię podóbać BO- 
GU?  Patrzeie więcęże wam to wfzy: 
ftko 'fprawiedli 


wie BOG odebrał, aby 
was nauczył, że Jego pawinniścies'ko+ 
chać, nie i dlactychirzeczy:, ktore On 
udzielą ludziom, śleśdla: tego, ca fam 
w-fobie i'dla-Gebie ieiti: Uważcież albo= 
wiem, przydaje tenże Święty Qyciec, ż 
cnotliwerhi będąc, zyiecie w itaqia i pos- 
rządku łałki. Ponie waż, zaś łafka ta; z 
fttony BOGA; iel cźie nie ong la“ 
ika; tedy też zaiewala. was; 
browolną miłością: kocbalb BOGA. b} 
Jakoż niegowiiiniście BOGA dla osa e 
inney na grody kochać, tylko dla niega 
famego. ponieważ Qa fam- bydż chte 
całą nadgrodą . wafzą. (c) Dobra ziem: 
fkie 

TG) 1 "Talia erp ergo qumtebas? S$. Aug: 

(by Si idzo gratlam tibi dedit DEUŚ, guia 
gratis dedit, gratis ama, Ś, Aug: 
„ (e) Noli ad premium diligere DEUM, quod 
iple ek premium tuun. ldem, 


s 


axi na Niedzielę czwartą, 
£ie ucżymłyby milość wafzą do wafe 
go zyfku, i zarobku: dążącą. Skażżą fię 
zaś Da to, że was niemi BOG nie ob: 
darza; albo że wam. je odbiera; znać 
daiecie; że dobra te wam milfze fa nik 
żeli (am BOG, a ża tym, ze nielefte: 
$cie godni, abyście.go- pofiadali. 

Dobra tak zarążliwe, że i nayCho: 
tliwfzych zdradzić "mogą, 4 częftoktoć 
pogrążyty ich w nayokropbieyfzą przeł 
paść, 1 przywiodły ich do zupełńey zgi: ! 
by, Wiele tego oczywiftych, i częftych 
przykładow mamy: ' liecz jakim fpofa: 
bem BOG wybranych fwoich přzeđ tym 
niebeśpieczeńftwemi  ftrzeże „ okażuiąć 
ńowy cale znak Opatrżności i niłofeb 
dzia fwego? : Przez uboftwó, ktore im 
24 śrzodek broniący ich od zatażalącej 
choroby *doczefhych fkarbow i bogaitw 
Przeż-podły, i profty fan, ktory ich 
przed zarażliwą < chorobą Mikczemnej 
wielkości, i wfpaniałości ftrzeże. Przeł 
fiabość i chorobę, ktora ich przed żł 
razą zmyślnych uciech, i podchlebuią: 
cych cielefnych ponęt ubeśpiecea. Cno 
liwy człowiek teraz wprawdzie: prze: 
Biknąć niemoże , iakimby ` fzczegulnyjł 
niebeśpieczekftwem. bardziey,. niżeli tab 
wielu innych, był wyftawiony, gdyby, 
BOG względem niego, nie był takie) 
przezorności użył, Czego| zaś niepoy: 
muie teraz, to przy dokćhczeniu świw 
ta, w dzień ow wielki fądu pozne TU 
lbas 
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po Tracech Krolńch, 235 
iibowiem BOG na niego czeka. Ta 
mu BOG wyftawi przed oczy wfzyftkia 
niefprawiedliwości, do ktorychby go by- 
ła przywiodła hienafysoha żądza;. wfzya 
ftkie ukarania godne przedfiewźięcia i 
podeyścia, w ktoreby gó wplątało było 
niepomiarkowane pragnienie, chwały; 
wfzyfltkie zdrożneści, wfzyftkie złe na- 
togii obrzydliwości, w ktoreby-go by. 
ła wepchnęła ślepa namiętność, i bydięe 
ca tofkofż, payby przez utrapienia wftrzy- 
many nie był, i gdyby ognłowi temu 
nie były przefzkodziły przeciwności ży- 
cia. A tu Bofkim obisśnion$ światłefnią 
poznawfzy zbawienne i laftawe taiemni. 
ce Przędwieczney mądrości, ktera yo 
prowadziła, potyfiąc razy BOGU uczy- 
ni,dzięki 2a to famo, coby go teraz tiá 
pozor do mruczenia przeciwko BOGU 
pobudzić mogło. W ten czas zapatry” 
wać fię będzie iako na cechę. wybrania 
zftrony BOGA, iako na łafkę BOGA, 
liko na naykofztowniey(zą ze wfzyfikich 
laik, co świat opufzczeniem, i nieiakitn" 
odrzuceniem fądzi. 

. „ (Ze zaś niedofyć ief opuścić świat, 
1 fpofobność grzefzenia, ieżeli fię to nie 
lla tego dzieje, aby fię poświęcić BO- 
GU, przeto poftępuię daley. Przenika- 
ląc zwolna co raz bardziey. dobrodziey- 
ftwo Pana, i to wfzyftko, co o zamy- 
fach Opatrzności jego odkryć mogę, 
i P przy- 
Tom 1, Kaz: Nicdziel: X, Bourdaloue. 


a26 ná Niedziele czwarta, 
rzydąię i mawię, że BOG dla tego tylko | 
dopufzczą (wym wybranym cierpieć, aby | 
ich do fiebie „pociągnął, * fzczęsliwym 
iakimfiś fpofobem przymufił do udania 
fię pod obronę jego do pokładania w | 
Nim iedynie (wey ufności, 1 do fate: 
cznego trzymania fię przy Nim. Wie: 
Joraki „albowiem. według S- Bernarda 
zdania, lekt wybranych todzay. Jedi 
gwałtownie pory walą Kroleftwo Nie- 
biefkie, ż.temi fą dobrowolni ubodzy o- 
wi, ktorzy fami, przez fiş opufzczalą 
wfzyjtko, i wfzyftkiego fig wyrzekają. 
Jani bandluią nieiako , Aby ie kupili, 4 
temi fa bogaci owi, ktorzy według wy: 
razu Powanie(il, z iałmużn twoich fobie | 
przyczyńcow u BOGA, i Przyjacia * 
robią, ktorzy ich kiedyś do wiekaiftych 
przybytkow. przyimą. Indi, zdaie fię, 
wybaczcie fowu, Ze Kroleftwo: Niebie* 
fkie kradną. A ktotzyż to fa tacy? U" 
to ci, ktorzy fą pokoraego ferca, kta | 
rzy fię chronią świarła, nie dla boinżał 
ludzkiey, śle raczey dla Świętego pra 
goienia upokorzenia fię, i ktorzy przy | 
fipokoynym i witrzemięźliwym życiu, 
wfzyftke dobre uczynki» W ktorych: fig | 
ćwiczą, przed oczyma ludzkiemi  taią, 
W refzcie wielu innych do Kroleftwł . 
Niebieskiego nie inaczey wchodzi, tylko 
przez przymufzenie , a cakiemi fa Ci) 
cnorliwi, ktorzy fię tylko dla tego od | 
ważyli fzukać BOGA, iż On niedopu | 
i ścił | 


f 


go Trzech Krolach, 2a7 
ścił im co innego znaleść, czegoby fie 
trzymać "mogli. Gdyby świat wzglę« 
dem nich był tym famym, czym był 
względem wielu ińnych światowych lue 
dzi, gdyby im świat był podchlebiał , 
fzanował ich bałwochwalfkim fpofobem, 
i gdyby ich był obdarzył pierwfzeń* 
wem, godnościami, uciechami; ách P4. 
nie! czyliżby byli na Ciebie wfpomnie= 
li kiedy ? Byliby tak, iak ow cielefny 
lud, ktoryś ták, trofkliwie wychował, i 
utuczył tłuitością ziemi, zapomnieli o 
Stworcy, i Dobroczyńcy fwoiim. Nie 
byliby więcey pamiętali na to,że Ty ich 
Bogiem iefteś, 4 kadzidło fwoie byliby 
na cale innych, 4 nie ną Twoich Olrta- 
rząch ofiatowali: Rozływfzy, ztłuściaw (zy, 
opuścił BOGA  Śtwor a Jjwego. (ay Ale 

Ty Panie napełniwfzy ich cierniami | 
re ich kłuły, rożnemi prze "wnościami, 
ktore ich trapiły, przypadkami, i utra- 
pPieniami, ktore ich przymufiły do odda: 
lenia fię od nich, i do ftateczn trwóa- 
nia w ofobności fwoley, śmierć im za- 
dźjąc, uczyniłeś ich żywemi, i gubiąc 
ich na pozor, obrońiieś ich, i zbawiłeś. 
Nigdzie tylko przy tobie nieznależli po- 
mocy, i przeto udawali fię do Ciebie.: 
Udawali fie do łona ‘Twego, iko do fot- 
tecy iakiey, 4 Tyś ich do fiebie przy» 
iął, tam im pozwalafz beśpiecznie mię- 

P2 fzkóć; 
(2) Incraffatus, impinguatus dereliquit DE- 

UM fctarem fuum. Deut: 3260, 15. 
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sag | na Niedzielę czwartą, 
fzkść, tam ich utezymuiefz i ftrzeżefź : 
Gdy ie zabiiał, [zukali go, i wyocali fig, irae 
niuczko chodzili do Niego. (b) 

Nie przeczę ia; że im częltokroć 
potrzeba walczyć, ow (zem, iako mowi 
S. Ambroży; tego BOG wyciąga, bo 
takowe watki ich zafugę czynią. Bez 
wilki niemożna otrzymać zwycięftwś, á 
bez zwycięftwa niemożna fię fpodziewać 
Korony. Dziwuiecie fię, mowi tenże 
Nauczyciel daley, ŻE BOG. naywier- 
nieyfzych fug fwoich tak doświadcza, 
á naywiękfzym grzefznikom w. poko 
żyć dozwala. Chcecie chętnie przyczy | 
ny tego wiedzieć, - totoa, icale natue 
rałoa jet. Fo pochodzi z tąd, że BOG 
tylko zwycięzcow uwieńcza, i że On 
fwoich wybranych uwieńcząć chce, z te- 
go, zprzyczyny koniecznego wniło (ku, 
płynie, że im do zwyciężania fpofabność 
dać mufi. Ze zaś Korona dla grzefznie 
kow zachowana nie igft, przeto opu 
fzcza ich z przyczyny: cale przeciwne” 
go poftępku, bez dawania int fpofobnó* 
ści do wałczenia , i zwyciężenia. Po” 
ftępujie BOG fobie, w tey mierze tak 
jak świeccy Panowie, albo raczey » 
świeccy Panowie czynią tak, iak BOG; 
á my fię ne dziwuiemy temu. Nie wie- 
rzemy, że oni tych, ktorych wyfadzaią 

ná 
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d (b) Com occideret €08, querebant eum, % 
i gevertebantur, & diluculo veniebant ad eum 
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po Trzech Krolach, 229 

a4 pewne godności, apufzczaią, gdy „nA 
nich, aby-ich wfłanie tym ofadzili i 
wywyżfzył, tak wiele obowiązkow wa* 
lą, álbo ich ná tak wiele niebeśpieczeńitw 
narażaią, To według rozfądku Świata 
nie ieft oboiętmym, ani furowym polte- 
pkiem śle raczey ieft to tafka. 

Coż mam powiedzieć więcey? Cho- 
ciażby to z ftrońy BOGA względem 
cnotliwych furowym poftępkiem było, 
czyliż przecię nie będzie Oycowfką, t 
cale miłofierną oftrością?  Niemafz ja- 
dnego z enorliwych, ktoryby iakichkol- 
wiek upadkow do polepfzenia, i iakich 
wiarołomności do pokutowanńia piemiał. 
Nayniewinnieyfzym, i nayenotliwfzym 
w.tym docżefnym życiu, nie ieft tea, 
ktory ani zgrzefzył, ani nie grzefzy ni- 
gdy. Gdzież albowiem w tych czafiech 
iet rakowy, i gdzież go znaleść można? 
Ale ten, ktory paymniey zgrzelzył, i 
naymniey grzefzy ; ten; ktory zgrze- 
chow twoich powitał, i daleka prędzey 
znich powfale. Ktokolwiek on ielts 
wiele przecię winien BOGU; i muĝ 
fie żupełnie z długu fwoiego uśścić. Kie- 
dyż fię więc yiści? Jeżeli to po śmiet- 
ci uczynić zechce, o pod jaki fad pod- 
padnie, a iak furowo karany będzie! Da- 
leko więc lepiey ieft dla niego, że fig 
wtym doczefnym życiu, i ptzez uka- 
rania śmiertelnego życia. wypłaci. "Ten 
więe ieft czas, ktory BOG obiera, ten 

ieĝ 


ago  nó Niedzielę czwartą, 
ieft śrzodek, ktorego BOG. zażywa”nś 
ukaranie iego, To famo pifai Ś, Hie- 
Tonym. do-fawney owey: Pauli, i tak 
ciefzył ią przy utracie , ktorą poniofla, 
1.przy wielkim, fmniku, ktory. z iey 
przyczyny czuła. - Czemuż, mowił on 
do niey, czemuż: tak wiele łez przele: 
wafz, i czemuż fię tak fmucifz? Obie- 
ray, i dla zbudowania twego, iedney fię 
z dwoiakiey tey uwagi trzymay. Alba 
fię z przyczyny dobrego świadectwa fu- 
mniemia, i bez ufzczerbku Chrześciżń: 
fkiey pokory, mafz za cnotliwą, i fpró- 
w.iedliwą , á w ten czas ciefzyć: fię po- 
winnąś, że BOG cnotę: twoią dofkomali, 
że iey doświadcza, i gotuie dla niey nie- 
przeftannie nowe dofkonałości ftopnie. 
„Albo pamiątka upadkow twoich zniewa- 
la cię, że fię za godną kary ofądzić mu- 
ffz; a wten czas dla ulżenią fobie nę- 
dzy, i nie tylko dla cierpliwego zno- 
zenia, śle też, dla zakochania fię w niey, 
powinnaś myślić, że BOG ckoło popra: 
wy twoley pracuie , i tobie fpofobność 
daie do eczynienia inu zadofyć małą 
rzeczą. (a) Lecz czemuż nie fzuka po- 
prawy tego rozpuftnęgo i. bezbożnego 
człowieka? Ach! Słuchacze , bądźcie 
fpokoynemi,/i przeftańcie na tym, że 
wąs BOG miłuie, a nie wyciągaycie pa 
Nim, aby wam furowey fprawiedliwości 

fwos 


peccatrix & ęmendaris. $. Hieronym: 


po Trzech Krolach, 2 
ktorą ná drugich wypełnia, ra- 


chucek oda 
zy powiedział, i nigdy tego dofyć po- 
wmtorzyć nie furowiey 
BOG grzefznika kurze, im dłużey fwo- 
ią odkłada zemitę. A biada bogatym, 
blada możnym na świecie, blada dumnym 
i wynioftyni Ba świecie, ktorych BOG 
iako ofiarę aż do dnia zapalczy wości 


fwoiey tuczy ! "Tak mowi Tertullian. 
(>) | 

Stóymy przy tym, á ieżeli wam fig 
podoba, uczyńimy: iefzcze niektore u- 
wagi ptzy dokończeniu pierwfzey CZĘ: 
ści.  Júž wig Opatrzność ufprawiedli- 
wiona ieft przez to, com wam przeło* 
żył, wźżględem podziałń doczefi 
ficzęścia, i utrapienia między 
i, i między grzefznikami. 
wiem ufprasie dwie “rzeczy 
powinno: znaczyć; na Zod; że BOG 
jefzcze w tym doczefiiym życiu ftara 
fie o wybranych fwoich, i powrore że 
fię inz nawet w tym śmiertelnym życiu 
fprzeciwia grze nikom, i fprawiedliwość 
fwolą wykonywa na nich. Gdy więc 
wybrąnych fwoich BOG, doświadcza, 
gdy ich oczyfzcza. gdy ich ftrzeże, gdy 
ich ścisley jednoczy z foba, gdy ich po- 
budza do zbierania coraz więkfżych za- 
fug, aby wyżfzego ftopnia ZAM do- 

ftą 


76) Ouf vidime ad fopplicium faginan= 
tur, Tertull. 


23 na Niedzielę czwartą, 
ftapili © Niebie, i ¿by przez małe ż4 
dofyćuczynienia uprzątięli tę iedyn 
pr<efzkodę, ktoraby odwlec mogła u: 
Szczęśliwienie ich, czyliz to nie ią zba 
wienne ftarania niemniey. mądrego, iak 
dobroc: ymnego miłofierdzia ?. Gdy.ptze: 
ciwnie grzefznikow zóftawiie fobie fa. 
mym, I namiętnośclom fwoim, gdy nie 
pfuie śmiertelney fpokoyności owey, w 
krorey im wygodnie odpoczywać i zi: 
fypiać dozwała, gdy między fałfzywe 
łagodności, ktore ich gubią, nie mie 
mięfza gorzkiego, gdy ich zoftawuie w 
wywyżfzeniu, ktore ich nadyma, w blá: 
fu, ktory ich zaślepia, wzbytku, ktory, 
ich miękkiemi czyni, przy rofkofznym 
Życiu, ktore im do rozmaitych zdro- 
żności fpofobność daie, w zapominaniu o 
zbawieniu fwoim, w fianie niepokuty, 
ktory ich do wiekuiftey prowadzi śmier: 
ci, czyliż to nie fą okropne fprawiedli- 
wości chłofty, ktorey Gę tym bardziey 
obawiść trzebź, im mniey fię poznawać 
daie? Błądziemy w tey mierzę, bo o 
tych rzeczach fądziemy tylko wzgląd 
nmidiąc na czas w ktorym żyiemy, i kto 
ry niknie. ROG zaś fądzi o nich o: 
glądaiąc fig na wieczność, w którey fig 
kiedy tedy mufiemy znaleść, i ktora ni- 
gdy nieprzeftanie. Ktoreż ztych dwóch 
prawideł lepfze i pożytecznieyfze ieft? 
Przyznaię, mowi $. Auguftyn, podług 
pierwfzego ma grzefznik nieiąko pra: 


wo 


po Trzech Krołąch, 23 
wo fzydzenia z fprawiedliwego, i zapy- 
tania ię lego: Kzdyż iik BOG twoy ? (a) 
Lecż na drugie, ktore bez wfzelkiey 
fprzeezki nayptrościeyfze lelt, 4 nawet 
jedyne, za ktorym fę udać można, ná 
fzyderftwa grzefznika fprawiedliwie od- 
powieda cnotliwy : iefzcze nie przyfzłą 
godzina moiś, iako teżtwoia. Aleprzyi* 
dzie nie mniey pierwfza, iako i druga, 
á w ten Czas zapytam fię ciebie: gdzież 
fą Bogowie owi, ktorym fię, kłaniafz, i 
wkrorych wfzyftkę twotą pokładafz ù- 
flość? Gdzież ieft fzczęśliwość owśź, 
ktora cię ślepiła, i ktorą ty bałwochwal- 
fkim fpofobem czciłes* Czemuż iey 
nie cofąfz. aby cię z wiekuiftey, w kto- 
ras wpadł, wydźwignęła nędzy ? Gdzież 
Ją bogowie ich, w ktorych nadzieię mieli ? (by 

Nie wam, Słuchacze, do uczynie- 
nia nie zolaie więcey, tylko śbyście 
przeniknęli zamyfiy wafzego BOGA, 
ktory was zafmuca, i abyście ełerpliwo- 
ścią wafzą wfpierali przedfiewzięcia Je- 
B9:. Teraz zaś zniczego bardziey nie 
powinniście fię fmucić, jako żeście z 
Talentu tego, ktorym bardzo wiele mo- 
gliście zyfkać , mało pażytkowali; że- 
ście fkłonnościam nieufności cale tylka 
przyrodzoney nadto pozwolili, i one, 
przez narzekania fzkodliwe opattzności 


JOE Pa- 
(a) Ubi et Beus tuus? Pi4r 0 i. 
(b) Ubi funt Dei eorum, in quibys habee 

bunt fiduciam? Deut: 32, u. 375 


204 na Niedziele czwartą, 
Pana, ktory nad wami czuwa; jpokazśli 
jawie, żeście zbytnie uważał zwodzą- 
ce. mowy: świata względem niefzczęścią 
i pozorney. ianu wafzego nędzy ; że“ 
ście fię zbytnie ftarali o użalenia ludz | ` 
kie, abyście byli nikesemną od ludzi pas | 
ciechę „mieli, wiedząc. 0 obowiązku fwo: ; 
im, że fię uważać „powinniscie laka ofo- 3 
by -hienawisei godne; żeście iedyfię w 
wierze wóalzey pomocy i wiparcią Po” | ; 
winni fzukać ; i żescie iefzczć grunto? i 
wnie „nie zrozumieli prawd -Ewanielik | 
Swięigy, „ktorą wy raźnie mowi :-Biogos. 
fawieni fa ubodzy. bo ich iet Kroje: 

i 
i 
i 
i 
f 
( 


=. aj 


ftyo Niebiefkie ; błogofawieni fą ch, ktos 
rzy Dá: tym świecie prześlódowa! je ciat“ 
pią. i płaczą; bo wić jscie. w Niebie 
f Aleć Panie, otoż, te: 


pociefzeni będą, 
raz nauczony ieem, inż. dofkoDźl> u» 
miem, iako błędy mole obiś? ermer 
fpokoynoścj fercá mego uśmierzyć mozi 
ge Jeden z tak wielu. dowodów wys | | 
fiarczalący bydź powinien, owfzem Czy: | 
li i bez. tak wiele; dowodaw nie. do: | 
fyć było wiedzieć, Że cokolwiek mię, |, 
fpotka,.;tyś chciał, aby (ię to zemną itar | i 
102 Czyń, b Boze moy! Co fię podos |; 
ba „Tobie, i.czyń zemną podług wóli |, 
Fwoiey. Chociażby bezbożny według. j 
upodobania fwego panował nad cnote 
wymi, chociażby go nogami dęptał, -chos | 
ciaiby fẹ kto i maygorzey „obchodził 


f 
zemną, nigdy iednak' z owemi przefróć | 
s E. 


fzo- 


po Trzech Krolach, 235 
fzonemi Apoftołami nie będę mawif: 
Panie zachoway” nas, giniemy.  Wfpómoż 
nas Panie, bo fẹ zbliżamy: ku zgubie. 
Ale fpufzczające na nieograniczoną mg- 
drość , i miłofierdzie Twoie, powiem 
z iedńym ray wiernieyfzym Prorokiśn 
Twoim: W Tobiem Panie nadzieię miat, niech 
nie będę zawfydzoń na wicki. (b) W Tobie, 
omóg Boże, pozładam nadzieię moig, 
ita nadzielą moja nie będzie żaWwitydzo- 
na © Jeftem albowiem przekonany, iż 
mi wfzyftko” dobrze powodzić będzie, * 
peki cały ifność molą pokładam w Tobie, 
lie w tym póltępiu Opatrzności T wo- 
ley, ktora (ię łudziom tak fzczegulna zda- 
ie, "nietylko "nie takowego nie mafz, 
coby wiarę ‘ich chwieiącą uczynić Mmo- 
głov ale też. że wiele zawiera w fobie, 
co Wiarę naf. ą powinno wzmocaić, ła 
Część Druga. 53M 

Cze BE T. 

Akieft Chrześcianie , ieżeli pobudka 
« laka mię! w Wierze moiey wzmo- 
CHIĆ, i w nadzief Iniojey poktzepić mo- 
że, tedy mię niyczuley wzbudza to, że 
widzę iż bezbóżni fą wywyż”zeni i fzczę- 
śliwi na Świecie , gdy iednak cgotliwi fa 
szgatdzeni i nędzii. Teń dowód zda- 
le wam fię ną pierwfze fpoyrzenie prze- 
wiy- "Ale ią roztrąfać go z wami bę- 
p 3 i dę, 
(b) In Te Domine. fperayt , non; confundar 
in eterunm. Pal: ze, v, 2, 


36,  nasNiedzielę czwartą, 
dę, á w krotce bezfprzeczną jego: obte 
czycie priwdę. Poltrzeżemy bowiem, 
że fię.na naypewnieyfzych, inay wy ta 
Źnieyfzych prawidłach przyrodzofiego 
rozumu, doświadczenia, i Religii gran. 
tuie, Daycież baczność, ia mowię, to iek 
nayprzednieyfzy Punkt, od ktorego całą 
Chtześciańtka Nauka obyczayności zawi: 
fa.  Jąkoż w famey, 1żeczy gdy widzie* 
my, że fię cnotliwzy'm na świecie źle, 4 
bezbożnym dobrze, powodzi , co, nam fię 
nieporządkiem zdzie , tedy to ief jediym 
z haymonnieyfzych, i oczywiftych dowo 
dow, do przekonania nas. że cprocz ter 
go.życią, ieit iefze inne, i że dufze ni 
fze nię umierglą z.ciałem ; że fię po śmiet: 
ci nadgrody „ uwielbienia, „1 zbawienia 
fpodziewać potrzeba, że żądania: nafze 
nie fą4 ograniczone teraźnieyfzym powo: 
dzeniem, w ktorym fię znayduiemy, ale. 
że BOG co lepfzego zachował dla nas, 
"To nam. powiada rozum: Przydaię ia, 
to nam, pokszuie „że Chryftus Zbawiciel | 
nafz, w ktorym. nafzą..pokładamy, ufność | 
w. Rowach, fwoich. nieodmienny: ieit, że. 
obietnice iego fą prawdziwe: że: nas_niev | 
ząwiodł „że fię na, obietnice iego befpie: 
cznie możemy. fpuścić; ponieważ, zar42 
w ufkutecznienie, pofzły. I ego'nas dor 
świądczenie uczy: Na koniec rzecz i4/ 
pewna, i bezfprzeczna ieft; ponieważ 4 
rozporządzeniem; ktore BOG czyni 
przy obraniu czlowieka, nic fię AE] 
za | 


a 
= 


pə 


j docze 
has Religia 
iż:to nie 
te nafzą ufność 
że ieft przyfzłe życie, do 
wołany item, zbawienie życie, ktore 
ieft naztaczone dla mnie, a fin rozum 
moy to imi poznawać dale, Wiem, iż 
w(zyftko, co 'podług przepowiadania Sy- 
na Bofkiego, ma cnetliwych, i bezba- 
żhych fpotkać , pewna left. A zatym 


RET 
;1, KIO- 


oreo po- 
= 59 po 


puścić fie mogę, na to wfzyftko, cokol- 


wiek imi obiecał; 4 włafne doświadczenie 
moje przekonywa mię, o tym, Wiem, 


dził, zaraz w ufkutecznienie idzie. Te zaš 


ba i chwieiąca fię wiara znaleść , ktora- 
by fię przez to niewzmocniła. orzeżwi- 
ła, i cale ma nowo ożywiła” Patrzcie 
więc, raz iefzcże powtarzam, co oczy 
wiście wynika z fany przeciwności, 4 
utrapiónia, w ktorym widziemy fptA- - 
wiedlifkych, gdy tym czafeh grzefzni- 
cy w wfzyltkich rzeczach zbytek małąc s 
w uciechach, i zmyślnościach żyłą. itoz- 
wiedźmyfz te trzy uwagi nieco. 

Nie mafż żadnego Libertyna, ani 
o do wiary, ani ca do obyczalow , KtUe 

ryby 


38 ná Niedziele-cawartą, | 
ryby pim-bydź nieprzeftał, gdyby: wie. 
rżył, że iel przyfzłe życie, Swobodne, 
życie iego ztąd pochodzi, że albo cale! 
mie, albo tylko na połowę wierzy, aby 
co rzeczywifiego , i prawdziwego bylo 
między tym wizyfikim, co fię iemu po. 
wiada o przyfzłym życiu, do ktorego. 
my iako do kofica nafzego biegu „i jako. 
do celu nafzey nadziei dażemy.: Ale 
piech o tym, co mu fię podoba, myśli 
(bo ia ani z nim, ani dla niego teraz nie 
mowię) parzcie jednak, iak ja, ktory w. 
BOGA; Stworzyciela świata wierzę, 
abym fię ufpokoil, i abym porufzenia żye | 
wey: Wiary, i mocney. nadziei w ferou 
moim nieuĝannie utrzymał, zażywam 
rożności ftanow , w ktorych fię znay duą 
enotliwi. Mowię do fiebie famege ; cno; 
t4 ma świecie za zwyczay ucisniona ieħ! 
å bezboźność papuie, i tryumfuje na nim; 
można na świecie cnotliwych znaleść, 
ktorzy w wfzyftkich rzeczach niedofta. 
tek cierpią, i nędznemi fą; można Z 
leść Przyiacioł Bofkich, ktorych prze:| 
$ladujią, i Świętych, ktoremi gardzą) 
Jakiż ztego. uczynię wniofek? Mufząj 
-bydź inne dobra, ktorych fię po fkofczow) 
nym śmiertelnym życiu fpodziewa fptae 
wiediiwy, niżeli te widzialne , i zniko. 
me, ktorych mu nie daią, I akowy wnio 
fek czynili wfzyftkich czalow Oycowie 
Swięci; i to ieft naykpfzym dowodem, 
ktorego każdego czafu używali prze: 

: ciwko | 


| 


F 7, 

po Trzech 

ciwko Kacerzom, k zy lubo 2% wiąe 
domi ość o BC i 


hies mier- 


aycie o tym 
alba 


raczey fiuchaycie treści iego AS 
w krotkich przeľożę fowach.- Po w 
innyeh rozumowaniach. ktore wy 

wadził z natury człowieka , zawfze fię 
tego , iako nay mo ieyfzego, i naybat= 
dziey przekony walącego wraca. Uzrae 
luele zemną, mowi on iftność iedńego 
naywyzfzego Jefteftwa, wy znaiecie iedne- 
go BOGA. Ale powiedzcież mi, czy- 
li BOG ten miłuie ftużących fobie, i 
fzukałących upodobania Jego? Jeżeli 
ich nie kocha, ieżeli fię nie. uymuie ża 
Die mi, gdzież ieft mądrość i dobroć jee- 
go? Jeżeli ich kocba, k iedyż to poká- 
zuie lawnie? Nie czyni tego wt 
doczefnym życiu; bo w mim urr 
na mich, i nę dopufzcza, | 
też tego w i tzyfzłym , 
pow edacie, iż żadnego niemafz. 
cie fię, przydaie ten, świątobliwy 
fkup, do wfzyftkich v x ybiegow wafzych, 
ktore tylko wymyśl cłecie , 4 ie> 
dnak tey trudności innym fpofobem nie 
ułatwicie , poki nieśmiertelnoże dufzy 

nieuznacie zemną i poki nie przyzna- 
Cie, iż po śmierci ieft inne życie, w 
ktorym BOG każdemu, wediug wła- 
fnych zafiug płacić będzie. Gdy dlbo= 


wiem 


2yo ~ ` no Niedzielę czwartą, 
wiem ten BOG, ile BOG w wfzyfikich wia 
fnościach fwoich dofkonałym. bydź mufi, 
mufi też rhieć dofkonałą fprawiedliwość, A 
dofkonała fprawiedliwość nieomylnie 1 ko- 
niecznie dofkonały fad za fobą ciągnie. Ten 
zaś dofkonały fąd nie odpiawuie fie nd 
tym świecie; bo częftokroć bezbożni fą 
nsyfzczęśliwf ra nim. Odprawić fię muf 
pá drogim świecie, a zatym mufi też drü“ 
gie życie, ktorego my fię fpodziewamy, O: 
procz tego, mowi wfpomniony. bifkup da 
ley, możnaby powiedzieć, że cnotliwi fą / 
głupiemi, á bezbożni fą prawdziwie mądre: 
mi, gdyż bezbożni prawdziwych, i trwałych 
dobr fzukaią, trzymaląc fię tesażnieyfzego 
życia; á przeciwnie cnotliwi w nadzielę ©- 
trzymania uroionega dobra, wiele cierpią , 
wiele trudow i pracy znofzą,  Uważacież 
to Chrześcijanie, iako ten uczony Bifkup z u: 
trapienia enotliwych, wyczerpnął niezwy* 
ejężony dowod na okazanie pewności wie» 
cznego życia, i wiecznego zbawienia ? 


Toż famo twierdzi Swięty Auguftyn | 
Hłomacząc Pfslm giwfzy. Tam rozmawialąc 
z Chrześcianinem , ktorego widzenie nędzy; 
i nvieporządku, ktorego fię na świecie napa- 
trzeć można, niefpokoynym czyni, te famę 
mu przytacza przyczynę aby go wzbudził 
do meżnego nayfmutnieyfzych przypadkow 
znofzenia, Chęefzli , mowi on, bydź. tak 
powolnym, iak byli Święci Pańfcy ? Uwa: 
A na wieczność BOGA. Wten czas nay* 
wię* 


pó Trzech Krolach. 441 
więkfze utrapienia nie tylko cię fiienadwąs 
tlą, ale też do ftatecznieyfzey: ci i dó 
pewni 
Jeżeli fig albowiem sprzez to` niefpokoynym 
czynifz, Że fię na Świecie źle powodzi tnos 
a, tedy wuofifź 
żłałfżywego dowoda i błądzi(ż.  Zapatruiefź 
fig tylko na te kilka dni, zktorych fie ż 
čie twoie fkłada; właśnie iakoby BC ty 
kilka dniach wfzyftko wykonać 
kolwiek rozrządził wzgiędem luc 
left addys iuż teraz wid 
ënotliwi odebrali korońg, i nadgrod 
śiwmie, aby bezboźni wizyfł 
fptawiedliwości Bofkiey obłożeni byli. Ty 
fobie życzyfz 4 aby BOG nieodkładał , i aby 
tak pietwfae, fak i drugie w krotkim życia 
twolego ezafie- ufkutecznione ) 
23$ ani fobie życzyć ; ani pia$ 
hieneś. JG to wfzyfkó uc i 
€zalu, lubn tegó nieucżyni ża cza 
ich: (Czafem BOGA ie% witężno 
fem twoim iet to śmiertelne ży Cž43 
twoy krotki ieft, ale czas BOGA- ñiefkotie 
ćzóny, i wieczny jet; BOG też nie ień. 
obowiązany , aby wfzyftko uczynił za Czas 
$ü twego, alë dofyć iet; że uczyni fwoież 
$0 czasu, (b) Przetó pówiadam i, ieżeli 
chcefz wiarę twoją wzmocnić, i utwierdzić 
X Q ufnósć 


PE 06 


(a) Attendis ad dies tuóś paucos, © die- 
bus fuis paucis vis impleri omnia $. Aug ź 

(b) Jmplebit Deus in tempore fuo. s demo 
łom I, Kaa: Niedz; X. Bourdalones 


442 na. Niedzielę czwartą, 
ufność , trzeba ci bezprzeftannie pamiętać o 
wieczności BOGA. = Czemu? Oto dla tego, 
ponieważ ty świadkiem iefteś, pozotney nie: 
fprawiedliwości tey, ktorą BOG zdaie fig 
popełniać na świecie, tak furowo fię obcho- 
dząc z przyiaciołmi fwiemi „a nieprzylacia* 
łom fwoim okazuiąc dobroć, przeto z tego na: 
ftępulącey uczynifz wniofek: więc BOG 
tak dla jednych , iako- też dla drugich gotu- 
ie wieczność , gd$: im wfzelką fprawiedji 
wość która im fię należy, okaże, ponieważ 
iey tak mało dóznali w czafie. To wizyt- 
ko ieft z więtego Augnftyna wzięte , ite f 
włalne iego fiowa, ktorem ia przytoczył, 

Ta właś 
tych -w pośrod nsynatatczywfzych pokus, 
uczyniła niezwyciężonemi, Kiedyż Job moe 
wit zwięklzą pewnością, i żywłzą wiarą”0 
przyf ; 6 nieśmiertelnym życiu? Oto 
y Żadnych. dobr, żadnego pomięfzkania, Í 
iney Fawilii piemiał, gdy fię żadnego od 
nikogo niefpodziewał wfparcia, gdy w pór 

jem , iż Odkupiciel may žy- 


piciel żyje, i że ia z nim Żyć wiekuis 


że to wiedział? mowi 
orz Papi Oto ze wfzyfikiego 


item. ! 


Swięty 


te) 
utrapieniń : ze wizyftkich przeciwności „któr | 


remi 


ob | 


(e) Scio quod Redemptor meus vivit. gf 
19. U 24. 


bedę. Mam tego nie ciemne obiawienie | 
ale gruntownie o tym przekonany ie: | 


je uwaga:wiecznóści, Świę:/ 


wit on, wiem, że moy | 


| 
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temí go BOG nawiedził. Kiedyż Dawid ia- 
śnieg, i wyraźniey wieczńe poznawał dobra. 
kiedyż rozmawiał o nich, właśnie akoby 
Niebo- przed oczyma iego. otwatte ftało 2 
'2ę, aż oglądam dobra Pańjkie, w ziemż 
żyjących, (a) Oto wtenczas, gdy go nay- 
bardziey prześladował Saul. Ach! zawołał 
on, zdaie mi £ $ 


ktorą BOG 


je widzieć, 
odpowieda 


w tym, 
iu znalazł 


wnętrznościa 
te. utrapienia , 
ciwko wfzelkiey fprawied 
to wyejąga Opatrzność 


ą w przy- 
£łości był inny an, wktorym niewinność 
igo uznana, i cierpliwość 
będzie. "To byłó mniemanie 
do zrozumienia podał, gdy mowi 
iż. oglądam dobra Pańfkic, «w zicmi żytących. 

Jefzcze mamy więcey, Chrześcianie , to 
ieft mamy przepowiadaniź Chtyftufowe, kto- 
še, iako nas doświadczenie uczy, wutrapie- 

Q2 niu 


uwielbiona 


(2) Credo videre bona Domini in terta vi- 
Yentium. Pfaj 26. v. 13. 


na Niedzielę czwartą, 
ch, i, w fzezęśliw'ości beżbga 
żnych fwoy odbieraią fkntek 1 to potrzebuie 
uwagi wsfzey, Gdyby Syn Bofki w Ewańt 
jelii był powiedział, że ci „ktorzy iego nas 
śladować bedą, na tym świecie od wizyt- 
kich przeciwności, i zmiartwieńiia ofwobó: 
dzeni będą, że będą pofiadać doftatki, ŻE 
niczego nieużyłą ; tylko uciech, a- przecie 
wnie, że bezbożni niczego fe  fpodziewać 
niepowinmni , tylko zmartwienia, i przeciwniós 
ci; wtenczas mogłaby fię wiadra nafza: Za” 
chwiać , widząc, Że cnotliwi miedoftatek 
yig, 1 boleści czt 
liwi; możni i nad 


244 
miu cnotliwy 


€ierpig ; w poniżeniu ż 
ią; a Dezbożni fą fzczęs 
innych wywyż Ino bym fig mogł 
potuczeniom nieufności oprzeć; fądziłbym 
bowiem, że od famego Chryftusa zwiedzic 
ny ieten, i że fię cale przeciwnie dziele 
a nie tak, iak mi przyrzeczono. Ale żapać 
truiąc fię na Swięte wyrazy Zbawiciela mo: 
iego, i widząc, że fię: flowo w fłowo:w tym 
, pofępku Opatrzności ifzczą ; ftyfząc, Że teri- 
| że Zbawiciel nafz wyraźnie; 1 bez wfzel- 
| kiey oboiętności do 
| świat fig będzie toefelit a wy fe [męcie będzie- 
| cie. (b) wiełząć, że im nay wyrażnieyfzemi 
| 
| 
| 
| 


ozňavmuie Rowami, iż ich ludzie grześla- 
dować będą, że im utrapienić te , ktore będą 
mufieli cierpieć , 1 niepomyślne przypadki; 
ktore będą mufieli znofić , że” wfzy ftkiemt 


okoliczności opifuie; a upewatwfzy ich o tyn | 


wfzyft: 


(b) Mundus gadebit, vos autem conidia 
bimini. geans 16. V. 20» ' 


Uczniow twoich mówi: 


1 


f 
| 
| 
| 
| 


włafne doświadczenie uczy. gdy tego oczy* 
wife mam przykłady, ieftże to rzecz podo” 
bna aby fię pie powiękfzała ufność mola, $ 
nowym niepomnażała fię wzroftem? Gdy: 
bym widział, że wizyfcy grzefznicy fą nies 
fzczęsiiwemi, a wfzyłcy cnotliwi fą ludz? 
kim fpofobem ufzczęsliwieni, zadziwiłbym ię; 
bobym niewidział, że fię wyraź JEZUSOWY 
iści, Poki'-zaś enotliwi eierp poki „beze 
bożni na swiecie „zażywalą fzcz a, poty 
niczego fię obawiać. nie- bedes € yś fię.„-1 
przy mey nadziefutrzymywać T3- 
ki albowiem wniofek uczynić moz Teń: 
że Syn Bofki, ktory powiedział da cpotli- 
wych, ty fig fmęcić będziecie„: pow dział 
też do nich: tale pautek wajz w radost fig 
obroci, (ay Ten fam, ktory in przepowie: 
; dzia 


(c) Hec locatus fum vobis, ut non fean* 
dalizemini. gbid: w. 1, s 

(d) Ut eum yenerit hora, eoram reminie 
fcamini, qula ego dixi vobis. J! PERE S 

(3) Şed-triftitia veñratverletur in, gaudiu 
goan: 16, v. 20, : 


z) 


5 246 na Nien 
dział przeciwn 
Krołeiftwo Niel 
obdarzy i 
niemniey 
ny iek, zarowno 
iac Abre idk przepowiadzią 


re czwartą, 
5 ubiecał orąż, że im dy 
ie, a w tym Kroieftwie | 
a sliwości;. « O toż | 
ngim nieomy|- 
iwy oznaymu- 
ac złe ; ponieważ 
telt zawfze = Przedwieczną Prawdą. Ponie- 
waż zaś koniec to wfzy itko -eå © utrzpie- 
niach wybranych f ch przewidział ; uf fpra- 
wiedliwił, i ufprawiedfiwia fiatecznie , toć 
też względem chwały tak fię zachowywać 
będzie , ktorą przyrzekł tymże wybranym 
fwoim. Przeto tak u fiebie połanowiony ies | 
stem, iako Apoftoł, i z nim mowiẹ; cier- 
pię, a- cierpię bez farkania na to, ani, mię 

to nieobchodzi , ani mię też niefpokoynym 
czyni. Wiem albowiem ,. w kim pokładam 
ufność, i czyjemu ffowu wierzę. Wiem, i 
pewień ieftem; że nietylko wfzyfiko co mi 


- obiecał , uczynić może, ale też że to uczy: 


nić chce. i uczymi; bo to obiecał mnie, i 
tym wfzyftkim , ktorzy fię w cichości, i 
pofłufzeńftwie fpofobią do owego fzczęśliwe- 
ga dnia; ktorego on wybranych fwoich uzna, 
i napełni ich, nadzicię. i 
Jużże to wfzyftko? Nie, fuchacze, Ja | 
Kazanie moie kończę uwagą taką, ktora zda | 
niem moim nayważnieyfza ieft, i taką fię i. 
wam zdać powinna. . Teraz albowiem z fu- | 
chaczow moieh, do tego mianowicie mowię, | 
ktorego BOG w prawdzie uznaie za naycno= | 
tliwizego, ale mu też naymniey użyczył dobr 


Ir. 
ech 170 


po Tr 
doczefnych. Niechay fig u 
niech poymmiie mowę moją ; bo. teraz do nie- 
go mowię, Prawda ief, Bracie moy, i rzecz 
ta tayna mi bydź niemoże, znaydu iefz fię u 
ludzi w fmutnych, i uprzykrzonych. okoli- 
cznościach. ` Lecz iakąż pieczęcią, że ta- 
kiego zażylę wy , do tego wycechowa= 
ny ieftes? Tą.kitorą wybrani pów inni nofić 3 
łą, ktora ich iako wybrany iż od innych 
roziożnia. Słowem iednym cechą Syna- Bo+ 
kiego, Głowy i wi żerunku wybranych ya- 
źnaczony iefieś , fak dalece „że tym fpofobem 
widajefz fie pod porządek przezna ia twe- 
go, a BOG zaczyna wykon! k, któ: 
ty uczynił w tey mierze. i 
i p! fzyprowadzę was do tego itanu 
falemnicg zbawienia wafzego "przen 
iepiey, Już wam to | PORIANZI400 
a w lamey ize j prawi Hem 
nafzey, że, pon ie» waż. Cl iet wiz 
iunkiem w wanye h, do niego 


w 


z) 


mieć Święte ieżęli ; 
tak, GD, uwić y. Ba 


medług fawney, I wyfokiey Nauki, -Nauczy- 
ciela Narodow, jei ten nie uchronny Warti- 
nek , ktorego fe BOG domaga; kiedy wyra- 
nych fwoich uczeftnikami ghwały fwotey 
ma uczynić; i tym fpofobem „wybrał ich, 
Ktore przeyrza r tznaczył , aby byli po? 


i 
f; 


i 
dobni obrazowi Syna iega. Qa) Pewna ieft, że 
Cheyftus w tym famym JADE Żył na świe- 


cie- 


G} Quos præfeivit, & X prædeftinavit con- 
{formes fieri imaginis Alii fui. ad Rom: 8. v. 29. 


242 na Niedzielę czwartą, 


è a ; 
€! s ktory BOG dopufzeza-na cnotliwych, żę | 


* fama- fzedi drogą, że tę famę zniewagę, 
lg fme wzgardę, i toż fame przeciwieńitwa 
Ponofić mófał, O głębokości rad mądrości 
Bofkicy! Tyberyufz fiedział na Tonie, jako 
nieokresłony Pan, a Syn Bofki iego”rozkąe 
zow: fuchał. Naywyżfzą moe, i władzę 


miat w ręku fwoich Piłat, 'a Chryftus przed | 


fądem iego ftanął, Patrzcie , iako BOG przeź 
s JEZUSA Chryfitusa fprawował zbawienie ludz 
kie; a oraz patrzcie, iako BOG zbawienie 


wafze przez was fprawuie, i wykonywa, | 


Wyraża na was cechę Syna fwego, ryfuie 
na was wyobrażenie fwole, Bez tego wfzye 


ftkiegoby wam fię obawiść trzeba. Lecz czer 


goż fię przytym niemożecie-fpodziewać, pos | 


nieważ to ieft wykonaniem. łafiawych zas 


myfow tych, ktore BOG ma względem was, | 


Ktore praryrzat , i przeznączył , sby byli poe 
dobni obrazowi Syna igos BRĄZ 
Powiecie podobno, bywali enotliwi Ius 


dzie, i fą do tychczas iefzcze, ktorzy ną 


świecie bogatemi i poważnemi byli, Por 
zwalam na to, i odpowiadam troiskos -Gdye 
by w famey rzeczy niebyło żadnych enotlie 
wych, i wybranych y tylko, ubodzy i po: 
dli; i ci, ktorzy albo dla podłego fani 
fwego, albo dla nędznych okoliczności, W 


ktorych zoftalą nayniżfze pofiadaią mieyfcez | 


wfzyftkie inne ftany wyłączoneby były od 
Kroleftwa Niebiefkiego , a tym famym były: 
by.w fobie, i. dla fiebie odrzuconemi ftaną: 
ml, 


p 
| 
| 
I 


` 


po Trzech K rolach 249 

mi, Koa lyby fię ieh mufiał koniecznie 
ać > "Opatrzność fiała i te ftany 
między ludzt wprowadzić , i między niemi 
fatecznie ie utrzymywać mufi, Ztąd Wy- 
nika, że BOG żadnym fpofobEm niemogł znie: 
mi nieuchronną zgubę złączyć, 4l raczey mu- 
fiat dopt t wtych ftańach przykła» 
dy świą yły, aby tych; ktorzy 
fię w tych 1aydutą do rozpaczy nies 
przywio! tł, -Poft p dźłey , È przydaię; że 
iej li fe kiedy S ydowałi w ftanie 
ludz zkiego heroe drzeli -na to, | 
przeto nigdy nieyfali fubie. upokarzali fię; 
i węydzili fię przed Bogiem, —Niewidząc 
glbowiem wfzczęściu fwoim wyabrażeni: cier> 
plącego: JEZUSA , obawiali fię, aby ich fnadź 
BOG: nieodrżyeif, i aby. fnadź z uwielbio= 
nym, i tryumfuiąeym JEZUSEM nie krolo+ 
wali nigdys Coż więc czynili, aby byłą 
nądgęodzili to, czego im niedoftawało, i nas 
pi tego koniecznie potrzebnego pońobieńe 

fwa z JEZUSEM? Uważaycie dobrze; ta ieft 
altątnia odpowiedż, kiat wam ptzełożę, 'Nięe 
porzuczli oni fwoiego i fant, rozumieli bowiem, 
de do niego powołani byli, i chcieli bydź 
pofiufznemi BOGU. Ale pod powierzchą: 

Wnym pozorem wygodnego, i doftatniego 
finu ćwiczyli fię w Chrześe iańfkim zaprze= 
nia, noGli w ciele fwoim śmierć, i Krzyż 
Chry tufowy, Niewyrzekaiąc fię fanu fwe- 
80, albo iakiey powierzchowności fwoiegą 
Ranu, wyrzekli fie wfzyitkich łubości {egos 
a ofobliwie wyrzekli fię fiebie famych, Ue. 

mię: 


za$ mi 


1 


yi 14 N; R) PEEP 

259 na Niedzieię C2 awarta, 
Bieli oni , w pośrzod bogaćtw, dofiatkow, ko: 
z 2 
Tztować niewyg ofiwa. W a 
godności ; umieli i t śrzodki., któr 
remi fig fach fwoich 
trzymali r, Lówięzyli fię 
w nie ŹR atowych uciech, | 
ktorych nie kiedy za fe zdali, nieząe | 
pobninali o obow i 


kach pokuty, i częftoktoć 
w tenfam czas, nsyfurowiey fię w nich ćwie | 
czyli. - Wfzyftko to czynili dla tego, aby | 
w poczet tych policzeni byli, a ktorych Apo- 
ftoł mowi : * Ktore przeyrzał, t przeznaczył, 
aby buli podobni obrazowi byna fego: 
Śpytacie fię daley , iż byli takowi grze. 
fznicy, i iefzcze fą, ktorym fię tak: zle po 
dzi, iako i enotliwym, i ktorzy w rownym 
utrapi eniu żyją, Prawda. Ale bez roztrząśnie: 
'fzyśtkich przyczyn, dla ktorych | 
BOG ani chce, gni chcieć może, aby  fię 
zbrodniom zawize pomyślnie działo,  icdnę | 
wam tylko przytoczę odpowiedź , któm tey, | 
ważney: prawdy ktorą wam przekładam , ilo: | 
wodem będzie,  Utrapienia, i pizykroseiiy 
grzefznikow ; ktorzy tak, iako i fprowiedlie. 
wi przeciwnościom, i niefzczęśliwościom | 
śmiertelnego życia podlegaią, (ą dla nich po: | 
dług iednoftaynego wizyftkich Qycow Świę: 4 
| 
| 


tych zdania jednym naykofztownicyfzym $ 

naywyrzififzym znakiem, że ich BOG z0- 

peime nieporzucił tefzcze. Nsywiękfzymby | 

dla nich niefzczęściem było, gdyby im przy 

grzechach , i zbrodniach, zawfze przepufzcza: 

ne, pebłażano,, 1 nigdy nieprzefzkadzano, 
è Jedy- 


po Trzech Krolach. 

Jedyny śrzodek, ktory fm iefzeze 
udania fię znowu na drogę zb 
ziednanią im przyięcia na łono miłofi 
Bofkiego,” zafadza. fię na tym, że ich BOG 
teraz chłofzcze; że ich chłofzcząc odmienia, 
łe icha -Odmienidiąc poprawia, i że ta od- 
miana, i poprawa życia ich, wyobrażenie 
Syna Bofkiego, ktore ońi przyćmili, í ftarli; 
znowu im przywraca, l „w nich odnawia, 
tak dalece, iż zawfae patrzeha mowić , co 
Nauczyciel narodow mowi: Ktore przeyrząał 
i przeznaczył, aby byli podobni obrazowi 
Syna ego. 

Zyczę wam. fłuchacze z całego ferea, 
abyście tę taiemnicę łafki i poświęzenia , 
ktoram wam- przełożył, poięli dobrze; aby- 
ście w cenotach tych , ktore wam! Bo za 
dale ręka, iego ku wam poznali miłość ; aby 
enotliwy nadzieję fwoią orzeźwit, Í utrzy- 


fznik, ktory od nikczemnego blafku, ktory 
go otacza „ zlepfony, i od fałfzywey fzczę- 
śliwości, ktora go zwodzi, ofzukany. bywa, 
fatfzywie uroione mniemania złożył, i w dal. 
ym czafie ferce- fwoie oderwał od hich ; 
aby ie do trwaifzych dobr przywiązał. Ty, 
, Smoy Boże! nie przeto nieodmieniafz w po- 
1ządkU rzeczy, ktory uczyniła Opatrzność 
twóla. Poitępuy fobie podług  zamierzeniź 
twego, a nie podług zamyftow'nafzych. Za- 
mierzenia twoie fą niefkończone, a nafze 
fa określone. Zamierzenia twoie fą zupsłnie 
czyjte, a nafze (ą zupełnie ziemfkie, doczć. 
ne. 


| 


m oie niematą innego celt, 
tylko aby nës zbawiły, a nafze do niczego | 
innego nie dążą, tylko, aby nas wtrąciły W zgi: | 
bę, Kiedy powitaie natura, kiedy zmyfy 
mruczą , niępozwalay oPanie! ani niefforney 
maturze, ani ślepym, i cielefnym zmyfłom, | 
tego, czego fobi życzą. Nie żofiawny más | 
włafnymm poządliwościom, 1 przgnienióm na: | 
fzym, a niewyfńchay nis tak iakeś.niegdyś | 
Lud jJzraelfki wyfuchał w zapałczy wostj 
twoiey ;ale raczey zawfze fe za twoiemi Za | 
myfłami uday, i wykonyway ie, na chwa | 
łe twolą,, i zbawienie nafze, Amen, 


Trzech KnoLacu. 
A gdy ludzie pali, przyszedł nież 
przytacteł iego, t nasiał. kąkolu mig: 
dzy pszenicą. u Mateufza w Roz; 13, 


N^ roli Gofpodatża, między pfzenicą Zá- 
fiano ten kąkol, á w Kościele Bożym 
grzefznicy w pośrzodku ćnotliwych żyią 4 
żiednefni tniefżałą fig drudży. Wnocg, i 
gdy ludzie fpali zpuftofzył nieprzyłaciel t0- 
lę, á w tym doczefnym życiu, ktore dla 
ñas czafem cieriności,' i ciemną właśnie rig- 
éa iet, powfzechny Narodu ludz o mies 
przyiacjel {wole [puftofzenńia czyni, 1 utrzy- 
muie na łonie Kościoła, to fmutne- pomis; 
fzanie bezbożnych, z wybranemi.  Nieprzy« 
ćhodzi on, kiedy czuwamy, kiedy: oczy m 
twarte mamy, i na fiebie famych  daiemy 
baczność, śle obiera fobie ten czas, ktore- 
go nas podchlebuiące potięty lubości mamią, 
Ktorego nás fałfzywe przyiemności, i ucie= 
chy świata fnem ohciążaią, ktorego namig- 
tości, oczy nam zamykaiąc, do paftrzeże» 
nia ich, i do uznania tego ufzezerhku, kto< 
ły w nas (ptuwliią, przefzkodę czynią, Gdy 
; i lu= 


i Patrzcie, j3 ę ten zwodząe 
cy duch wimyka, i iako grzech w dufzę, 
i prawie niezliczoną. grze fzników liczbę w 
fpiezbożność wprowadza: Przyfzedł nieprzy* 
iaciel, + nafał kąkolu.  Mogłby złych wpta- 
wdzie BOG wfzechmcecnością fwois*4edne: 
go dnia wfzyftkich wykorzenić, ź'e czeka 
aż do czafu żniwa, to iefk śż do końcż | 
éwiatá, 1 do oftatniego fądu fwego, kiedy 
żeńcow fwoich pofzie, źby z pfzenicy wyr- 
wali kąkol; albe wyrażnie mowiąc, kiedy 
pofzle -Aniołow , ktorzy. wolą Jego pełnią, 
i fą ROT fprawiedliwości. Jego, śby wy” | 
łączyli cnotliwych od grzefznikow, aby wy* 
branych, fprawiedliwyck na prawicy; á po. 
tępionych grzefzników na lewicy. poftawia | 
li, aby iednyeh wprowadzili do Kroleftwa 
Jego, a drugich wttącili w wiekuilty o- 
gień. | Zbierzcie  pierwey kąkol, á zwiążcie | 
go wfnopki ku pal eniu, A peenicę zgromadźe 
cie do gumna mdiego, (a) Czas ten, Chze- 
ścianie nie przyfzedł lefzcze, a poki fię nie 
fłanie to rozłączenie , poty żyjemy w pa 
śrzodku bezbożnych, á bezbożni żyią w po” 
$rzedku nas. Wiele więc zależy na tym, á. 
byście wiedzieli, isko fię względem nich 
zaebować macie, i iakie z niemi wfpołeczeń: 
ftwo mieć możecie. Abym was tym lepiey 
nau- 


m M A 


O 


(a) Colligite primum zizania, & alligałe | 
ca in fafciculos ad co mburendum, lrifióum 
autem congregate in hótręum meum, Ihid 


4. 30. 


po Trz k Krolach, 455 
nmańczył tego, potfzebna -mi ief Duchi Sw 
tego pomóc, i profzę go o nig, 

Gdyby chcieli weyrzeć w taiemni= 
ce BOGA, wiedzieć mogli, dla ta- 
kiego koń bezbożnych między wy- 
branemi jie iako mowi ię 


ktora dowcip | nalz “ przewyżlea, i sa my 
niśmy, bez wdania fię 
w toztrz: finie. aney BOG dopufzeza, 
zoftaią ię bezbożni, tego nas- doświadcze- 
nie uczy. Dopufzcza, że fię między: eno- 
tliwemi, i ysae mi bawią, i 6 tym -nie- 
możemy wątpić. ć przyczyny 
wiedzieć, czemu. to mieć chce, 
tedy to rzeczą feft nienależącą do nas, Je- 
żeli chcemy wie ae Di 


fię nauczemy 
w wfzyśtkich ino 
wie witey wizerunkiem nafzego pe „ftępk u 
bydź chce, "BOG famą świątobiiwością bę- 


ych rzeczach, 


czy Gważam, ktore: dwoiaką aei 
nauką bydż powinny dla nas, BOG 
wiem nie. inaczey. zoftale: przy. P 
tylko z potrzeby iftoty fwoiey. To ieft na- 
uka pierw (zs. Bo )G zaś zoftając przy grze 
fznikach , us gO niemniey ku chwale 
iwoieg, iako ku zbawieniu zażyć. To 
druga nauka uła nas. To czynię gruntem 
> dwa: 


236 nd Niedzielę piątą, 
dwoiakiey powinności nafzey, ktora do: nag | 
należy, i; ktora moiego Kazania podziałem | 
będzie. BOG tylko. z potrzeby iftoty. fwo: | 
iey ief przy grzefznikach, 1 my tylko ù 
potrzeby nafżege fahu między nietni po: 
winniśmy mięfzkać. „To będzie Część piet 
wiza, BOG umie przez grzefźników. chwa: 
ły fwoiey fzukać, 1 wtenże fam czas pia 
cuie około zbźwienia ich: Tak i my w] 
ten fpofob powinniśmy. prżeftawać z nieśni, 
áby z:przefawania nafżega ż niemi, i oni; 
i my pożytek inieli, "To będzie Część dra 
ga. OW pierwfzeg pokażę wam powfzeclińy 
obowiązek chranienia fę obcówania ż giźeć 
fznikami. W drugiey obaczemy.; fak z obs 
towania ż grzefżnikami pożytkować mamy; | 
kiedy fię iego uchronić nie możemy, Ktos 
tko mowiąc; pomięfzanie ciótliwych, ż grżez | 
fznikami pofpolicie niebeśpieczne ieft dla 
tnotliwych; może iednak niekiedy tak- ies 
dnym, iak i, drugim bydź poźyteczńe; “Ják | 
tiebespieczne dla erotliwych teft; tak bát- 
dza powinni fię iegó chronić, Jak pożytće | 
czne bydź ińoże dla Enotliwych i gizefzńie | 
kow, ták z niego Enotliwi pożytkować win | 
ñi To iet całym wafżey Uwagi celęfiin | 


CESC 1 


Q Eyfa: Pifmo Święte ; możnaby mowić, 
że ROG nie jakim fpofobem  przeciwno- | 
ści, iednegoż czasu ieft u bezbożnych; i 
nie ieft; że ich opufzcza , i nieopufźcza, 46 
i 


po Trzech Krolach, 257 
jm odbiera obecność -fwoią „ i nieodbieta: 
Bo uważcie tylko; iak roznie mówi padług 
roźnyci włafności, ktore przyimuie, i ktore 
względem nich zatrzymać chce, / ja ieftem, 
mowi on, ktory Niebo, i ziemię napełnia. 
Grzefznik cokolwiek pocznie , mnie fię ie- 
dnak nieuchroni nigdy, ani fę przed oczy- 
ma moiemi miepotrafi ukryć. O toż tu BOG 
grzefznikowi przytomny ick, aby miał na 
niego. baczność ,_ 1 oświecił go. Al 
nym mieyfeu mowi: żalmi I 
czławićka, i oddalam fię gd niego na 
bo cale ci ielefny iefi. Tu BOG od grzefznika 
oddalony ieft, abym fig nad nim zćmścił, 
i iego fkarał.  Dokądże, o Panie! poydę, 
mowił Dawid, i zz uciekę przed obli- 
czem twoim? jJ i ię do piekła, tam 
cię znaydę, tys tam przytomny , i wykony= 
wafz furową fprawiedliwość fwoi BOG 


ą: 
więc, mowi $więty Hieronym, nawet u 
potępionych. mięfzka. “Jeżeli ham Saula; 
giy Samuela wzywa, 1 boleść mu 


albo raczey, rozpacz opo% 
wpadł przeto , iż 
uciśnion bardzo; 
mię, a BOG odfłąp 1 (3) Już więc 
BOGA. w towarzyliwie odrzuconych niepo- 
trzeba . fzukać. PE to wfzyftko: z fobą , 
pogodzić można ? Taiemnica ta, iako. mowi 
R Swie- 


wal z4. na 


(a) Coarćtor nimis; fiqnidem Philitiim 
pugnant adverfum me, & Deus recet 4-me, 
1. Reg. 28. u. 115. 

Tom I. Kaz: Niedz: X. Burdaloue, 


258 na Niedziele piątą, | 
Swięty Tomafz zafadza fię natym, że BÓG. 
nayówiętfzym będą? . tylko z potrzeby 'ilto:| 
ty fwoiey znaydnie fię u bezbożnych , a prze) 
úwnie że nie z miłości zofłaie u nich. Ja: - 
niey: fię wytłumaczę. | 

BOG iet przy grzefznikach z potrzeby 
iftoty fwoiey; ba: go wfzyłtkie  dofkona: i 
łości Bofkie do tego zniewalatą; fakó to 
Jego mądrość, przez ktorą wfzyftkie fwo: 
rzenia az fo nayupotczywizych grzefznikow 
rządzi, i w porządku utrzymuie; Jego dl | 
broć, ktorey dziśłania na wfizyftkie ftwo: | 
rzenia, ani grzefznikow niewyiąfży, rozścią | 
o wizechmocność, ktora fprawuie , 
fkie ftworzenia, a zatym i grzefznie | 
cy działają. Te wfzyfikie obowiąfki ftwot 
cy, ktore BOG, że tak powiem, do kwo- 
rzenia przywiązał, fą powfzchne powinnośći, | 
ktorych wfzy(cy ludzie , tak zli iako fdo 
brzy. uczeftnikami fąs a z przyczyny tych 
obowiazkow, BOG od niezbożnych nietoż: 
dzielny ieft. Ale to, iakem zaraz z począł: | 


ku powiedział, fą obowiązki potrzeby» od) 


“ktorych fe BOG, gdy wprzoł poprzedzi 


dobrodzieyitwo ftworzenia, uwolnić . niemi. | 
że. Lecz ieżeli, Chrześcianie s zważycie | 
iego miłość , przywiązanie ferca , tedy fię 
wfzyftko inaczey dziele. Ledwo człowiek | 
grzech - popełnił , alisci BOG całe ziedno: 
czenie z nim rozrywa, a zatym, 1 całe to 
warzyfiwo, ktorego związkiem tafka Jegi 
była, także żadnym z tych fpofobow grze 
fznika nie ieft, ktore -tylko przy wiązanie) 
À imi- | 
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i miłość Jego okazać mogą. To ieft,- już 
BOG ugrzefznika nie ieft, ani przez fkutek 
fzczegulney obrony iskiey , iako był u ludu 
fwego na pufzczy, ani przez udzielenie {e- 
go darow, iako u wfzyftkich cnotliwych ieft, 
ani przez ścifłe, i talemnicy pełrie złącze- 
nie Nayświętf(zego Sakramentu , iako ofebli- 
wie iet w Chrześciańfkiey dufzy , ktora go 
przytmuie. Względem grzefzntka to wizyft- 
ko uftaie, i przeto mowi Duch Swięty, że 
BOGA u grzefznikow ni-mafz. A Teologo- 
wie przydają, gdyby BOG (co ieft rzeczą 
niepodobną ) mogł złożyć nieogranieżonosć 
fwoią, tsdyby wprawdzie u wielu ludzi, 
zktoremi go łafka tego łączy, był przytoe 
mny; ale ugrzefznikow przeftałby bydz przy- 
tomny ; boby iuż potrzeby wfzędzie fię znay- 
dowania, i dzisłania niepfiał. Z tąd Świę- 
ty Chryzoftom wnofi, a ten wnio ieft 
uwagi godzień, nieograniczoność , ktora fef 
iedną z naycelnieyfzych właściwości BOGA, 
iet oraz w nieiakim rozumieniu właściwo- 
ścią ńciążliwą dla BOGA , ponieważ fpra- 
wule, że fię zupełnie od tego oddzielić nie- 
może, co ieft iego obrzydzenia , i nieupodó: 
bania celem. 

Przedziwne wyobrażenie tego, co my 
względem przeftawania z wolnemi, i rofpu- 
ftnemi ludźmi swiatowemi zachować ‘mam. 
Czegoż fię BOG domaga po nas? Oto, aby- 
śmy zniemi obcowali tak, iak on óbcule 
zniemi. Możemyż fobie wyftawić wizeru- 
nek Swiętfzy ? Domaga fig więc nayprzod , 

Rz aby- 
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abyśmy ich, podług: przykładu iego zno: 
fli; i fprawiedliwie domaga fię tego, mos 
wi Swięty Auguftyn; bo też i nas ciep- 
plano, gdyśmy W błędy, i grzechowe nad: 
werężenia wpadli. Patrzcie, mowi. wfpo- 
mniony Swięty Oycięc, czemu nigdy niepo- 
winniśmy zapominać otym, czymeśmy bye 
li abyśmy nad jnnemi w kanie tym, w kto: 
zym -fię. znayduią s miłośne polirowanie ,mie- 
Ji. (a) Daycież baczność, na ten Swietego 
Auguftyna wyraz, między, zł: ni cierpliwie 
żyć powinniśmy. , Niemiowi on iż obcowanie 
z bezboż ma bydź upodobaniem /dla ńa8, 
ale ćwiczeniem fię w.cierpli ości s. to teft, 


wo, ale też niepozwala nam ich. znofić., 


trzności Bofkiey zgadza. Gdyby albowiem por 


E 


|. 


wfzechnie i ogołem obcowanię z grzefznikami | 


zakazane. było, tedyby nam, mowi Swięty Pa 
weł, z świata potrzeba wyniść: bo inaczey 
Mi: 


AGZWNy MŁ CZBŻ N E ŻE 
(a) Cum:tolerntia vivendum nobis eft in 


ter malcs, quia cum mali effemus, eum tor 
Ieraniia- vixerunt ¿boni inter nos Ś. Aug. 
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mufelibyście z f swiata wyni i (B) Czy- 
Jiż E Da „przykład Qyciec od dzieci fwoich 
oddalić powinien przeto, że iż nie- 
porządnie żyią; żona od foies ża, ZE 


rozpuftne siowadi Ż i poddź fwą- 
iego Pana, Że zgorfzenie daie? wątpies 
pia, niepowinien; bo, to zakazuje prawo po- 
dległości, i podilańftwa, Atak mowić mo- 
ina, że pomięfzanie złych z dobremi, ien od 
BOGA wprowadzone; bo BOG ieft wyna- 
lezcą tych ftanow, dla, ktorych koniecznie 
wtym towarzyftwie żyć potrzeba. To wfzy- 
fiko ieft prawda. Jeżeli zas kto WYKORY wfzy 
za granice potrzeby , i fiufzności , gdy rzecz 
cała od iego zawifła woli, bezbożnych £zu- 
ka; 1 dobrowolne 2 niemi obcowanie, świa; 
towe, I z grzechem złączune przyjażni i po- 
ufsłość zachowuie, ktorych zaffoną I wy- 
mowką fame tylko upodobanie ieft, i ktore 
niczym DUfprawiedliwione bydź niemogą, te 
dy to wyraźnie ieft poftępować. fobie. prze- 
ciw. rofkazowi Bofki i i 
łem patodow 
iżbyście fię od | 
dhie chódzącego. (a Y Roteta emy wam, mo- 
wif do nich, w Jmię Pańfkie ie tych 
wfżyftkich , wafzych opuścili, kto- 
rzy nieporządne prowadzą życie, i abyście 

rozka 


(b) Alioguin - debueratis de hoc mundo 
exile, x. ad Corint. 5. v. 10. 

(a) Denuntiamus. vobis - - ut fubtrabatis 
vos ab omni fratre ambulante inordinate ze 
ad Thef. 3: v. 6. 
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rofkazu tego, lakó iednego z ważnieyfzych, 
i rftotnych przykazań Bofkich ftrzegli: nie- 
fedziołem- ze zbórem marności, a z czynią 
cemi bezprowia wchodzić nie będę. Miałem 
w nienawiści zbór złosiiwych, (b) To zawfze 
było. prawidłem moim, nie mieć żadnego 
towarzyftwa z przyiaciołmi zbrodni, i nieprze- 
fiawać ztemi, ktorzy fię cblubią, gdy żle 
ezynią, ofoby ich miłować ; bo tego po mnie 
wyciąga miłość , ale zgromadzenia nienawie- 
dzieć , ich fię podeyścia chronić , obcowaniem 
ich brzydzić fię, ponieważ wyżfza miłość, to 
ieft , miłość, ktoram BOGU, i fobie fame. 
mu winien, z niemi fię wdawać zakazuje. 

Patrzcie Chrześcianie, co do nas mą- 
drość Chrześciańfka mowi, i do czego nas 
cale obowięzuie , to ieit, obowięzuie nas 
do chronienia fię złego towarzyftwa, ile 
tylko ftan nasz dopufzcza, A patrzcie Oraz, 
jako w nas BOG przed niemi obrzydliwość 
fprawuie, niemniey względem Pogan, i bał. 
wochwalcow , iako względem kacerzow , i 
tych wfzyftkich, ktorzy odfzczepień twa 
czynią, owfzem nawet względem Katolików, 
ktorzy Libertynami fą, i czynią przeciwko 
obowiązkom fwoim.. Wy iefteście Ludem 


moim, mowił BÓG do Synow Jzraelfkich, - 


wprowadzałąc ich do ziemi Chanaan, wy 

iefieście Ludem moim, iam was, między 

wfzyftkiemi Narodami na ziemi, obrał, aby- 

ście mi fzezegulnym fpofobem przychylnemi 

byli. Ale też przeto, niebędzie wam wolno, 
è nie- 


— A nA 


Ułan 
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z niewietnemi Narodami obcować, nie będziee 
cie mogli z niemi czybić zw ąfki j 
wieraći małżeńftwa, ezemaż to? 
ty Auguftyń. - Czyliż takowe p 
zobcemi,- Jzraelitom > do wzmoc fię 
w Kain, i roztządzenia, niebyło potrzebne, 
i pożyteczne? Takby podobno mądrość świa- 
towych cządzenw była fądziła o tym. Ale 
BOG, ktorego Święte t ufzanowanią godne 
zamierzenia, niefkończenie przewyżfzałą za- 
myfiy ludzkie, chciał, aby Światowa mą- 
drość mniey, niżeli dobro Religii, uważa- 
na była, Nie, mowił on do nich, poży- 
tek, ktory fobie ztego obiecywać możecie s 
choetażbybył naywiękfzy , iednak z Naroda- 
mi- temi- przefswać niemacie, ale fię od 
nich zawfze oddalać winniście. ` Strzeż fię, 
abyś: nigdy z obywatelami, ziemi oncy niemiał 
frzyiacielftwa. (a) Taki był wyraźny zakaz 
prawa; a wy Chrześcianie, obaczycie, CZy- 
li akowy zakaz, był niepożyteczny , i bez 
gtuntu. Chrońcie fię, mowi BOG ha innym 
mieyfeu przez uła Swiętego Pawła, chroń- 
cie fię kacerzow , ieżeli wiarę w sfzą w czy” 
fosei utrzymać chcecie: człowicka heretyka + 
- fe firzeż. (b) Strzeżcie fię, abyscie nie- 
tylko z zbłądzącemi porozumienia niemieli , 
i nietylko niefarali fię o ich dobro, ale też 
abyście z niemi w żadne nawet nie wdawali 

fię 


__ (a) Cave, ne unquam cum habitatoribus terræ 
illius jungas amicitias. Exod: 34: U- 12. 

(b) Hęreticum hominem devita ad Tite 
2 V, IO. 


a 
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fię przeftawania, oprocz tych., ktore Chrze. 
Ściańfka świątobliwość , 1 powinność wafze: 
go ftanu ufprawiedliwić może. jeżeli zaś 
prswowierni, bez względu na nieperządne 
życie fwoie, w towarzyftwie iedney, i tey- 
że famey wiry żyłą znami czyliż nam BOG 
obcowanie i wipołeczności zakazał z niemi? 
Uważcie i tu, eo Apofłoł "mowi. ` Jużem 
was nauczał otym , pifał Nauczyciel narodow 
do Koryntian , oznaymiłem wam w iedaym 
z moich liftow, abyście ani z niewftrzemiężli: 
wemi, i rofkofznemi, i ani z kłamcami, 
i obmowcami , ani zżadnym ztych, ktorzy 
was zwodzić, i zgorfzyć mogą, nigdy fię w ża 
den nie wdawsli związek. A -chociażby dla 
miłości, lub przylaźni był Bratem wafzym, 


ieżeli złe prowadzi życie, tedy naymniey- | 


fzego z fobą towarzyftwa mieć niepowinni. 
ście , a nawetani ieść niemacie znim. ge 
ili ten, ktory fig Bratem mianuie , ieft poru 
bnikiem , abo łukomym, abo złorzeczącym, 


abo drapieżcą, żebyście z takowym ani iedlt, (©) | 


ROG , mowi bardzo pięknie Wiłbelm 
-Paryfki, 1 zaite sliczna to iet myśl, BOG 
chee, aby my, odłączaląc fię od bezbożnych 


to famo tuż czynili ‘terz, co kiedyś czy: | 


nić będziemy , abyśmy takowym  fpofobem 
powfzechne zmartwychwftanie, i oftateczny 
fad uprzedzili. Gdy Syn Bofki przyidzie, í 
świat 

(c) Si is, qui frater nominatur, elt forni- 
cator, aut avafus, aut maledicus, aut rapax, 
cum ejusmodi nec cibum fumete r, ad C0- 
vinih: 5, w. LI. 


po Trzech Kralach, 265 
swiat» cały fadzić będzie ; + wtenczas. wprąe 
wilzie potępieńcy razem z cnotliwemi, I fpra= 
wiedliwemi witaną. niebędą jednak z cnotli- 
wemi pom:ęfzani; bo cnóińwi, fprawiedli- 
wi w godzine zmartwychwitania od potępteń- 
cow przez okropne rozłączenie, o ktorym mo= 
wi Dawid, 1 ktore uczynią Aniołowie, ode 
łączeni będą,  Przełoż niepowianą. niezbo- 
nicy na -fądzie; ani grzefanicy w żtbraniw 
fprawiedliwych. (a) Jakież więc, mówi Wil- 
helm Paryfki daley , fą zamyfy BOGA ? Oto 
te, aby dobrzy na tym świecie wtym famym 
porządku żyli } w ktorym kiedys zmartwych= 
wftaną, i fądzeni będą ;-to ieft, aby fię fa- 
mi od bezbożnych bdłączali, iiuż na tym 
Świecie, zaczynali pofiadać mieyfee fwoie, 
aby BOG iuż prawie potrzeby niemiał zaży- 
wać Aniołow fwoich do sozłączeniź tego, i do 
uczynienia innego porządku -z wybranemi 
fwemi. 

Na tym fię właśnie zafadza dofkona- 
łość, i wfpaniałość cnotliwych na swiecie 
ludzi. Toż famo nam wyraża Pifmo Swiśgte. 
BOG -albowiem rofiazuiąc Jozuemu Achana 
zabić , ktory był między Ludem jzraelfkim 
gortzącym męż*m nic do niego niepowiedztał 
więcey: Wfań , poswięć lud. (b) Chcę abyś 
dnia iutrzeyfzego: lud moy poświęcił, Coż 
więc dla poświęcenia Ludu twego mam u- 
czynić Panie? Oto mafz wykorzenić bezbo» 
BE żne- 

(2) Jdeo non refurgent impii in judicio, 
neq; peccatores in concilio juftorum Pss 1.v, g. 


(b) Surge fanćtifica populum, <fofue 7. v, 13, 
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żnego Achana. Poki on zofłanie między lu= | / 
dem moim, poty ia między nim: bydź nie |; 
mogę, odłącz więc tę godną uksrania dlifzę, Íp 
a wfzyfek lud moy poświęcony. będzie, | / 
Powiecie podobno, Chrześcianie, że odłącze- i 
nie bezbożnych ief Sakramentem poiednania”  ( 
dla fprawiedliwych. Jakoż niezegóby wię- | n 
cey -niepotrzeba do poświęcenia, całych |% 
Domow, towarzyftw, i Klafziorow. Odpra- I 
wcie bezbożnego fugę, ktory Dom wafz za- | c 
raża, a Uuczynicie tym famym dom wasz |t 
cenotliwy, i bogoboyny. Oddalcie z towatzy: |i 
i ftwa, fwarliwego człowieka , ktory niezgo- |1 
dy wznieea, a uczynicie z niego zgroma- | | 
dzenie Swiętych. Wypądźcie ż Dworu, ld || 
kiego wielkiego Pana, pewnych Ateiitow, í 
którzy tam wiele do rofkazania małą; a Dwor |) 
Chrześciańfki uczynicie zniego. Są w Parys |i 
Hy. žu takowi ludzie, ktorzy więcey dufz zwo- | 
ih dzą, niżeli kiedy ktory czart. przeklęty zwjee | 
dzie, Wy, fami takowe niewiśfty znacie, || 
ktorych obcowanie więcey ludzi rozpuftnemi, |. i 
i bczbóżnemi, czyni, niżeli nayzaraźliwfze | | 
nauki tych; ktorzy kiedy fzkołę bezbożno+ | I 
ści założyli. Ruguycież więc małą takowych |l 
męfzczyzn, i niewiaft liczbę, á wfzędzie pra- | i 
wie Bofką przywrocicie fłużbę. Oddalenie to |" 
niebyło niepodobne, gdybyśmy fię tak ufilnie 11 
farali o dobro Bofkie, iak odobro ludzkie, | 
Czyliż Chrześcianie niezważyliście rzeczy cale 
ofobliwey , którą nam Swięty Jan opowiśda, 
mowiąc, o ofłatniey wieczerzy, którą Chty: 1% 

fus oftatniego wieczora przed śmiercią Z 
i Apo: el 
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Apoftołami fwoiemi iad}? Tego famego cza» 
su, ktorego Júdasz odfzedł na wykonanie 
przebrzydłego przedfięwżięcia fwego, wpadł 
Zbawiciel świata w nielakieś zachwycenie , 
lzawołał: teraz ief uwielbion Syn cztowie = 
czy, (a) Zkądże otrzymał to uwielbienie ? 
mowi Swięty Auguftyn. Nie otrzymał go Z 
Świętego widzenia BOGA; bo to widzenie 
BOGA miał zawfze, od pierwfzego poczę - 
ca (wego. Ani go niemogł przypifzć zmat- 
twychwitaaiu fwoiego ciała, bo wtenczas 
iefzczę niebyt zmartwychwitał, Ale ie otrzy- 
mał, od, i przez odeyście fwoiego zdraycy; 
ktory dotych czas był przytomny zinnemi 
Uczniami iego. Tę famę przyczynę naznaczą 
i Pilmo Swięte, mowi- albowiem : gdy tedy iwy- 
fedt, rzek JEZUS: teraz tef uwieibion 
Syn człowieczy. (b) Poki. fię w towarzyftwie 
lego znaydował: Judasż ,. poty mielakim fpa- 
e: był dla niego RA i hań- 

"Lecz fkoro fię od niego oddatił, Mibe 
ja RA oddaleniem wfzyfikie zawitydzeniź 
Krzyża w krotce naftąpić miały, za cześć, 
i ffiwę to poczytał fobie. Teraz ich uwiel- 
bion Syn człowitczy. Jeżeli zaś chwała, i 
wfpaniałość Syna Eofkiego dofkonała bydź 
niemogła , poki rozpuftnego Judafza przy fo- 
bie cierpiał , powiedzeież mi fluc hacze, czy- 
liż wy Swiętanii; i fprawiedliwemi przed 

> 


p R R SN ESR REG" IE RE D ER 


loan: 13. v. gt. 
(W) Cum'ergo exifet, dixit Jesus: nune 
tlwifcatus eft Filius hominis. Joan. 13. U. 3i 
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Bogiem bydź możecie, między. grzefznikami| 
żyląc, i znięmi radzi. przeftawaląc? 

Patrzcie, mowi $.. Totnafz, czemu Ko 
ścioł klątew na niektorych „grzefznikow 
kładzie. Przez takową karę oddziela piękną 
pfzenicę od plew, śby zachowała iedne, sil 
wyrzuciła drugie. Przez to_nas obowiązku 
mafzego uczy, i znać daie, co my. fami ie: 
fteśmy obowiązani czynić. Niechcecie wy 
fię.od bezbożnych oddalić, więc. ich al 
was oddziela Kościoł. : Nierozumieycie albó- 
wiem, że ich tylko chce ukarać, gdy im 
odbiera łafkę znaydowania fię w towałzy: 
ftwie fwoim.. W-klątwie Kościelney dwit 
rzeczy. uważać trzeba; to ieft trzeba: uwa 
żać karę dla winnego, i dla niewinnego 
prawo.: Wydaie Kościoł ná grzefzników 
wyrok, aby iuż żadnego z wiernemi hieniee 
li wfpołeczeńftwa, i to ieft karą. „Ale © 
yaz rofkszuie wiernym, aby iuż żadnego 1 
grzefznikami niemieli obeowania, i to ieh 
prawem. Lecz czyliż za tym idzie, że nim 
przeRawanie tylko zwyklętemi od Kośćió: 
ła grzefznikami ieft zakazane?  Bynaymniej| 
Chrześcianie. Nie wfzyftko bowiem od Kol 
ścioła pozwolone ieft, czegokolwiek wyje 
żnie tenże nie zakazał Kościoł, Są wyżlij 
i powfzechnieyfze prawa, ktorym pofiufzne 
mi bydź winniśmy. Kościoł, pod karą {w0 
ią, zakazbie nam tylko przeftawania z naj: 
zotfzemi ofobami, ktore fię iemu fprzeciwie| 
ią. Ale oprocz tego, że fię fprzeciwiaią 
Kościołowi, dla nas dofyć ieft, śbyśmy íi 

ich 


> 
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ich lak naypilniey, nie czekając Żadnego 
wyraźnego zakazu, ftrzegli przeto , że gore 
fzącemi fą. Bardzobyśmy: też żle fądzili, 
gdybyśmy tak waofić ehcieli ;* ponieważ Ko- 
ścioł odwołał kary poftanawione na tych, 
ktorzy obcuią z wyklętemi - grzefznikami., 
więc pozwala takowe obcowanie, l częfte 
nawiedzenie.  Wytłusiaczę fię iaśniey, pro- 
íze was 6 uwagę, bo dobrze left abyście 
wiedzieli o tym. Podlug furowości ftare- 
go prawa, nie mogli fię' nigdy wierni w 
Żadną fprawę i obcowanie bez ściągnienia 
na febie ksry, wdawać z temi, ktorzy 0 
wfpołeezańftwa Kościoła wyłączeni byli. 
To było powfzechnym -prawem. Ale dla 
ważnych przyezyn, ktore na Zdorach Ko» 
ściołą pochwalano , ufłąpił ztey furowości 
Kościof, i tuż teraz nam nie nie zakazuie 
więcey „ tylko abyśmy nieprzeftawali z te- 
mi, ktorzy ławnie, i po imieniu fẹ wykięci. 
Qzyliż to za$ ząaczy, iż możemy bez wfzek- 
kiey rożnicy, ze wfzyftkiemi kacerzami, ze 
wfzyftkiemi niegodziwemi i niebeśpiecznemi 
ludzmt obcować, i to pod iedyną tą zafło- 
ną, że ich Kościoł iefzcze nie obwołał, í 
że ich iefzcze nie wyklął iawnie? Nie, 
Słuchacze, Może wprawdzie Kostiot pra- 
wa [wole odwołać, i odmienić zwyczaje, 
śle bez ufzezerbku prawa Bofkiego, Ktore 
nieotwołane, i nieodmienne teft. Prawo za4$ 
Bofkie chce, abym fę, oprocz potrzebnych 
Odowiązkow moiego ftanu, oddali od wfzeł- 
kiego towarzyftwą,: gdzie dufza moiś niebę: 


pie» 
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śpieczeńftwu podlegać może, Jeżeli tako 
wego towarzyftwa dobrowolnie fzukam, nit 
wpadnę wprawdzie przeto w Kościelną klų 
tew, ponieważ: mi Kościoł ten wzgląd świal: 
Czy. Ale» wfzyftkie Kościelne względy, 
niemogą dokazać tego, śbym przez to nit 
popełnił oczywiltey wzgardy BOGA, śbyn 
fię Braciom moim zgorizeniem, 4 fobie nie 
przylacielem nie ftał, fam fię wtrącaląc W 
zgubę. Trzy wielkie błędy, ktore fię wie 
dnym zawieraią grzechu.  Daycież baczność, 

Tak jeft, Słuchacze, kiedy fię z rozpi 
ftnemi, i bezbożnemi łączycie, o ich rot 
puście i bezbożności wiedząc, tedy pogi 
dzacie Bogiem. I w famey rzeczy, coż ti 
ieft pogardzić Bogiem, ieżeli złączenie fię 
z nieprzyjacielem Jego pogardą Bofką nie 
iet? A ktorzyż to. znowu fą nieprzyla 
ciele BOGA, ieżeli nie grzefznicy , á ofw 
bliwie grzefznicy pewni, i dawni? _ Coż 
byście rozumieli o takowym Synu, ktory fię 
iak nayściśley ziednoczył z temi, ktorzy 


prześladują Oycá iego, ktorzy mu prawo Í| 


honor iego ufłulą wydrzeć, którzy mu ia 
wną wypowiedaią woynę? _ Czyliżbyścii 
fig jego, iako poczwary natury nieprzelękli? 
Toż (amo wy czynicie przeftawaiąc z bez 
bożnemi. Poki oni w grzechach fwoich ży: 
ią, poty między niemi, i między Bogiem 
nieprzebłagana zachodzi nienawiść, Otworz: 
cie Pifmo Święte, i czyt*yce wnim 0W 
żarzut Joz fatowi Jndzkiemu Krolowi w wizy: 
kich innych rzeczach bogoboynemu, Uczy! 
nios 
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niony. Nie byłoby fehodziło na przyczye 
nach rządy, do zawikłania tego związku» 
4 cdła rada lego byłaby nań zezwoliła. A- 
łe rada iego przeto od. BOGA. odrzucona 
była, Mci Xiążę, mowił do niego zwfzel- 
ką wolnością È Proroka ]echu: Przeftępcą je- 
fes, dałes bezbożnema Krolowi pomoc, i 
przýiażń zawarłeś z temi, ktorzy fię ná 
twoiego, i moiego BOGA fprzyfie gli; ielteś 
śmierci godzien:  Dodaiefz pomocy  niezbo- 
nemu, á złemi. ktorzy maią w nienawisci 
Para, prz zyiaźń wiedzie/z, á przeto zafużyłeś 
był gniew Pańfki. G) Wymowiły Jozafata 
dobre uczynki, i fzczerość jego.. Ale caż 
wy Chrześcianie za wymowkę mieć meże- 
cie? Oprocz niefprawiedliwości, ktorą czy» 
nicie BOGU, iakże ufprawiedliwić możecie 
zgorfzenie, ktore w Kościele, i w pośrzodku 
Ludu'Bożego daiecie? Bo czyliż to zgor- 
fzeniem nie iet, że fig codziennie: w podey» 
rzanych znaydułecie kompaniach ? że fie ná 
takowe omadzacie fchadzki, z ktorych 
wfzyltek wftyd wygnany, gdzie fię nayta- 
zwieżleyfze prowadzą mowy, nayfzkodliw(ze 
rozgłafzają prawa, i gilzie częftoktoć na 
Żadne prawidła uczciwości Żadnego niemaią 

SRA że ztakowemi przeftaietie ludż- 

ktorzy. niemaią Religii, „z niewiaftami, 

ka niemaią uczciwości, i na takich bywa- 
cie 


(a) Impio r przbes auxilium, & his, "qui 
oderunt Dominum, amicitia jungeris, & id- 
circo iram Domini metrcbaris. 2, Paralip: 
19. v. 2, 
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cie mieyfcach, gdzie pantle rozpufta , i | 
śmiertelna tozfzęrza fię trucizna? Coż 0 | 
fym myślić? coz powiedzieć można? 0- 
wfzem cóż zaraz nie myślano, i powiedzia: - 
no o tym? A 

Ani mi mowcie, że fię na pilney ba: | 
czności macie, i świat niechay co chce 
mowi, wy fẹ fpufzczacie na świadedtwo 
fumnienia wzfzego, ktore ieft dofyć dla was, 
Ach! Bracia mot, pofuchaycie ieno, co w 
tey mierze Hieronym Swięty: napifał do ie- 
dney wielkiey Pani w Rzymie. Kiedy tak 
powiedafz, mowił do nięy wfpomniony Swięe 
ty Oyciec, muffz foadź bardzo mało wież 
dzieć o vbowiąfkach Chrześciśńfkiego życia, 
Niewiefzże o tym, iż w rzeczach należących 
do zbawienia, nie tylko z tego, co fam:czy: 
nifz, śle też ztego, cp o tobie powiedałą, 
BOGU mufife rachunek oddać, iż: mało na 
tym, że włafnemu fhmnieniu zadofyć czy: 
nilz, śle też fumnieniu innych zadofyć czy; 
nić obowiązana ieftes, i że Święty Paweł 
daleko bardziey oświecony: niżeli ty, tak na 
ludzi, jaka i pó BOGA oglądał fie, aby ob- 
cowanie fwoie/był dobrze tozrządził. Nie |. 
wierzył albowiem, śby obcowanie iego bydź | 

f 
f 
f 


mogło niewinne, gdyby fię z niego gorlzy< | 
fi lndzie, i wiedział dobrze, że w oczac 
Bofkich iefteśmy ukarania godni, gdy mniey 
uważamy ná to, iż fię takiemi wydaiemy 
w oczach ludzkich. Tak mowił Swięty Hie- 
ronym, i kończył pszykłsdem Świętego â 
poftoła Pawła, ktory pozwolonego mięfa po 
3 ży: 


i 
f 
$ 
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Żywać niechciał, dla tego, Że fię obawiał 
żgorfzenia wirernych. Ach! mowi ten Świę- 
ty Nauczyciel, towarzyfitwa ludzkie nie fą 
poirzebnieyfze, niżeli pofilenie ciała, á cze- 
muż fię chronić niecheeniy tych gorlzących 
związkow, ktore fię fprzeciwiaią czyftośe i 
nafzego Chrześciańftwa, ktore do niezlicza- 
nego pofądzania pochop daią, i fprawnią; 
że iawnie źle o nas mówi ą, gdy iednak' wi- 
dziemy, że fię Swięty Paweł wftrzymał od 
lięfa, owfzem że ie fobie zbrzydził, iak 
pretkoby fię miał choć ieden Chrześcianin 
zgorlzyć 2 
Mle przeftańmy iuż 0 zgorfzeniu mo- 
wić, i poydźmy do tego, to fię nas'famych 
tycze; ‘Jeftże to rzecz pódebna, abyście przy 
poufałym obcowaniu z niepowściągiiwemi i 
tozpufinemi ludźmi zawfze cezyfte ferce mieć 


mogli? Możnaż fię rozumnie fpodziewa 
że lie ná eye powietrzu nie zatazi- 
cie nigdy? Nie iefiże to względem was 


ślepa , i naywiękfzey kary godna-pyehka» 
fpodziewać  fię, iż tam od. niebeśpieczeń- 
ftwa wolnemi- będziecie, które wam BOG 
częftokroć tak furown zakązuie, iako i fam 
grzech ? Gdyby tak było, tedyby Prorocy 
Aniwa nie byli bardziey utwierdze* 
ni wsłafce, niżeli wy, á wybyść eie ich tee 
fzcze w tym przewyżfzali, że oni fię obeo- 
wania 2 bezbożnemi itrzegit, niebespiecznytm 
ie dla fiebie fądząc, iako to Święty Hiero- 
nym o Ezechielu Proroku świadczy, ktory ` 

S fig 
Tom I. Kaz: Niedz: X. Bourdalowe, 


fię żtey przyczyny od innego oddalił ludu, 
i hm fię zoftał; á wy przeciwnie dobto- 
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wolnie i bez boiażni przeftdiecie z bęzbó- | 


żnemi, dakobyście nie zawodny Srzodek mie 
Mi do uchronienia fig grzechu. Co ieżeli nie 


jet tak, iak zuchwale niepoftępulecie fobie, | 


gdy więcey ważycie iná grę ażarduiecie, 
niżeli či mężowie Bofcy, i pierwfzego po- 
rządku Swięci pozwalali fobie, gdy fię wdá: 
iecię w niebeśpieczeńftwa, na ktore oni fięy 


nieufaląć file fwoiey, narażać niechcieli, | 
gdy tam cale fpokoyne prowadzicie życie, | 


gdzie oni od boiażni drżeli? Czemuż prze- 
cię BOG tak wyrażnie zakazał żydom, "aby 
fig nie mięfżali z poftronnemi Narodami, i 
aby_zniemi żadnego nie zawierał zwiąfku? 
Oto dla tego, że przy takowych zwiątkach 
upadek ich, i zgubę prawie nieuchronną 
przeyrzał. Jakoż w famey: rzeczy, rieliż o- 
ni kiedy z Narodem iakim iakiekolwiek toż 
-warzywo i obcowanie, ktoregoby niedo» 
wiarftwa i. bezbożności wrefzele nie przyź 
içli imi? Pomięfzali fg z Pogańy, i naui 
czyli fie uczynków ich. (a) Czemuż „Kościoł 
Ww pierwiaftkach twoich niechciał , abypta 
wowierni małżeńftwa zawierali z niewiet* 
nemi? Tak albowiem rozumie Święty Hië- 
xon ym;-te Pawła Świętego Rowa: Nie 
ciągniycie iarzmó z nieiiernemi, (b) Oto dla 
. fg- 


miti (ant inter gentes, & didicerunt 
j Pfal: 105. 0. 35, 

(b) Nolite jugum ducere cum dnfidelibugs 
2. ad Corinthi: -6. v. 14, 
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tego, że uważał owe niebeśpieczeńftwo, 
ma ktore takowe zwiazki narażaią Chrże- 
ściańfką wiarę, Czemuż dat Chryftus 
Kościołowi władzę, ktora, iako fię zda- 
ie, obala wfzyftkie prawa ludzkie? Pro- 
Tzę was, uważaycie dobrze, to was w 
zadumienie wprawi. Nic zaś nie po- 
wiem takiego, coby fię nie. gruntowa» 
ło na Pismie Świętym, i na wyrokach 
Kościoła, Czemuż, mowię, Chryftus 
dał Kościołowi władzę nayważnieyfzą 
ze wfzyltkich Końtraktow, ktore fię mię- 
dzy ludźmi zawieralią, małżeńftwo pra- 
wne, małzeńftwo między dwiema ofoba- 
mi w Pogańftwie żyjącemi, z ktorych 
ledna przyjęta Chrzeft Swięty, a druga 
trwaj w bałwochwalftwie fwoim, uros 
€zyście dopełnione, przżynaymniey to 
do przednieyfzych obowiązkow fwoich, 
rozwiązania, i zą nieważny olądzenia , 
ieżeli nie dla tego, że przy.tym po- 
mięfzaniu Religii, Religia prawdziwe- 
go BOGA niebeśpieczna iet? Ktoż 
nie wie, iż fię przez częfie obcowanie 
ż niewietnemi wiara zacimia, i powoli 
niknie? (a) To, przekładał 'o Kościelną 
karmość wielc ze gorliwy "Tertullian, kro- 
tko. przed śmiercią, włafney żonie fwo= 
iey, aby ią był od powtornego małżeń- 
ftwą wftrzymał, á przynaymniey aby 
iey był okazał, iak, ściśle obowiązana 

S2 ieft 


G Quis enim nefcit, obliterari quotidie 
fidem commercio infideli. Tertul: 


jp 
|faiecie „ja ia wam powiem, czym i@ | 
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jeft do chronienia fię małżeńitwą z Po: 

anami. Ja tey faney używaiąc myśli, 
i fofując ią do przedfięwziętey rzeczy 
moiey, mowię, ktoż powątpiwać może, 
aby fię dufz paybogoboynieyf(zych cno: | 
ta przez przykłady Przyjaciela niepó- | 
rządnie chodzącego , i zawfze przyto* 
mnego odmienić, i umnieyfzać niema: 
ła? Wiemy co on myśli, ftyfzemy go 
co on mowi, widziemy wfzyftko co Czy: 
ni, i przedfiębierze, á tak powoli i nie: 
znacznie przywykamy tak, iak om my: 
ślić, mowić, i czynić. -Z początku w 
prawdzie iakiś czniemy opor; powoli 
jednak to, czegośmy fig wzdtygali, już 
w nas żadnego nie fprawuie obrzydze: | 
nia, w refzcie podoba fię, i gwałtownie | 
nas porywa. Ktoż powątpiwać może; 
aby karność i roftropność młodey ofo. 
by, 4 nawet naywalecznieyfza cnota iey, | 
przez ścife obcowanie i poufałość Z | 
bezbożnemi, nadwerężona bydź piemia:, 
ła, między ktoremi ferce iey zwierzą | 
fi rozpuftneg ofobie, ktora w mie ze: | 
pfutę prawidła wpalay 4 w kilku miefią: 
each cały świętego Ćwiczenia owoc, Í 
wieloletnią pracę nifzczy*' Ztąd wynie | 
kło owe wizędzie przyięte, wielu dó: | 
wodami uchwalone, i cale powfzechnć | 
ło: Powiedzcie mi, zkim prze, 


| 


fteście. ` 


a ; ; Ale 
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Ale niech będzie, iak chce, Słue 
chacze, tedy iednak Kościoł nic nieo- 
puścił ztego, czymby ufzczerbkowi 
dzieci wafzych z obcowania z bezbożne- 
mi wynikaiącemu, zagrodzić mogła. 
Lecz coż wy czynicie dla wfparcia za- 
myfłow iego ? Podobno mniemacie, że 
wam obcowania zowym człowiekiem 
nieporządne prowadzącym życie, i ná 
zmyślności fwoie wylanym, nie tak bar- 
dzo fię wyftrzegać trzeba, jak obcowa» 
nia z niewiernym. Ja 'z4$ powiedam, 
że tyfiąc bałwochwalców, ktorzy fię 
fpiknęli na zgubę wafzą, wam nie ză- 
fzkodzą tyle, iák ieden Libertyn, z kto- 
rym ściłą zachowuiecie przylażń, i z 
ktorym poufale obcuiecie. Job utrzy- 
mał fię w pośrzod fałfzywych Bogow, 
i czcicielow ich; śle Lot byłby fię w 
Sodomie i między fwoiemi wfpoł-oaby» 
watelami, doczekał zguby. Więcey mo- 
wię, wfzyftkie trofkliwości czatta o 
mnieyfząby was przyprawiły fzkodę, i 
nie byłyby tak“ niebespieczne dla was. 
iak przytomność «i patrzanie má gorfzą- 
cego grzefznika. Ale fię domyślam s 
co mowić chcecie, 4 ia.zżycia wafze- 
go, wafzych dochodzę myśli. Nie oba- 
wiącie fię tych bezbożnych ludzi, bo po- 
dobno iuż waa tak, iako i ich zamziła 
zbrodnia, i iuż wam nie. mogą fzkodzićs 
bo iuż „wfzyftkę wam wyrządzili fzko- 
dę. Nie mogło bydź inaczey ,. wyrok 


Pań- 
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Pańfki mufiał fię tym fpofobem ziścić, ! 


Byłby fię omylił, gdybyście fię byli 
wfpolnie z odrzuconemi żyiąc i przeftae 
waląc z niemi, utrzymali przy niewin- 
ności życia, 

Ach! Chrześcianie, dziwuiemy fię 
widząc, iż dnia dzifieyfzego świat ieft 
tak bardzo zepfuty, Niemożemy poiąć 
zkąd to pochodzi, że młodź tak niepo: 
rządnie, į rozpuftnie żyie; wftydziemy 
fię ża tak wiele niewiaft, ktore fię ni- 
czego nie wftydzą.  Zadumiewamy fig 
fiyfząc, iak fię w małżeńftwie nieporzą: 
dnie dzieie, czego fię nowe codziennie 
ukazuią przykłady, Poftrzegamy z nay* 
więkfzym zmartwieniem nafzym , iak 
bardzo rozwiozłość przy Pańfkich do: 
kazuie Dworach, I mamże powiedzieć, 
poftrzegamy z zadumieniem, że fię zbto- 
dnia nawet do Pańfkiey Świątyni wkra* 
da, że fię fug Ołtarza chwyta: Zwye 
czayne żrzodłś, z ktorych w ypływą 
tak oktopne złe, fą towąrzyftwa, I prze» 
ftawania z bezbożnemi, To iet powa: 
bem zmyślności, to wzbudza namiętność, 
to daie fpofobność do zakązaney miła 
ści, i .fprawuie, że fię nayzelżywfze 
dzieła przedfiebiorą, i wykonywaią.. To 
mocnych fłabemi, 4 mądrych głupiemi. 
czyni. to znieważa Panny, 'Rozrżądź 
Cie dobrze towarzyftwa i obcowanie z 
ludźmi, á w krotkim cżafie wfzyfikich 
fanow obaczycie polepfzenie, Wy: wy 


„Qye 
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: Qycowie, oddalcie tego młodego czło. 
wieka od tych, ktorych trofkliwie fzu+ 
ka, 4 zawfze zbawiennemi drogami poy- 
dzie. Wy, wy Marki, nie przyimny= 
cie pewnych mawiedzin, Albo ich "nie 
czyńcie fame, a corka wafza, ktora z 
wami bywa, wnet fię Ranie wizerunkiem 
cnoty, Wy, wy Cbrześcianie, zerwiy- 
cie ztym i owym przy! 1,-4 KĘCcZĘę, ze 
zbiwionemii będziecie. Ale fakże to ia 
mam opuścić Przyjaciela! Tak ielts 
muficie go opuścić ; chociażby to wafze 
oko było, to ie wyłupić muficie. Cze- 
muż wy na włałną fzkodę wafzą Przy- 
iaciela utrzymać chcecie ? Jakiegoż nie 
oddacie rachunku za takową przyjażń , 
ktora was. wtrąciła w zgubę ? Czyliż 
wam wyraźnie nie powiedział Syn Bo- 
ba nawet Ovca, 


nie będzie god 
gotowy oddali 
ciażby od Brata, lub Sioftry, 4: nawet 
pd włanego Oycź i Matki, iak prętkor 
by zgorfzeniem byli, ten w oczach Bô- 
fkich będzie- godzien kary, i pie wol- 
dzie do Ktolefttwa Jego? Jeżeli fię zaś 
względem rych, ktorym winienem ży- 
cie, rak zachować powinienem, jak prę- 
tko zbawieniu moiemu przefzkodę czy=* 
nią; mogąż fię fałfzywi przyjaciele, kto- 
rzy mi pomagśią do ziego, fprawić- 
dliwie ufkarżać na to, że fię dla uniknieę 
nia 
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nia wieczney zguby, do ktorey mię 
prowadzą, oddalam od nich? -A jeże- 
li na to fzemrzą, ieżeli ż tego fzydzą, 
ieżeli przeto mną pogardzają, mamże 
ich bardziey, niżeli BOGA  fłuchźć ? 
Nie, nie, Chrześciźnie, w niczym fię z 
ufzczerbkiem dufzy- moiey nie powinies 
nem kochać, 4 fkoro do tak wążney rze? 
Czy, iaka ieft ta, przychodzi, tedy mi 
na BOGU, i nå mnie famym  dofyć, 
Wfzyftkie inne rzeczy fą oboiętne dlą 
mnie. 

Z tym wfzyfikim fą takowe towa» 
rzyftwa, w ktore fię dla potrzebnych 
obowiązkow mufiemy wdawać; a iako 
BOG z potrzeby iftoty fwoiey , ktoża 
Go obowięznie bydź przy grzefznikach, 
umie przez to chwały fwciey i ich po- 
prawy fzukąć, ták i my bezbożnym, kto- 
rzy obcuią znami, pożytecznemi bydź 
powinniśmy, i z bezbożnych, z ktoremi 
z potrzeby nafzego ftanu ptzeftawamy, 
pożytkowść mamy. "To ieft nowym o- 
bowiązkiem dla nas, ktory ieft treścią 
drugiey Kazania Części, 


CZES CM 


Nr to, Chrześcianie, prawda, 
żę, lubo grzech fam w fobie ifotną 
ie£ niefprawiedliwością, ktorą czyni 
naywyżfzey' wfpaniałości BOGA, je- 
dnakże fluży do okazania wy fokości, i 


f 


oka- 


po Trzech Krolach, 2gr 
okazałości Jego. Niecierpiałby BOG, 
iako uważa Swięty Chryzoftom, grze- 
chu, gdyby przez złość fwoią nie był 
dowodem naywyżfzey Swiętości BO- 
GA, i prędzeyby BOG  wfzyftkich 
grzefznikow wynifzczył na świecie, ni- 
żeliby choć iednego znofił, ktoryby po» 
mnożeniu chwały iego użyteczny nie 
był. . Bardżo pięknie mowi Swięty Aue 
guftyn: kiedy człowiek*grzefzy , tedy 
w prawdzie fobie famemu fzkodzi, Bo- 
fkiey jednak dobroci na przefzkodzie nie 
iet. (a) BOG ślbowiem naydofkonal- 
fzym Rzemieślnikiem będąc, niedofko- 
nałości, i ułomności dzieła wego w po- 
żyteczny używa fpofob, i przeto ie 
tylko cierpi, że go umie zażyć, (b) 
W tym, mowi pomieniony OQyciec $, 
daley, ktory rzecz tę wfzelką możną 
wywodzi gruntowaością, w tym oczy- 
wiście fię pokazuje mądrość Stworcy, 
i zdaje fię nawet przewyżfzać wfze- 
chmocność Jego. Bo działanie wfze- 
chmocności zafadza fię na tym, iż dzia- 
ła dobrze; działanie zaś mądrości na 
tym, iż wzłym znayduie dobre, gdy 
to na BOGA ściąga. A to ściąganie 
złego na naywv:fze dobro, daleko ieft 
dziwnieyfze w BOGU, niżeli wypto: 
WA- 

(a) Quod facit malus, fibi nocet, non DER 
bonitati eontradicit. $. Aug: 

(b) Jlloutique peccatore bene utitur, quf 
nec eum effe permitteret, - Idem.. 


H 
HPAI 

| 
|| 


"w.famey rzeczy okazał, mowi daley ; 


 wfzyftkie złe, gotfzące, 1 odrzucone 


382 na Niedzielę piątą, 
wadzenie ftwcrzonych rzeczy, ktore 
Jemu przyrodzone ieft. BOG, przy: 
daie ten Swięty Oyciec, ma iako fig 
zdaie, upodobanie w tym, że w zażywa: 
piu szeczy cale nie tak fobie poftępuie, 
jak grzefznicy. Bo ich złość zależy 
na tym, że oni tworzenia ktore dobre 
fa, zażywają na złe, a BOG pokaztie 
przez to. fprawiedliwość fwoią, że wo» 
li ich, ktora ieft zła, umie na dobre zie | 
żyć. (ay Wielka zaifte rożnica między 
Bogiem, i między grzefznikami! JLue, | 
bo, mowi daley tenże Auguftyn Swię: | 
ty. BOG ieft pierwiaftkową czyfłością, 
jednakże względem bezbożnych czy: 
ftym nie iet, bo go codziennie lżąe i | 
obrażaiąc, materyą nieczyftości czynią, | 
(b) A przeciwnie grzech, ktory ifto- | 
tną nieczyftością ieft, oczyfzcza fię nie» | 
iako względem BOGA; bo wfpaniałość 
Jego pomnąża fię przez. Niego. W fzy: | 
fikię te myśli piękne fą, i fwoiego wy: | 
nalazcy godne. | 


Ale nieprzeftawa na tym, lecz dby 
powfzechne te prawidła utwierdził, i 


Patrzcie, Bracia, iakó w famey iftocie 


YZE- 


(2) Quia: ficut illorum iniquitas eft, ma- 
fe uti bonis operibus ejus, fie illius; juftitia 
eft, bene uti malis operibus eorum. Ś. Aug? 

(b) Immundis ne DEUS quidem ipfe mun- 
dus eft, quem quotidie- blafphemąnt, daen- 
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tzeczy ną świecie, przedziwnym fpo: 
fobem, i przeciw mniemaniu ludzkie= 
mu, pomagaią do wftawienia BOGA, 
Zważcie nayprzod tych wfzyftkich, kro- 
rzy śni światła FE wanielit , áni żadney 
nie maią wiary. Obroćcie Oczy was 
fze ną bałwochwalcow , na upornych 
kacerzow, zuchwałych odfzczepieńcow, 
i zatwardziałych żydow. Czyliż tych 

wfzyftikieh nie używa BOG do wyka- 
nania wyfokich fwych zamyfłow 3 Czy- 
liż nie uży wą (uwążcie te ftowa dobrze, 
bo fą z Kfięgi nafzey Religii wzięte; ) 
niewiernych da wypełnienia eudow ła- 
fi fwoiey, i do ozoaymienia ichże ? 
Czyliż co mocnieyfzego, i wyrażńiey- 
fzego bydź może, iako świat od dwu- 
natu rybakow nawrocony?  Czyliż nie 
używą kącerzow , do obiaśnienia Nauki 
fwoiey, i utwierdzenia nas wpe i 
wey wierze? Nigdy nie wy 
śniey wiary, iako” gdy przeci 
walezono, nic nie podało więkfzey fpo- 
fobności do odkrycia prawdy, iaka błąd. 
Czyliż nie używa tych, ktorzy odfzcze- 
pieńftwa czynią, iako oczywiltego do- 
wodu bezprzeftanney. trwałości, i nie- 
wzrufzoney fłateczgości fwoiego Ko- 
ciola? Zóftaie on żawfze bez wzglę: 
du na oderwanie członkow, dofkonały m 
ciałem, á przeciwnicy: porywalący fię 
ni daywyżfzą, Głowę nafzą, giną i nie 
kną. Czyliż fię nie zdaie, iakoby żydzię 


tą 
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ta fmufna ludu Bożego tefżta , ta niefzeżę. 
śliwa ukochanego Ludu potomność , dla«tego 
tylko na świecie żyli, aby świadkami oChry: 
ZE byli, upoważnidląc, i ufprawiedli. 
iaiąc pifmami {wemi ofobę diego, potwiet. 
akc przez proroctwa fwoie taiemnice iego, 
i wywyżfzaląc E wanielią iego paez puro 
wanie iey z dawnemi prawami? (a) Gize- 
fznicy fa owym złym nafieniem , ktore na 
roli Bożey zafiano ; ale patrzcież z podziwie- 
niem, ik wielorakim fpofobem do przyfpo» 
` rzenia chwały Bofkiey użyteczny ieft. 


To famo o wfzyfikich bezbożnych w | 


owfzechności mowię.. Umie ich BOG ty- 
fiącznemi fpofobami do okazania Bofkich wh- 
ściwości fwoich, i ne dobro ludzkie użyć, 


Oni fą, chłoftami fprawiedliwości jego ra | 


ukaranie grzefznikow, 1 narzędziem iego mi- 
łofierdzia, na doświadczenie enotliwych. Gdy 
pod rządem Tytusa Jerozolima zrabowana by: 
ła, użył BOG łakemftwa Rzymian, na wy: 
konanie zemity (woley na żydach. Nagai 
ne było łakomftwo Rzymian, ale kara Bo 
fka fprawiedliwa była. Coż*czynili prześla: 
dowcy i okrutnicy Chrześciańfkiego jmie: 
nia? Oto chege wykorzenić- wiernych „po 


mnożyli ich; wyftawiii tyle wyznawców | 


Chry- 


m vree m e e e M M 


TA Nonne utitur gentibus ad materiam 
eperstiònis fuæ, -hereticis ad probationem do 
&rinæ foæ, fehifmaticis ad documentum far 
pól tatis fis; Judzjs ad comparationem pul 
Eora fiz, S, Aug, 
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Chryftufowych s męczennikami napełnili Ko- 
ścioł , a wybranemi załadnili Niebo. 

Ale podźmy daley, Prawda więc ieft, 
Łe BOG takowym fpofobem używa grzefznie 
kow ku powiękfzeniu wfpaniśłości fwoiey » 
i ku nafzemu zbawieniu. Prawda, że BOGU 
niezbywa na środkach, uniknienią bez fzk0e 
dy niefprąwiedliwości tey , ktorą Jemu złość 
ludzka, i grzech wyrządza, że ią przez złość 
tych famych, ktorzy ią popełnili , nadgra- 
dza. Y na ten wizerunek zapatrywać fię 
mamy, kiedy z potrzeby nafzego anu, ż bee 
zbożnemi obcować mufiemy, a przynaymniey 
za Bofkim ykładem idąc, ztąd pożytko* 
wać winniśmy. Zawfze to będziemy. mo* 
gli uczynić , kiedy niefzukaliśmy. tego, i 
kiedy niebyliśmy obowiązani do chronienia 
fie tego. Jako albowiem BOG. mowi Swię- 
ty Ambroży , znayduie w grzefznikach, przeź 
co wywyżfza blafk niefkończonych dofkonsło= 
bei fwoich, tak i my znaydulemy u grze” 
fznikow , przez co możemy enot wyfokich 
nabyć, i w nich fig lwiczy Jakoż w fa- 
mey tzeczy , grzefznik, z ktatym przef = 
wam, niećhv, co chce, czyni, ieżeli mang 
Ducha Bożego , tedy to iet Náuka di4 mnieg 
i fpofcbność poświęcenia fiebie. Jeżeji mię 
piześłałnie, tedy mi date fpofobność bydź 
cierpliwym. Jeżeli fię oświadcza moim nie- 
przyjacielem, tedy moią oszyfzcza miłość. 
Jeżli mię trapi, tedy mam fpofobność ukrzye 
Żowania moiego ciała, Jeżeli zuchwale í 
dumnie wywyżfza fię nademną, tedy mię 

Uczy + 
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uczy , bydż pokornym. Jeżeli wywiera zapal: 
eżywość fwoią , tedy ia mam fpofobność. ćwi: 
ezenia fię w cichości , i łagodnosci, Jeże: 
li w grzechy fzkaradne wpadnie , tedy. we 
mnie politowanie, i gorliwość wzbudza, 
Więcey mowię, a mowię z Świętym Grze- 
gorzem Papierzem, Człowiek enotliwy” Mie 
gdyby podług zwyczaynych prawideł dó- 
fkonałym nie był, i bydźby dofkonałym nie: 
mogł, gdyby go BOG, przez rządy Opa- 
trznośct fwoiey, nie kiedy nieżniewalał do 
przeftawani z grzefznikami, Czemu ? Oto dla 
tego, że w tym towatzyftwie, i pomięfza- 
niu złych z dobremi, od niedofkonałości ludz- 
kich uwolniony zoftaie, (a) A iakżeby fię 
w wyfokich <cnotach ćwiczył, gdyby żadne: 
go grzefznika nie było na świecie ? mowi tel 
Że Qyciec S. Gdzieżby miał fpofobtość ćwicze: 
nia <fię w waleczney miłości, ktorey nam Syt 
Bofki zoftawił przykład, i ktorą nam pizyka: 
zał, gdyby żadnego obrażeniś, i niefprawie- 
dliwosci, żadney dbmowy, i fzkalowania, nie: 
było do przebaczeniś, i cierpliwego żnofzenić 
? Gdzieżby zoftała zafługa ftateczności tego, 
gdyby nie było żadnego utrapienia do znofże- 
nia , żadney pogardy do cierpienia , i żadnych 
przypadkow z ftrony Łibertynów „ i. rozwio* 
złych ludzi do wytrzymania ? 

Nic nadto pewnieyfzego , Chrześcianiey 
gdybyśmy-fię tak ufilnie farali o zbawienie 
mafze, iak powinniśmy, i gdybyśmy na Uro- 

dze 


j G) Ipi quippe malorum focietas b uga 
tio bonorum et S, Gregor. 


Krolach, 
dte dofkonałości daley poftępować 
tedyby przytomność , i patrzanie 
wiele grzefznikow , ktoremi zewfząd otoc: 
jetesmy, było iednym ż nay moenieyfzyć 
BOGA nas prowadzenia środkiem; Olnkby nas 
do nieśmiertelney wdzięczności ku BOGU po- 
budzali, widząc że nas przez fzczegulne dobro= 
dzieyłtwa fwoie od tych zachował błędow ; 
ktorych iefteśmy świadkami, i na ktore płacze» 
my rzewnie! Do iak głębokiey przywiedliby 
nas pokory, i iakby nas wzbudzili do nieprze- 
fanney. baczności nad fobą, wiedząc że w 
każdym oka mgnieniu wte fame zbrodnie 
paść możemy! Olak piefzczenie kochali- 
byśmy bliżniego; przekonani będąc, że na: 
wet w bezbożności, í niefprawiedliwości 
fwoiey Bofkie wykonywa rądy, i BOGU 
dla nafzego ukarania, i Raki fuży 1-0 
lak zbawienną i pokotną czynilibysmy 
za ;sTZEĆZ hieomylną maląc; 
tey. ponofiemy przeciwności, 
ża gtzechy nafze do żynięm 
tym więcey a pełniemy obowiązki ! Lecz 
toż fię dziele! przewracamy cały pofządek 
tzeczy, I używany tych śrzodkow zbawie- 
ni4’ na zgubę nafzą. Przeftawanie z grze- 
fznikami powiuno nas podług zamyfow Opa- 
trzności uczynić Świętemi, gdy przeź' nis- 
uchronną „potrzebę, do obcowania z niemi 0: 
Dowiążani iefteśmy: a o toż nas potępia. BOG 
pomnaża przeto chwałę fwoią, a my żgubę 
hafzą, On przez tę zbawienną i przypadko- 
wą światłość, ktotey mu codziennie wiafżu- 
ie- 
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jemy świętym fię ftale, a my przez tę famg 
ftaiemy fię coraz bezbożnieyfzemi, i więkfzey 
godnemi kary 

Pozwolcie Chrześcianie , abym wam tu 
otworzył ferce moie, i wyląwił nayfkrytfie | 
myśli moie. Smucę fig,- na fpowiedziach | 
fłyfząc na fan fwoy fkarżącego grzefznika, | 
właśnie iekoby błędy, i zdrożności iwole | 
chciał ufprawiedliwić przez ścifły ow obo | 
wiązek, dla ktorego fię na świecie zoftać, l | 
na nim te obowiąfki , ktorych niemoże zno. | 
fé, utrzymać mufi, Kiedy fyfzę, że fir | 
iaka Pani na opłakany fan; w ktorym fi] 
znayduie, żali, i mowi do mnie, że wfzy: 
Rek nieporządek dufzy iey ztąd pochodzi, 
Że złączona ieft z takowym mężem , ktory ża: 
dney niema Religii, wizyftkim namiętne 
ściom fwoim tozpufzcza cugle, i przy ziro 
Źnościach fwoich niewftrzymuie fię cale! 
Coż iey mam powiedzieć na toż Sam ief 
Żałuię, nie dla mniemanego jey niefzczęśliwe: | 
go ftann, ;bo iek ftanem tym, do ktorego i4 | 
BOG powołał, ale dla tego, że ftanu fwe 
go, wktorym ią BOG-poftanowił , niedobrże 
używa. Załnię Pani tey, nie z przyczyny 
tego, có cierpi, ale z przyczyny fpofobuy 
kiorym cierpi, nie zważa albowiem ona, al: | 
bo niewie, że ten niecnotliiwy mąż, iet W 
radach wieczney mądrości wybranym śrzod: 
kiem doświadczenia iey, i zbawienia, (0 
iezeli tak ieft, jako nas tego  naygrunto: 
wnieyfza Fęologia uczy, czyliż iey nie pó* 
trzeba żałować, żę wfzyfkie naprzykizeni 
ucią: 
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uciążliwego towarzyfkwa znofi,. a Żadńejź 
ztego zafługi niema; że zbawienną pomoć 
w śmiertelną truciznę, a łafki Bofkie w niee 
fiffanną fpofobność grzefzen 

Lecz gdybym fię w innym znaydował 
ftanie, tedybym beż trofkow pracował, yoko= 
ło zbawienia mojego: Tak wy mowicie fus 
chacze, ale ia powiedam wam; że w teg 
mierze błądzicie, Bez BOGA albowiem i łae 
dki -Jego niepotrafilibyście pracować akoła 
zbawieniś wafzego. BOG zaś niechce, aliyé 
ście gdzieindziey albo inńyfu fpofobem oko= 
ło zbawienia prsęowśli. Ta więc ief dtoe 
ga, którą wam BOG pokazalo Ale fię, 
mowicie daley ; niepodobno tak wiele złym 
ek. optzeć , i tichronić fię iadowi= 
tey ich zarazy. Błądzicie , Chrześcianie, nie= 
podobno wprawdzie jek w ten €żs8 5, kióa 
dy fię fami przeciw rofkazowi Bośkiemii, £ 
przeciw obowiązkom w zego. fanu nafażas 
Gie na niebespieczeńikwo. -Ale kiedy fię ta 
dla fprawy Bofkiey; za powołaniem -Bofkix 
według żamyfłow BOGA, według Ew 
Cżney roRtopnóć aji z toftragną oftróżna 
dzieje, tedy to, coby inaych zataziło, idż 
dla was zarązą nie iet, a coby innych 
w głęboką w trąciło przepaść, to was do nag= 
więkfzey zaprowadzi świątóbliwości. Na tem 
czas albowiem ieft obowiąfkiem Bofkiey Opas 
trzności, aby was w fpomageła s oswieeita 3 
i umocniła ;i tego niezaniechywa pigdga 

ja jë- 
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Kiedy pomocą BOGA, tego św A: „i fly, ktos. 
rą Chrześciańfkiey dufzy udziela łafka, w fpar 
ci, w poreon j grzefznikow ftatecznemi iefteście, 
kiedy Sẹ přożbom , i modłóm ich opieracie, 
kiedy fię ani obietnicami , ani groźbami, A 
podchiebftwem, ani wzgardą ieh ułudzić niedae | 
ierie; i kiedy bez względu na tak wiele pzy: 


„ kłalow, ktore nieźliczonych innych za:fobą po- 


ciągaią , obówiąfkow wafzych i prawa niee 
nadwerężęńie przeftrzegacie, o! fak wielkich 
u BOGA niezbieracie fkatbow z tych poty: 
czek, w ktore fię  wdać muficie, i- przy 
tey trofkliwości , torą na to łożycie? ot 
iak daleko nie poftępuiecie na drodze fpras 


rwiedliwości? Naywiękfza złość, 1 niefprae 


wiedliwość bezbożnego zafadza fię ma tym, że 
w pośrodku enot lwyeh ı grzefznikiem ieft: 
w ziemi Świętych nieprawość czynił, (a) Grzech 
popełnił w ziemi Świ iętych. To złość iego 
powiękfza w dwoynafob, i czyni go niego” 
dny widzenia wfpaniśłości BOGA, i wniy- 
ścią na mieyfce wybranych : nieogląda chwały 
Fańfkiey. (by Tak Jeatnfz mowił, a ia fpa- 
Siei liwie wnofzę, naywiękfza świątobli- 
wość enotliwego ET fie natym, Że W 
posrzod iku grzefznikow enotliwym iet. Moy- 
żefz, iako mowi Swięty Paweł, przy dwo- 
iernego Krola nie przeltannie fobie 
wyftawiał w myśli rzeczy niewidzialne, tak, 
iakoby na nis patrzał, Swiety Ludwik m 
Tiori 
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'Tronie będąc zamknął oczy przed blafkienń 
ludzkiey wipaniśłości, i przy (zeleście woa 
iennym nigdy niezapominał o$BOGU, a pofiit- 
fzeńftwo Naywyżfzemu Panulących Panu po~ 
winne zawfze tkwiało w pamięci icgo. Mąż tert 
ztakiemi ludźmi przeftawać mufiał, ktorzy ana 
ówiernosci, i wierze, ani o Bufzności nic nie« 
wiedzieli, niefprawiedliwie z łakomftwa cu» 
dze pofiadzli dobra, a przecię od wfzelkiey nie+ 
fprawiedliwości czyfte zachował ręce, nies 
wchodzac w uczeftnićtwo niegodztwych ich 
poftępkow. Owa Pani żyiąe w Domu takime 
gdzie BOGA zaledwo znaią, nieopuściła świą= 
tobliwego ćwiczenia fwego , i bez wzglę= 
du na wfzyŚkie rozmowy, ktore ptzy niey 
czyniono, bez względu na wfzyftkę przy- 
krosć, ktorą w fobie mufiała frawić, bez 
względu na wfzyfkę wzgatdę , ktotą iey 
wytządzano , mienitąpiła nigdy z gorliwośc£ 
fwoley y oni żadnego z świątc iwych zywy 
Czaiow fwoich niezaniechała nigdy. Fo im 
wizyftkim u BOGA pietwfzeńftwo iedna, # 
wierności ich na fzezegulny zarabia fzacu- 
nek. Dla tey przyczyny odhierą ową prze- 
dziwną pochwałę z uk famego JEZUSA Chry= 
Rusa , ktory to dò nich powie, co niegdyś 
do Apofołów fwoich mowił, wy iefieście 
ftorzyście wytrwali przy mnie w pokujath moa 
ich. (a) W tenczas, ktorego mię inni 0» 
puścili, wzgardzili , błuźniłi Jmie moie, £ 
prze$ąpili prawo mole, wy; wy wierni 
re a- 


in a i Á PZ rd O 


Qa) Vos efis qui permanfńftis: n tentatig< 
mibus meis. Luc. 22. U. 28, 


494 ná Niedziele piątą, 
fudzy moi ftatecznieście mię naślador 
wali. (Zostać fię przy mnie, kiedy nie 
do cierpienia, śni żadney przyczyny 
oddalenia fię odemnie nie may kiedy 
wfzyftko pomaga do ziednoczenia fere 
wafzych ze mną, to iefi pofpolitey cno- 


ty dziełem: Ale zoftać fię przy mnie 
w pokufach, nie odftępować mię, kiedy 


fię częftych zwycięftw dobiiać potrze- 
ba, zoftać 'fię przy mńie bez wzgłędu 
na wfzyftkie iawne zgorfzenia, prze” 
€iwności, i przefzkody, bez względu ną 
zwyczaie, i ludzką boiażń, to ieft, w 
czym ia żywą wiarę, prawdziwe przy- 
wiązanie, czyftą miłość, i wfpaniałomy* 
$lną: fateczność wafzą uznawam, i zA 
to wfzyftkie nadgrody moie chowam: 
Wy iefteście, ktorzyście wytrwali przy mnie 
w pokufach moich, 


Byliżbyście wierzyli. temu, aby. 


grzefzoicy dla cnotliwych: tak ‚wielk? 
pożytek ku zbawieniu ich przynofili? 
Alez nauczcie fię iefzcze, iak wy grze: 
fznikom do zbawienia ich pożytęczne= 
imi bydź powinniście. Przekłada nam 
Pifmo $więte u Daniela Proroka ofo* 
bliwfzą między dwoma Aniołami walkę. 
Walka ta gie zachodzi, iako Rupet O- 
pan rozumiał, między złym i* dobrym 
Duchem, źle podług iednoftaynego wfty* 
ftkich Nauczycielow Kościoła trumącze= 
nia, ktorzy za Świętym Hierońimem ie 
da, zachodzi między dwoma Aniolami 


i i do* 


Ji 
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dobremi, bez rożnicy jedney zāżywaiąs 
eemi chwały, i Roiacemi przed obliczem 
BOGA. Pierwfzy . ni itro» 
żem będąc, iai I 
ey 


fławaląc 
kam. A-Ar 
Babilonii, prof} raczey, ab 
oftali, i nieopufzczali Pe 
waż ich żydzi przez obcowanie i przy- 
klady fwoie zbudować, i do Religi, pra: 
wdziwego BOGA nawroció mogą. Jaa 
koż iuż fę trzey Krolowie tego obfzer- 
gero Pańftwa wyrzekli bałwochwalitwa, 
śby BOGU Jzraelfkiemu oddali pokłon, 
jako w Kfędze Kzdrafzowey czytać mos 
dna. Coż więc znaczyła ta między d 
ma Aniołami zachodząca walka? Oro 
dwoiaką wolą w BOGU > 
Grzegorz Pap 
wola, zupełnie fię z fobą,zgadzą. 
obowięzuie enótliwych, aby fię towar 
rzyftwa z grzefznikami ftrzegli, tego 
nam dowodem ieft modlitwa Anioła, 
ktory fię za żydami wftawiał, Druga 
tofkazuie enotliwym fłarać fię o zbar 
wienie grzefznikow , kiedy. fię między 
niemi znayduią, i zniemi zrozfądney 
przyczyny obcować mufzą, i ztey przy» 
Czyny wftawił fię Anioł Perfyi z4 Ba- 
bilończykami. Te ieft wielkim 1 wa* 
tnym prawidłem owym, ktorym my 


ig 


294  nó Niedzielę piątą, 
fię powinniśmy rządzić. Chce BOG, 
aby ani Jęgo, śni nafza: przytomność 
bezbożnym bezpożyteczna nie była, alę 
powinniśmy około ich nawrocenia prá- 
cować. Waątpić nie można, że BOG 
o-ich zbawienie trofkliwy ieft. A iaka 
On niemoże przerwać bytności fwoiey 
z grzefznikami, tik nieprzeftaie nigdy, 
około poprawy życia ich pracować, 
Wzywa ich do niey przez obietnice, 
obowięzuie ich przez dobrodzieyftwa, 
zniewala przez pogrożki, i przymufza 
ich przez ukaranią fwoie. "Tym fię mą: 
drosć, dobroć, fprawiedliwość, i wfzy- 
fikie dofkomałości Jego trudnia, A ao 
naydziwnieyfza ief, lubo iaż wielu po: 
zępienie nieomylnie przeyrzał, iednakże 
bez względu na to, tyle dla nich podey- 
muie pracy, iakoby niefzczęścia ich nie 
przewidział, Przedziwny poftępek, kto» 
ry nam zá przykład fuży, i ktory 
nam iednę z nayiftotnieyfzych powinności 
Chrześciańftwa, nam iednak bez wzglę* 
du na to naymniey wiądemią, przekła* 
da, 


Bo iako my z grzefznikow: pożyte 
kować mamy; tak też, ile nafze pozwa* 
laia Gly, grzefznikom pożytecznemi bydź 
powinniśmy. Ten obowiązek ieft pos 
wwfzechny, ale oraz ieft i fzczegulny: 
Dważaycież dobrze, obowiązek ten ieft 
powfzechny, ktory de wfzyftkich bez 
wfzelkiego wyięcia, należy ludzi, i kto" 


ry 
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ości wkłada. Nie: 
mowi Duch 


ry na nas prawo mit 
mafz żadnego, czlow 
Swięty , ktoremóby 
farać fię o b 
Każdemu 2 ofot 
foom: (3) Ce 


Die ros 


go Ćwiz 
zeba, 4 
ka, OW 


ytego wy 
„ Ztąd wi 
ek wfpomagania ubogich 

zaś- nas obo* 
więzuie miłość, ál s nad doczefną 
nędzą ubogich politowanie mieli, o jak 
do nierownie więkfzego politowania nig 
duchownym niefzczężciem grzefznikow 
nas powinna wzbudzić ? Jezel Brata 
mafzego w potrzebie ciała , i doczefne- 
go życia tyczącey fię opuścić niemo: 
jemy- bez utraty miłości Boikiey,.pa- 
nieważ przez to utracamy miosć bli- 
iniego możemyż nie mniey pierwfźą, 
jako i drugą utrzymać, nieranucy pier: 
wfzey, lako i drugiey, zadofyć uczy? 


czył. 


ścifły obowiąż 
w potrzebach ich. 


cy; 
od wiekuiftey śn 
nić mogiła? zaniedbuląc dobrą im dać 
radę, naukę, i przyklad, coby ich od 


pimp zyc" jc ZZ w | EA 


(a) Mandavit illis unicuique de proxime 
fuo, Eco: 17. v, 1a, 
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błędow odwieść, á na droge fzczęśli» 
wey wieczni naprowadzić mogło? 
Między temi albowiem grzefznikami , 
iako nważa Swięty Anguftyn, znaydnią 
Mie i tacy, ktorzy podług rozrządzenią 
Bofkiego, w poczet przyiacioł Jego, i 
w liczbę Swietych policzoni bydź mają, 
My ich nie znamy, i oni fiebie famych 
wie znala, ponieważ ci obywatele oby« 
dwoch Mia Nieba i piekła, potępionych 
i wybranych teraz tak fą pomięfzani z 
Tobą, że iednych od drugich rozeznać 
niemożna. Ale przeto miłość nafza pos 
winna bydź miłością powfzechną, i tros 
fkliwość nafza ná wfzyfikich Gię powinnć 
rościągać, śbyśmy wypełnili zamyfty 
BOGA, i śby ci, ná ktorych on zá poż 
śrzedniciwem nafzym cud fafki fwoiey 
chce okązść, nie zoftali bez pomocy b 
wfparcią, i śby ztych zbawiennych 
$rzodkow; ktore im zgotował, ogołocot 
nemi niz byli, Dla tego Apoftołowię 
tak wyrażnie napominali wiernych, źby 
obcowaniem i poftępkami fwemi bałwo* 
chwalcom i Poganom ku zbudowaniu 
byli. Dla tego Piotr Święty tak wys 
raźnie przykazywał cnotliwym, áby fię 
tak zachowali, aby grzefznicy zapatrue 
łący fię na ich fpofob życia, pobudzili 
fç do. raślidowania ich, do fużenia 
BOGU, i wychwalania Go: Aby--- 2 
dobrych uczynkow przypatrzywjey fę wim; 


chiya. 
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chwalili BOGA, (a) Le 7 
fzywym prawidłem o c 
miecze? Oro tym, iż rozum 
śmy wfzyftk uczynili, gdy o i 
miętamy.  Mowiemy tak, jak Kain, gdy 
fię ga BOG o Abela pytał: Zalim ią 
ief firożem. Brata mego? (b) Czyliz ia Bra- 
ga moiego firożem poftanowio y ieftem? 
Mamże ia tego , lub owey pi ilnowac ? 
mam do tego? Coż 
mnie, iąko abym fam 
chotliwe prowadził życie, nie frafuiąc 
fię o to, iak kto inny żyle? Prawda, 
trzeba mieć baczność, ną prawidła ra- 
ftropności, nie zaw(ze możną ná wzor 
fug owego Ewapiel ieznegó Gofpoda+ 
rzą, prźy pierwfzym pofirze żepiu, wyte 
wąć <kąkol, i nie zawfze fię można pa: 
tężnemi niewcześney gorliwości wzru= 
fzeniami. udać, ktora áni na czas, ani ná 
okoliczności wzęlędu nie ma. Ale tro» 
ftropność ta, ktora gdy fię dobrze uży- 
wa, chwale bna ieft, odmienia fię częftoe 
kroć w fałfzywą mądrość, w nikczemną 
ludzką bolażń „w opiefzałą obalętność ę 
i w niewierność ukarania godną. 

Jeft to obowiąfkiem fzczegulnym, 
ktory pewnym fianom w fze zegulności 
właściwy let, Powiedzcież mi ślbaę 

wiem 


Q 


nn —— ii 


(a) Ut- - ex bonis operibus vos confides 
tantes glorificent Deum. r, Petr: 2.0. Ta, 

(b) Num cuftos Fratris mei fum ego, Ging 
A W: g,. 


20% na Niedzielę piątą, 
wiem, kfoż/ rozpuftne dziecię ktore po- 
rywa gorąbość namiętności, lepiey po- 
prawić może, iako rozumny i qziły 
Qyciec? Ktoż w świecie zatopióną 1 
w fidłach świata uplątaną corke , lepiey 
ku poprawie nakłonić może , iak trofkli- 
wa i porządna Matka? Kroż przekli- 
naiących, bluźniących, i niegodziwe ży: 
cie prowadzących Rug: lepiey naprawić 
może, iako Pan, pod ktorego 'zoftalą 

ocą, i ktory „ma władzę vtrzyinania 
ich rozwiozłość? Ktoż  niedofkonałości 
te uprzątnąć winien, ktore fię nawet 
w Kościoł Boży, i między, Chrześciany 
wkradaią, leželi nie fuga JEZUSA 
Chryftua? Któż miafto iakie od panu- 
iących w nim nierządow ofwobodzić pó 
winien, ieżeli nie Zwierzchność? Ktoż 
ma porządnie uftanowić Dwory, ieżeli 
nie Panowie? Lecz gdzież takową 
znayduiemy gorliwość? Jakże o innych 
gorliwemi będziem, gdy częftokroć o 
fiebie famych gorliwemi nie iefteśmy? 
A co naydziwnieyfza ief, i co nas Day“ 
bardziey zawftydzać powińno, ieft to, 
że przy każdey inńey rzeczy, i przy 
każdey inney okoliczności, oprocz tey, 
© ktorey ia mowlę. file zbywa Dam na 
gorliwości do poprawienia bliżiiego ná 
fzego, Niech fię tylko naymnieyfzą 
pokaże pora, 4 naywiękfzym zapalamy 
fę ogniem. Jeżeli ten młody człowiek 
pewnego podług prawideł świata, Wy- 
ehor 
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chowania przyiąć niechce. Jeżeli owś 
ofoba młoda na ftąpienia, ułożenie, 1 fza- 


„ty fw ie nie dofyć ieft baczna: Jeżeli 
ten fuga, w vf udze fwoiey, by Cas 
kolwiek nięuważny , i nieporządny ief, 
tedy iuż 'dofyć na tym do wyfządze- 


nia mu gorzkich, i 
c 


„f żywo d aiących 
przegryzek. Kiedy z4ś o więcey, 
tylko o zbawienie dui idzie, tedy to 
bynaymniey nas nie obchodzi, -i ledwo 
kiedy pomyślemy o tym. 

Jefzcze to fzczegulnieyfzym ieft 
obowiąfkiem dla Libertynow i grzefzni: 


i 6 fzkodzie uczynioney bliżai 
dane od fiebie  zgorfze D wolśką 
tą uwagą wzbudził fę do goriiwości 
Dawid. Jakoż coż bydż może mocniey+ 
fzego nad te uwagi do wzbudzenia i 
Gdy- 
m Ge 
odzić 
wziął 
mała 
te mu. 


© 
B 
c 
"© 
R 
N 
w 
m 


i Maieltat, cze? 
goż nie powinieńem czynić, i Mu 
należytą przywrocił chwałę, i do: inig 


nadgrodził uczynioną fzkodę 3 Przez% 


"wtocę, Na 


200 na Niedzielę piata, 
złe przykłady moie, bliźniego mojega 
wirąciłem w naywiękfze- niefzczęście; 
ktorym ieft grzech ;- firacitem mu nay: 
kofztowni eyfze dobro, ktorym niewinna 
dufza, i Czyfie iego fumnienie było, 
;Czegoż nie powinienem czynić , abym 
mu dë wydźwignienia fię z tey prze 
pasci, w ktorą go wprowadziłem, i do 
uleczenia ran ferca jego dopomogłł 
Jeżeli trofkliwość mofa temų 1 owemu 
odemnie wprowśdzonemu w błędy iuż 
więcey nie może pomoc, ieżeli iuż z 
hiey pożytko ać niemoże, jakże to mię 
pobudzić nie ma, abym *przynaymniey 
tę fzkodę nadgrodził przez pozyfkanie 
tylu innych, do-ktorych pozyskania mam 
fpofobność ? / Srzodek ufkutecznienia te 
jie nam fig w naftępuliących w 
*anepo Proroką fłowach, w kto 


ych nam znać dale, co on fan czy 


ñit, i co my na'wzor iegó czynić mā- 
yo Będę nauczał nieprdwe drog twoich, á 
do ciebie fig ndwrócą. (a) Nie, mor 
wit ten ponmi acy Krol, nie dofyć n 
tym, że la do ciebie fię nawracam, ale 
teź i grzefznikow z fobą' do ciebie na 
zę. ich drog twoich, io 
pozy” ch pie mniey fiowami, tako 
p Eayn ftarść fię będę, Z.nieważy: 
fam Cię o moy BOZE! mie tylko ptzez 
famego fiebie, ale też przez tych wfzy- 
ftkich, 


dec z — — MZ 


(a) eba iniquos vias tua8 , 6 impii ad 
te convertentur: Hal; BN Ve 14, 
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ftkich, ktorych przykład moy do bezboż +, 


iności'przywiodł, albo w niey utwier« 
dził. Cigbie więc nie tylko przez fa- 
mego fiebie, á ale też przez nauczanie, 
poprawę, i nawrocenie ich wyfławiać 
będę. Prawda o Panie! że mi dla tee 
go końcź wfzelkiey oftrożności zażyć, u- 
ważać godziny i chwile, i wiele przes 
fzkod zwyciężyć trzęba. Ale nieod- 
ftrafzy mię żadna trudność, inic nie 
umniey (zy gorliwości moiey. « Wiem 
albowietn, zo ro ieft nadgrťadą,. ktorąm 
Tobie, za cześć Ci odebraną, i za tyle 
dufz odemnie zwiedzionych, winietie 
Będę nauczał nieprawe drog twoich, á bezbo- 
dni do: Giebie fig nóibrocą: Chwyćcie fię, 
 Chrześciadie , przedfiewzięcia tega, á 
kakol, względem was w czyftą ię Zd 
mieni pfzenicę. Obcowanie ktore- Z 
grzefznikami będziecie mieli, im poży> 
tecziym będąc, i wam famym obfirą 
przyniefie korzyść, Obronicie, i zba- 
wicie Braci wafzych, i mnie ra izem Z; 
niemi. Zbiere. cie fkarby tafti w tym 
śmiertelnym życiu, zaflóżycie ficzęśli» 

wość przy (ziega życia, ktotey wani 
życzę. AME 


b | 302 | WG SZ NA 
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E / NA NIŚDZIELĘ VL» 


TnRzecu KnoLacy. 


iek Podobne iest “Krolestwo Niebieski 

; i żiarnu gorczyczne mu, ktore wziąwszy | 

człowiek, wstał nå roli rwoiey, ktore 

naymnicyszeć iest ze wszego nasiema, | 

ale kiedy- uroście, większe iest zi 

wszech iarzyn,=i stawa się drzewem 
u Matę „ulzą S. w Rozdz: 13. 


O2 innego ieft, Chrześcianie, we: 

' dług wyrazu Pifma Świętego, 
mniemania QOycow Swiętych i "Fłuma: 
czow, to Kroleftwo Niebiefkie, tylko 
Fwanieji a? Jakoz icz to Prawo Bo- 
306 panuie w na S iako też fpo: 
fobi nas do fi rolowańia i panowania Z 
Bogiem w Niebie.  Dwońkie więc ieft 
(roleftwo Niebiefkie. Jedno ieft w fer 
cach pafzych, które ieft Kroleftwo, BO: | 
GA ; drugie dale nam do owego Kto: 
leftwa prawo, ktore ieft dziedzictwem 
Synow Bofich, To Kroleftwo Nie- 
biefkie, to Ev anelee prawo podóbne 
ieft, iako mowi Zbawiciel świata, gor: 
czy- 
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pzycznemu ziarnu, i to dwoiakim fpo? 
fobem, ktory nam Syn Boki w zała- 
żonych odemnie fowach wyraźnie okaz 
zał, to ieft co do małości, i co dowiel- 
kości iego. Co do doli w fwoimt 
początku: Ktore naymnie yfzeć iel ze wfze- 
go nafenia; i co do wielkości iego przez 
SIA fwoy, dle kiedy uroście wię! klze ief 
ze wlzech iwzyn. "Io ieft podług uwa zi, 
którą Swięty Hieronym o tym po 
bieńftwie czyni, iako ziarno EAE 
czne, niżeli fię zafieie naymnieyfze ie 
ze wfzyftkiego nafienia, tak między wfzy- 
ftkiemi Religiami ań świecie, ieżeli ie 
co do -początku (wego, zadna mnieyfza, 
i na pózor nie była fiabfza, lak prawo, 
i Religia JEZUSA Chryftu. Ale, 
przydaje ten S$. Nauczyciel CE ta 
porownanie zupełnie wywieść, tako gor- 
czyczne ziarno, gdy fię w ziemię.wrzu- 
CI; w niey rozkrzewia korzenie, potym 
rośnie, coraz fię bardziey wzmacnia , 
wypufzeza gałąfki, wydaie liście, rodzi 
owoce, á w refzcie wytafta lak drze- 
wo, i Prakom Niebiekim za fiedlifko 
uży : I fiawa fe drzewem, tak, iż przycho- 
dzą Płacy Niebitfcy, i mięfzkiią ná gotafkóch 
igo. (a) Tak też Fowabielia, ktorą w 
Judzkiey ziemi opowiedał Chryftus, po- 
tym przez Apoftołlow aż do Pogan 
przyfzła, podbiła wfzyftkie Narody pod 


du 


—— 
(3) Et "fe ar arbor, ita ut volucres s Celi ha- 


"bitent in ramis ejus. /Mait: 13, v. 32. 


304 na Niedzielę szostą, 
duchowne panowanie lego, zmiofła, bał. 
wochwalitwo, i Rali fię jednego śż do 
drugiego końca ziemi panulącym Pras 
wem. Prawo ftateczne, store fzczęs 
śliwy przeciąg wiekow bez względu 
na wfzyfikie odmiany ludźkie, aż do ni 
fzych czafow zachował, i ktore nigu: 
tanne rozkrzewienie 4ż do fkoficzenia 
świata utrzymywać będzie, . Prawo, kta: 
re my odebralistny , do którego fię 
przyznaiemy iawnie, ktore w fobie za» 
Wiera naywiękfzą nadzieię ńafzą, i któż 
te iet iedynym prawidłem , | według 
ktorego życie nafze im jarkować winpie 
śmy, Pa więc dla ziednoczenił 
He coraz ściśley ztym prawem, aby: 
śmy o wipe iniatych przywileiach jego 
wiedzieli, i 6 ty „ch dziś rzecz moia do 
was. Gdybyta” ie wfzyftkie chciał wý- 
"liczyć, tedyby to rzecz dźleko obfzer: 
nieyfża była, niżeli aby przepifanemi mł 
"granicami określona bydź mogła. Stoya 
iny więc przy padobieńftwie nafzyth 
Znaydziemy w nim, co, mniey chwałą 
Ewanielii, iako, nauką nafzą będzie. 
Wezwiymy pomocy MARYI, ktofA 
ham tego Bofkiego Pr iwodawcę dała, 
zá ktoreg sò nauką idziemy, i EA 
fg łączemy przez wiarę. 

Sam tylko BOG w fobie; i dla fe: 
ie dufze poświęcić, i nawrocić mo'e; 
poniewa} tylko BOG w fobie, i_ dla 
febie Swięty, 1 źtzodiem wfzelkiej 
świąt 


| 
| 
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świątobliwości ieft, tak, iako an fam tyl- 
ko ferca ludzkie w ręku fwoich trzyma, f 
w nie przez tajemne działani łafki wpaia „ 
co mu fię podoba. Dwoiaka cecha, ktorą 
BOG naznaczył Ewanieliczne prawo, i ktora 
nam, bez potr tzeby innega dowodu, iawnie 
pokazuje, że Bofkim prawem iet; Dwa 
przywileie, ktore fię dofkonale przez podo- 
bieńftwa gorczycznażo ziarna wyrażają, ktote 
człowiek na roli fwoiey zafiał, w którym my 
dwoiaką uważamy włafność, to telt, właściwość 
swiętą, i właściwość mocną. Pierwfzą wy íta- 
wuie nam nigdy mienadwerężoną świętość 
Chrześciańfkiego Prawa w prawidłach życia, 
ktore nam prżepifuie; i w dofkonałości, do 
ktotey nas powołało. Druga pokazuie nam 
tryumfuiącąj i wfżyftko możną fite iego 
W nawróceniu całego Świata, i w niepoię- 
tym rozfzerzeniu, ktore bez względu na wfzy- 
ftkie przefżkody , naftąpiło.  Wrefźcie dwa 
cale ofobliwfze przywileie zawarte w dwoch 
ukoronowanego Proroka fłowach, gdy mo= 
wi, że Prawo Panfkie czyfte, i niefkalane 
iet. Zakon Pańfki niepokalany, a przez fi- 
łę iemu iedynie właściwą ktorą fprawuie 
w dufzach, pociąga ie, do BOGA, pa 
wraca ie, awracaiący dufže. (a) Wi: 
świętość Chrześciańfkiego prawa, i fiłaCh 
ściafkiego pawa, treść 1 podział maiego ma. 
żania czynią. W pierwfzey części zważemy 
U Ewa- 
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(a) Lex Domini immaculata convertens 
animas. Ps: 18. v. 8, 


Tom I. Kaz: Niedz: X, Bourdalone 


206 na Niedzielę szóstą, 
Piwanieliczne prawo podług tego, ćd 
w famym fobie ief, a w drugiey, co ú- 
czynić może, i co uczyniło. Niemniey 
zpietwfzey, iako i/zdrugley w niofę, 
że prawo wabieliczne iet prawem 
cale Niebiefkim, że od famego pochos 
dzi BOGA, i fam BOG: ieft wynalaz- 
cą iego. Zakon Pońjki niepokalany, nawra 
cdiący dujze. Wy Słuchacze ten fam u: 
czynicie wniofek, ieżeli mię prawym, I 
od włafnego zyfku ofwobodzonym fer- 
cefn będziecie fiuchać, i ieżeli mi nie 
odmowicie tey baczności, o ktorą was 
profzę. 


ZŻERA ET 


Ak iet, Chrześcianie, Prawo Chry- 
ftufowe iet prawem Świętym. A+ 


( pyście o tym przekonańi byli,, zwałcie 


ie podług wfzyfikich części iego. Ror 
trząśniycie ie co do wynalezcy nauk; 
wielorakiey dobroy rady, ktorą nam- 
daie, co do naśliądowcow i taiempic ie- 

o. A ztego wfzyftkiego tyle mu 
tylko przyfądźcie prawdy, ile w gim 
poftrzeżecie świętości. Swiętość albo- 
wiem nie innego mieć nie może zą 
grunt, tylko prawdę, a prawda ieit za: 
wfze świętości źrzodłem. Swięty AU 
guftyn ná dobro Religii nafzey dał 
przedziwne świidećtwo. Gdy w fekcie 
iakiey poftrzegamy nierządy , i zdro- 

4 a 
żno- 


po Trzech Krolach, 307 
żności należące do obyczałów , łatwa 
pokazać można, że z fałfzywego pocho- 
dzi żrzodła. (b) Ale zupełnie przeko- 
nani bydź możemy, że BOG ieft wy* 
nalezcą iey, gdy w niey nic innego nie 
widziemy, ino niewinne, i czyfte ży- 
cie. Trzymaymy fię więc prawidla 
tego, abyśmy poznali prawa Chrześci- 
ańfkiego prawdę, i oraz podług świę* 
tości wynależcy iego fądzili o nim. 

Tym wynałezcą iet Chryftus JE- 
ZUS, od BOGA pogany Meffyafz, 
ktorego, nie wfpominałąc nic o Bofkim 
pomafzczeniu iego, za nayfprawjedli- 
wfzego, i' za Nayświętfzego. człowieka 
miano, Spofoh życia Jego tak był nie» 
pokalany, że fę mogł śmiało przed nay- 
głownieyfzemi mieprzylaciołmi fwemi 
odezwać: Kto“  zwas dowiedzie na mię 
grzechu ? (c) Cała na niego fprzyfięgła 
Synagoga dwoch z fobą zgadzalących 
fię świadeliw przeciwko niemu niemo- 
gła przywieść: lecz świadefitwa zgodne nie 
były. (d) Sam fędzia, ktory na niego 
wydał śmierci wyrok, włafnemi uity 
nie. zbite dał świadećtwo o niewinności 

Uz Je- 


(b) Cum ad aliquid pervenitur y quod ef% 
contra bonos mores, non e magnum, ve- 
ram fećtam, a falfa difcernere, Ś. Aug: 

(e) Quis ex vobis arguet me de pecca- 
to? Joan: 8. v. 46, 

(d) Et convenientia tefiimonia non erant, 
Marc; r4. v. 56. 


gog na Niedzielę szostą, 
Jego: Ja Żidney winy wnim nie "aydiię, 
(aj 5łowem jednym, cnoty Jego, wię: 
cey niżeli ludzkie iawnie fą opowieda: 
ne od tych, ktorym nay więcey. zależą- 
ło na tym, aby na zawfze przyćmione 
były: Zaifeć ten: był Synem. Bożym, (b) 
Otoż ten ief; ktoty nam to prawo po- 
dał, do ktorego fię przyznaierny iawnie, 
Jane prawa albo. Religie teraz fię znaj: 
duiące m4' świecie, bezbożnych Tudzia 
ktorzy fię z4Prorokow udawali, zá wy: 
nślezcow miały Bogow, ktorzy niecno+ 
tliwfi bydi; aniżeli: ludzie, czcili Poga 
nie ; albo Mahometa, ktoty wfzelaką nies 
czyftością byl fkażony, tak iak ci, kto: 
tzy imię lego nofzą. 

Lecz poydźmy daley, i abyśmy Z 
rzeczy tak wielkiey wfzyftko zbudowa: 
nie, i pożytek mieli, ktory z niey. po- 
dług zaniyfłow BOGA mieć powini 
smy, zważmy Nauki prawa; tego, kto- 
reśmy od Chryftufa wzięli. Prawda; 
pieprzylaciele Zbawiciela nafzego wfzel: 
kiego użyli ftatania, śby Go byli wy; 
krzyknęli za człowieka, ktory zwodził 
lud, i ktorego nauk4 do- zepfucia cby’ 
czaiów dążyła: Ale też pewna jeft; że 
to naygrubfzą i nayniegodziwfzą ob: 
mową było. Jawniem mowił, rzekł do 

Kai- 


nz m 


RE 0 3 HE — 
(a) Ego nullam invenio in €0 caufam, 


goan: 18. t. 38 
(6) Verë Filtus: DEL erat ike Math: 


27. W. 54 
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Kaifafza pytalącego fig o t, i nigdym 
pie nauczał w fkrytości. Pytay fię tych, 
ktorzy mię fiuchali, oni wiedzą, com 
powiedział. My wiemy, Chrześcianie; 
bo nam Sw ęte nauki fwoie powierzył, 
i kofztowną pamiątkę iego prawa w 
ręku mamy. Trzy rozdziały Swięte= 
go Mateufza krotką treść: iego zawie- 
palą w fobie. Trzeba ie tylko z tym 
porównać, co nauka pogaffta wydała © 
obyczaiąch, a łatwo możńa obaczyć ro- 
żnicę zachodząćą między duchem Bo- 
żym, i między duchem łudzkim, Q 
jak przedziwne ieft Ohrześciafńfkie prá- 
wo, mowił niegdyś Lactancyufz! To 
obiaśniło wfzyftkie prawa natury, to 
Wfzyftkim prawom Bofkiim naywyżfzą 
udzieliło dofkonałość, to wfzyftkim prá- 
wom ludzkim ziednało powagę. ta 
wfzyfłkie, bez wfzelkiego wyięcia, prae 
wa grzechu zniofło, i znifzczyło, Czte* 
ry przymioty, ktore tyleż pochwał gô- 
dne, i ktoteby w tyluż Mazaniąch o- 
fobnó opowiedać trzeba. : Fo prawo 
objaśniło wfzyftko prawa matury, Wy- 
łufzczywfzy ie podług fwoiey zupeł- 
ney czyftości, i zniofifzy wfzyftkie błę- 
dy, ktoremi ie przyćmiła niewiadomość, 
i rozwiozłość ludzka: Rzeczono Oy- 
com wafzyin (tak Chryftus nauczał ty- 
dow) rzeczono Oycom wWafzym, nie 
zabijaycie; a ia powiadam wam, kto 
Bratu fwemu gniewliwe, i z pogardą 
złą: 


aro. ma Niedziele szostą, 
złączóne fowo powie, ten przed fądem 
Bofkim fądzony, i potępiony będzie, 
Oycowie wafi wierzyli, że fię godzi 
nienawidzieć nieprzyjaciela, 1 mścić fię 
nad nim, á ia wam to zakazuję. Poe 
wiedziano im, iż krzywoprzyfięftwo ieft 
zbrodnią ukarania godną; á ia wam z4: 
kazuię, abyście fę cale nieprzyfięgali 
Byłyż to nowe prawa od Syna Bofkie: 
go dane? "Nie, mowi Swięty Augur 
fiyn,  Przyfięgać ślbowjem bez potrze: 
by, zawfze przeciwko ufzanowaniu BO: 
GU należytemu było. Ale prawa te, 
ktore BOG, „iako mowi ukoronowany 
Prorok, wyraźnie na fercach ludzkich 
zapifał, -nieznacznie w nich nadwerężo: 
ne były, á prawo Chcześciańfkie odno- 
wiło ie. To prawo wfzyftkim prawom 
Bofkim paywiękfzą udzieliło dofkonałość 
odmieniwfzy obrzezanie ciała, w obtze” 
zanie Ducha. Przez to działania 'po- 
kuty za obrządkami pokuty idą, -To 
poświęciło Kapłańftwo przez wfrze: 
miężliwość, aby Oftarzy Bofkich go- 
dnieyfze było. To małżeńftwo uczy- 
nito Sakramentem, śby nie inaczey tyl 
ko przez świętokradźtwo. nadwerężone 
bydź mogło, to przyprowadziło małżeń- 
„fiwo do pierwfzey karności, to ieft do 
iedności, i nierozwiązaney trwałości, 
ktorą przy pierwfzym uftanowieniu fwo* 
im określone było, i oddaliło od niego 
xo wfzyftko, co. BOG za czafow da 


We. 
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wnego prawa przypifał zatwardziałości RUEJ 
żydow. Posfame Cbryftufowe prawo (ie AIR 
ziednało powagę wfzyftkim "prawom (ES 
judzkim; Bo oprocz obywatelfkiego i 
politycznego obewiąfku zśchowania ie; 
przydaje iefzeze obowiązek fumnienia, 
ktory nienądwerężony ina Jzawfze ttwar 
ły. bydź: powinien. Bo- przełożonych pi 
nie tylko ik; fimych ludzi ,śle też dák MRU 
| namieftnikow., i Aug: Bożych fzanować PENEN 
| każe, Bo władzę, i powagę ich utrzye INEA 
muie nie tylko w ten Czas, kiedy Chrze- A, 
ściniaami, 51 wiernemi =fąs) ale też cho- ak 
ciażby pogźninami i bałwochwalcami byr i 
linie tylko» tako Swięty Piotet powie- 
da; kiedy cnotliwemi-i dofkonałemi  fą, 
śle. też chociażby miezbożnemi byli, nie 
tylko kiedy łafkawemi,- i powolnemi fs 
śle też chącjażby gorzsemi; i naprzy- 
krzonemi:byli. -Bo chce, śbyśmy im 
we wfiykkim;: tor tylko wyląwfzy,; CO f 
wyrążnie; 1 iawnie iek przeciwko BO- AA 
GU,- tek siak fimemu BOGU pofiufzńe - 
mi byli, obydwa te przykazania : BOGA 
fiprboytie, Kroló- czciycie, (a) marozerwa- 
niez fobą łącząc, i fiatecznie mowiąć. 
jż-iedne iftotny grant fway ma w dry RAJ 
| gim. [Na konięc; Prawo Cbryftalowe Ea Bik 
Znioflo wfzyftkie prawa grzechu, ktos : 
re niezliczone. fa, iznifzczyło ie, 1 to f 
fTzczegulną ie dla niego ELIA ia- i 
- ne- 


(a) DEUM. timete» Regem . honotificate. 
x. Petr: 2. u, IZ 


żr2 ud Niedzielę szostą, 
dnego prawa grzechu nie ma, ktores 

oby nie odrzucało, i: niepotępiało. Pa: 
tępia albowiem  wfzelką. niefprawiedli- 
wość, gdziekolwiek fię znayduie, nie 
ma wtey mierze względu ani:na ftam 
ani na godnsść, śni na zwyczay, áni ná 
dawne pofiadanie; nie rządzi fię ni fla: 
bością, śni pożytkiem i korzyścią , 4 
naywiękfzey. nawet nie pezebaczą po» 
trzebie, ktorąby bydź mogła potrzebź 
smierci. (b) 

Mögtyż fię z tey” zalety * Religie 
Pogańtkie  fzczycić? - Wiecie Chrze- 
ścianie, i nie może wam bydź. tayno4 
iż cecha, ktorą fię międży fobą rożniły, 
zafadzała fię na tym, że wfzyftkie zbro: 
dnie, i fróomóty” cierpiały, i pozwalały, 
Owfzem nie: tylko ie cierpiały, i po- 
zwalały, śle ie też ufprawiedliwiały i 
poświęcały, á ieżeli fię tak mowić ga: 
dzi, zamieniały ie nielako w BOGA, 
Bo, iako mowi Swięty Auguftyn, bez- 
bożnych i niepowściągliwych  Bożkow 
przeto tylko uznawali, i przyimowali Poe 
ganie, aby gdy ich czciciele fkłonność 
do zlega Czuią, raczey patrzyli na*to, 
coby był uczynił Jupiter, niżeli czega 
ich nauczał Kato. (c) Rzecz, ktorą fię 

fa- 
(b) Ne moriendi quidem neceffitati dilci- 
plina noftra connivet. Tertul. 
(c) Ut magis intuerentur, quid feciffet 
Jupiter, quam. guid confuluifiet Cato, $ 
ug: 
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fami brzydziii poganie. Bo iakokal, 
wiek do złego fkłoani byli, iednak znieść 
tego nie mogli, aby złemi i bezbożne- 
mi zprzyczyny Religii byli; á naywię- 
cey ztych ofabliwie, ktorych miano. zá 
mądrych, byliby woleli żyć bez Reli- 

ii, a niżeli Religią uznać za dobrą, 
gdyby ich do lepfzego nie obawiązałą 
życia. 

"Tak fię właśnie z kacerzami: dzie» 
je, Zawfze dlbowiem, "mowi Święty 
Epifaniufz, BOG dopufzczał, że za bię- 
dami w wierze zepfute naftąpiły prawie 
dła, ktore należą do obyczalow nafze*< 
go życia. Aby ipo tym ich poznać 
można:  Zdale fię, iż kacerftwo przee 
fzłego wieku w tey mierze oftrożniey= 
fze i mędrfze było, przyinuiąc ná 
fiebie Imię naprawy. Jeżeli zaś ną fiez 
bie przyięło imię naprawy, ta podobna 
nie fufznie mowiemy., że ieft iednym 
ztych, ktore przed prawdą naybat- 
dziey zamykały oczy. My iednak, bez 
krzywdy iego, i nie mu tylko włafne 
iego przypifuiąc prawidła, moglibyśmy 
go przez nie fame czego lepfzego na< 
Uczyć, í przekonać.  Wyftawilibysmy 
iemu tyłko snowy pierwfzych iego pae 
fterzow i nauczycielow, á pąkazaliby= 
śmy ofzukańftwo nikczemney fobie przy- 
włafzczoney nąprawy, i niemogłoby fię 
zaprzeć, że ci fałfzywi Kaznodzieie na 
Kazaniách fwoich zgremadzonemu  lu= 


da= 


Z1Ą na Niedzielę zosta, 
dowi te nauki dawali. Strzeżcie fią 
Bracia, mowili oni , powiedziano wam, 
że przez dobre uczynki wafze powin: 
niście otrzymać zbawienie; ale" was: 
fzukano , "nic te do zbawienia niepoma+ 
geig Powiedziano wam, że . €notliwy 
człowiek zawfze nad fóbą powinien CZW 
wać, aby nie wypadł z łafki. Błąd tą 
jek. Kiedy kto raz otrzyma łafkę, iuż 
iey nie utraci nigdy , chociażby nay“ 
więcey „grzefzył. Przekładano: wam, 
że macie : wolność opierania fię" poki 
fom. A to ieft fałfzem ; żadney iaż nie 
mamy wolności, b to ieft nic nezni 
czący wyraz. Utrzymywano was. w 
boiaźni fądow Bofkich, ále 'boiażń”tó ie 
ukarania godna, ieft zła; © Powiedziano 
wam, że pokuta ielt rzecz potrzebna, 
4 ia powiedam wam, mowił Kalwin, iż 
wami zaraz przez łafkę Chrztu: wfzy: 
fikie grzechy, niemniey te, ktoreście 
iuż popełnili, iak i te, ktore iefzcze po- 
pełnicie , odpufzczone -fą.  Wmawiańo 
w was, że wiele- kofztuie „otrzymanie 
Nieba, lecz bynaymniey , nie rak ieft, 
wierzcie, że ufprawiedliwieni iefteście, 
j na tym dofyć. Na koniec ofwobodź 
cie fię-od niezliczonych zabobonow, kto- 
re wam fą przykre, i gwałt nieiakiś 
wkładaią na was. Jeżeli iefteście Kapla- 


mami, tedy porzućcie ftan bezżeńdki, 


my wam do tego daiemy władzę. e: 
żeli ieteście Zakonnikami, a "my was 


mię: 
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między fiebie przyjmiemy. Lecz slub 
czyftości uczyniłem BOGU. Slub teg 
gpi iet i bezbożny ; odpowiedział u< 
ter. Jeżeli wam iarzmo fpowiedzi cige 
ży, zrzućcie ie śmiało, i opuśćcię tę 
niewolą. „Jeżeli was do poftu. napomi» 
nać będą, tedy wiedźcię o tym, że tą 
iet wynalazek ludzki. „ Ale Kościoł 
nakazuje pofty. . Niech Kościoł co chce 
mowi, nie ma on żadney mocy wkła+ 
dania obowiązku na^ fumnienia wafze. 
Ale go iako. Matki nafzey powinniśmy 
fiuchać. Tak ieft, śle tylko dla wfpol- 
nego znim fprawowąnia obrządkow 
powierzchownych, dla przeftrzegania 
rządow świeckich, ale nie pod karą 
rzechu. "Fe fąich wiary, I obyczaiow 
AREA ktore oni opowiedali, 4 iab=m 
rozumiał ,. iż niefprawiedliwie czynię, 
gdybym co miał przydać. Powiedz- 
cięż mi teraz, Słuchacze, czyliż fię 
przy tym. wfzyftkim prawda, i czy- 
ftość Chrześciańfkiego prawa utrzymać 
może ? 
Bez wfzelkiegó wątpienia ,.. nie. 
A ieżeli to Swięte prawo iefzcze * le- 
piey pragniemy poznać, uważmy -iak 
daleko zaprawdziła dofkonałość wielo. 
rakiey fwey dobrey rady. Coż ieft E- 
wanieliczne uboftwo, ktore nam prze- 
kłada, ktore nas nie tylko oddała od 
wfzelkiey. miłosci dobr daczefnych, ale 
też odbiera nam wfzelkie pofiadanie g= 


nych- 


16 _ na Niedziele rzosta, 
nychżę. Jeżli chcefz bydź dofkonńały r 
{mowi Syn Bófki do owego mlodego 
człowieką w Ewanielii; tedy poydź prze» 
day wfzyftko co mafz, a co za to we- 
zmiefz, ubogim rozday , 4 w tên czas 
mię potrąfifz naśladować, w teù czas 
do nąywyżfzey świętóści prawa moie* 
go przyidziefz. Coż ie. dobtowolne 
zrzeczenie fię wfzyftkich tóftofzy ztnys 
ślnych? Coż umartwienie ciała, i mi: 
łość Krzyża, ktora nas famych fiebia 
niefako nieprzylaciołmi czyni, tak dale= 
ce. że fię wyrzekamy wfzyftkich pa. 
Her, i powabow życia, że bezprzeltan- 
nie prześladuiemy famych fiebie, i że 
fie bie iako zabilamy fami, wprawdzie 
fie przez śmierć przyrodzoną, ktorą 
nie od nafzey zawifła. woli, fkracaląć 
życie, ale wewnętrzną, i duchowną u- 
mieraląc śmiercią ? Coż iet wfpania- 
łomyślna pokora, przez ktorą tak tro- 
fkliwie, i ufilnie uciekamy przed chwa« 
ły światowey blafkiem, iak trofkliwie 
świat nam fię o nię ubiegać każe, przez 
którą nikość , profty i podły fian, o* 
wfzem wzgąrdy i zniewagi kochamy ; 
ktora pociechą mapełniała Apoftołow , 
gdy ich w więzieniach, i na iawnych 
widowifkach przed przełożónemi ofobá- 
mi znieważali i lżyli? Coż ief zupeł- 
me zaprzenie fię tego, co nam naymile 
fzego ieft, co fię z nafzą wolą i wole 
maścią zgadza, tak dalece, że nad chue 
cia- 


| 
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ciami rafzemi iuż nie iefteśmy Panatmi, 
śle że. w zupełney podległości „i pod 
iarzmerń nay powfzechnieyfzego, i nay- 
ścisleyfzego pofłutzeńftwa żyiemiy? O 
jakież to cuda! o iakież to enoty! Czy- 
liż. tym fpofobem poświęcone życiej 
ONG, aż S. Ambrożego. nie ie$ 
oczywiitym świadectwem Boftwa? (4) 
Otóż fię to nauką Chrześciańfko-0= 
byczayną zowie, wktorey niewierni, 
według Swiętego Auguftyna upewnie - 
nia, nic więcey nie mogli ganić, tylko; 
że nadto Święta, i nadto dofkonała by- 
ła, (by jeft to takowy zarzut, ktory da- 
leko był pożytecznieyfzy dla niey, i 
więkizą ley przynofił fawę, niżeli wfzy- 
ftkie pochwały, ktore icy przypifać mð- 
gli. Ale ieftże to prawo, ktore w nie 
ukach i przykązaniach twoich tak nieo= 
mylne, w radach tak czyfte i wyfokie, 
i co do wynalezcy fwoiego tak Swię- 
te ieft, zatownie w fwoich naśladow- 
cach bez odmiany, takie? Ach Chrze- 
ścianie! bierzcie tu miarę Z ERO czyrit 
bydż powinniście, albo witydźcie fię ra 
cżťy za to, czymi nie iefteście. Bydź 
Chrześcianinem , iek bydź Swiętym: 
Czyraymy tylko Świętego łukafza, á 
obaczemy, iakie pierwiafikowi Chrze- 
ścia- 


(a) Teftimoniuia Divinitatis, vita Chri- 
fiani. S.: Amir. 

(6) Videmur iis Chriftiani res humanas 
paulo plus, quam oportet. deferere. $- Aug. 
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ścianie prowadzili życie, jefzcze w Je» 
rozolimie w wifpołeczeńftwie będąc, 


Trzeba tylko w Tertulliana weyrzeć, 


lakie ich zgromadzenia były, gdy fię 
na świecie zaczynali mnożyć. "Frzeba 
fię tylko przypatrzyć , i zważyć oby- 
tzaie, i zwyczaie ich w prawdziwym 
dziele na ten koniec od Swiętego Au: 
guftyna ułożonym. Czyliżbyście mo« 
wili, iż to śmiertelni ludzie, 4 nie fa- 
czey Czyfte duchy i Aniołowie byli, 
ktorych on opifuie? Trzeba fię tylko 
przyfłuchać temu, co Fuzebiufz mowi 
i okaznie, to ieft, że fami bałwochwal: 
cy mufieli przyznać, że nigdzie oprocz 
Chcześciań, prawdziwey nie było świą- 
tobliwości. Świądećtwo, ktore im, ia: 
ko tenże przydaie, ofobliwie w ten czas 
dawali, gdy miłości ich doświadczali 
pod czas powietrza, ktore za panowa- 
nia Waleryśna Cefarza zniofło_. całe 
Rzymfie wcyfko, gdzie widzieli, iż 
Chrześcianie tak ufilnie około nich prá- 
cowali, iakoby Bracia ich co do ciała, 
ślbo to do wiary byli, Jakiż ich Duch 
ożywiał w ten cżas? Byłże to Duch 
niektorym tylko z nich właściwy? By- 
naymniey, ale raczey był to powfze* 
chay Duch Chrześciańftiiego prawa. 
Czynili to zobowiąftu fwoiego fumnie- 
nia. [I to nawrociło walecznego i dziel- 


nego woiownika, ktory był potym o- 


zdobą pufzczy flawnego Pachomiufza; 
to 
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to ie e codziennie now eb Uczniow 
Fwanielii, widząc iak przedziwne świąd 
tobliwości, owoce wydawali Chrześcią- 
nie. Tak to rzecz prawdziwa, i nie 


zawodna ieft, świadczy Tertullian, o_ 


tey famey rzeczy, o ktorey ia teraz, 
mowiąc, że © wierze z potopkoi: tych, 
ktorzy ią wyznawaią, fądzić -można, (a) 
i że nienaganne życie tych, ktorzy zá 
laką nauką idą, ieft naywiękfzą pobydką 
do niey, (b) to ief, kiedy życie i wia- 
ra zgadzaią fię z fobą, i kiedy pierwfze= 
go prawidłem iet druga. < Zlebysmy 
albos wiem, według uwagi Swiętego Aue 
guftyna, wnofili, gdybyśmy o pogiń- 
ftwie dobrze trzymać chcieli przeto, 
iż niektorzy rozfądni Poganie ćwiczy- 
li ię w pewnych obyczaynych cnotach. 
W tych fię albowiem cnotach ćwiczącę 
bynaymniey fię nie rządzili prawidłamąi 
fwey- wiary. Niemnieybyśmy niefpra- 
Wiedliwie fądzili, gdybyśmy o Religii 
Chryftufowey żle trzymali przeto, iż 
fię takowi, znaydują Chrześcianie , kto- 
rzy bezbożne prowadzą życie. Bo w 
tey mierze śni fię fwey wiary prawi- 
dłami rządzą, ani, iak Cbrześcianie, nie 
poftępuią fobie. Nie zapierńymy fię, 
mowi Sałwian, że fię między nami znay» 
duią rozwiożli i zepfuci ludzie. Ale'to 
twier- 


p _—__— 


(a) De genere tónvezfatiofiis qualitas fi. 
dei æftimari potet.  Tertult. 
(b). Dodrine judex difciplina, Idem. 


ga0 — nå Niedzielę rzośtą, 
twierdzieńty, że rozwiozłemu i zepfu: 
temu icb życiu winną nie iet Chrze* 
ściafifka widrá: Bo ona pierwfzą lefta 
ktora ich iako przeftępcow ofkarża, kto: 
řa ieh naypierwey potępią i odrzuca. 
Kiedy przeciwnie tak wiele cnot, 
i tak wielką świątobliwość poftrzegam 
W Kościele, Kiedy rozpamiętywam o- 
we fzczęśliwe czafy , ktorych Religia 
Chrcześciańfka zupełną [wą fiłę miała, i 
widzę, iakie wten Czas kfztałtowała 
dufze, iakie w nie wpaiała myśli, iaką 
ie ożywiała gorliwością, i do iakiey ie 
wynofiła dofkonałości. Kiedy áż od cza: 
fow Chryftufa, przez wfzyftkie wieki 
áż do nafzych poftępuiję czafow, kiedy 
w nich widzę niezliczoną dofkońiałych 
Chrześcian liczbę, więcey powiem, nież 
przerachowane mnofiwo nienagannych 
ludzi, ktorzy pufzcze i Klafztory, Dwo- 
ry Kfiążąt, świat, i wfzyfikie agy ma 
mim poświęcili. Kiedy  iakokolwiek 
Świat teraźnieyfzy zepfuty ieft, te fa 
me przykłady znayduię u tych, ktotzy 
teinuż prawu z fetca wietni, i poddani 
bydź pragną. Znayduią fię ślbowiem 
niektorzy, a lubo ich liczba fzczupła 
ief, ieft jednak wyftarczaljąca do poka: 
zania nam ducha tego prawa, ktory 
hiemi rżądzi. Kiedy między Prałatami 
Kościoła prawdziwie Apoftolikich mę- 
żow, między Kapłanami godnych fug 
żyiącego BOGA; w bezżeńikim ftanie 
Pan- 


į 
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Panny, w Małżeńftwie cnotliwych Ogs 
ców i Matki; ktorzy dzieci fwoie do 
dobrego wiodą, i we wfzyftkich ftanach 
porządne; gorliwe, tmiłofhe, cierpliwe„ 
włafnego zyfku nieupatruiące znaydiię 
dufze, ktore gotowe fą wizyftko żżare 
dować dla chwały Bofkiey, wfzyftko u» 
czynić dla pożytku bliżniego, wfzyftka 
€ierpieć; i wfzyltkiemu przebaczać dla 
utrzymania pokolu; w wfzyftkich rześ 
zach rofiropnie; nienagańnie; i fpra* 
wiedliwie poftępuiąc fobie, we wfzyś 
ftkich rzeczach rządząc fię podług zas 
mierzenia wiary; Kiedy tak wiele kwi- 
tnących zakonow widzę; i poftrzegamę 
Że karność ich rym ściśleyfza, t furo= 
wfza ieft, t że fwe zakonne prawź tym 
oltrzey, i świątobliwiey zachowuią, im 
bardziey fię zbliżają ku świętości Ewae 
nielii. Kiedy, mowię, to wfzyftko wi- 
dzę, czyliż nie mogę wnofić tak, iak 
wnofł Tertulliaa; i zakończyć tak, 
iak zakończył Tertullian? (a) Czyliż 
albowiem prawo, ktore wfzyftko poświę- 
€a, fame też zupełnie bydź nie powin: 
no swięte ? f zA i 
Z tym wfzyftkimi ; Cbëzescianie 3/ 
potrzeba przyznać; że to prawo; kto* 
rego nauka względem obyczalów tak 
W iBRwy. 
(a) De genere conveifationiś qozlitaś fle 
dei eftimari potet, dodtrińz judex difek 
plina. Tertull; 
Tom I. Kaz: Niedz: X, Bourdalowe: 


422 na Niedzielę sosta, 
wyfokiey dofkonałości ieft, ma takowe 
zaiemnice, Ktore fą do: wierzenia tru» 
doe. Troita iedność, BOG człowiek, 
i wiele innych artykułow -wiary fq 
rzeczy, w ktorych fię rozum gubi, i 
ktore cale ślepego wyciągalią poddania 
fię. Lecz roztrząśniycie. dobrze uwa* 
ge Wilhelma Paryfkiego. ktora bardzo 
dobrze fluży do przedfiewziętey ode* 
mnie rzeczy. Kiedy: rozum nafz, mó: 
wi.ten wielki Bifkup, fprawiedliwie fa- 
dzi, i fzczerze dobrego fzuką, tedy w 
wfzyftkich tych taiemnicach nieofzago*' 
waną znaydnie korzyść, = Jak bardzo 
te tajemnice nafz przewyżfzaią rozum, 
tak bardzo go ku BOGU mogą pode 
nieść. Właściwa im to, i dziwna ieft 
rzecz, że przez to famo; iż, rozum 
nafz podbiiaią pod pofłofzeńftwo wiary, 
ferci pafze, przez obowiąfki świątobli: 
wości, ktore nam przepifuią, dofkona* 
lemi czynią. Jeżeli fą w przyczynach 
$woich ciemne, tedy przynaymniey w 
fwych fkutkach napełnione - fą nayczy:« 
filzym świasłem łafki Jakoż, kiedy 
W cielenie Syna Bofkiego wierzę, w ly, 
lubo nie poymuię tey taiemnicy, wyra: 
żnie; widzę, że fprawa zbawienia ief 
naywiękfzą zé.: wfzyftkich innych fpra: 
wą; ponieważ dla tey} (prawy BOG o» 
puścił Niebo, i przylzedł na Świat, Nie 
czegom więcey dła, otrzymania tegoż 
zbawienia zaniedbywać niepowinien, śle 
ra- 
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taczey mam uczynić wfzyftko ; ponie* 
waż BOG, do ktorego tak bardzo, iak 
do mnie nie należy, niczego nie opu 
ścił dla pozyfkania iego. Nie fiufzną 
ieft, śby, gdy to zbawienie tyle ko- 
fztowało BOGA, ktory ie zniefkońa 
czonego miłofierdzia fwego na fiebia 
przyiął, mnie nic kofztować nie mało, 
do ktorego iednak ofobiście należy, 
Naylepfzym, owfzem iedynym wize- 
runkiem, ktory fobie w pracowaniu na 
zbawienie przed oczy wyftawić mogę, 
iet Zbawiciel JEZUS, ktory mi do 
tego fpofob podał, i pokazał drogę, i 
to daleko bardziey przez przykłady 
fwoie , niżeli przez flową. A zatym 
powinienem go we wfzyftkim naślado- 
wać, i cnoty iego na fobie wyrażać, 
Chociażbym przy tym ng włafny po- 
Żytek żadnego względu 'niemiał, tedy 
mię fama wdzięczność wzbudzić powin- 
na do ziednoczenia fię z Bogiem, kto- 
ry mię tak umiłowat, że nawet wfzy- 
ftkie nędze moie na fiebie przyiął. Po- 
winienem, i iedynie dla okazania Jemu 
miłości moiey, wfzyftkie rofkazy Jego 
iak naywierniey wykonywać, Jego wo- 
liwe wfzyftkim fię poddać, i prawo 
Jego bez naymnieyfzego wyięcia, i 
podług eałey Jego dofkonałości pełnić. 
Widzicież Chrześcianie, iakie nam nau- 
ki iedyna podaie talemnica ? i czyliż w 
drugim liście fwoim fprawiedliwie nie 

Wa mo- 


gs4. ná Niodzielż szostą, 

mowił Piotr Swięty, iż taiemnice näe 
fze nie fą takowe bayki, ktore świato- 
wi wymyślili ludzie, iakiemi taiemnice 
Pogańfkie były : Mie tuniedzieni baśniami mi- 
fiernemi, (a) ale fa taiempicami w doświad- 
czeniu wykońańemi, ktore nas da ŚWią: 
tobliwego życià, do chronienia fię grze: 
chu, i do. wykonania wfzelkiey fpra: 
wiedliwości pobudzają? 

Kończmy więc z Prorokiem: Za- 
kon Pańjki miepokalany; ieft prawem i za: 
konem Swiętym; a iakieyż to święto” 
ści? Uważeleź to dobrze. Jeft. świę- 
tości prawdziwey, i gruntowney, ktoś 
rc przeciwko zbrodni nawet w kotze- 
piu famym, i w naydajfzych prawidłach 
walczy, 4- cnotę na trwałym I niewzru- 
fzonym gruncie ftawia. Jet swięta. 
ści działaiącey i uczynney, ktofa ani 
na zamyfłach, śni na fowach nieprzefta- 
je, śle fię uczynkow domaga. Jet 
świętości powfzechney, ktora i iedne- 
go ‘Punktu prawa nie opufzcza, gdył 
„według wyroku prawa dofyć ieft ieden 
Punkt przeftąpić, abyśmy na karę i 
wieczne zarobili potępienie. Jeft świę- 
tości roftropney, ktora niczego nie wy- 
ciąga więcey , tylko co fprawiedliwe- 
go, rozumnego, i do wykonania podo- 
bnego ieft. Jef świętości mężney, któ” 
ra fię trudnościami nie ódftrafza, fprze: 

ci- 
(a) Non doctas fabulas feeuti, 2. Petr: 
Y: 0. 16. 
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ciwieniem fię nie fabieie, i naywiękfzych 
fie nie wzdryga ofiar. Jet świętości 
cierpliwey, ktora przy naydolegliwfzych 
boleściach, przy nayczulfzych zniewą- 
gach, przy nayprzykrzeyfzych przy» 
padkach, przy niefzczęśllwych i prze- 
Ciwnych powodzeniach życia, przeciw 
mruczenie zmyfłow, przeciw ogniowi 
gniewu, przeciw zdrożnościom zem: 
ity, przeciw zafimuceniu fercą, i nik- 
czemności ducha trwa ftatecznie, Jeft 
świętości fżanuiącey BOGĄ , poddąią- 
cey fię BOGU, i gorliwey o chwałę 
BOGA ; ktora ku bliźniemu miłofna, 
ochotna, i dobroczynną, na fiebie czu- 
ła i furowa, od wfzelkiey cielefności 
oddalona, nad wfzyftek: zyfk, fzczęście, 
i boiażń ludzką wyniefiona, od wfzel« 
kiego uporu i nąprzykrzenia, od wfzel- 
kiey ofchłości i oziębłości wolną, w 
przeftrzeganiu powinności fwoich ftą- 
ła, i niewzrufzona, przeto, że to iey 
powinnością iet, w dobrym, przeto żę 
dobrym ieft, i że go w wfzyftkich rze- 
czach potrzeba fzókać, nieuftanna ieft, 
"Taka, Bracia moi, iet świętość Chrze+ 
ściańftwa, w ktorym niy fię z lafki BO» 
GA narodzili i wychowali. Ta ieft 
cechą iego, A ieżeli wam fię to opi- 
fanie zą furowe zdaie, redy mu iednak 
wierzcie, bo prawdziwa ieft rzecz, że 
pie tylko mię nie przydałem, ale też 

wie- 


326 na Niedzielę szostą, 
wielem opuścić mufiał, śbym wafzey 
w fuchaniu pilności nie ofłabił, 

Otoż przyznaję, iż. między wfzy. 
ftkiemi pobudkami, ktore nas prowadzą 
do polęcia prawdy Religii nafzey, ża 
dney niemafz, ktora mię bardziey wzru: 
fza, iak ta. Bardzo wiele rzeczy, mo. 
wi Swięty Auguftyn, mię fprawiedliwie 
w Kościele trzyma (a) Jednoftayna Ná- 
rodow zgoda do przyięcia wiary, okas 
załość cudow, podania Kościelnego da« 
wność, nieprzerwany, od czafow Świę* 
tego Pibtra Bifkupow fzereg , Katoli- 
ckiego Kościoła Imię, ktore przy tak 
wiele odfzczepieńftwach i kacerftwach, 
zawfze nieodmiennie nofił. To wfzy- 
ftko umacniało go w tey wierze, ktorą 
przyiął. Wfzakże Swięty Augofyn 
nie był. człowiekiem lekkomysinym, 
ktoryby fię Jadalakiemu pozorowi dał 
omamić, i ktoryby fię zaraz poddał, 
pierwey gruntownie i należycje nie 
roztrząfnąwfzy rzeczy. Ja zaś przy- 
daię, że Swiętość Chryftufowego pra: 
wa, ma iefzcze coś ofobliwfzego ,.co 
mię przekonywa. Mowię albowiem z 
Opatem Rupertem; Ponieważ fię ko- 
niecznie mufzę do iakiey Religii przy- 
znóć, czyliż mogę beśpieczhieyfzą o* 
brać, iak ta ieft, ktora zbudowana iet 
na gruncie cnoty, przez ćwiczenie fię | 

w do- 

(a) Multa in Ecclefa juftifiime retinent 

S, Aug: 
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«w dobrych uczynkach tak Swiętym fpofo- 
bem rozrządzona, i od wfzelkiey nieczy= 
fosci, zbrodni, tak zupełnie wolna? Prae 
wo takie nieomylnie ict dziełem Boófkim+ 
a czart nie takowego ńie może podać. 
Może wprawdzie, mowi Kaffyan, wziąć 
cudzą na fiebie poftać. Ten dach ciemno- 
ści udaie wprawdzie niekiedy moc i wła- 
dzę BOGA przez pozorne cuda, mądrość 
przez fałfzywe obiawienia, i fprawiedliwość 
przeż złe, ktorego był przyczyną ná świe- 
cie, i przez działania fwotey złości. Ale 
świątobliwości, i czyftości obyczaiow, nie 
może udać; á przynaymniey nie może tā- 
tecznie. Ta iet prawa Chryftafowego kre+ 
fka, ktorey wyrazić nie może, i po ktorey 
2awfze poznawane było, É 

Ty fam, o BOZE moy! podałes nam 
to prawo, 4 Jednorodzeny Syn Twoy nas 
go nauczył, 4 my' z wiernym pofłufzeń= 
ftwem poddaiemy fię Bofkiemu Prawodawcy 
temu, boś mu Ty udzielił władzy. Prze» 
kłada nam prawo tak czyfte i nienaganneg 
że go odrzucić nie 'podobnó, A lubo naye 
dofkonalfze ieft, wielkąbyśmy iednak poe 
pełnili niefłufznóść, gdybyśmy fię na to u- 
fkarżać mieli, Nie może albowiem bydź 
dofyć dofkonałe na uczczenie tak wielkiego, 
tak Swiętego BOGA, iak Ty iefteś. Lecz 
wftydziemy fię Panie, widząc wtym pra- 
wie tak wielką świętość, á tak mało poe 
ftrzegaiąc w fobie. Wftydziemy fig, że, 
poddając fig Jemu co da rozumu, mało fię 

świ» 
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fwiczemy. w nim, i ledwo fię odważamy 
na to, abyśmy fe naśladowcami, i Ucznia: 
mi jego zwali, Obawiamy  fię bowiem, 
aby nam włafne fprawy nafze przeciwne 


mie były. Nanki Jego oktopne nam fię Zdar ' 


ią, ponieważ ;całe nafze potępiaią życie, 
Jakoż wiemy dofkonsaje o tym, że podług 
tego prawą fądzeni będziem, że go iuż ode 
gzucić niemożemy, że nigdy nie będzie mo: 
na powiedzieć! o nas, co Swięty Paweł o 
niewiernych mowił : Ktorzykolwiek bez Zge 
konu zgrzefzyli, bez zakonu poging, (a) 
Już my nie jak oni, bez zakonn i prawą 
grzefzemy, ale Mamy prawo, 4 ten fam Zbi- 
wiciel JEZUS, ktory nam ie w pełności 
czafu z Nieba przyniofł, i ktory na ten ko- 
mise z Nieba przyfzedł, i uniżył fię áż do 
nas, przy dokończeniu świata w pełności 
Sprawiedliwości fwoiey, i w całey iafności 
wfpaniałości fwojęy znowu do nas przyle 
dzie, śby nas ż prawą tego rachunku: fiu- 
chał. Otoż, o BOZE moy! co prawo to 
względem nas tym ftrafzliwfze czyni, im 
iet świętfze w fobie. Lecz iakokotwiek 
ieft okropne dla nas, mowiemy jednak, że 
ieft- Ciebie godne, mowiemy ta ztey far 
mey przyczyńy, z ktorey fię iego obawia- 
my. Tak albowiem złemi będąc, iak w 
fmey rzeczy iefteśmy, muf nam przeto, 
że Swiete ief, hydź wbrew przeciwne. A 
gdyby fię zgadzało znami, nie innymby, 

G) Quicunque fine lege pęccaverunt, fine 
lege peribunt, ad Rom: 2, u, I% 
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tylko prawem nieporządku, i zepfucia by 
ło. Gdybyśmy, o moy BOZE! w tey mie- 
cze błądzili, ( pozwol mi z iednym z nays 
gorliwfzych fług Twoich mowić) Ty fm 
byłbyś nas wte wprowadził błędy. Da 
£iebieby należało odpowiedzieć za zdrożno- 
ści nafze, a mybyśmy fię w tey mierze 
fprawiedliwie trzymali Ciebie, Bo Beligia, 
iak prętko cáła Święta ieft, ieft znakiem 
Twoiego Boftwą. - Fak iet, o moy BOZE! 
chociażby wiara moja nie tak pewnie pras 
wdziwa była, iak ieft w famey rzeczy, 
zawfzebym wtym pociechę dla fiebie zná- 
Jazł, że Swięta ief, i zawfzebym wierzył, 
iż ehwyciwfzy fię świątobliwości , tym 
fmym chwyciłem fię pfawdy. Zawfze- 
bym fię ztego ciefzył, że mi Opatrzność 
Twoia, do ktorey należy mnie powodo: 
wać i prowadzić, nic mi nie pokazała le- 
pfzego; że ponieważ. wfzyftkie inne drogi 
do rozwiozłości i bezbożności prowadzą, tá 
iedna odemnie obrana, nakłoni mię do pełe 
nienia obowiązkow moich, i pobudzi do 
ćwiczenia fię w cnotach, Nie tyłkobym 
fię nie obawiał za to kary fprawiedliwosci 
Twoiey, żem tak Świętą przyiął wiarę , 
śle też daleko bardzieybym fię fpodziewat, 
że, ieżeli fię fpodziewać potrzeba nadgrody 
iakiey, tedy ta ieft zichowana dla mnie, 
ponieważ nas z Tobą, tylko niewinność fer- 
fa, i ćwiczenie fię w cnocie, ziednoczyć 
mogą, i ponieważ te tylko wipaniałością 
AwWoią uwieńczone będą, Te zaś wfzys 


fkię 
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ftkie znayduię w wierze Zbawiciela mego! 
Poznaymy, Chrześcianie, to pierwfzeńftwo 
wiary nafzey, i mowmy. z Swiętym ` Pio 
trem: ~ Chocby mi też, z Tobą przyjzło vus 


mrzeć, nie: zaprzę fę Ciebie. (a) Choctażbym ` 


Panie, miał :utracić życie, iednak prawa 
Twoiego nie odftąpię nigdy. "Tu albowiem, 
á nie gdzieindziey znayduię odpocznienie 
moie, dofkonałość moią i wfzezęśliwieńie 
moie.  Opro:z tego rozum moy byłby za- 
wfze niepewny, a życie moie byłoby niee 
porządnym życiem, - Niemiałbym żadnego 
pewnego mey nadziei celu, śni nie beśpit- 
cznego i trwałego, coby pragnienie mole 
ufpokoić mogło. Powinienem więc, 't chcę 
fie zawfze trzymać Chryftafowego prawa. 
Uznaię ia, że to ieft dziełem Bofkim, nie 
tylko dl: świętości fwoiey. Zakon Parki 
ńiepokalduy ; ale też dla nadprzyrodzoney, 
i cale Bofkiey mocy, ktorą przy opowie- 
daniu fwoim, i' przy: nawroceniu całego 
świata okazało, i nawracólący dufze, | Proe 
fzę was o nową pilność do tey Drogiey 
Części, 


Cea koes 6h 


Aymędrfzy z ludzi Salomon, trzymał 
niegdys, iż trzy rzeczy na Świecie 
fa do przeniknienia trudne, i że ieft czwarte 
ta, ktorey rozum ludzki cale nie może poe 
mó 
"GI “Ftiamfi oportuerit me me mori tecum, BOM 
te negabn. Math, 26. w. 35: 
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iąć, to iet drogę okrętu na morzu: Trzy 
rzeczy Ją u mnie trudne, á czwartey zgoła 
niewiem, - = drogi okrętu w pośrzod morza. 
(e) Zadziwiele fię podobno, Ckrześcianie, 
nad fpofobem tym, ktorym to Pifma Swię- 
tego mieyfce tłumaczy Swięty Ambroży. 
Ale iak fzcżegulne ieft to tłumaczenie ie- 
go. tak rozumne, i gruntowne diet. Ten 
okręt mowi on, ieft Kościoł, ktorego łodka 
Piotrowa wyobrażeniem była, á droga okrę= 
tn tego chodzącego po morzu, ieft droga, 
ktorą fię udał Kościoł, źby fię był wśrzod 
wichrow i prześladowania rozktzewił, a> 
koż, dodaie tenże Swięty Ambroży, nienie 
znayduię, coby mię dziwiło bardziey A 
kiedy wfzyftkie okoliczności, wfzyftkie poż. 
czątki, wfzyftkie śrzodki, wfzyftkie prze» 
fzkody, i cały fzczęśliwy poftępek tego 
tozkrzewienia zważam, tedy moc i filé Ró- 
fką wtym. wfzyfikim *tak wyraźnie widzę, 
iż fię nie mogę wftrzymać, abym w głos 
zawołać, i mowić nie miał; A czwartey 
cdle, niewiem, - -- drogi okrętu w pośrzod mo+ 
rza. 

Wfzyfcy Nauczyejele Kościoła ná rzecz 
tę wymowę fwoią obrocili, i użyli nay- 
pięknieyfzych wyrazow, cheąc nam ią wye 
łufzczyć, śle pofirzegli oraz, iż rzecz ta 
ieft za wyfoka dla nich. Przytoczmy tu 
niektore myśli ich: i byśmy zaraz na tak 


wa” 
o m NN w A A p aaa 


penitus ignoro, --- viam navis in medjo 
mari. Proverb: 30, v. 18. 19. 
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ważną materyą wpadli, o což chodziło, Słu 

LJ | chacze, gdy Ghryfus w trzydzieftym żye 

ISKRA cia fwoiego roku, w fkrytości pierwfzę 

PIU przepędziwfzy lata, jawnie fię chciał poe 

kazać $wistu, i nowe cale opowiedać pras 

wo, Jakież miał zamyfy przy tym? Q 

rzeczy podziwienia godna! Trzeba byłą 

cale nowy świat uczynić, i zagubić zaho- 

bony, ktore dawnieyfze były, niżeli Indz- 

ka pamięć zafięgnąć może, od ktorych po- 

dług mniemanią Narodów zawifłe było ich 

ufzczęśliwienie, ktore oni, iako rzecz od 

Przodkow fwoich w dziedzictwie wziętą, 
| utrzymywali, o ktore daleko więcey niże- | 
EE iA li o włafne życie dbali, i ktore za grunt | 

HALOWA Pańftw i Rządow fwoich mieli,  Trzebź 
| ich było przywieść da wyrzeczenia fię | 
biędow, ktore wfzyftkich czafow wprowa; | 

dzone były, ktore fię wfpieraty przykła* 

dami wfzyftkich Narodow, ktore niemogły 
bydź zburzone i porufzone, nieporufzywfzy | 
i nie zburzywfzy prawie edłego świata, 
To wfzyftko potrzeba było zburzyć i zas 
gubić, Lecz coż na to mieyfce potrzeba 
było wprowadzić ? Oto ścifłe i furowe prae 
wo, ślepą wiarę, Religią przeciwną wizy- 
$tkim fkłonnościom ciała. O jakież to 
przedfiewzięcie! i eoż potrzeba było czynić 
dla ufkutecznienia go? Trzeba fię było 
narazić ná niebeśpieczeńitwo, trzeba było 
oburzyć wfzyftkie mocarftwa ziemi, trzebź 
Było porufzyć mądrość i fiłę rządzących, 
fios 
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frogość 6krutników, gorliweść bałwochwals 
«ow, i bezboźność Ateiftow. 

Gdyby fię, mowi Święty Auguftyn, 
Chryftus przed zaczęciem tak wielkiey rze- 
czy, był naradżał ż ktorym mądrym i ro- 
zumnym człowiekiem świata, i gdyby mu 
fie był przyźnał w raftępuiący. fpofob. Chcę 
bez względu fa wfżyRkić ptzeciwności s 
naukę móią po całym świecie rozkrzewić s 
przyprowadzę całą rzecz do tego, aby naŭ- 
ka mola na świecie przyięta była, kwitła, 
panowała, i rozfzerżyła fię wfzędzie. A 
że Rzym ieft całego Świata Rządzcą, więc 
przedfięwziąłem tam ią ofobliwie wprowa- 
dzić. Obrałem to dawne i wfpaniałe mis- 
fto, źby ód tych czas było Religii moiey 
śrzodkiem. A ponieważ ieft Stolicą Rzym- 
fkiego Pańftwa, przeto nayprzednieyfzym 
Kościoła moiego mieyfcem , i twierdzą bę- 
dzie. Znaydnią fię tam rózmaici Bożkowie 
isko w fiedlifkach i Kościołach fwoićch, wy- 
pędzę ich z tamtąd, á fm tam panować 
będę. Cożby mądry ow podług Świata 
człowiek był odpowiedział na to, i cożby 
był pomyślił o przedfewzięciu tym? Gdy- 
by Chryfths był żefzcze przydał, że dla 
wykońśnia tego wfzyftkiegó Żadnego nie 
tżyie $rzodku, ktory Światowa, do ufkutć« 
cznienia tak wielkich zamyfłów, podaie mą- 
drość, że nie śni na powagę, śni na bóga* 
dtwa, śni na natkę , áni na wymowność 
nieuważa, że do opowiedania fwoiego pra- 
wa, cała pomoc zafadza fię na dwiinaftui 

ryba= 
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rybakach ubogich, śni nauką, áni mądrością, 
śni żadnym innym zafzczytem nieozdobjg: 
nych. Raz iefzcze powtarzam, mowi Świę- 
ty Auguftyn, czyliżby ten podług świata 
mądry człowiek takowe przedfiewzięcie nie 
poczytał zá coś ofobliwizego, i głupiego? 
Ztym wfzyftkim tak fię Chrześcisnie fta- 
fo, i cud ten przed oczy 
To ieft nad czym fię wfzyfcy wielcy ná 
świecie ludzie zadumiewali, gdy to zuwa- 
ga, i béz przefąłow. roztrząfali. To Piko- 
wi z Mirandpli fpofobność dało do mowie. 
nia: (a) iż wielkie ieft fzaleńftwo , nie 
wierzyć Ewanielii, Tym famym dowodem 
dziwnym przemyfłem zbił Auguftyn Swięty 
pewnych kacerzow wątpiących o zmartwyche 
wfaniu umarłych. Syn Bofki, mowił On, 
przepowiedział pietwey , ` že ciała zmat. 
twychwfłaną. To wam fię do wiary, nia 
podobne zdaie, Ale tegoż femego czafu ie 
fzcze co innego przepowiedział, co þat- 
dziey iefzcze do wierzenia trudne ; i zala. 
dza fię na tym, że ta foma do wierzenia 
niepodobna talemnica o zmartwychwfłaniu, , 
po całym świecie wierzona będzie. Z 
dwoch tych rzeczy na pozor niepodobnych 
do wierzenia, ta, ktora naymniey do wie: 
1zenia podobna była, zaraz w ufkótecznienie 
pofzła. Po całym albowiem świecie wie 
Izą, że ludzie znowu kiedyżkolwiek zmar- 
twychwitaną, Czemuż więc drgiey, mo- 

wi « 


(a) Magna infania ef Ewangclio non cre: 
desg, Pic: Mirand, 


ma nafzemi mamy, 
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wi daley, ktora nie tak bardzo © do wierze= 
mia niepodobna ieft, to ith famego zmar- 
twychwfłania niechcecie wierzyć? 

Ale Prawo Chryftufowe takowym fpo- 
fobem wprowadzone ieft , gdzie “fig wfży- 
Rek ludzki rozom gubi, i gdzie” koniecznie 
udać fię potrzeba do wyźfzey mócy. To 
fame: prawo, mowi/Święty -Hierońym, przy 
wfzyftkich prześladowaniach niewzrufzone 
fiaio. (by Dla niego wyłana krew nowym 
Uczniow jego nafieniem było. (e) BOG o- 
kazał nam ten eud rożprzeftrzenienia Chrze- 
ściańftwa na owych” siewolnikach  żydo- 
wfkich; o ktorych mowt Pifmo, że im bar- 
dziey od Egypczykow dla wynifzczenia icl 
ucieniężeni byli, tym bardziey fię wzma- 
cniali, tym bardziey fię mnożyli, chociaż 
nie nie czynili więcey , tylko cierpieli: 
lm bardzicy ich tłumili, tym więccy fig mno- 
Żyli, € rosli.: (dy O! coż fobie przypominam 
Chrześcjanie, i Iakież widowifko taws przed. 
oczyma memi! Widzę, że fię cały świat 
przeciwko Chryftufowi i Prawu Jego fprzy- 
figył. Piekło wzburza zewfząl nieprzyia” 
cioł, aby wykorzenione było, Cefarze ro* 
` fkazy daig, Przełożeni układaią wyroki, Ká- 
_ (b) Soła in perfecutionibus itetit, Eccle- 
fa. S. Hieron. i 

(c) Sanguis Martyrum femen Chriñiangs 
rum. Tertull. 

(dj Quantoque opprimebant eos, tanto 
Magis multipucabantur, & creftebant, Exod: 
1. v. aa. 
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tia ftawiaią katufze i męczarnie. Coż tù 
przeciwko tak gwałtownym burzom uczyni 
mala gromadka ludzi, ktorzy nakfztałt ofiary 
iakiey zapalczywości przesladowcow fwo- 
ich wyftawieni byli? Ach! Panie, gdy 
oni fami z fiebie nic niemogą, Ty wfzy: 
fiko uczynifz za nieh, tu zażyiefz Twey 
Bofkiey władzy, ktora. fię figdy nie” poka: 
zuie iawniey , jak przy  fabosci nafzey, 
Gdyby przeciw Prawu Twoiemu nie wal- 
èzaono tak żwawo, ślbo gdyby możnieyfzych 
było obrońcow miało , mnieybyśmy przy 
czyny, i pewności mieli, że Ty tego pod: 
porą byłes, i nie tak łatwubyśmy ciebie 
poczytali za wynalazcę legos Tak 248 
wfzyfcy możni, i potężni ńa świecie mu. 
fzą przeciwko niemu powitać, á obrońcy 
iego zámiał udania fię do broni z przyczy” 
hy rofkazu twego, lafki nawet w ręku nie 
powinni nofić,  W>refzcie lubo ogołocone 
2 wfzelkiey pomocy ludzkiey, i nieiako wła: 
fney fwey zoftawiene file, przecięż try: 
umfować, i wfzyftko fobie podbić mufi. 
Tak fię ftać mufi; áby każdy widział i u- 
znał, że to Twoie prawo ieft, i przeto ie 
przyiąć winien. Jąkcż przy tak eudownych 
przypadkach ktożby je za Twoie nie Uznał 
prawo? Wfzyftko fię porywa ná opowie- 
dacżow wiary, i uczniow iey.  Krępuią ich, 
kuią w łańcuchy i kaydany , wtrącaią do 
więzienia, przybiiają do krzyża , wplataią 
w koło, na koniec ich głodem i pragnie» 
niem, ogńiem i mieczem; i wfzyftkiemi fpo- 


foba- 
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fobami mąk ogołacaią z życia; Prawo iee 
dnak, do ktoiego fię przyznawalą , trwa nies 
wzrufzenie zawfże., rozfzerza fię Cn raz bata 
dziey ; faie fig wisdostfym w ofłatnica Kra- 
iach Świata; wfzyftko za fóbą porywa, 
wfzyftko fobie podólia; ú fprawuie, że ie 
przyimuią wfzędzie, że ie wfzędzie w po- 
fzanowaniu małą, dny bdrdzicy ich tłwmili, 
tym więcey fig mnożyli i rośli. Owfzem, Eoż 
ia mowię?* Podbiia fobie walnych- fwcich 
nieprzytacioł, "Ci fami, ktorzy ie naybar- 
dziey prześladowali, 1 Rarali fię ô zague 
bienie iega, ftaią fię obrońcami igo, uy- 
muią fię za nim, i iemu fą powółni: Prze- 
konywa nawet katów, okrutnikow, i ukoro- 
nowane głowy, tym więcry fe mnoży t 
rośli, 

O czymże mowiemy, Słuchacze? czył i 
0 rozkrzewienin nowo fię zaczynaiącego Ko- 
ciola, kiedy-pierwfzy duch iego był iefzcze 
w zupełney mocy, 1 czułości Twoiey ? 
Lecz czyliż nam tak daleko potrzeba fięgać, i 
czyliż po dziś dzień tego cudi nie ieftesmy 
świadkami? - Wfzyftkie inne uftały cuda, 
ponieważ wiara, lako S. Grzegorz mowi, 
luż dofyć głęboko wkorzeniona telt, tak da- 
lece, że inż tego nadzwyczayneso nie po- 
trzebnie wfpareia, Ale cud roznoftrzenienia 
Ewanielii utrzymać chciała Opatrzność, p^- 
Dieważ on bydź mist prawdziwey Religii 
cechą, Widziemy to, a iako fię niegdyś 
Święty Hieronim z pewną Panią Rzymfką 
x z tego 


"Tom I, Kaz: Niedz. X Bourdalone. 


ha. Niedziele tzola 


ciefzył, że pewny Egi fki Serapis 
ninem zoal, Że mro 


cytya od 
wiernego pożaru gorzała, że owi: Bo- 
gu w$śpiewują chwa te, (a) tak i my, 
ieżeli w. fobie czniemy porufzenia wiary, 
jakoż powinność 1 gońiwość nafza każe, 
Niebu iefteśmy winni dzięki oddawać ża to, 
A ZA podobno 
ł Kosciol, 
ale nowego świata, że 
opuścili bydlęce zabo- 
4 przyjęli świętą lego katność, 
aynieyfze Naro y Wfchoilu co- 
dziennie fie gromadzą i poddalą Kościełowi, 


że. Baliw 'chwaley z, nayi odlegleyfzych Kra» 

iow przyfzi, i w Rzym ie nawet uznalą niy- 

T0, że” mu naywiękfze 

al niec pozwała przy- 

itep i otwiera bramy fwoje, 1 że tam bez- 

przeftannie ngwe powlkają Kościoły, ktore 
enotami i zafiugami kwitną. 

A iakimże fię to wizyfiko dana. 
dzieje? Tenei to ief pad Chrzaści; anie, ktory 
tyfiąckrotnie płźełoż nad ktorym 
tyfiąckrotnie zadı e, i ma ktory 
łudzka mądrość . koniecznie oracle mufi, 
Dzieie fię to przez śrzodki na pozor batdzo 


fiabe,< przez Śrzodki z tym, Co za niemi 


na Sv 


idzie i co nas w podziwienie wprawia, ła- 
dnego n ve zwłąfku, owfzer m. ktore fig 
zdałą LS przeciwne przez śrzodki, ktorych 


„i ktore nam zofławił, to ieit: 
przez 


a 


użył © 


ryż 


(a) Husni Palierium canere. norunt, $ Hier? 


pa, Irztch Krołach, 
ptzez krzyż Qftapienie, prze 
więzieriie;, przez śmierć fi: to 
tak wielu Apoftolfkich <Męż 
i iefzcze cierpi. "Takow 
całego piekła cdpor, zwycięży 
ftwo , znifzezyli fałfzywe | t 
wi/niafłóść. narodow, i nawt oeili wiele -mi> 
lionow niewiernych. -Czyliż <takowe* od- 
miany im mym- przyznać, ezyli ie raczey 
famemu Prawu, ktore cni spowiedali, pizy- 
piht? i od kogoż moc tę mieć może, iez 
żeli nie ód famego. Boga? 
Przeto: od Boga -aświeci ) 
fzował Kościołowi fzczęścia pod imęeniemt 
Jeruzalem, w tak świetnych 1 aniatych 
Rowach: Whai ; oświeć figę śferuzalem yaaa 
bo lawa Pan/ka wefzła nad toba. (a) Powitań 
fzczęśliwe Jernzalem, i pokaż fig całemu 
światu, bo ci n uwieńczył wfpaniałością 
fwoią, i uz! eię: wfzechmoćną władzą 
twoją, Podnieś. tu około oczy twoie d ogląday, 
(b) Patrz na py kie frany i uważay; 
hk wiele Narodow Oki ciebie zgtomadzo- 
nych ieft, i korzących fe przed tobą: Zefzłę 
fig ze wfżyftkich Kraiow świata, aby fię pod= 
daly panowaniu ASIA Pezyfziy z Wfcho= 
du i Zachodu, od Północy i 2 Południa, nie 
mafz zadnego Krait, niemafź tak odległego 
mieyfca, ktoreby- hieuzriawało naywyżfżega 
X z two- 


3) Surge illuminare Jeti Jerafalem. ... quia 
gloria Domini fuper te Otta eft; [srie 60: v. 1. 

(b) Eeva in circuitu oculos tuos, X vide. 
Ibidem 5.4 z 


ż 
+ co 
erpiało 
Konali 
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twoiego tadu: ci wa 
pózyfzii do ciebie, (a) 
tko, nie - to f 


yfcy: zgromadzili fig, 
b? wfpaniała Ma- 

i ktorzy przy- 
obg , ale fg to 
tw jote dzieci > fą peze i 
owoce; Ot XA eN Ą przyimi y ich; 
Synowie twoż z daleka prz iR m Corki twoje 
kśt mnoftwo! takie 
fe, co za zwycięftwa i tryuńhty? 
hy fereca!  Zażyway twoięgo 
Wfzeclimocniego Pa: 
aca łafia z tamtey iłrony 
SZ twojey przyczyny tę 
e - uczyniła cuda. Tedy oglądać i 
będziefz , zadziwi fig fzerzy fe 
ly fię obroci do ciebie zgraią mor 

ffa; moc Poganótć przytdzie dö cieti 
jefacze raz mowię Chrześetanie, fama 
tglko Wiara Chry tufowa ma: w fobie cechę 
prawdy: Ktoż albowiem bie wie, jak fię 
bacerffwa fozfzetzyły na świecie? oto za* 
wfze przez gwałt, przeż ogień i miecz, Zrzue 
e prawego pofufzeńitwa iarzmo, i na- 


„KE 


robiwłzy wfzęńzie znifzczenia i puftek, Ktoż 
nie wie, iskim fpofobem Religie Pogańikie 
wpro 


(ay Cmnes ikti congregati funt, venerunt 
tibi. Pate 60. D 4. 

(b) Eilii tni de fonge venient, 
de latere furgent, Ibidem. 
> (e) Tune videbis S afilńes, 8: mirabitar 
M dilatabitur cor ruam quando eonverfa fue- 
sit ad te muliitudo maris, fostitude gentium 
venerit tibi. Ibid: v. 5, 


& filie tue 


"po Trzech Krolach. 4T 

wprowadzońje były? oto przez tozwiozłe 
życie, ktorego nie broniły, zezwalając nad- 
werężo paturze na wlzyfika, 4 nawet 
ufprawiedłtwiaią karadnieyfże -<zdre- 
łności, Jeżeli pragni dowodu tey rze- 
czy,  uważciefz dot ra kia 
Filozofom. opierał 
ie.naprawić , prze ie tch a 
nigdy. Sprawili na krotki: czas: fakie 
strywanie fię na ich zamyfy, i na tym g 
wfzyfiko fkończyło ; czemu ? bo ci mędrcy 
Świata z iedney ftrony nie t adzili ię bEz- 
bożnemi i przyrodzonemi fl iyá 
z dmgiey irony nie nad li a 
nie mieli. - Cała. ich wygniofość , mowi Kar- 


że fię T 


wielcy Mężowie, y 
dodaie , Nauczycielami św itowey i 
byli, znikii, : tak prędko fię ku Chry tufowi 
zbliżyli- Aryitoteles twierdził to, a Pytągo= 
tas owe, Zeno do innego Ñe przychylił 
zdania- Ale porownsymy ich z Bogiem 
człowiekiem, porowosycie moc teh z mocą 
Ewanielii4 4 to porownanie zagafi wfzydk- 
kich, Poki ieh mych, zważacie, poty wam 
fię to; eo Gmi mowią; coś zdaje. "Ale iak 
prędko ich; porownacie z nauką Ewantelit, 
tak w obyczaynych naukach ich, nie więcey 
nie znaydziecie tylko. prożność., „Dla tego 
mowi $, Hieronim : „kteż, dnia dzifieylzegą 
„otych 
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tych Mędrtow Pifms czyta?  "Widziemy, że 
fię ledwo: naypuścieyfze gławy niem; trudnią, 
$ przeciwnie Naukę Chryftufową po całym 
opowiadalą świecie , każdy mowi: 0 prawie 
tym, ktore ubodzy Rybacy tozgłofili. (a) 

Coż iefzeze przy dokończeniu mam mo: 
wić; Chrześcianie ? Czas albowiem przyfzedł, 
abym Kazanie ftończył, bo rzecz te bardzoby 
mię daleko zaprowadziła, gdybym ią chciał 
podług 'zupełney: obfzerhości fwoiey: wyłu- 
fczyć, > Gdy zaś do końca fpiefzę:. opuścić 
nie mogę niektorych wniofkow; ktore należy: 
cie zważyć profzę „: i ktore: tąk. Gia mnie, 
iek dla was fzacowną nanką: będą, - Cztery 
wam pizełożę , ktore: w tyluć żawieram fo- 
wach z Wdzięczność, podziwien roztrząe 
nienie i prz wzięciej:= Uważeje dobige: 
Wdzięczność, á przeciw Romu? ezyłi nam.to 
o Panie! bydż może yna, i czyliżbyśmy 
naywiękfzey. Bie popeldili- wewdzięczności, 
gdybyśmy kiedy o naywiękfzym twójm do- 
brodzieyftwie zapomnieć mieli?.. Niech Ci 
za to,'o Boże! będą wieczyfte dzięki, « Ty, 
ty fm uftanowiłeś Kościół; w ktorym, ma- 
my, zbawienie znaleść. © Tyś go przyozdobił 
darani twemi;: tyś go ożywił Duchem two 
im; tyś mu obiawił prawdy twbie, i tyś mu 
powierzył prawo twoie. - To wfzy fiko ućzy” 
niles, abyś nastbył wybawiłrz cienig śmierc 
i doprowadził do fzczęśliwego życia, dw kto: 

regoś 
(3) RBuficanos vero Pifeatorcg miferos t0- 
tus orbis Joguitur , Uniyerfuś Andus fom 
S, Hieronymus. 


wybrśłeś, iles, drog two- 


ich naucz „oftępowania na nień 


OZ 


i i 

fes. Gdybyś nas takowym fpofo- 
bem nie by? i 

nad innyc? 
z nami ało? i w lakiebyśmy 
čili ciemności? Nikt r 
Ty nie mogł wybrać t 
ktory mas. od wfzyftkie niewiernych nerus 
dow rožni A poniewaz widziemy i 0zn3- 
jemy niegodność nafżą, przeto wierzemf » 
żebmy to pierwizeńftwa i naywiękize. fczę- 
; i tylko nieczra- 
+ Fwoiemu wi 


wodzie 
widzicie 


ga; pie dokazbiecie tego, aby fię , porzuci 
wizy echy., do, Bofkiey udał Ryby, ue. 
ezyni ich pokutającemi przed obliczem Boga, 
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ani w przefirzeganiu B ciego prawa wier 
ieyfzemi i gorliwizemi? W tey mierze, 
dług zamyfńow Boga, pówinnismy fobie 
i modzielami, í fami do fiebie mowić: 
to rzecz zadumienia pełna, iż to 
tak wiele dzielności dľa innych za- 
era w fobie, ddla mnie ma tak mało mo- 
ey? (Coż albowiem za odmianę, iaka po. 
prawę życia fprawiło w wfzyfikich poftęp» 
kach moieh? A gdybym był tak niefzczę- 
śliwy, żebym fię był narodził w pogańftwie, 
nogłźebym barizicy. po Świecku myślić, 
głżebym fie bardziey zatapiać W rofkor 
‘h, niżeli teraz czynię? mogłżebym wię: 

"pełnić błędy, 1 nieporządnieyfze pro- 
ycie, niżeli w famey rzeczy pro- 
teraz? Nie ieftże to rzecz naywię- 
kfzego podziwieni a, Że to prawo, kto- 
remu fie Monarchowie i Mocarze świata pod- 
dali, i ktore w nich wmowiło wzgardę 
wfzelkiey wfpaniałości ziemfkiey, iefzcza we 
mnie nie pofkromiło niepomiarkowaney żądzy 
do chwały ludzkiey ? że nikczemnych zabie- 
gow o czci, fzczęściy i wywyżlżcniu, ie- 
{zeze z moiego nie wynifzezyło ferca, kto- 
yemi fię bezprzefiannie trudnię , „ł ktorym 
tak częfto fimnienie i zbawienie moie po- 
święcam 2? Nie ieftże to vzecz dziwns, że 
prawo to, ktore tyle Kroleftw przywiodło 
do przyjęcia Ewanielicznegę uboftwą, i ktore 
im po zupełnym wyrzeczenin fię dobr docze- 
fnych, odebrało to wfzyftko, co w ich po: 
fiadaniu byłe, iefzcze rozżarzopey i niena* 


wadzę te 


fyco- 
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fyconey mey wfzyftk ogarnienia do tych 
czas nie u$ imierzy ło Gui a Coż jefzczę 
mam powiedzieć więcey, czyliźby mi zarzu= 
tow brakło, ktorebym mo gł fobie zadać, gdy= 
bym chciał wfzyftkie okoliczności iego pízes 
biedz? Nie iefiże to rzecz dziwna, że prawa 
to, ktore tak wiele walecznych Chrześciań 
uczyniło tak ftatecznemi, że Wiarę Chrze= 
ściańfką wyznawali jawnie, że przed fadas 
mi ftawali mężnie, mię iefzcze nie o[wobo= 
dziło z tey niewoli, w ktorey zośtaię dla 
nikczemnego i kary godnego witydu, gdy 
to, że należę do Boga iawnie wyznać, inad 
fzemranie świata fig wynieść powinienem. 
Gdy oni fię latai światu, wpadali w 
niebefpieczeńftwo utraty życia, á iednak ich 
od iawnego Wiary Swiętey wyznania żadne 
piebefpieczeńttwa nie odrywały nigdy. Moie- 
by zaś tylko kilka fow ufyfzeć i ponofić 
trzeba, a przecie milczę. Nie ieftże to rzęcz 
dziwna, że prawo to, ktore tak wiele. Me- 
ezennikow przy naynaprzykrzenízey nędzy» 
w nayściślegfzym więzieniu, przy grożeniu 
im nayfiożfzemi męksmi utrzymało, mię 
do tego nie może przywieść, abym nięktote 
przeciwności cierpliwie znofił, abym niektore 
čwiczema pokutne na fiebie przyjął, i z wię- 
kfzą wiernością i ftatecznością ES eri 
powinsosci Religii moiey? To nas, mowię 
w podziwienie i zadumienie powinno wpra” 
wić, L czyliż nie dofyć iei gruntowne ? 
Ach? Chrześcianie, coż w tey mierze na 
ufprawiedliwienie nafze możemy mowić? i 


coż 


coż nam Sę E 
takiego przyzu iemy 
hmočna ie Ek kiedy 
bez fkutku iet? Na 
o to trytumfowa: 
sek i pie- 
nie tty- 
i te 


= ma moc 
a mas. To iefk Are 
: nas nie nawraca, I 
G iemu pizypifać 
winę; q daleko więcey uczyniło. 
Prawo Chra anfkie nie tylko nas nawrocjć 
ipoświęcjić może, ale też potrzeba, aby nas 
w mèy Roi nawrociło 1 poświęciło. Po- 
trzeba tego zdwojikiey przyczyny, „ naprzód 
> tego; ŻE nie možem j ińaczey ni- 

eni fposwięcelii, o przeź Nie ; pór 


t 


store dlatego, że K nawroćenia i poświę- 


cenia nafzegó życia, zbawionemi bydź nie 
możemy, Na E prawo Chiześciańik ie 
mas nie rawroći, 1 nie poświęci nigdy; poki 
iafze prawo w nas padówać będzie. Bofkim 
albowiem priwem będąc, fame w fereach 
tych, ktorzy ie przyimuią, i ktorych pro- 
wadzi, thee panować. A zatym tego Bo- 


was ief zašlepieniem , ktore wiele na poł 
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fkiego pa z prawami świata, ducha jego 
2 duchem świata, nańki lego z nauką światą 
nie zgodziemy nigdy, Jet | to taiemnicą, kroz 
yey Święci nigdy nie mogli poigć, ieft ukry= 
tą rzeczą , ktorey nam Ewaniela nie. obia= * 


niewiernych Chrześcian' w potępięnie wirąca, 
į nas także. wtrąci. Jednego tylko Pana: ma- 
my, którego naśladować winniśmy JEZUSA 
Chryftufa. = Jeżeli za innym, oprocz fiegoz 
idziemy, ieżeli uczuwfzy: w fercach nafzych 
porufzesia tego dafki,_ ieżeli *żroz umiawfzy 
z ust Kaznodzielow nauki iego, leželi uy- 
fzawfzy dobrą nafzyc vh Spowiednikow radę, 
iefzcze fuchamy świeta, ktory wfzyftkich 
{f raw. nafzych uczeftnikiem: bydź pragnie 

a nawet w nayświącobliwfze uczynki safże; 
i pobożne GWICZEA nafze wdziera fię, tedy 
jedną ręką obalamy, co budtiemy drugą z 
i odważamy fię na podział, ktory -fig nie 
podoba Bogu. 

Pr rzedgięwzięcje : Ponieważ Prawo Chrzę 
ściarmikie tak mocne i możne ief, przeto dor 
puściemy mu mapotym działać, i mocy iego 
Żadney nie uczyniemy przefzkody. We fprze- 
my je, we wfzyftkim fię podłig niego rzą- 
dząc, i fianowiąc takie prowadzić życie, 
lakie fẹ z prawidiami iego zgadza, Pofirze- 
żemy wkrotce, co może, i do czego nas 
przywiedzie, O jakbyśmy iuż byli daleka 
zafzii, gdybyśmy go byli naśladowali! o iak- 
by nas iuż było nyfoka wyniofot  Jużbyś- 
my to,co nam fię niepodobne zdaje, przeto, 


ANAF ZE 


Tr w ą oznaymi A ies 


gdy mi pr » nią fię udam. > Prar 
wóda, że dra i i pn ciernia, 
ale za wfpa wą, -ktore mię 
powedować i wfpierać będzie , zwyciężę 


trudności wfzyftkie. Cietnia tego życia ode 
mienią fię w kwiafy, å przynaymnicy pa 
pracach, i znużeniach tego życia, do fzczę- 
gliwego celu wiecznego odpoczynku przyidę, 


AMEN. 
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drugie foiące, t rzekł im: u foiz | 
cie cały dzień prożnwiący? U Mate 
1fza. S: W Rozdź 20 


ow w fafzey Ewde 
nieli czyni? Jek te fiemnicy piefwfże iak 
dusje: Wyrzuca im: piożnowanie Í wżywa 
do pracy 2 to fu foide cały. dziej prożńwiący ? 
to tefk zarzut, łdźcie i wy do tednnie 

Lecz kog 


Gofpodarz do robó 


ty tycze +. A 
mowie i waś > 


w przyftofowanin onychże iet przyłączone: 
+ W famey zaś rzeczy Chryftus Zbawiciel nafź 
wyrzeki(zy na początku odemnie założone 
Rowa: co tu focie cały dzie prożnuiący ? 
cheist je fiofpwać do mas, inaczey bowiem 
| byłby te fowa powiedział niezańieczywizy - 


im 
e 


T: 7e 


Z iz nn 


| (a) ke & vos in vineam meam Ma 
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im żadnego celu; co ieit przeciwko Mądrości 
Jego. Nie fzukaymy więc żadney inney 
tego Kazania treści. © Mowi z nami Syn Bo- 
fki iako Pam, fiachaymy go fpofobem ufza- 
nowania pełnym. Wyrzuca ham błąd naize- 
go proźnowańia, uznaymy go i poprawmy 
go. Wzywa nas do pracy, nie zaniedbyway- 
my pożyteczney ugody, kfotą z nami czyni, 
i zapatrnymy fię na rzecz tę nie inaczey „ 
tylko; iako na iednę z nayważnieyfzych, kto- 
tem wam do tych czas przełożył. — Prożno= 
wanie nie poczytuie fię na świecie ża g ch 
wwieęki, w óczach jednak Bofkieh ief grze- 
chem wielkim.  Otoż fie dnia dzifieyfzego 
będę ftarał, abym was przekonał o tyr we: 
zwawłzy pomocy: Roga. 

Oprocz ścifłey fprawiedliwości , -ktorą 
deologowie nódgradzaiątą zowią, i ktorey 
w Bogu względem ludzi nie uznawaią, przeto 
że Bog człowiekowi nie nie iet winien, i 
nie winien bydź nie może, iefzcze (ą trzy 
inne rodzaie fprawiedliwości, ktore fię w Bo- 
gu względem nas znaydować mogą, .i ktore 
nie tylko wielkości I -wfpaniałości Jego nie 
fzkodzą, ale tež fą dofkonałościami iftoty Jego: 
Sprawiedliwość. mfzcząca ,- fprawiedliwość 
przepifuiąca i fprawiedłiwość hadgradzaląca, 
Sprawiedliwaść  mfzeząca,. ktora grzechy ka= 
sze; Sprawiedliwość przepi(uiąca , - ktota fię 
nie rožni od Opatrzności jego, do ktorey na- 
leży rożnemi na świecie anami- rządzić, 4 
ńakoniec Sprawiedliwość nadgradzaiącs, ktora 
nadgrody podług zafiug roztządza i udziela. 


„przeł 


Sz arozapu © 5 
Nie nie pówiem o tey fprawiedl iwości trze 
ciey, abym zbyt wiele na fiebie nie przyjął 
do w Pzolekiaz przeftanę na dwoch -pier 
wizy ch, ktore na człowieka micuchi opi 
obowiązek kładą, aby pracował... Mfzcząca 
Sprawiedliwość Boga naprawia przęz pracę 
grzechy ludzkie, á asidi wość Boga prze» 
pifwiąca, Dtrzymnie- przez pracę wizyfikie fta= 
py na š wiecie. Rin SE więc, ktore fię tey 
; giakiey $ rąwiedliwości wurew fprzeciwia, 
ie błędem; 1 to wfzyftko telt, cam wam 
przedfięwziął. i Ja mowię, dwie 
obowiężcią do pracy, i putępiają 
roźnowdnie n iako iednę do oe 
przefzkcd, to i zech, i nafz dan fzczes 
guiny, Wfizyiey. fig zodziemy w grzechu; 7 


rzeczy 


4 wfzyfty w pewnym żyliemy snie. Ztąd 


Paolze włzyfty więc obowiązani iefteśmy 
$ ZEM 2 to iet 


naye ę „= iak 
pierwfza, iak druga, odkryte wam takowe prae 
wdy, ktore wam u0 tych czas podobńo ni 
wiadome były, o ktos z tednsk-kouiec 
powinniście wiedzieć, oydźmy do famey 
1zeęzy, i 


CASG 1. 


A Byśmy Chrze iz wnieśli, że prožno- 
1% wanie ief błedem, - ktory nas w oczach 
Bofkich kary godnemi czyni, to tylko potrze- 
ba, zważyć: czym iefteśmy, i zkąd fwoy 
początek mamy. Jefesmy grzefznikami, i 
iako 
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iako mowi Pifmo Swiete wfzyfcyśtny üç na. 
rodzili w grzechu. Więc też prawda ief, 
żeśmy wfzyfcy, iakeśmy fię narodzili ; ścią: 
gnęli ma fiebie fzczegulny obowiązek do pra- 
cy. Ten wniofek według ptawidet Pifma S, 
prawy i rzetelny ieft, Bó nam to powiada, 
że Bog pracę. na człowieka włożył, tako katę 
za niepoffufzeńftwo i upot igo: Kata, która 
iako Teologowie mówią, niemniey dofyć 
tzyniąća iako i żachowuiąca jeft: Jeft karą 
dofyć czyniącą dö poprawienia popełnionych 
grzechow; i karą żachowiiiącą, abyśmy ich 
nie popełniali więcey, Jef karą dofyć CZy. 
fiiącą , bośmy przeftępcami byli, ieft „karą za 
thowuiącj, abyśmy więcey pizeftępcami 
nie byli. Jeft Karą dofyć czysiłącą , aby była 
$czodkieni poiednania na$ z Sprawiędliwością 
Boga, ieft Karą zachowuiącą aby była na- 
fiey fabósči wiparciem. Ty przeftąpiłeś 
prawo moje, mowi Bog do pierwfzego czło 
wieka, 4 ia ciebie fkazuię na dźwiganie 
farźma niewolniczego i pracowitego życia, 
Żadnego ci odtąd owocu bez pracy nie wyda 
żiemia, Zamiaft (ego, €o ci fama przez fię 
kófztowne owoce rodzić miała , tylko chleba 
boleści zażywać będziefz to jeft pożywać bę: 
dziefz chleba, ktory pietwey pokropifz potem, 
niżeli fię twym pokarmem ftanie. W pocie 
oblicza twego będziefz pożywał chleba. (a) 
To Chrześcianie ieft pierwfze owe prawo, 
ktore Bog na świecie poftanowił, iak prędko 
czło- 


(£) In fudore vultusetui vefceris pane 
Genes: 3. v. 19. 
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człowiek zgrzefzył, <á to fame prawo prożno» 
wanie nafze zbrodnią ezyni. 

Profzę, zaftanowcie fię tu ze mną nad 
rożnicą „y ktorą S, Augaftyn między troiakim 
rodzaiem pracy naznaczył; między pracą Bo- 
ga w naturze, między „pracą Adama w ftanie 
łafki i niewinności, i między pracą wfzy- 
fikich ludzi w zepfucin grzechowym, To 
wafzey uwagi godne. BOG, mowi S. Au. 
guftyn, działa bezprzeftannie tak w fobie, 
iako i oprocz fiebie. Oycsiec moy aż dotąd 
działa. (a) Adam zatrudniał fię w Raiu ziem- 
kim, bo czytamy, iż w nim był ofadzony 
przeto, aby w nim pracował rękami fwemiz 
ofadził go w Raiu - - aby. fprawował go. (b) 
A człowiek grzefzny mufi od lat młodości 
fwołey niezliczone trofki i utrudzenia znofić, 
gamei iefł ubogi i w pracach od młodości mo- 
iey. (c) Otoż troiaki rodzay pracy wielce 
od fiebie rożny. Ze albowiem Bog na świe- 
cię działa, to fię żadną miarą nie dzieie z ia- 
kiego potrzebnego obowiązku, ale raczęy dzie-- 
ie fię to z powódu Dobro ci- Jego, aby fię mogt 
udzielić i dać ieiieftwo ftworzeniom. Ze 
Adam fprawował Ray ziemfki, nie działo fię 

X to 


-= i 


(ay Pater meus; ufque modo operatur. 
J0an: 5. V. E74 

(b) Pofuit eum in paradyfo - - ut operate- 
tur illum. Gen: 2. V. tę. 

(c) Paupet fum ego, & in Gb: à ju: 
Ventute mea. Pjal:87. v. 16. 


Tom. I. Kaz: Niedz: X. Burdalone. 


"aa: Niedziebe 


z przyczyny iakiey “kary , ale z dóbiey 
woli, aby ćwicząc ciato fwote, zabawił i 


tóżum. ` Ale gdy pódłog wyrażu -ukoronowa- 


hego Pror . 
fi ponofi i piate, to fię*'pizyczyny foto. 
rozkażu dżtełe:,  kforenia fg póddąć 
y ktorego fig ofwobódzić nie może, 
Sprawówafiie i działanie Boga w natitze, 
ieft dowodem mocy iego. * Zatrudnienie fig 
Adsma w Ralu ziemikim było znakiem Cho: , 
ty iego. Ale że grze podlega porządney 
pracy, to, Z Apoftotem mowiąc, ief nadgro. 
dą i zepłatą grzechu, *Ztąd' pochodzi, żę 
Bog przez działawia, przez ktore świat two: 
fzy, i ktore na nim fprawuse, chwałę fobie 
Czyni; że Adam *w pracy fwóley: znaydował 
upodobanie, gszefźznika zaś praca iego "upo: 
karza 1 lciemi A to wfzyftko, ieko'tene 
Że wielki Nauczyciel przydajz, dla tego fig 
dzisie, że Bog przy fworzenim świala pra- 
cawar iako niecgiańiczony Pan; że Adm 
w Rain, w ktorym go Bog ofadził, praco 
wał jako wolny fuga, 4 człowiek w ftanie 
grzechowym pracnie nie inatzey, tylko fako 
winowżyca i niewolnik. Ta ieft przedziwna 
mysl 5. du fyna, Ktota prawiię te, ktorą 
wśm pizekła , isfną i oczywifią, i wa 
Żność obowiązku tego kn potęciu łatwiey: 


fzą czyni. 


Lecz wroćmy fię do famey fzeczy, O 
to Ge więc | czyli -Bog wyd lgc na 
pierwfzego człowieka to przeklęćtwo: w po» 
cie oblicza twego będziejz pożywoł ćhlcha, 
w przys - 
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w pizyfzłości iedynie-zowocu pracy twoiey. 
żyć będziefz; czyli mowię: Bog z fow. tych 
chciał uczynić pówfzechne prawo., ktoreby 
fię do wfzyńtkieh Adama ściągało naftępcow, 
albo czyli pewne na świecie itany od niego 
wyłączył; czyli fię ku iednym okazał ta- 
fkawym,. 4 furowo fobie poft Z ismi; 
czyli przyiemność odpoczynku dla możnych 
i.bogatych, nędzę zaś i prcę nąznaczył dla 
hbygieh ? czyli do iednych mowił: wy .po- 
winniście potem twoim pobrapiać ziemię, do 
diugich zaś: wy. przylemności oneyże zą- 
żywać macie? Powiedzcjeż mi Chrześcianie, 
czyliż Bog ną ten.czas: takową rożpicę czy- 
nil? Acht- Bracia mai, odpowiada Swięty 
Chryzoftom , nigdy nie pomyślił o tym, a 
fprawiedliwość iego,. która między ludźmi 
Żadney inney rożnicy, Oprocz rożnicy nie- 
winności i gizechu uczynić nie może, dale- 
ko oddalona była od względow nrodzenia i 
okoliczności fzczęścia , ktoremiby fię była 
mufiała rządzić. Nie „Chit ścianie , nie dał 
Bog żadnego przywileju Bo tym, ktorymby 
ieh był uwolnił: od obowiązku pracy. Po- 
nieważ wfzyfey grzech na fobie mieli, de 
wfzyftkich też to przeklęctwą należeć mi- 
fito. To nam wyraźnie opowiada Duch S. 
U Ekklezyaftyka w Rozdz: 46, wielka zabawa 
isf tworzona wfeyfikim. ludziom, (a) To 
prawo pracy dla wfzyftkich Judzi poftano- 
Wione jeft, 4 prawo to ieit uciążłiwym iarz= 
i ie mem 


S 


=R 


(a) Occupatio magna creata eft in omnibus 
hominibus, Eccles: 40. v. 1. 
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mem dla Adamowych fynów: 6 iarzmo cięż- 
kie na yny Adamówe, (a) -Lecz dla iakich 
Adama fynow ?: Uważcle to dobrze : od fie 
dzątego „na folicy chwalebney, 4ż-do poniżona= 
go na ziemii w popiele, (b) * Od tego, ktory 
Gedzi, aż doowego, ktory fig w 
popiele czołga. Di. tego, - * ktory koronę nofs 
aż do teg ry fig okrywa furowym plotem. 
(c) Od tych, ktorzy korony i fzkarłaty nofzą, 
aż da tych, którzy fie naypodleyfzą okrywalą 
fiermięgą.  Otoż tak daleko rozeląga fię wy* 
řok albo raczey przekłęttwo, ktore Bog tzue 
cił, dła ktorego każdy Chszżeścianin powinien 
fie odważyć na to, aby życie fwoie przepę* 
di w pracy, chociażby był Ciążęciem Jub 
Monarchą , tedy iednak ieft arzefznikim. A 
zatym powinien fię poddać karze, ktorą Twa 
ca świata na hiego włożył, i dla tey przy- 
czyny; jako bardzo pięknie mowi Tertulian: 
iak prędko człowiek zgrzefzył , zrobił mu 
Bog fuknią z fkorek : uczynił też Pan Bog 
Adamowi i żonie tego fzaty z korek. (d) Na co 
fię fzata ta przydać miała? oto miała mu 0* 
znacząć, iż fie przez grzech {woy Tam poni: 
traciwfzy. Synow Bofkich wolność, 
wpadł 


ARGO 


na Tró 


żył, i że t 


2 mając a az 


(a) Er jugum grave fuper filios Adam. 
Eccles: 40. W: 1. 

(6) A refidente fuper fedem gloriofam, Se 
que ad bumiliatum in terra & cinere. Ibid: v. 3: 

(c) Ab eo-" qui portat coroðam, usque ad 
eum, qui operitur lino crudo- Ibid: U. 4. 

(d) Fecit quoque Dominus Deus Ade 


uxori ejus tunicas pęlliceas. Gen: 3, V: 21: 
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wpadł w chaniebną i uciążliwą niewola, „Ci 
albowiem, iako-daley Tertulian mowi, nofili 
fkorzane lzaty, ktorzy w ziemi i gruntach 
fwoich pracować mufieli „ 4 Bog Adamowi 
dał takówą fzatę, aby. w przyfzłośei „życie 
fwoie nie inaczey uważał, tylko iak bezprze- 
ftanną' pracę. 

Patrzcie.Stuchacze, czego fię każdy; CMrze- 
$cianin powinien. chwycić. Powinien on iako 
niewolnik Bofki pracować; to ief nie podług 
myśli fwoiey i kiedy mu fę podoba, iako 
owiswiatowy Mędrzec, o ktorym Misucyufz 
Felix mowi, ktory żadnego Innego zatrudnie- 
nia i odpoczynku. fwego prawidła nie miał, 
oprcez fkłonności: albo namiętności, ktora 
nim. rządziła. (2) .Mędrcem tym był Sokrates. 
Bo Chrześcianin, ktory cale z innego powodu 
czyni, 'poddaie fię pracy z pobudki pokuty, 
aby „zadofyć uczynił Bogu» wiedząc dofko- 
nale, że to pierwfzą left karą za grzech tego. 
Coż więc czyniemy, gdy zapomniawfzy, o tym 
obowiązku nafzym, leniwe I opiefzałe prowa- 
dziemy życie? Chceciefz to wiedzieć? Oto 
powftalemy przeciw Bogu , chcemy z fiebie 
zrzucić to jarzmo, ktore (prawiedliwość i Opa- 
trzność Jego włożyła na nas. Poftępuiemy 
fobie tak owi dumni i wyniośli ludzie „ bto- 
rych nam koronowany Prorok bardzo pięknie 
opifuie, mowiąc: żę lubo w wfzyftkich nie- 


fprawiedliwościach i niegodziwościach: zawie 
kłani 


_Q) Qui ad nutum afidentis fbi dæmonis 
vel declinabat negotia , vel. appetebat, 
Minut: Felix. 
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klani byli, przecież prac ludzkich tieżeftni. 
kami bydź nie chcieli , j lubo fie z pofłufzefi- 
ftwa Bogu winnego nayzuchwalfzym: wyła- 
mywali (pofobem; byli fednak naydumnieyf 
1 nayniesfornieyfi, gdy fię Bofkim: ukatantom 
mufieli poddać: w pracy ludokicy nie fa, i z 
ludźmi nie będą karani, i przetoż ie pycha zięło, 
(a) Bo profzę was, uważcież to w póltępo* 
waniu Boga iako eo ofobliwizegą, to podda. 
nie fie pracy, ićf takim fpofobem za grzech 
naiz karą, że dla przebłagania Boga , fami 
lą wykonywać mufiemy. "W fądach Tudzkich 
mie tak fie dziele. Nigdy. tam <nie przymu- 
fzają winewaycy, aby fam mad foba wykonał 
wyrok, Jak prędko fię tylko pod wyrok pod- 
da, tak fądziemy zafiż; że fię w tym porżąde 
ku i fłanie znzyduje , którego fię doniagamy 
po nim. Ale P ktory ma nieograniczom 
moc i władzę mdami, chce, abyśmy dla 
naprawienia grzechu, dzieło ukatania grzechu 
dobrowolnie femi na fiebie przyjęli, t zaftą- 
pili mieyfte fug iego, abyśmy nayfurowfze 
Sądy Jego na fobie i przeciw fobie wykonali, 
TO zaś dziete fię: przez pókttę , a ktorey bez 
załanowienia fie, mowi Święty Grzegorz; że 
nieuftaana praca” iei naynieuchtonnieyfzą i 
nayrozumnicyfzą ftroną , ktotey fię chwycić 
można. 

Czymże więc ieft, pytam fię iefzcze raz 
błąd leniwego i opiefzałego życia ? Oto ief, 
mowi 


hominum non funt, &'cum ho- 
minibüs non flagelläbuutur , ideo tennit eos 
fuperbia; . Ffal: 72. v.5,6, : 
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kiedy-mam powie: 


mowi Święty Gt 
> POW faniem 


dzicésprrvdę „Dia. left drugim: 
tworzenia: przeciw f woiemi 
wize było pe żępftwem i na 
Brawa, drugie 
pierwfze pow 
Żyły G). nie bede paf 
gie: d 
Rufzejń two*maie. wfzy Gię BiepOrząę 
dnym -chuciom A A rdził Bogiem 
łbokosnay wyżfżym Fanem fwoim. Trawiąc ną 
prożn waniu życie Siagajaza, Bugiem. iską 
Sędzią faioim. _ Byliżźbyś Słuelaczę, 4 
wierz yli temu, że.teR grzęch tak. dąleka fig 
fozciąga? 5 Z tym wfzęltkim, możną sto dnią* 
dzyficyfżego- wda dobrze , gtzec w m świata 
mszwać, ponieważ. to ieft grzechem piezlis 
czony ch-. ludzi, ktorzy, ( uważciefz dobrzez 
czyli rzecz-tę należycie wyażam:) kiorży, 
iako fię zdaie, dla R fie tylko ;duią 
ma świecie, aby 0d ; brali, 
nic nigdy. z fwey „w f 
ktorzy „w fiźnię iwo nie" 
nienia nie malą s tyik 
ody; i rofkofzy ; 
nie, ioniy ważniey fże 
Ba Sa aby czaş nadaren 
szy fię w wygodèeh zatapialą » alba pacze 
ktorzy. iuż- nie kofztuią wygody. przeto 
w nięy zofkaią  zawize. Wygoda albowiem. 
bez przy ftoyney trefkliwości i pracy » iako, 


mowi Kaflyodor, nie może ię obeyść, á 
Qtyr 


OE 


= 
Z 


(a) Non ferviam. gem: 2, va 20, 
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© tym wiedzieć nie chcą, i fprawiedliwie 
© nich mowić można: w pracy iey mie 
Ją, ponieważ fię przy zwóżaniu ich poftęp: 
kow zdaie, iakoby to prawo nie należało do 
nich, i jakoby w pówfzechney narodu ludz- 
kiego liczbie zawatcj nie byli. 

Mowmy o tym nie tylko w powfre: 
chności, ale dla wafzego zbudowania, i abyś: 
cje z Kazania tego pożytkowali , roztrząśniy: 
my rzecz tę nieco pilniey. - Możeż światowy 
czlowiek, iakich z wftydem cząfow mafzych 
eodziennie widziemy, światowy człowiek, 
ktory z zwyczaiu użalenia godnego, albo za- 
wfze ieft ufpokoiony, 'albo nigdy ufpokoiony 
nie iet, ktory życie fwoie na nikczemnych 
rofkofzach trawi; ktory fię dowiadnie „; co 
inni mowią, ktory gani co inni czynią, ktory 
fię za widowifkami ubiega, ktory fię w kom: 


paniach ciefzy, ktory fię z tego czym nie 


ieft chełpi, ktory fię bezprzeftannie żarcie 
kami bawi, nic nigdy poważnego nie czyniąc 
ani mowiąc; możeż Chrześcianin, ktorego 
nayzwyczaynieyfzą i nsyporządnieyfzą zaba- 
wą ieft gra, to left; ktory gry iuż nie uży: 
wa iak rozwefelenia uUmyfłu, ktore mu po- 
trzebne było dla rozerwania myśli, ile jako 
zabawy, ktorey fię oddaie, i ktora. mu nay* 
milfza iet przy prożnowaniu iego; Chize 
ścianiń, ktory, gdy nie gra, cale fobie przy” 
tomny nie iet, i nie zgadza fię z fobą, kto- 
ty niewie cn czynić i począć, gdy mu do 
grania towarzyftwa braknie, i ktory, ieżeli 
fię tak mowić godzi, nie gra aby żył, ale 
żyie 
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żyie aby grał; możeż Niewiafta, ktora fie 
przyznaie do Chryftnfowey Wiary, á przecie 
fię niczym więcey, oprocz tego, co fię pos 
wićrzchownościofoby iey tycze,nie zatrudnia; 
ktora nie więcey do czynienia nie ma, tylko 
aby w źwierciedle ftała, aby fię o nowych 
dowiadywała zwyczaiach, i ftroiła ciało fwo: 
je; ktora zapomniawfzy zupełnie o powin- 
nościach fwoich , zawfze iet gotowa iw cus 
dze fię fprawy miefzać ; ktora nie nie umie; á 
ptzecie o wfzyfikim mowi; tam gdzie potrze= 
ba nie uczy fię, á przecie fię udaie,iakoby wież 
działa wfzyfiko, gdzie nie potrzeba; ktora o 
fobie mniema, że wfzelką fprawiedliwość 
pełni, gdy bez pożytku mawiedziny iedne 
po drugich oddaie, gdy dzifiay nawiedzaią: 
cych przyiniuie, á iutro nawiedzą innych ; 
ktora powinnością fwoią fądzi przez: nikczę- 
mne lity, utrzymywać niezliczone, zbyte* 
czne, 4 nawet podeytzane i niebefpieczne 
zamiany liftow , i ktora w godzinę smierci 
fwoiey nie potrafi Bogu inny rachunek z 
fpraw fwoich oddać, tylko ten: widziałam 
świat i czyniłam tak, iak on. Raz fię iefzcze 
pytam: Możeż takowy Mężczyzna lub takowa 
Niewiafta pomyślić, że fię to wfzyfiko z rzą- 
dami fprawiedliwości zgadza, ktore BOG 
względem nas, ile grzefznikow , wprowa- 
dzi}? Możeż fię, wyrazom, ktore nam w tey 
mierze Chryftus czyni, bardziey eg fprzeci- 
wić, iak takowa bezprzeftanna gra, f takowe 
życie, ktore famemi tylko rofkofzami napeł- 
nione ieft? Chociażby żadnego nie było 

Chrze- 


na Niadzielp 
efłańftwa , czyliżby: to: człowiek po- 
dług zdrowego! rozumu fądząc, mogł ufpra= 
wiedltwiać? A ieżeli to famym tylko ro? 
zumem zniewolony potępić muf; iakiż, ro- 
zumiecie, wyrok fam Bog wyda? Pytaią 
fig, Czyli zbawienie w: fa rzeczy ztąd 
mioże fzkodę ponies Ktoż, - Chrześcia śnie, 
© tym powątpiwać móże? Gdzież fzkodo- 
wać może, ieżeli nie przy. zniewadze nay* 
Y, ktorą tet- czas ito 
czas pokuty? iż zaś bydź może: znie» 
waga więkfza nad fpofob żyeiay ktorym żyłą 
ci, o ktorych mowie? -Jeżeli fedne prozne 
i niepożyteczne fowo potępione = bedzie? 
coż fię z c©łymi Życiem fta w którym 
Bog nie, cósy pożytecznego było, nie znay= 
dzie? Ale świat inaczey fądżi, 4 zbrodnia 
proźnowania nie poczytuie fię za rzecz tako- 
wą, z ktoreyby fię Bogu potrzeba fprawić. 
Prawda, Chrześcianie, wiem ia o tym. bardzo 
dobrze, ale mało zależy na tym, co świat d 
tym myśli i fądzi, kiedy ram Syn Bafki powie” 
dział , co a tym powinninniśmy. fądzić. Jek 
iefzcze wiele fanych takowych rzeczy, ktore 
fig na swiecie za nic nie maią, 4 rozttzą 
fanie ich przed” Szdem Bofkim nie *mpiey akro- 
pne będzie. :Wienmi"ia nawet, Że znayduią 
fię tak zaślepione dufze, ktore to ptożniaekie 
życie z pobożnością i bołażnią Boga ziędno- 
czyć piagną; Ale też wiem o tym, że Bog, 
ktorego przenikojenie i fd niezawodny ief, 
tę fałfz y wą pobożność znifzczy, wyftawiiąc 
prze- 


el 
el 
Ep 
ni 
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przeciwko niey prawidła (te, które: prawdzi» 
wę i gruntowne fa. 

Ale mowicie podobno: ia ieftem bogas 
ty, na e0ż mam praćówać, ponieważ i tak 
mam nad potrzebę do życia% Na eo, Chrze» 
ścianie? Oto na tó, że was wfzyftkie cate- 
go świata dobra 6d grzechowega przeklęc ćtwa 
olwabódzić mie mogą. "Oto na to, że BOG 
przy pożytecznym dla was lofie, ktory pos 
dług woli Opatrzności względem dobr docze< 
fnego życia, pa was wypadł, zawłze was 
obówiązał do wykonania wyrokow fprawies 
dliwosci jego; t że Bog temi was obdarza< 


iae darami; nigdy nie miał zamierzenia tegay . 


aby miat fwoie nadwerężyć prawa, A gdy 
mowicie, mat dobra i doftatki, niepotrzeba 
mi przeto pracować, tedy tak nie dobrze wno- 
ficie ,* iakobyśzie mowili: nie potrzeba mi 
więc umierać: Bo obowiązek pracowania £ 
konieczność umierania w radach Bodkich fą 
w rownym ftopniu, - Alboż nie wiecie; taką 
ow bogacz Ewanieliczny odebrał odpowiedź ? 
Pracował wiele, aby był miał zbytek k 
Yzeczy, 4 widząc nakoniec; że-wiele dobr 
i pieniędzy zebrał, rzekł odpocznicymy, 
mogę z długie lata wygodnę i rofkofzne 
prowadzić życie, Dufzo, *mafz wiele dobr 
zgołtowanych ma wiele lat, odpoczyway. G) 
Eez jakże Bog z nim paftąpił fobie?" Oto 
lak z giupcęm : Szalony! przez to mu Bog 
pokazał „żę człowiek na świecie z dwoch 
rzeczy 


=—— CZE. 


(3) Anima, habes: multa bona polita in ane 
fos piurimos, requiefce. Luci 12. V. IQ, 
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rzeczy iednę tylko obrać może, to ieft: 
albo pracować, albo umierać mufi; Gdy 
więc nie chciał pierwfzego czynić, mů- 
fial fę odważyć ma, drugie: i npaftępui: 
cey umierać nocy. «Tey nocy dujzy twey 
upominaig fe w ciebie (a) 

Ale ieftem w takowym ftanie 1 tan 
dze, w ktorey mi praca przyzwoita 
pje jet: Coż to: za wniofek?  Alboż 
przeto, że wielkiemi iefteście na świe: 
cie, nierieteście grzefznikami, i czyli 
blafk. godności wafzych zaćmi wafzego 
początku: ehańbę ? alboz wy. iefteście 
więcey , niżeli Papieżowie i Monarcho- 
wie?  Poftuchaycie ieno, co niegdyś 
S: Bernard do pewnego wielkiego Pa- 
pieża mowił, gdy go w tey mierze 
nauczał: Swięty Qycze, mowił on z gat: 
liwością ufzanowania pełną, poprzyfię: 
gam cię, abyś iak nayczęściey rozmyślał, 
czym iefteś, i abyś nie patrzył na to, 
czym fię ftałeś, aleiczym według. uro- 
dzenia iefteś. (b)  Stałeś fię Bifkupem, 
ale urodziteś fię iak grzefznik. Coż cię 
z tego dwoyga bardziey. obchodzić po- 
winno? czyli nie to czym podług uro- 
dzenia twolego iefteś? Porzuć więc 
całą cię otaczającą wfpaniałość. Nie 
patrz na purpurę, ktora twoią okrywa 

pifkość, 
Gi ERO ZZ EZIO 

(a) Stulte, bac noćte animam tuam repe- 
tint a te, Luce I2. U, 20. 

(b) Non quod factus, fed quud natus es. 
S, Bernardus, 
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nifkość, ale ran zwoich mie leczy. (a) 
Uważ famego fiebie i pamiętay, żeś na- 
gi z żywota macierzyffkiego wyfzedł. 
Ho ieżeli nie będziefz miał względu na 
fałfzywy blafk wfpaniałości, ktory zaślee 
pia ludzi, coż w fobie innego» tylko” ue 
bogiego 1 nędznego. człowieka zriay * 
dziefz, ktory przeto cierpi że eżłowie- 
kien 1 razem grzefznikiem iet, t ktory 
na ro płacze, Że przychodzi na świąt, 
ponieważ nań przychodzi iako bunto- 
wnik, ktory “fẹ w ciężkiey znayduie 
niewoli, (by a w refzcie znaydziefz w 
fobie człowieka, kioty fię da pracy 4 
nie do godności urodził. (c) Patrz Oya 
cze Swięty, Czym iefteś i czym przez 
pierwflzeńitwo iefteś. (d) W izyftkie al- 
bowiem inie rzeczy przypadkowe fą4, 
4 wfzyftkie rzeczy przypadkowe do ifto- 
tney fię ftofować imufzą, powiem, MA 
ftanie grzefzni 2 gruntuie fię tak wzg lę= 
dem możnych i godnych, iak wzglę- 
dem wfzyftkich innych iisuchronny O- 
bowiązek zatrudnionego i pracowitego 
zycia. 


Sion aią Z 
(a) Tolle velamen faliorum celantium i- 
gnominiam tnam, non plagas eurantium. S. Ber: 
(b) Oceurret tibi homo pauper & miferabi= 
lis dolem, quod homo fit, plorans, quod natus 
ft. ldem. 
(c) Homo denique natus ad laborem, non 
ad honorem. Idem. t 
(d) Hoc ef certe; quod maxime €s: td. 
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Ale życie takie , uprzyktzone ief, 
Powiedzcież mi Chrześcianie „ieftże to 
przyczyną, ktorą przeciw tak iftotnemu 
obowiązkowi, iak. ten: ieft, wyftawić mo- 
żecie? Gdybym tzecż tę jako Filozof 
wywodził,. tedybym: wam mogł odpo- 
wiedzieć, że praca, ktora na was przy- 
foii ow ktorey dla przyzwyczajenia 
fię doniey. upodobanie macie, racze 
Was zachowa ód uprzykrzenia, niżeliby 
wam ie fprawić imiała. Ale ia mowię 
iako Chrześciańfki Kaznodzieja, Day- | 
my to, że uprzykrzenie, ktorego fię o- 
bawiacie „gruntowne iet, tedy ro dla 
was pokutą: będzie, a ta pokuta tym 
przyjemniey (za wam bydź powinna, że 
w ftanie wafzym żadney inney nie czy- 
nicte. Będziecie dia Boga znofili uprzya 
krzenie , abyście Bogu zadolyć uczy: 
nié, i wfzyftkie ukarania godne lubości, 
ktorycheście przeciw wyrażoemu zaka- 
zowi: Bofkiego prawa fzukali. naprawić 
mogł. Szacowne uprzykrzenie, pa kto- 
re Bog łafkawie weyrzy, a łafiawie na 
nie patrząc, będzie wiedział, lak was 
innym fpofobem bezfzkodnemi zacho. 
wać. Zadziwcie fię jefzcze, Słuchacze, 
nad dobrocią nafzeso Boga, ktora fię 
nawet w ukarania człowieka oczywiście. 
okazuje. Ten obowiązek pracy, ktorym 
wam jako zadofyć uczynienie za grze: 
chy przełożył, ie też podlug maski 
wfzyftkich Qycow Swiętych śrzodkiem \ 


s 


zacho- 
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zachowującymenas od grzechu, O! iak 
wielkie iet miłofierdzie Boga przecie 
wko nam, że nam w karach fprawiedli= 
wości fwoiey włafny nafz pożytek i bez- 
pieczeńftwo dopufzcza znaleść, Tak 
jet, Bracia, wielkim owym śrzodkie 

broniącym has przeciwko zdrożnosciom 


namiętności nafzych, i przeciw 


ko nie- 


porządkom grzechu, ieft uftawiczne b 
uflne ćwiczenie tę w pracy, i dare- 
mniebym fig kufił o przekonanie waso 
ktora (ama w fobie i 
z iebie jafna i oczywifta ieft. -Chociaż- 
by' Duck S: tego nie był powiedział, 
Gzyliżby fame doświadczenie nie okazało 
jawnie, że prożnowanie jet wfzyftkich 
zbrodni nauczyciełem, że pro/noswanie 


tey prawdzie, 


łudzi grzefzyć 


uczy 


„że ich do grzechu 


È 


prowadzi, że im grzechy 'na myśl po- 
daie, że im otwiera roznm do wyna- 
lezienia fpofobow gr 
ftko zawiera e w piękaych naftępuią- 
cych Fkklezyaftyka fowach: wielkiey 


złości nat 


zefzenia. To wfzy- 


ło: prośnowanie. (a)" 
oż, mowi Swięty Augultyn, to 


mieyfce Pifma S. w pewney mowie do 
Zakonpikow  fwoich 


aby ich był za 
| okazał niefzczęśliwe fkutki 


w prae 
prozni 
baczenie n 


ehęst 


reia. 


miacey , opifuiąc» 
t do zakochania fie 


Daycież, Bracia, 


i abyście o tym prze- 
y f 


a> 


Gay Multam malitizm docuit otiofitas, Ec- 
slefi: 3. ©. 29, 
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konani byli, - przebiegniycie wfzyfłkie 
fawnieyfze przykłady , ktore o tym w 
Piśmie Swięrym mamy. Od kogoż fię 
nauczyli Izraelitowie, tak mocno: do 
fwoliego prawa przywiązani, tak. bar- 
dzo o Wiarę fwoią gorliwi? bałwo- 
chwalcami zoftać? Czyliżby wierzyć 
można: gdyby to. wyrażnie nie mowił 
Swięty Paweł -Apoftoł, że to było o- 
kropnym prożnowania fkutkiem, ktore 
im powodem było, że fię w ten- fam 
Czas, ktorego ich Prawadawca Moyżefz 
rozmawiał z Bogiem, grzefznemi u- 
roczyftościami i zbyteczną grą zaba- 
wiałi.  Siadt ludieść:i pić, i whali igraće (a) 
Spytaycie fię Proroka, eoż przyfabiło 
Sodomę do. wynalezienia obrzydliwości 
takiey, 6 ktorey ani wiedziano, ani 
ftyfzano nigdy. Czyliż wam nie odpo* 
wie,sże pzożnowanie tego odrzuconego 
miaita byio tak wielkiey niegodziwości 
źrzadłem? Aleć powiedzcie mi, mowi 
daley Swięty Auguftyn, czułże Dawid 


poki prowadził woynę napaści chuci zmy- 


słonych i ciała? Kiedyż fię odwazył 
na eudzołoftwo i zaboyfitwo? Czyliż fię 
to nie działo w ten czas, gdy fię iak 
mowi Pifmo Święte, w Jerozolimie zo- 
ftal, i nie do czynienia nie miał, gdy 
jednak inni do boju wychodziłi w pole? 
Coz, Samfona wprowadziło w zgubę? 
cz 
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Czyliż ta nie pochodzi z * opiefz załego i 
hiewieściuchowatego życia, na ktore fię 
udał, aby fię był obcey podobał niewię- 
ście? Mogłże kiedy ten luda Bożego 
Wodz niezńac zmie, i nmiefpodzianie Tą 
kiey podlegać napaści, poki fię zatrudniał 
utaęczka 
Upadłże Salomon, naymędrfzy ze wfzy- 
fikich %rolow, w pierwfzych fwoiega 
panowania latach, w ktorych niezniżoną 
pracował gorliwością , i wfzyftką myślą 
fwoią' zatrudniał. fię około budowy ' Kos 
ścioła? Poddałże fię ślepey namiętności, 
ktora go potym tak ómainiła, że fię fat- 
fzywym nałożnie fwoieh Bożkom kłańtał ? 
Czyliż raczey nie w ten czas do puścił 
ORoTzy ferce fwoie fkazić, „gdy iuż 
przedfiewięte wykonał dzieło, i nie wię- 
cey do czynienia nie miał? Ah! bracia 
moi, mowi Swięty Augiityn i niermamy 
my ani grunt awnieyf ey, ani ftatec zniey- 
fzey Gnoty; iak ci wielcy Mężowie mies 
li, Nie iefteśmy ani świątobliwfzemi ni- 
Żeli Dawid; ani batdziey oświeconemi; 
niżeli Sałomon; ani filnieyfzemi niżeli 
Samfon. * A ieżeli na*ofobności Żyie- 
my, tedy fię zdrożności prożnowania nie 
mniey; iak oni, obawiać fię powinniśmy. 
Tak on do Puftelnikow fwoiego Zakonu 
mowił, 

Gdy o Puftelnikach wfpominamy, 
powiedzcież mi Chrześcianie -( ta uwagą 


Z ieft 
Tom I. Kaz: Niedz: X. Bourdałoue. 


z nieprzyiaciołmi fwoiemie ^ 
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ieft Francifzka Salezyufza Bifkupa w: Ge- 
newie) coż rozumiecie, czemuż fię. w 
owych Hgypfkich Klafztorach „, w kto» 
rych ludzie, jak- Aniołowie żyli, i w 
ktorych dar bogamyślności był iedną 
znayzwyczaynieyfzych,, łafką tak oftro 
domagano fię pracy ręczney, lako nas 
Kafsyan, iS. Hieronim upewniaią? By- 
łaż praca ręczna nierozerwanie złączą- 
na z-ftanem tych Mężow Bożych? Poni- 
żylibyśmy ftan.ich , gdybyśmy o nim w 
ten fpofob fądzić „chcieli, © Byłaż im po- 
trzebna do zarobienia fobie żywności? 
Bynaymniey ; bo prawowiernych miłość, 
ktora iefzcze *gotliwą była, doftatecznie 
opatrywała ich potrzeby. Czemuż więc 
tak pracowali? Czynili to, odpowiada S. 
Hieronim „nie dla potrzeby ciała, ale dla 
zbawienia dufzyś (a) .,bo wiedzieli, że, 
iakokolwiek dofkonałość ich wielka była, 
niemogli iednak o rzeczach Bofkich bez- 
przeftanku myślić, á ponieważ o tym 
przekonani byli, że, gdyby choć- przez 
krotkę chwilę żadnego nieodprawowali 
rozmyślania , albo co innego czynili, te- 
dyby fię byli wyftawili pokufom. + Pa- 


a DEE C E 


(a) Non propter corporis neceffitatum, fed 
propter anime falutem, Se Hieron. 


| 
| 
| 
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a-ptzeciwnie Mnicha leniwego, ktory nic 
nie czyni częftokroć, niby: owego nędz= 
nego człowieka w F.wanielii cały półk 


Oni byli dofkonaiemi Chrześcidninami ; 
ktorzy cale Niebiefkie prowadzili życie; 
iktorzy do zwyciężenia żbrodni niezli- 
czone pomocy mieli; ktorych ia nie mam. 
Ofobrość fłużyła im żamiaft okopu, Re- 
ligia im dodawała broni; pofty ich wzma- 
eniały, á furowy fpofob życia; mocar- 
ftwom piekielnym; ich ftrafzmemi czy- 
nii; 4 przecię  poczytali fię za zwyciężo: 
nych, iak prętko zwyczayne fwole opu 
fzczali prace. Tak gruntownie ubefpie= 
czeni byli, że z prożnowaniem niezli- 
Czona grzechow liczba w towarzyftwie 
idzie, - Coż ia fobie obiecywać mogę, 
ia, ktory żadney z tych zalety nie mam, 
PRE) ia, 


= 


(a) Operatorem Monachum dæmone unha 
pulari , otiofum fpiritibus innumeris devaftae 
ti caflat. 
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ła, ktory w pośrzodku Swiata, lakó w 
takowym kraiu żyję. ktory: wfzyftim pa- 
paściom: ezartasórworem foi; ia, ktory 
ták mało nadəzmyfami moiemi czuwam? 
Coż ia fobie obiecywać mogę, ‘gdy przy- 
tym w fzyftkim mieprzyjaciejlowi memu 
otwieram=tak fzerokie drzwi grzechu; 
ktorym left rozmyślne „i dobrowelne 
prożnowanie? Nie ieftże to żyć z nim 
w iednym porozumieniu, i włafną -mu ` 
poddawać dufzę? 

Otoż. Bracii, mowi*8. Ambroży, Cd 
dnia dzifiey fzego w_nas fiłę i rzeźwość 
Chrzesciańfkiego ducha oftabia. Utrzys 
mało fig Chrześciańftwo w pośrzodku 
prześladowania ; a ledwo wierzyć mo- 
żna , iak wiele ucjążiiwości, -i trofki te, 
ktore: w ten czas $oenofić" mufiało; do 
wzroftu, i utwierdzenia jegoż pomaga: 
ły. eraz zá, przydaie ten Wielki Bi- 
fkup , pfuie nas fpokoyność , przyjemność 
pokoju: Wiarę nafzą faba '€żyni, leni" 
itwo niepożytecznego, życia fprawuie, 
wfzyftkie zgorfzenia å przez zadziwiałą* 
cy, i pełny | lenia; fkutek dziele fię, z6 
ci, ktorych mayfurowfze kary, i nayokto- 
pniey fe woyny uśrnierzyć niemogły s 
od prożnowania fromotnym fpofobem 
zwyciężeni byli. (a) Słowa, ktore na* 
fzym czafom daleko bardziey, niżeli €za- 
fom Świętego Ambrożego fiużą. Przy” 

> znay” 
Sani a 

(a) Nunc tentant otia, quos della non 

Sregerent. S, Ambrofius, 


znaysny albowiem; z 
może na Swiecie niewinność Š 
gå: ieżíiaiobacayó można jeżeli nie w 
tych „ftapąch.;; w.ktorych-lię prawo pras 
 eowadia nie nadwerężenie: chowa ?,.Nię 
fzukaygię, albowiem prawdziwey, bolażni 
BOGA między wielkiemmi, -znac znemi, 
ibogatemi, 10 left,--nie fzutaycie 'iey 
między remis ktotych żyies „nie tylko 
luboś «ią, imiętkością ief, ańi rozumiey: 
cię abyście mięli emi ezy ftość 
abyczaiow znaleść... Już oną, tinie mię- 
fzka., mowi: fprawiedliwy, Jobs |- Mie, bywa 
naleziona „10: ziemi. rofkofznie, dytących> (a) 
Gdzięż ią więc indzi iey ¿można znaleść ? 
Czyli wehatach prożniackiego uboftwa, 

ktore nic, oprocz żebrzenia, nie czyni? 
Nie ,+/Chvżeścianie , .,. prożnowanie | pie 
mbiey:tych „iako i bogatych gubi,- ten 
gatunek, ubogich ,: ktorych Chryftus nie 
zna,  tąkodobrze pod g8 sueliwałońckj 
iak owi.  Dokądże więć zapędzono nie- 
winność życia? Jużem wam powiedział, 
do śrzodkuiących ftanow , ktore. fię u- 
trzyinują przez pracę; do-ftanow tych; 
ktore niej tak wiele wziętości małą, ale 
względem zbawienia tym fą befpieczniey» 
fze, i pewnieyfze; do Kupcow.,- ktorzy 
fig fprawiedliwym kupiećtwem bawią ; do 
Kunfzt-Niiftrzaw., i rzemieślnikow., kto> 
rzy dni fwoie rąk fwoich rozmierzaią 
pracą? 


= 
(a) Nee invenitur in terra fuaviter vi- 
ventium, Job. 28V+ 13. 
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pracą; do czeladzi, i Rużących, ktorzy 
to Prawo Bofkie co do litery pełnią, 
pracowawfzy, pokarmem fię pofilać ma» 
cie. W pocie oblicza twego bedziefz pożywał 
chleba., "Fu. tu, raz iefzcze mowię , hie» 
winńiość więkfza bo tu nic o próżnowa- 
niu nie wiedzą. 

Kofńczmy Chrześcianie „tę pietwfzą 
Część z tym wieloważnym oftrzeżeniem, 
ktore S$. Hieronim dał iednemu' z Ucz- 
niow fwoich. Czyń zawfze Go, aby eię 
albo BOG albo diabeł zawfze zatrudnio: 
rego znalazł. (a) Gdy cię diabeł zatru- 
dniotegó znaydzie,  niewprówadzi cię 
w pokufy ; ; a gdy «cię, BOG przy pracy 
zaftanie, nieukarże cię.  Inaczey grze- 
Tzyfz zamiedbuiąć obowiązku , ktory na 
ciebie nietylko ftan .grzefzńiką! kładzie, 
ale też ftan człowieka , ktory fię na świe» 
cie w pewnym. fzczegulnym znayduie 
tanie: iako w drugiey obaczycie Części: 


CPES "TE 


Fzfprzeciwna to iek, Ghezescianie; 

prawda, że każdy ftan na świecie mą 

pewne obowiątki. których wykonanie 

niemoże fię bez trofkow i pracy obeyść. 

Ale też ieft iefzcze inna prawda, ktora 

lubu nie iet tak wiadoma, ieft iednak 
tak 


pa — MŁ ———77— 


(a) Facite; femper aliquid operis, ut te 
DEUS; aut- diabolus inveniat CZARA 
$. Hieron, 


iy 
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tak pewna, iak pierwfza ; to ieft , im bar 
dziey na świe ktory ftan wywyżfzor 
ny ieft, rym więcey ma obow lązkow “tas 
kich, ktorym bez nienitantey, i konie- 
czney trofkliwości zadofyć uczynićrnier 
można. Profzę was. poymuycie tę na- 
uke dobrze, ktora fię iako obaczycież 
tym fpofobem, ktory ja wam przeło- 
żę; bardzo dobrze z świątobliwością. i 
mądrością Chrześciańftwa zgadza; ` Ja 
twierdzę; że każdy ftan na św ecie ma 
trudne obowiąfki, a Swięty I omafz tego 
przyczynę daie; ponieważ, mówi on; 
żadnego niemafz , ktoregoby dofkonałość 
do iakiego prawidła, ktorego odmienić 


A 


niemoże, do iednaltaynego poftępowania, 
ktorego przeftrzegać mufi, i do fpraw 
przywiązana nie była, ktore fię tym od- 
prawnią porządkiem, od ktorego on fig 
wyłączyć niemoże. To zaś wfzyftko, 
co fię tak ma. ieft dla człowieka pracą. 
A te fame rzeczy, ktoreby mu w każe 
dey inney: okoliczności przyiemne były: 
ftaią ma fię uciążliwe , fkoro'"mu fię z nich 
Czyni prawo, i iak prętko mu fię obo= 
wiązkiem ftaia. ; 

Pokażę wam, przydaie S. Tomafz, 
prawdę tey rzeczy przez ofobliwy wnio- 
fek. Gdy rożne zwaźacie wieki, po- 
firzegacie, że w obywatelfkiey fpołe- 
€zności pofpolicie do ftarych należy do- 
zor interefow, i rofporządzenie onych- 


że, do młodych zaś przyrodzonym try- 
bem 
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bem należy wykonanie tychże. Jako de 
pierwfzych należy - dobrze: tozrządzić, 
iwykierować rzeczy, tak drudzy “obav 
wiązani fą do: ftuchania, i wypełnienia, 
A Świętemu Augnftygowi trudno fig zdar 
wao, gdy miał powiedzieć, coby, z te- 
go dwoyga trudbieyfzego, i naprzy- 
krzeńfzego było.. Jeżeli fię na rożność. 
płci obroci oko, tedy fzafonek fprawie- 
dliwości , i woienna fłużba należy: do Mę- 
fzczyzn, 4domowe ftarania, podług pos 
rządku uczynionego od BOGA, -należy 
do Niewiaft. > Jeżeli tę zabawę -lekce wz- 
życie, tedy tó z tąd pochodzi, że ani o 
ważności, ani z0 trudności iey nie wies 
cie, Salomon albowiem więkfzą , niżeli 
my malący przezorność , ifam Duch S, 
ktory żadnego nie używa powiękfzania 
do wykonania: iey upatrywał Niewiafty 
mężney : Miewiafę mężną ktoż znaydzie ? (a) 
ichwalifzią z pilności iey, ktorą przy 
rym okazała, iako. rzecz waleczną. Rea 
kę fwa: ściągnęła do mocnych rzeczy, á palce 
icy dięłu wrzeciono: ( b) Jako, zapatruie fię 
na rożnicę urodzenia, ifzczęścia, nizft, 
ipodleyfi, więkfzyni flużyć mufzą, tak i 
więśń z fiufzności i miłości fużyć maią 
niżzfżym , i podleyfzym. A iako bogaci 
{få w pofiadaniu używania pracy ebogich, 

ra 


A m DA zza ZG CE wh 


(a) Mulierem fortem quis inveniet? Pros 
Verb. 3T: v. ro. 

(b) Minum fuam mifit ad fortia, & di- 
gitti ejus apprehenderunt fufum, Ibid; v, 19 
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tak ubodzy małą prawo pożytkowania z 
pracy bogatych. Otoż powfzęchne dla 
wfzyftkich na świecie ftanow prawo, ktor 
re bez względu nato podług natury, ka; 
żdego umiarkowane ief, Bo ztych 
wfzyftkich, kiorych wfpomniatem teraz, 
ma kążdy. fzczegulne fwaie obowiązki, 
i powinności, « Krolowie obowiązani fą 
do pewnego gatunku pracy, 4 nie do in+ 
ney. Inne ma zatrudniet Ma Sędzia, nf- 
żeli Kupfztmitrz ,, i rzemieślnik. Ale 
prawo pracowania, kzawfze fię. Czym- 
kolwiek zatrudnienia do wfzyftkie zh gal as 
ży; i niemafz żądnego, ktoregoby obo- 
wiązek fwoiega] Ranu temu niepoddawał 
prawu. 


Więcey mowię: twierdzę albowiem, 
że im bardziey ftan iaki wywyżfzony 
tym bardziey obowiązkom tym podlega, 
ktorych wykonać niemożna bez nie Ze- 
fanney pracy. Tu owego fatizy wego 
wyobrażenia , ktore o rzeczach maci €s 
i owego fzkodliwego kiódwe w karya 
was podobno świat do tych czas trzy- 
mał 7 odltąpić muficie. Wielki albowiem 
błąd, świata zafadza fię na tym, Że « mnie> 
ma, iż wywyżfzenie, pierw fzea iwa, i 
doftoieńftw a. fą prawem zażywania, fpa? 
koyności, i fwobody fwoiev. Ale Pi. . 
fmo S, cale przeciwnie mowi.-4przy- 
czyna tego ieft ta, że im wyżfzy ieft 
ftan iaki, tym ważnięyfze ma do'prze- 
ftrzegania obowiąfki; rak że fię w tanie 

Swiegs 
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Świeckim, iw Religii, iak w rządach 
natury dziele, lm powfzechnieyfze fą 
pfzyczyny, tym więcey do działania ma: 
ią, itym więcey dla dobra fzczegul* 
nych, im poddanych, przyczyn do €zy- 
nienia mają, Tak widziemy; że Niebio» 
fa, i Gwiazdy, ktore fą nad nami, w beze 
przeftannym fą porufzeńiu bez naymniey: 
fzego odpoczyńku , I na mgfienie oka, 
fwoiego nieprzerywaiąc wpłynienia. Coż 
innego, zwiafzeza podług Chrześciań: 
fkich prawideł, ieft godność ,, i urząd; 
tylko pozorna ftużba; mowi Święty Ba: 
zyli, ktora człowieka pód karą potępie- 
nia obowięzuie , aby fię Indu całego pod- 
iął tak, iak cały lud obowiązany ieft, aby 
fię fwoiego Pana podiął? . Niefkończenie 
zaś trudniey iet iednemu za- wfzyftkich, 
niżeli w(zylftkim za iednego pracować, 
"Tak to; Chrześcianie, BOG z dwo- 
iakiey przyczyny zozrządził , ktore nam 
naywyraziściey znać daią, iak bardzo 
trofkliwy jet o zbawienie nafze. Pier- 
wfza, lak uważa S. Bernard, ieft ta, aby 
godności i doftoleńftwa, ktore fy wyo: 
brażeniem wfpaniałości iego, nieftały fig 
nafzey prożności celem. Jeżeli albo- 
wiem ieftem mądry, i dobrze fądzę , te- 
dy mi wyfoki fian moy, zamiaft pod- 
chlebienia wynioftości fwołey, poda fpo- 
fobność upokorzania fię, i obawiania, U* 
ważdiąc, że ifn więcey ieftem , tym wię: 
cey mam obowiąfków przed a od 
t tą: 
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ktorych fię nie inaczey tylko przeź praż 
ce, uwolnić mogą. Ah! zawołał Swię: 
ty Bernard, do tego Papieża pifząc, G 
ktorymoluż wfpomniałem , niech Cię oka- 
Załość ta, ktorą ótoczony letes, nieńa- 
dyma, bo praca na ciebie włożona dale- 
ko więkfza jeft p niżeli doftoyność. Ty 
iefteś naftępca Prorokow, 1 Apoftofaw; 
yia przeciw ftanawi twemu z wfzelkim 
ufzanowaniem ieftem' - Ale coż z tąd 
wynika? Oto to; że'tak , lak Apoftołowie, 

. i Prorocy żyć powinieneś. Pofłuchay 
zas, co BOG do fwolegó Proroka mo- 
wi; otom cię poftanowii , abyś wyrywał, 
i wyw£aca, abyś zafzczepiał, i budował. 
Co fię zaś w tym wfzyftkim znaleść mo- 
że, coby cię dumnym , i wynioftym u- 
czynić mogło?" Pomyśl fobie, mowi 
tenże Nauczyciel daley, iakobyś był tak 
Wielki, iak Jeramiafz.. Ale fię wtym 
famym czafie naucz, że godność , kto= 
rą ozdobiony iefteś, nie przeto otrzy* 
mates, abyś fie- wynofił, ale przeto; 
abyś pracował. ' Więcey iefzcze przy- 
daie tenże Oyciec S. Do czegoż Apo- 
ftołowie , Poprzednicy twoi , pofianowie- 
ni byli? Oto, do zebrania żniwa, ktore 
oni przez trofkt i prace fwoie zafali, £ 
włafnym fkropili potem. Ufłuy 0 utrzy- 
manie fię przy tym dziedzictwie, ktore 
ei zoftawili; bo ty rzeczywiftym ich 
Dziedzicem iefteś. Abyś zaś pokazał, 
że prawdziwym ich Dziedzicem iefteś, 

; trze- 
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trzeba, abyś ich w,czułości naśladował, i 
pracy.j;(4) „Jeżeli ię albowiem zarlubo: 
ściamią:i prożnościami -Swiata udafz , ter 
dy: to nię jet ową cząftką, ktora, macie 
bie-przez. oftatnią wolą tych A poftolfkich 
Mężow 4padła.. Naszym: fię więc innym 
ta zafadza cząftka 2: Oto nai pracy, i ma 
cierpieniu. ( b} Jakże więc 0. wfpaniało, 
ści twoley „pamiętać Będziefz., gdy na 
f l żadnego czafu -nier 

2 można: bydź piezattudnioy 
pym „si fpokoypyim; kiedy fię o wfzyftkie 

wiecie; Kościoły potrzeba. ftazać 3: 
a przyczyna; ktora =z. pier wr 
5 ka iet aby przefzkodzić,aże: 
by.wfzelkie fzczęście. i naywyżfze: ftatiy 
niewznieciły , i pięutrzymywałyccw ho 
dziąch zbyteczney « światowych godho: 
ści żądzy. Nafza te albowiem ietyChrzer 
ścianie przywąra, że niemnięyi nai; Swie- 
ckie, iako i na Duchowne-Doftoieńkwa 
tak chciwemi iefeśmy; bo trudndści, 
ktote fię z niemi łączą, bardzieyby: nas 
boiażnią. powinny przerazić. -- : Pewna 
więc jet, że im bardziey ftam jaki -iek 
wywyżfzony ma świecie, tym bardziey 
ftrapiony, i uciąźliwyzieft przed Bogiem, 
Co fię; więc z tego powinno wnofić? 
Oto dwie «rzeczy, ;ktorem iuż okazał, l 
o kto- 


—— 


(aY Sed'ut probes hrqredem, vigilare: des 
bes ad eurim Ś. Bernard, 

(b) Ta laboribus plarimis, in eerceribus 
abundantius, 2. ad Corinth. IL v. 23. 
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o ktorych iefzcze mowić będę; toef, 
niemafz. żadnego ftanu, w ktorymby 
ptożnowanie nie było zbrodnią; a zbro- 
dniaota tym 'więkfza iet, im bardziey 
takowy itan iet nad inne wyniefiony. 
Pokażcie mi iaki fpofob życia, przy- kto- 
rymby człowiek mogł prożnować, nie- 
zaniedbuiącitotnych obowiąfkow fumnie- 
nia, «i abym. fię przy uż pokazanych 
przykładach zoftał,.powiedzcież mi, gdy 
ten, wyfokiego ftanu, miody człowiek, 
lata młodości fwoiey,. nie na czym in 
nym ,: tylko <na' lubościach, i rófkofzach 
trawi, z kąd. nabędzie przezorności tey 
ktora bydź powinna gruntem, na kio- 
tym cała budowa tego  wfzyftkiego, 
czym kiedyś w przyfziości będzie, mą 
polegać ? Jeżeli tey przezorności i tych 
przymiotów mniema, iakze. Urzędy te 
fpfawować będzie, ktore go w dalfzym 
fpotkaią czafńe? Jeżeli te urzędy przyi- 
mie „ do nich cale nie będąc zdatnym, 
iakże przy nich zbawiony będzie? Czy- 
liż „w niego BOG;, iak prętko na tę, lub 
ową godność witąpi, nadzwyczayną wid- 
domość wleie ?:Czyli Gę w ten czas za- 
cznie uczyć, gdy iuż' fądzić, i wyroki 
wydawać trzeba ?- Czyliż dopiero ż cü- 
dzą fzkodą 'zoftanie mądrym? Czyliż 
ommyłki, i błędy fwoie prożnowaniemt 
fwey młodości Ufprawiediwi?' Będzież 
mogi mowić, że mu wybaczyć potrze- 
ba przeto, że czas iwoy zmarnował; 
ktoty 
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ktory. mu powinien był bydź tylty kofżto» 
ARIE im pewniey wiedział, że go 

aż więcey nie potrafi cofać? tym cza4 
fem nie nad to, Chrzescianie , pofpolit= 
fzego niemafz. Jeżeli bowiem dnia dżi: 
fieylzego świat jeft takowych ludzi pe: 
ten, ktorzy do tego, co okazuią, zdatneć 
mi..4 fpofobnemi nie lą, tedy „przyczy 
ny tego nie gdzie indziey, tylko tu, po: 
trzeba. fzukać,  Leniwe, i niepożytecze 
ne miedych ludzi życie ; ieft naywiękfzą 
pizycząną błędu , a ten błąd ieft ptaka- 
nym ich .potępieńia żrodiem,. ` Ah! dłu 
chacze ,- nie teftże to hańba , gdy: wi: 
dziemy , iak oftro dzieci fwoie poganie 
w. wfzyfikich trudnych>ćwiczeniach wye 
cbowali,,ktope tylko wiek ich mogł wy 
trzymać (tę albowiem: ofirość; podług 
upewnienia „Dzieiopifow Swieckich;¿ do 
naywyżizego. przyprowadzali ftopnia) 
á przeciwnie gdy widżiemy tak nikczę* 
mną miękkość Chrześciańfkiego Qyca, 
ktory dzieciom: fwoim ; >w zuchwałym 
proznowaniu dopufzcza wzraftać? Nie: 
winuyiny- wfzyłtkich -w pow fzechności 
Chrześciańfkich Oycow; fa w tey mie: 
rze  niektofzy rofiropnieyfi; á dałby 
BOG! aby: takiemi byli, iakiemi ich Re» 
gia mieć pragnie. RB | i Panowie 
trzymaią dzieci fwoje w karności. bo 
w tym fwoley fzukają fławy. gdy dzież 
ei fwoie w oczach Swiata Wofkonałemi 
Bezynić mogą, Wbodzy, i podli EM 

ię 
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fe orto, aby fię, dzieci ich czego naus 
czyły, a tak aby im mogli fwe, przyfłus 
gi świadczyć. Ale wy, wy Chrześcia+ 
nie. ktorych BOG pe więkfzey częścź 
wpośrzodku. ich ofadził ,. wybaczcie, że 
wam śmiało powiem, wy: częftokroć by- 
naymniey niedbacie oto. _Poftrzegi(zy 
ktorego z fug wafzych, opiefzałego, i 
leniwego, wnet go napominacie o nie- 
dbałftwo iego. Ale gdy dziecię wafze 
proznuie, kiedy ieft opiefzałe w ćwicze- 
niach fwoich, i zaniedbywa powinności 
iwoich, tedy na to żadney niedaiecie 
baczności.  Ktoż tu więkfzego ukarania 
godzien, czyli Syn przy prożnowaniu 
fwoim,.czyli Oyciec, przy łagodności, 
i pobłażaniu fwoim? Niemowię ia o uka- 
raniu przed ludżmi, ale o ukaraniu przed 
Bogiem. Jeft to rzecz takowa, od kto. 
rey teraz mało, albo nie niezaąwifło, To 
lednak pewna. że jak pierwfzy, tak £ 
drugi iet godzien kary, i od niey, wy- 
mowiomy bydź nie może. 

"Fo famo o innych przykładach mow» 
my. _Alebym niefkończył, gdybym wfzy= 
ftkie przetrząfnąć, i oczywiście pokazać 
chciał, iak wiele złego nieumieiętność 
Sędziego przy fzafunku fprawiedliwości 
za fobą pociąga, itak wiele nieporząd: 
ku fprawić może opiefzałość. Kapłana, 
ktory fobie ftaranie o zbawienie dufz mą 
powierzone , przy fprawowaniu. urzęda 
twojego. Nieporządek ten tym WA 

i ie 
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ieft w każdym ftanie, ini wyżfzy ieit fam 
fian. > Już ha ten czas niemożna fię na 
prożnowanie zapatrywać tylko iak na 
zbrodnię, ale ieft w famey rzeczy /za* 
fnięfzaniem, i (puftofzeniem ludzkiego 
rowarzyftwa: Abyśmy to dofkonale po- 
znali, trzeba nam tylko podob; efńftwa 
Swiętego Chryzoftoma zażyć , ponieważ 
cale naturalne ief, Gdyby fię zdatzy: 
ło, mowi wfpomniony S S. Qyciec, dze“ 
by pierwfży wielkości (Gwiazda bieg 
fwoy przełamała, 1 całą fwą ujraciła fir 
łę, byłóby to niedofkonałością na Swie- 
cie ,' 'aleby ta niedofkonałość nie wielką 
ma tymże świecie fprawia odmianę, Ody- 
by BĘ zas razem zaćmiło Słońce, gdy: 
by Cała diego uftało działanie ,: iakiżby 
tiepawitał niepórządek, i zamiefzanie w 


„budowie Swiata? Tak fię właśnie z to: 


żnemi mi życia na świecie dzieli 
Kiedy człówiek w miernym zńayduiący 
fię ftanie zapomina, i zaniedbywa powin- 
pości fwoich, tedy z tąd wynik kaiącą fzkoda 
nie zawfze fię daleko ferzy, á zko- 
omu tylko jemu famemu -fzkó+ 
dzi. . Lecz kiedy możny, kiedy Xiążęy, 
albo; cale Król o wykonanie (wol. h ja- 
ierefow niedba., tedy fię nieinączey dzie- 
ie, tylko iakoby nayprzednieyfze świa: 
tło zaćmione było, ktore fprawuie, że 
cała natura cierpi.  Pfawda ta, podług 
moiego zdania, zadnego dalfżego niepo- 
trzebuie wywodu, 


Chce- 
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Chcesież ffuchacze, przy do kof 
czeniu mowy moiey, iefzcze właściwiey 
wiedzieć, iakim grzech prożnowania, 
przeciwko ktoremu mowię, ieft grze- 
chem, i naczym fię iego złość zafadza? 
Otoż wam to dwoma wyrażę fłowami, 
ktore całey wafzey wyciągaią uwagi, 
Coż więc ieft bydź opiefzałym w urzę- 
dzie fwoim, i: niezrobić w nim pracy tey, 
ktora mu ieft właściwa? Ah! Chrześci- 
anie, przenikniycież to dobrze.” Jeft to 


'przewracać porządeek rzeczy. Czemu? 


Bo według porządku rzeczy odpoczy- 
nek. nie ieit z przyczyny famego fiebies 
ale zprzyczyny pracy; bo wymiar od-- 
poczynku zawif od iftoty, i właściwo= 
ści pracy, Pofpolftwa, mowi Kaffiodos 
ow Wielki Minier, nawet z rofkófzy 
nafzych pozytkować muß, á my przeta 
tylko powioniśmy rzeczy wygodnych 
fzukać, abyśmy byli w ftanie wypełnie- 
nia rzeczy trudnych. (a) Ale wy ko- 
chacie fam fpoczynek, i w lubości fzue= 
kącie lubości. Mowię daley, ieft to opae 
trzności wiernym niebydż, BOG alba» 
wien. tak wąs do tego powołał łanu. 
uczynił ugodę z wami. Powiedział da 
Was: przyjiniycie ten ftan, i ten urząda 
Aa ale 


(a) Sic etiam pro Republica, cum ludere 
videmur; nam ideo voluptuofa querimus ut 
feria compleamus. Caffiod. 


Tom I, Kaz: Niedz: X. Bourdaloue. 
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ale przyimiycie go ze wfzyftkiemi cię 
Żarami lego: Przynofi wam pożytek, i 
chwałę, ale fię też żnim trofki, i prace 
łączą. Macie ż niego używać pożytku, 
ifawy, ale oraz wfzyftkie ciężary iego 
powinniscie dźwigać. Dla tego, iaka 
uważa Opat Rupert, BOG. niefkończe:- 
nie Sprawiedłiwym będąc. rozrządził 
przyjemności życiay według uciążalą- 
cych obowiąfkow każdego ftanu, Z go- 
dpością Krolewftą złączył niezawifość, 
okażałość ; wfpaniałość, | naywiękfze u: 
fzanowanie , bo też z hią połączył nay- 
więkfzą pracę. Ale coż wy Chrześcia- 
nie, 'czyńicie? Odrywacie te przyie- 
mności od pracy, ktora fię z riiemi po- 
winna łączyć, i ktorey tylko ulgą, i po- 
filkiem fą. Szukacie w ftanie wafzym u- 
ciechy, á chronicie fię pracy. Jefzcze 
więcey mowię, iek to tan wafz zgje- 
ważać , bo fię wyftawuiecie na wzgardę, 
nienawiść , i iawną zazdrość. Coż albo- 
wiem ieit bardziey wzgardzonego, lak 
możny na świecie , iak sługa Ołtatza, i 
przełożona Ofoba, ktora cały czas życia 
fwoiego na nikczemnych przepędza ro- 
fkofzach , ktoryby mogł bydź iożony nA 
wykonanie naywa nieyfzych zabaw? Pię- 
kny nam w tey mierze, świątobliwy 
Cefarz- Walentynian młodfzy; przykład 
daie. Uważcie Obrześcianie. co nam S. 
Ambroży powiada w żałobney tego Mo* 
narchy mowie. Między. innemi niezli* 
CZONE* 
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czonemi ptzymiotami, ktoreini był ozdo- 
biony, ofobliwie fię ftarał, aby ftanu Iwo- 
iego ńie był znieważył przez proźnowa- 
nie, ktore przy I)worach aż nad to ieft 
zwyczayue ; i niezaniedbał mowom nie- 
ktorych poddanych fwoich zupełnie za- 
grodzić. MMowiono o nim,-że fię zby- 
tecżnie. w Cyrceńfkich igrzyfkach ko- 
cha. Więc ie porzucił rak zupełnie, że 
ich nawet w nayuroczyftfze niepozwa- 
lał Święta. (a) Rozumieli inni, że nad- 
to czafu na myśliftwo łożył, rozkazał 
więc, iednego dnią wfzyftkie dla ucie- 
chy iego zachowane żwierzęta zabić. (b) 
Fomiiam to, eo nafitępuie, coby iednak 
wielu zawftydzić powinno, ktorzy z po- 
piołu, w ktorym fig narodzili, powita- 
' wfzy, na wielkie wftąpili godności, przy 
ktorychby odpoczynku {wego nieprzer- 
wali na oka mgnienie , chociażby fię nie- 
wiedzieć co:zdarzyło , chybaby fię z nim 
Wwłafna ich łączyła korzyść. 

Ale niech fię z innemi pożytkami, 
co chce dzieie, zawfze fię jednak zta- 
kowym poftępkiem dobro fumnienia, £ 
zbawienie łączy. Tak albowiem prze- 

~ Aaz wraca- 
(a) Ferebatur Circenfibus delećtari, fic il- 
lud abfulit; ut ne folemnibus quidem Prin- 
cipum- natalibus putaverit celebrandós. 
3 S. Ambrofius. 
(b) Credebant aliqui- nimium venabūlis ôe- 
cupari; omnes feras una momento juflit ine 
terfici, Idem 
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wracaiąc porządek rzeczy, tak przeciw 
zamyfłom opatrzności czyniąc i zanie: 
dbuiąc powinności fwoiego ftanu , może 
fie to wfzyftko z fumnieniem, 1 zbawie- 
ńiem zgodzić ? Czemuż fię w tym znay- 
duiecie ftanie, kiedy obowiązkow iego 
przeftrzegać niechcecie? Czemuż żyie- 
cie na świecie , kiedy nic mie robicie na 
nim? Coż nawet w oczach świata ief 
niepożyteczny człowiek? Do czegoż 
przychodzi? A ieżeli nawet na świecie 
do niego przyiść niemożna, możemyż fię 
fpodziewać, że nadgrody Nieba otrzy- 
mamy łatwiey? Kiedy w godzinę śmiete 
ci do BOGA będziemy mufieli mowić, 
Panie nic nie czyniłem, coż nam inne- 
go odpowie na to, tylko niemam też 
wam co dac? Pamiętaymy ftatecznie na- 
owego leniwego w Ewanielii fugę. i 
niezapomniymy wyroku tego, ktory Pan 
iego na piego wydał, rozkazawfży mu 
ręce i uogi związać, i do ciemnego 
więzienia wrzucić. Mamy albowiem 
przyczynę obawiania fię, abyśmy takim 
fpofobem nie byli wrzuceni do ciemno- 
ści piekła, bo to ieft wielkim wyftępkiem, 
żeśmy nic nie czynili, gdyśiny iednak Co 
czynić mogli, i powinni byli. Niech fię 
więc fluchacze’ każdy z nas nauczy po- 
znać ftan, do ktorego powołany, ieft, 
niech fię z-gorliwością i porządnie chwy- 
ci uczciwey pracy, ktora mu przyzwo* 
ita iek, niech fię chwyci pracy RAE 
4 ofa- 
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á ofobliwie Chrześciańfkiey. Niemowie, 
że nie wiecie, czym fię zatrudnić macie. 
Będziecie to, bardzo dobrze wiedzieć, 
jak prętko fzczerze porzucicie prożno- 
wanie, na ktore fię udaliście. A przez 
czułość, i ufilność wafżą uczynicie fię 
fpofobnemi do odebrnnia tey nadgrody, 
ktorą Gofpodarz tym robotnikom daie, 
ktorzy pracowali w winnicy iego, albo 
bez podobieńftwa mowiąc, ftaniecie fig 
fpofobnemi do odebrania wiekuiftey chwa 
ły, ktorą wam BOG. obiecał, i ktoreg 
ia wam życzę, AMEN. 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ 'MIESOPUSTNĄ, 
O SŁOWIE BOZYM., 


Nafienie ief. Słowo Boże. u Łu- 
kafza Swietego W. Rozdz: $. 


Dy nam Przedwieczna Mędrość, f 
(5 Prawda ChryRkus fam wytłumaczył 
podobieńftwo F.wanielii nafżey, niegodzi 
fię Bracia, w innym ie brać porozumie+ 
niu, i niemożemy go lepiey i grunto- 
wniey przyftofować, iak fam Chryftus. 
Oto tylko idzie, czyli. wy do tey nale: 
życie roli. na ktorey fię dobre fowA 
Bożego nafienie; głęboko zapuściw fzy 
korzenie, fwolego czafu zieleni , rośnie, 
wybuła, i przy. fzezęśliwey wilgoci ob: 
fite przynofi żiiwo, -To ieft, abyśmy 
fie zawfze trzymali żdania ,„i wytłuma- 
czenia Nauczyciela nafzego, idzie o to, 
czyli wy, do prawdziwie Chrześciań: 
£ich ferc, fere rzetelnych, i dofkona- 
łych należycie. liczby, ktore świętym 
przygotowawłży fię fpofobem do fucha- 
nia fłowa Bożego, utrzymuią ie, rozwa- 
žaią ie, ina zwyczayny fwoy obracaią 
pożytek; i przez nie odmienne wytrwa- 
nie na drodze pobożności, i przez nie- 

SK ufan: 
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uftanne wykonanie -wfzyftkich uczynkow 
pracowitego, i gorliwego życia, dopu- 
fzczaią mu całą fwoią okazać Głę, i przyr 
noé wfizyltkie światyobliwości owoce» 
ktore tylko wydać może. "Takim ią al- 
bowiem fpofobem  wyrażnemi ftowami 
ópifał Zbawiciel świata. vi ktore na zies 
mię dobras- ci Ją ktorzy. dobrym , « a Wybor - 
nym fercem uflyfzawjzy fowo zatrzymywają, 
i owoc przynojzą w cierpliwości, (a) Oda: 
kie cuda, fuchacze, od tak. wielu lat, 
przez ktore fię do was w Imie BOGA, 
ż tey Kazalnicy mowi, byłoby fowo le- 
go fprawiło na zbudowanie dufz wa> 
izych, gdyby takim fpofobem przygo- 
towane były? Ale niedofyć opłakiwać 
możemy do iak niefzczęśliwey doli przy- 
fzło opowiadanie F.wanielii, i iefzcze co- 
dziennie przychodzi. Bo lubo teraz da- 
leko więcey iet- Kaznodzieiow , ktorzy 
fię opowiadaniem Hwaniejii trudnią, Rie 
żeli przedtym było, iakiż przecię ieft po- 
żytek, ktory z fwey odnofzą pracy? Kto- 
reż złe naprawili zwyczaię? ktoreż u- 
-przątnęli zgorfzenia? do iakichżie wam 
rad piekłem, nad światem, i nad fame- 
mi fobą dopomogli zwycięftw?. do ia- 
kiegoż was wywyżfzyli dofkonałości fto- 
pnia? Czyliż iuż łafka KT wola, o moy Bo; 
że 


z 


a 


la an EEE 

( a) Quod autem in bonam terram, hi funt, 
qui in corde bono,- & optimo audientes Ver- 
bum retinent, & frustum- aflerunt in patiens 
tia, Luce g» V, I5. 
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Że niepowoduie Twoiego ftowa? Czyliż 
nam, iako Twoy Apoftoł mowi , pozwa- 
lafz fzczepić , i pokrapiać , ale ci fię nie 
odoba tak, iak niegdyś, dać pomnoże- 
nie? BOG dał pomnoźenie? 4a) Nieprzy- 
pifuymy winy tego, Chrześcianie, BO- 
GU, lub Opatrności iego. Nie fięgay: 
my z tak daleka źrodła tego złego , kto- 
re iedynie z was pochodzi, i'nikomu, 
tylko wam famym przypifać fię powin- 
nò, O gdybyście, poznawfzy to żrzo- 
dio, ktore wam odkryię, przyzwoitego 
przeciw niemu zażyli śrzodka” Wzy- 
wam ia na ten koniec pomocy Niebios. 


Piękna, i dla nas nauki pełna myśl 
jet Swiętego Bernarda, gdy mowi, że 
trzy rzeczy pomogły nam, abyśmy Bó- 
fkie fowo, lubo rownym fpofobem u- 
“dzielone mieli; "to iet MARYA Panna, 
Kościoł i łafka. Nayświętfza MARYA 
Panna dała nam Słowo Bofkie przybra- 
ne Ciałem nafzemu podobnym, abyśmy 
ie mogli oczyma nafzemi widzieć. Ko- 
ścioł daie nam Słowo Bofkie przez brzmie- 
nie ffow, ktore nafze przenikalą ufzy, 
i przez odgłos, abyśmy go fyfzeć, i 
zrozumieć mogli. Nakoniec wpaia Sło- 
wo, Bofkie w ferca nafze ‘tafka, przez 
pomoc Nayświętfzego Ducha, abyśmy 

z niego 


(a) Deus incrementum dedit, 1. Corint: 6. 
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z niego pożytkować mogli (a) Gdyby 
MARYA w żywocie 'fwoim niebyła po- 
częła Słowa Bofkiego, tedyby nam go 
nie była mogła dać w takowy fpofob, 
abyśmy ie byli widzieć, i rękami fię do- 
tykać. mogli. Gdyby go do ufzow cia: 
ła nafzego nie podawał Kościoł, tedyby- 
śmy go ani wyrażnie zrozumieć, ani 
zuft Kaznodziejiow niemógli przyiąć, 
A gdyby przez poirafzczenie łafki nie- 
przenikało do dufz nafzych, tedyby w 
nich żadnego niefprawowało wrażenia, 
i żadnychby w nich nie rodziło pożytkow: 
A flowo to, mowi daley tenże S. Ber- 
nard, fowo to, ktore ieft nierozdzielne, 
ibez podziału w fobie, udziela fię ka- 
¿demu podług rożności zamierzenia, i 
podług rożnego ftanu, tak dalece, że 
albo odbieramy pożytek zniego, albo też 
Żadney w nas niefprawuie korzyści we- 
dług dobrego, lub złego ferc nafzych 
przygotowania. Widzicie więc Chrze- 
ścianie , jak wiele wam zależy na tym, 
abyście fię nauczyli, iak Słowo to dos 
brze, przyląć macie; i abyście poznali, 
co zbawienne działania iego codziennie 
Zatrzymuie. Ale że podobno ‘ta Sowa 
Bożego niepłodność małoby was wzru- 
fzyła, gdyby wam okropne oneyże fku- 
tki niewiadome były, przeto wam oraz 
SĘ okazać 

(a) Verbum MARIA veftitum Carne, Fe- 
clefia veftitom fermone; gratia tradit ample- 
Xandüm Spiritus Sancti infufione, S, Bernarde 
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okazać mufzęs ma iakie fe _wyftawniecie 
niebefpieczeńftwo; gdy z rak kofźtówne- 
go. niepożytkuiecie * datu..  Otoż więc 
dwie uwagi, ktore wam dzifiay « prze- 
kładam. Nieodbieracie żadnego poży+ 
tku z ftowa Bóżego. bo gotnie i 
muiecie , iak fowo Boże: © To Część 
pierwfm. A że zwiny wafzey z tego 
Świętego Słowa żadnego nieodbieracie 
pożytku, przeto ftaie fię przed Bogiem 
przyczyną wafzego potępiegia. = To 
Część druga. Krotko'mowiąc. trzeba 
mi okazać, czemu z Słowa Bożego, kto- 
re wam opowiadamy, tak mało korzyfta- 
cie, i lak to Słowo zbawienia opłakanym 
fpofobem ftaie fię przyczyną wafzego 
potępienia, -Na tym fię cała rzecz mo- 
ia zafadza. 


Gozo o"GC R 


AE wam okazał pierwfzą odemnie 
"3 założoną prawdę , trzeba dobrze 
pamiętać nato prawidło, żę przez uftą 
4 aznodziejów BOG do was mówi,że 
oni wam, opowiadaią ftowo Boże, i że 
gdy należytym fpofobem pofłani f4 od 
Kościoła, finchać ich powinniście pie 
iako ludzi, ale iako tłumaczow famego 
BOGA, i Nayswiętfzego Dućlia Tego. 
To okazał Apoftołom fwoim Zbawiciel 
świata, gdy do nich mówił: gdy opo- 
wiadacie E.wanielią moię, tedy nie wy 

: iefte- 
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iefteście , ktorzy właściwie mowicie, ale 
Duch. wafzego Niebiefkiego Oyca mowi 
przez was. Mie wy tefieście., którzy mowia 
tie, ale Duch Qyca wajzego, ktory. mowi. w 
was. (ay Na ten koniec Apoftofowie pa= 
fani byli, na ten koniec. i my. obrani 
iefteśmy. Dziele fię to, fiuchacze, z ras 
ikazu famego BOGA , i:Kościoła lego, 
że my wchodziemy na ftolicę prawdy + 
abysmy was nauczali. Bez tego pofy- 
łania od BOGA, iJEZUSA Chryftufa, 
iedqorodzonego Syna lego, i BOGA 
Człowieka, niebylibyście (obowiązani do 
przyięcia nauki nafżey, i do fuchania 
Kazań nafzych ; iako qowa Bożego; boby 
Kazania nafze niebyły, że tak powiem, 
pieczętowane pieczęcią BOGA. s 
"Tać ro ieft_( pozwalcie mi Bracia 
na tym m eyfcu tę uczynić uwagę; bo 
ru właśnie iet mieyfce uczynięnia iey > 
i rzecz ta warta ieit, abyście ią razem 
czynili zemną wy,- ktorych błąd przez 
tak długi czas był oddalił od nas, kto- 
rych Jednak. tafka Bofka. przez fzczę» 
śliwe: nawtocenie fię, codziennie na lo- 
no prawdziwego Kościoła powfzechney, 
i jedyney „Matki nafzey przyprowadza ) 
tąć. roie iedna z.naywiękfzych rożnica 
zachodząca między. nami, i między. Ka» 
znodziejami Proteftaotkiego Kościoła s 
w. kto- 


(a) ) Non vos S eftis, qui loquimini, fed 
Spits Patris veftri, gui loquitur in vobis, 
Watt. 10. V. 20; ` 
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w ktorym wy niefzczęśliwym narodzi» 
liście fię fpofobem, Daymy to albowiem, 
żeby mieli wfzyftko, ale im na tym po- 
feiftwie fchodzi. -Pozwalam i to, „żeby 
uczonemi, i wymownemi Męśami, byli, 
ale nie mieli znaku pofelftwa pofłanych 
od BOGA Meżow, í zawfze można pos 
wiedzieć o nich: d iako będą przepowiadać, 
ieśliby nie byli pofłani? (a) Czemuż oni 
każą, na to pofłanemi nie będąc? Bo 
ktoż ich pofłał? Czyliż to Kościoł Rzym- 
fki, czyli ktory inny uczynił Kościół? 
Dałże im tę władzę bez' wfzelkiego po- 
śrzednittwa BOG, czyliż oni fami fo- 
bie dali przepowiadanie , i nauczania wła- 
dzę? Wiecie, Bracia, w iakie ich za- 
mięfzanie ta wtrąciła trudność ; 4 z was 
famych nad innych rzetelnieyfi, i Re- 
ligii fwoiey wiadomf, nigdy fię niemo, 
gli zaprzeć, że to ieft iednym z owych 
dowodow, ktory w nich naywiękfzą fpra- 
wował niefpokoyność; dowod, przy kto- 
rym naybardziey poftrzegali fiabość Wia 
ty fwoiey ; ief to iedną rzeczy owych, 
względem ktorych im naytrudniey by- 
ło, fobie famym zadość uczynić, 
Wyznanie Wiary wafzey powiada- 
ło, że ci poprawiacze nauki wzbudzeni, 
å zatym niezwyczaynym fpofobem po- 
flani byli. Ale przezorność i rozum da- 
leko był więkfzy niżeli, abyście nie byli 
pozna- _ 
a) Quomodo verð przedicabunt, nifi mit- 
tantur, ad Rom. I0. V. Ig. 
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poznali, że fię to bez wfzelkiego dowo: 
du mowi. Nie tayno wam albowiem: 
było, że Luter, i Kalwin nie przyfzli iak 
Moyżefz w ftarym Zakonie, ani też iako 
Chryftus w nowym, albo Apoftołowie, 
ktorzy uzdrawial chorych, wzrok przy- 
wracali ślepymi, czterodniowych wfkrze- 
zali zmarłych, i urząd fwoy A poftolfki 
oczywiftemi, wfpaniałemi, i bezfprze- 
czńemi utwierdzali znakami, á zatym 
ani'Lutrowi; ani Kalwinowi nadzwy= 
czayne pofłanie, ktorym fobie podchle- 
biali, przypifać fię niemoże. Poznawfzy 
ponieważ to, poznać mufieliście, że, we- 
dług fłowa Bożego, nikt fię niepowinien 
w rząd Kościoła wdzierać, ale że do te- 
go należytym fpofobem powołany bydź 
powinien, przypifaliscie ten przydatek, 
dle można: Warunek, ktoryście wy przy= 
dali, mowiąc zaś, my to przydaiemy , mo- 
gliżcież zapomnieć o tym, że wam na 
innym mieyfcu zakazano, abyście do ffo- 
wa Bożego nie nie przydawali, I że wy 
fami podłng prawideł wafzych wpaądacie 
w przeciwność , ktora obroniona bydź 
niemoże ? 

Przywodzicie za pobudkę, i oraz zą 
dowod tego niezwyczdynega pofelftwa 
to, że potrzeba było wfpomagać upada- 
lacy Kościoł. Ale fowem Bofkim upe- 
wnieni będąc o obietnicy, ktorą Kościo- 
łowi fwemu uczynił Chryftus, wiedzie- 
liscie dokładnie, że Kościoł Boży nigdy 

niemo. 
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aż upaść , ponieważ on ieft podpo- 
ą prawdy, 4 bramy piekielne nieprze. 
no) przeciw niemu. Grunt więc, na 
ktorym niezwyczayne mniemąnych Pro» 
rokow wafżych pofelitwo, zaladzić chcie« 
liscie, fłabfzy ieft, niżeli Pofelitwo fame. 
"Pak gruntownym , i przekonywa- 
iącym związani dowodćm udaliście fię 
w refżcie do zwyczaynego pofelftwa s 
i mówiliście, że herztowie poprawienia 
nauki otrzymali pofelftwo tak, iak my od 
Kościoła przy święceniu Foie Przy 
rożnych albowiem mniemaniach wafzych, 
ktoreście otey rzeczy mieli ,'obraliście 
Makohiec to. Ale przez to mniemanie 
przeciw woli, i myśli wafzey przyzna- 
liscie BEACH, że Kościoł Rzymfki był na 
ow czas Kościołem prawdziwym; po- 
nieważ fam tylko prawdziwy Kościoł Pą- 
fierzów , i Kaznodzieiow F.wanielii wy- 
fylta może. Przyznaliście więc przez 
to, że fię herztowie poprawiania. nauki 
oddzielili od prawdziwego Kościoła A 
iec przyznaliście przez to, że obo* 
Ù iefieście do powrotu do tegoż 
ola. 

Coz więc, bracia moi, uczynił Pan 
BOG, ziednoczywfzy was na nowo z 
Kościołóm fwoim? Szanuycie z iak nay- 
giębfzą pokorą, rady Opatrzności lego, 
i uważcie pożytek, ktory wam z tąd przy- 
bywa. „Oto was wyrwał znieporządku, 
i zamięfzaniA, w ktorym fig fumnienia 
„wafze; 
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wafze , ieżeli jefzcze, aby cokolwiek 
fzczerości, i boiążni w fobie miały, w tey 
mierze: koniecznie znaydować mufiały, 
Dał wam odwagę-wyrzeczenia fię Ka- 
ceritwa. Na mieyfce tych Duchownych, 
ktorzy. żądney niemieli mocy, dał wam 
innych. ktorych pofelftwo pewne, oczy- 
wite, i riieomylne ieft. "FPak'iia, bra- 
cia moi, dziś przed wami awam. Nie- 
ietem ia ani Eliafzem ,' ani Protokiem; 
lecz ieftem grzefznikiem takim, iak wy. 
Ale-chociaż grzefznikiem ieftem, jetem 
iednąk przy tyni porządnie obtanym Ka= 
znodzieią, i Opowiadaczem Słowa Bo- 
żego. Sława to jeft dla mnie, że - wam 
toz Słowo Boże opowiadam, á fława ta- 
ka, ktorą tak wyfoko fzacować umiem, 
iak; fzacowana 'bydź powinna; Jeft to 
oraz fawa taka, ktorą fobie nie fam 
przywłafzczyłem „do ktorey fię niewdar- 
łem, anim iey. z chciwości fzukał, Jef 
to fawa taka, przy ktorey mam pocie- 
chbę.tę, że porządnym fpofobem; powa» 
łany ieftem. . A żaden fobie czci nie bierze, 
iedno ktory bywa wezwany od BOGA. (a) 
Nie trudno mi bynaymniey pofelftwa mo- 
iego dowieść. Bez pośrzedniczym źrzo- 
dłem iet ten, ktorego wam BOG dał 
za Pafterza i Bifkupa dufz wafzych. Od 
tego mam fwoią moc i władzę; ten 
imię umacnia, i polla, iako on fam zwy- 

foko- 


(a) Nec quifquam fibi fümit honorem’, 
<d qui vocatur à DEO. ad Hebr. 5. v. 4. 


OZ A z O Z w ŻA 


LM 


400 na Niedzielę 
fokości Nieba, pofłany ieft ha ziemtką 
nifkość. * Moia podiegłość , i pofłufzeń- 
ftwo, ktore mu wyrżądzam, ieft moie= 
go urzędu dowodem. Nie pragnę ia 
nadzwyćzaynym fpofobem bydź wzbu- 
dzonym do nauczania tych, ktorzy mię 
mauczać powinni, ani do przepifania 
prawa tym, od.ktorych ia prawo powie 
nienem przyiąć. Słowo Boże Opowia- 
daiąc innym, ptzeftrzegać będę podle- 
głości, i pofiufzeńiftwa, ktorem Kościo- 
łowi, lego Paftćrzom, i Nauczycielom 
winien. jeżeliby fię zdarzsło kiedy mięe 
dzy te prawdy, ktore wam opowiadam, 
moie fzczeguloe błędy wmięfzać, tedy” 
pragnę bydź znowu na proftą naprowa= 
dzonym drogę. Pokazuię wam ten znak 

noiego pofelitwa ; bobyście mię bez nie- 

o nie powinni fiuchać , â ia nie byłbym 
fugą Chryftufowym, ale zwodzicielem, 
ktoregoby wam fię potrzeba chronić, 
Pofelitwo moie tak jeft iafne i pewne, 
że Proteftantki Kościoł o nie nie moża 
fię fprzeczać. Uznawa ie tak dalece, 
że lub Cbrzeft, ieżełi ma bydź ważnyą 
według iego prawideł dany bydź powie 
nien od porządnie obranego Sługi Ko- 
ścioła, gdybym ia kogo ochrzcił, nie- 
powątpiwałby bynaymniey o ważności 
tego Chrztu. 

Ortoż, bracia moi, ten ieft pożytek, 
ktorego wam winfzuię. Macie niemniey 
we mnie, iakokolwiek niegodny ieftem;, 
iako 
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jako we wfzyftkich innych nofzących teń 
Charakter, Ktory ia. nofzę, prawdziwych 
Siug Bożych, ktorzy dla was taiemnice 
Boże fzatować mogą. Tak niechay czła= 
ibicek o nas rozumie, idko 0 Sti ugach Chryftu 0- 
wych, i Szajarzach taiemnic Bogych (a) 
Udaycie fię do nich, á oni wolą, ku 
wam okażą miłość, Powietzaycie im du- 
fze wafze, 4 BOG poświęci was przez 
gorkwóść ich. Nie pragną mic więcey ; 
tylko wafżegó żiednoczenia , nieogała- 
Caycie ich z pociechy tey; ktorą mieć 
będą, widząc, że zupełna iet, letem 
ia zu, iako Jan Chrzciciel wołalącega 
głofem: gotuycie drogę Panika: (b) Przy 
gotuycie drogę Panu. Orworżzcie fer- 
Ca wafze, abyście przyjęli Słowo lego. 
Gdy ia albowiem a nim ; i Imieniem [e- 
go do'was mowię tedy to ftowem lege 
ieft, co wami opowiadam: 


Tak iet; fuchacze; ieft to Słowa 
Boże; i z tąd wyprowadza S. Chryzo- 
ftom trzy wążńe wrmiofki, ktore fą dla 
was wyfokiey nauki pełne, Nayprżod s 
mowi ten S$. Nauczyciel, pochodzi z pfa- 
widła tego, że opowiedaczow Ewanie= 
lii powinniśmy tak fuchać, iak famego 

BOGA; 
nn — — 
Ga) Si Sic nos exiftimet homo ut Minifttos 
Chrifti , & Difpenfatores Myfteriotum Dei. f 
ad Corint: 4. V: ia è 
(b) Parate viam Domini. Luce 3. V: 4: 
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BOGA; ponieważ BOG, mowiący iake 
BOG, chce też bydź fuchanym, iako 
BOG; śgdy przez ludzi mowi, chce 
ż i raki w ofobie ich Ruchanym. 
racit, mowił on do ludu fwe- 
8%: á pia abyś czynił, coć Pan prżyka- 

zat. (a) Słuchay Jzraelu, otoż Prżyka- 

zanie, ktore ia tobis daię, la ktory Pa- 
nem, i Bogiem twoim ,iefłem. Nie był 
to iednak fam BOG, ktory mówił, jaka 
uważają tłumacze, ale był to Anioł, kto- 
ry owa te w przylętym wymowił cie- 
le. Aleie wymowi Imieniem BOGA, 
a ztey przycz zyny z takim ufzanowaniemt 
chcjał bydź fachany m „ iako fam BOG. 
Powikie mowi tenże C bryzoftom Swię: 
ty, wnofić ztego potrzeba i to: Gdy 
Słowo Boże przyimulę, iako fowo ludz- 
kie, tedy wyrażnemu rofkazowi zadofyć | 
nie czynię, który mi Religia mola da- 
ie, abym ffowa Bożego fuchał, pome- 
waż przeż tea rozkaz żadnego ezła: 
wieka nie mafz, iakobykolwiek był wiel- 
ki, ktorego fiowabym był „cbowiązany 
fiuchać. * Fo afzanowanie iedynie fame- 
mu dowu Bożemu winienem. Gdy więc 
zamiaft ftuchania BOG'A mowiącegb do 
mnie pod czas opowiadania E.wanieliią 
na famego tylko Cziowieka obracam 
oko, ktory tylko Sługą BOGA, tedy nie 
pełnię illotnego obowiąfku tego, ktory 
omi; 


(a) Audi jfrsel 6x obferva "ut facias, que 
piecapit tibi Domiaus. Deut. 6. v. 3: 
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imię iako Chrzescianina nieuchrotinie znia 
wala do Ruchania fowa Bożego; ponië- 
waż oditępuię BOGA, iku fowu fega 
żadnego ufzanowania nie mam. 

Trzeci zaś,.i oftatni wniofek, Bad 
ktorym fię ofobliwie zaftanowić mamy, 
iet ten: gdy BOG przez Kaznodzi 
fwoieh da nas mowi, i gdy Kaznodzie= 
ie, że użyię wyrażu Pifma Swiętego, ią 

utami BOGA, tedy ieh iako famych tyl- 
ko ludzi fachat; ieft ogołocić fię z poź 
żytku fłowa tego, ktore oni opowiadaią; 
lelt wyrzec fię wfzyitkich owocow ła: 
fki, ktore fowo to urodzić moje. zg: 
muż to, Għrzescianie? Wywod tego iā- 
fng, í wyratay iet, zafadzam go zaś 
na: dwoch: bezfprzecznych praw dłache 
Pie rwfze ieft to; ta wfzechmocha ową 
Bożego fila , ktorą Duch Nayświętfży tak 
bardzo zaleca, nie pizypifuie fë kinus 
ile ffowu pochodzącemu 'od człówiekaą 
ale rączey ile fówu pocha dzącemu od 
famego BOGA, *rak właśnie, fako we. 
dług uwagi Swiętego Hilarego, Słowa 
nie tworzone przeto tylka ma Bofką fis 
lę, ze ią od B OGA Oycź otezy muie ; i 
od niego pochodzi. W fzyftkie rżiezy dańg 
mi fă od Gyca mego, (a) Nie fbfżegą 
niemafz nad fowo, Kaznodzieyftie, teże» 
di jedynie podług ofoby ich przyimowaa 
ne będdzie. Nic, mowi S: Bernard, rzea 

Bbz F czy: 

a — =- A 

(a) Omnia mihi tradita funt à Patte meGy 

Matt IX Ve 23 


=: 
© 
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czywiłtego, trwałego „ i gruntownego 
nie ma. Przebila fię przez powietrze, 
i,więcey nic nie czyni. (a) Ah! bracia 
moi; mowi daley, nie fądźcie o flowie 
Bożym tak, i niewzdrygaycie nim prze- 
to. że ie nawet z ludzkim mięfzacje fto- 
wem. (b) "To albowiem fame Mowo, 
ktore niczym nie ieft, jeżeli tylko ma to 
uwaząć będziecie, że z uft moich wy- 
chodzi; ma naydzielnieyfze włafńości, 
ieżeli je uważać będziecie że od famego 
pochodzi BOGA.  5łowo Bofkie ieft wfzy- 
itko trawiacym- ogniem. Jeżeli flowa mo- 
ie nie Ją iako ogie ® (e) ‘Jelt młotem 
naytwardfze krofzącym fkały. A iakó mtot 
krujzący katę? Cd) Jet obofiecznym mie- 
czem, ktory od fiebie oddziela dufzę, ia- 
kokolwiek pietozdzielna ieft: Mowa Boża 
przeraśliw(za, niżeli wfzelaki miecz po obu- 
firon ofiry, i przenikająca aż do rozdzielenia 
flufze, i ducha Ce) W fzakże te wfzyftkie 


Pa 

(a ) Aurem verberat, unde & Verbum di- 
eitur. S. Bernardus, 

(b) Nemo vetrum, fratres, fie accipiat 
imo fic decipiat Verbum Dei, Idem, ; 

(e) Nunquid non verba mea funt quafi 
ignis. „jerem. 23, V. 29: 

£d) Et quafi malleus conterens Petram? 

Ibidem» i 

(e) Sermo Dei penetrabilior omni gladio 
ancipiti, & pertingens uf; ad divifionem anie 
me, ać Spiritus. ad Hebr. 4. V: 12. 
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prżymioty ma tylko, ile fowo Boże, î 

ile fwoy początek od BOGA bierze. 
Drugie równie fprawiedliwe , i pe- 
wne prawidło ieft nategu) ce. Słowa 
Boże działą w nas, iakom inż wfpomniał, 
tylko według fp pofobu, ktorym od nas 
przyięte było,  Poftępuie fobie w tey 
mierze tak, iak GRAĆ przyczy- 
ny, ktore fkurtki fwoie wydaią tylko we- 
diug wymiaru tego, ktorym do eglu 
fwoiego użyte były. Jeżeli Słowo-Bo- 
że przyimniecie iako fłowo pochodzące 
od BOGA, tedy też iako fowo Boże w 
was działać będzie: Jeżeli zaś ową Bo- 
żego fiuchacie , iako rzecz ludzkim wy- 
myśloną rozumiem , tedy też nieinaczey, 
tylko iak fowo - ludzkie w was działać 
będzie. Ponieważ zaś do zbawienia nic 
niepotrzebnieyfzego nie iet nad ftówo 
ludzkie , przeto obaczcie , dla czego my 
tąkowym fpofobem ftachaiąc ffowa Bo- 
żego, ogołacamy ie, ile do nas, ze 
wfżelkiey fły, i fprawuieny, że tak nie- 
pożyteczne ieft. - To- fpotkało żydow. 
Chryftus JEZUS opowiadał im cale Bo- 
fkie prawdy. Wykładał im naywiękfze 
taiemnice, i nauczał ich drogi zbawię- 
dia. Dla tego by! z Nieba na ziemię ze- 
fany. Był Mefsyat em, był iednorodzo- 
nym Synem Bolim, Góż przec ię fądzi- 
li o nim? Oto mowili, nie ieftże ten 
Synem Rzemieślniczym? I zaż ten mię 
ae Syn Jozefow., ktorego my Oyez ii Matkę 


znany ? 


"GA Mężow, 
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gramy ? (a) Ze fig nadto co w nim ludze 
kiego widzieli, nie wznofli, że go nie- 
inaczey, tylko iako Człowieka uważali, 
przeto fowo Boże, lubo wychodziło z 
uft famego BOGA, żadnego w-nich nie: 
fprawowało pożyt tku, á letca ich zaw {ze 
zatwasdz'ałemi zoftały. < Ale gdy prze» 
ciwnie, po przyjściu Ducha S. na Apo- 
fioiow , poczęli podaoni myśli, gdy u- 
ważali Apoftołow iako. pafłańych od BO- 
iz pilnością Kazań ich fiu- 
chali, natyc'miait, iakó nas upewnia S, 
4 ukafz. przedziwne, i obite owoce 
rzynofiła fowo, Boże w fercach ich, 
lubo tylko od ludzi. i to od proftakow 
opowiadane było. Swsęcy Piotr w po- 
śrzodku Jerozolimy  nawrocił iednym 
Kkazaniem trzy tyfiące ludzi. Tenże 
£.poitoł drugim Kazaniem fwoim pra- 
wie pięć tyfięcy do Chryfiufa przywiodł. 
Wjfzęd zie powftawały Kościoły. Roz- 
krzewiła fię Ewanielia. Wiara rozfze* 
zzała fię nawet po nayodlegleyf(zych Kra 
iach Swiata, Czymże fię to wfzyfiko 
dz ało? Oto wfzyftkiego *tego przyć zy- 
ną było fowo Boże fucbane , i przyięte 
zak, dak fowo Boże, 


Widzicie więc, Bracia, 
wielu bardzo Chrześcian, z fiowa tego, kto: 


pevimus Patrem % Matrem? gom 6: V: 424 


dla czego 
re im opowiedamy, tak/ mały odbieramy po- 


- (a) Nonne bic eft Filius Jofeph, cujus nos. 
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żytek, Czyliż to nie ieft rzecz oczy wita, 
że tak opłakana, I w Chrześciańitwie tak 
fzkódliwa przywara nię zkąd inąd wynika, 
iedńo że Słowo. Boże nieinaczey , tylko tak 
owo ludzkie przyjmowane bywa bez Uz 
wsgi na to, że od famego, pochodzi BOGA? 
Mamie was rożnemi zamyfami Słuchaczęw 
przekonać o tym ? Roztrząsnieymy więć 
rzecz tę nieco. obfzerniey. ` Słachamy -wpra- 
wdzie Słowa Bozego, fchodziemy fię na 
%azania, nie Uymuię wam wiey mierze 
Bracia. Lecz iakże przychódziemy na Ka- 
zanie? - Możeż nam to bydź niewiadomo 7- 
Możemyż bez zafimucenia fię na takie niee 
ufzanowania w Domu Bożym i w obecności 
Chryfiufowey pztrzeć ? Przychodziemy 
Kazanie, ale ze zwyczziu, i dla” zabaWy a 


á częftokroć nawet re złości, z nikezemneęy 
i ludzkiey tylko ciekawości, bez du 
ma BOGA; bez przygotowania dufz 

chęci zbudowania fig, 1 Z la tych, ð- 
woców zbawienia, ktore tak Święte fowo 
wyydać może, Wyraźniey rzecz tę wyłl= 


fzczę, niech mię wafza nieodiiąpi baczność, 
Przychodziemy na Kazanie ze zwyczae 
ju i dla zabawy. Spytaycie fię więkfzey 
części tych, ktorzy naypilniey na ych 
Duchownych zgromadzenizch, i na jawnych 
zbswiennych uwagach nafzych bywaią,. COŻ 
ich tam przyprowadza? Jeżeli fa rzetelne- 
mi, odpowiedzą wam, ŻE pofpolicie w tym 
- żadnego ianego niemaią zamierzęnia , ty!k8 
z ; aby 
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aby pewnego przeftrzegalr zwyczaju. Lu: 
dzie światowi maią rozmaite fpofoby za 
baw, á ieżeli mam powiedzieć, maia tas 
zmaite uciechy. Albo lepiey mowiąc, lu. 
dzie światowi, ftaraią ię o rożne zabawy 
i uciechy, i fzukaią ich przez przywarę, 
Chrześciańfkiemn Duchowi eale przeciwną; 
nawet w Nayświętfzych ćwiczeniach Re- | 
ligii. Nie mowię ia o rozwiozłych, i bez- | 
bożnych, nie mowię o światownifiach, kto- 

rzy nic więcey nie czynią, oprocz zatapia» | 
nia fie w rofkofzach , i. uwikłaniach fię w 
świecie, Słowo BOZE dla nich ani zaba- 
wą, śni uciechą; nie ieft; bo nigdy nie 
przychodzą na nie. Mowię ia o naywięe 
kfzey części Chrześcian, u ktorych fię ie- 
fzcze jakakolwiek pobożność, 'ale" pobożność 
Qziębła i oboietha znaydnie. „ W dni uro- 
czyfte, w dni od Kościoła fzczegulniey fłu- 
żbie Bofkiey poświęcone nie wdsią fię wpra- 
wdzie w żadne świeckie fprawy, i zatru- 
dnienis; ale coż, zamiaft świeckich jnte« 
refów, ktorych poprzeftać mufżą, i w fa: 
mey rzeczy poprzefawalą, coż mówię, z4+ 
miaft nich uczynią? Na czymże czas ptze- 
pędzą, ktorego na fprawowanie urzędu, na 
fiarunek około kupieđwa i zyfku, na po- 
rządne prace, i zatrudnienia nie obracaią? 
Gdyby go na grach, ma prożnych tjzmo- 
wach, i na światowych trawili uciechach, 
wielnby fię za to ofkarłało przed Bogiem, 
å fumnienie ich lełwoby tego dopuściło. 
€zegoż im więc potrzeba, i do greant fię 

uda: 


ia nic OO Z 
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wdała? Oto przychodzą na nafze "D 
wne obrządki, na pobożne zgromadzeni 
mianowicie przychodzą na Kazar 
Uchodzi przy tym czas, i więcęy nie nie 
pragną. 

Ztąd póchodzi, że ferea, ich bynsye 
qmniey przygotowane, i przyfpofobiane nie 
fą do zbierania Bofkiey Manny, ktorą im 
fudzy Pańfey rozdają, i ktora pokarmem 
dufzy ich bydź, i ope utrzymywać powin- 
na. Duch: Nayświętfzy niechce, abyśm 
przed Ołtarzem ftanęli dla oddania Mu mo- 
dlitwy, nie przygotowawfzy fię do“ niey, 
å my przychodziemy na Kazanie , dla flu- 
chania Słowa Bożego, nie wfzedłfzy fami 
w fiebie, i niedoświadczywfzy fiebie, “Wia. 
śnie iakoby Kazalnica, z ktorey nam BOG 
rozkazy fwoie dą wiadomości podaie, w 
oczach nafzych; iako bardzo pięknie uwa- 
ża Atanazy Swięty, nie w takim ufzanąe 
waniu bydź powinna, iak Ołtarz, z ktore- 
go nam fwoie udzieła łafki, i własnie ia- 
koby fłowo, ktore my dó niego podczag 
modlitwy zafyłamy, więkfzego było uf 
wania godne, niżeli to, ktore on zafyła do 
nas, ucząc nas, albo ktore fię Tmieniem fe- 
go zanofi do nas.  Ztąd nawet pachadzi., 
że na prawdy , ktorych zadofyć zważyć, í 
przeniknąć niemożemy, żadney zgoła nie dae 
iemy baczności, i uwagi. Uczy fię z isk 
naywiękfzą pilnością we dnie i w nocy 
Kaznodziela , aby ie należycie wbił wpąę 
mięć fwoią, Używa całey fiły fwoiey + 

aby 
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aby ie tak, jako ie fam przeniknął, przeło. 


żył, i dokładnie objaśnił. Ale fuchacz, 


ktory albo niebaczny i leniwy ief, alba 
myślom fwoim gdzie indziey. fię dopufzczą 
błąkać, nie. ftucha, i nierozumie wfzyftkie, 
go, czego fucha, nic, niepoymuie ,- albo 
niezatrzymywa nie, 

Gdybyśmy zaś Słowo BOZE uważali 
lako Słowo BOZE, zinnym fercem i Du. 
chem przychadzilibyśmy na nie, Przyfzli» 
byśmy -z świątobiiwą pobożnością dvfzy, z 
pokornym wyznaniem nikczemności nafzey, 
i nieograniczoney wielkości i. wfpeniałości 
Pana, i Nauczyciela, ktorego zbawiennych 
zuk pragniemy fuchać, przyfzlibyśmy z 
szeczywifią chęcią korzyftania znich, i 
ćwiczenia fię. w nich, Przyfzlibyśmy -z 
dziecinną poiętnością, i ochotą przyfucha: 
nia. fię obowiązkom nafzym, i nauczenia 
fię ie poznać; z podległością, i gotowością 
odważania fię na wfzyftko; i z zupełnym 
poddaniem fię powodzeniom, i wzrufzeniom 
tym, ktoreby BOG fprawował wnas, z do- 
kładną powolnośćią wfzyftkim -działaniom 
łafki, przez ktoreby nas oświecał, Í wżtu- 
zał. Ta iedyna myśi, BOG woła mię, į 
On fm iet, ktory mi przez ufta fugi 
fwego, Bofkie nauki fwoie udzielić, ktory 
mi falemnice fwoie obiawić, drogi fwoie 
okazać, wolą (wonią: znaymić, Ewanielią, Í 
Święte wyrcki fwoie wyłufzczyć pragnie, 


Ta iedyna uwaga, Bracia, orzeżwiłaby są- 


łą gorliwość wafą, i wzbudziłaby całą 
žať. 
$ 
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farliwośé wafzą. Bylibyście na Kszsniach 
z takim ufzanowaniem, ! zuwsgą taką, jak- 
byscie patrzali na BOGA w całym jego 
wfpaniałości blafku, i iakby Ge wam poe 
kazał w Kościele fwoim tak, jak ni 


iyá 
Moyżefzowi na gorze. Zamiaft tego, €a 
Kazania nafze mufiemy fkrarać, moglibyśmy 
ie bez znużenia tierpliwości walzey, prze< 
dłużyć, i nieufkarżahbyście fię ma iakież+ 
kolwiek przeciągnienie. Gdybyście tego 
fzacownego pofitku, ktory BOG nagotował 
dla was, i Duchownego pókarmu tego, kta- 
Tego fzafowanie nam powierzone jet, pras 
wdziwie chciwemi byli, tedybysmy was 
ledwo nafycić zdołali. Zadaeby wam nies 
wypadło fowo, i żał'chv nie było bez po- 
żytku i korzyści, Mielibyście- z nas Prze- 
wodnikow, Ńauczyciełow, i Qycow. Prze” 
wndnikow prowadzących was do BOGA, 
Nauczycielow ćwiczących was W wyzna- 
niu BOGA, Qycow kfztałcących was pos 
dług BOGA, zamiaft tego, co teraz Wes 
dłyg wyrazu Apoftoła, względem was nie 
czym innym ieftesmy tylko miedzią brzmiąs 
cą. Zkądże to pochodzi? Ach! Słacha> 
eze, nie mogę tego dofyć powtorzyć, Oto 
pochodzi ztąć, że w nas nie uznawacie BO= 
GA! lubo my Bofkie zaftępuiemy mieyfce; 
Że nas za takowych tylko poczytuiecie lin 
dzi, iskiemi wy iefteście, gdy iednak, iae 
kokolwiek w czym innym niedofkonałemi, i 
fłaberni iefteśmy, to przed wami pierwfzeńe 
fwo mamy, że iefieśmy Pofłami BOGA 3 
i żę 
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i że, takowym fpofolem tylko podług mnie- 
mania świata, á nie podług wiary o nas 
fądząc, żadney prawie nie czynicie rcżni- 
cy między gruntowną nauką nafzą, i mię. 
dzy nikczemnęmi rozmowami temi; w kto- 
te was wplątał światowy zwyczay,. Z ktos 
rych wy ani źadney nie odnofieie korzy. 
ści, ani u. BOGA nic pie zafługniecie przez 
„nie, 

Lecz zdrożność iefzcze poftępułe. da- 
ley, á jeżeli dedni fą ukarania godni, że 
przychodzą na $łowo-Boże, bez właściwe- 
go, i wyraźnego zamierzenia, tedy drudzy 
fa daleko więkfzey kary godni, że z zło- 
śliwego zamyfłu przychodzą na Słowo BO; 
ZE, aby ie fwey nagany uczynili celem, 
Wieleż albowiem nie ieft takowych Słu- 
chączow, ktorzy, czyniąc fię zprożney chlu- 
by fędziami Chrześciańfkiey wymowy, prze- 
to iedynie na wfzyftko, co powiedamy, bar 
czenie daią, aby poganić mogli fpofob, kto- 
tym Słowo BOZE opowiedamy, układamy, 
wyrażamy, i do wiadomości podaiemy, 
Przeto iakże z nafzych wychodzą Kazań, na 
ktorych. fię znaydowali,.j coż powiedaią 0 
nich? Oto. o nich iak Fiiozofowie i Po: 
ganie mowią. Jeżeli co w Kaznodziei Ewan. 
ielicznym chwalą, tedy to fą albo. wyfo: 
kie myśli, albo ` nowe ułozenie, albo pię- 
kny i ozdobhy wyraz, albo przylemne, i 
rzeźwe udanie jego. Ze zaś zawfze fklon= 
nieyfi iefteśmy do ganienia, i chyba z tra- 
dnością co chwalemy, przeto żadney ztych 

i eko» 
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skóliczności, i wielu innym 1zeczom - wye 
baczyć niecheemy, i nayfurowfże wydaie= 
my wyroki, O! iak wiele jet takowych 
światowych: Słuchaczow , ktorzy zawfze fą 
gotowi do żartowania i fzydzenia ? Jeżeli 
owo iakie uftyfzą od mas, ktore bezbo- 
źność przez fałfzywe tłomaczenie, zniewa= 
żyła, i zepfuła, uchwyci ie lekkomyślność, 
odciągnie ie od nayważnieyfzych rzeczy „ 
żabierze ie z fobą, zabierają z niego pochop 
do naywykrętnieyfzych, albo naygrubfzych 
żartow. Ach! Chrześcianie, do częgoż 
was świat przewrotny przywiodł ?. Jużże 
więc nam nie będzie wolno nayniewinniey= 
fzych, i owfzem  Nayświętfzych używać 
wyrzzow?  Będzież to błędem u nas; że 
tak, iak Oycowie Swięci, tak, iak Apofto- 
lowie, á ofobliwie iak- Swięty Paweł,” wy- 
łażamy rzeczy?  Więcże dnia dzidieyfzege 
świat przez nikczemne i śmiefzne: mądrości 
fwoie niedotkliwfzym, uczciwfzym, i czy- 
fifzym zoftał, niżeli do tych czas była xo- 
ftropna proftota wiernych ! Albo: lepiey 
mowiąc, czyliż Kaznodzieyfka wolność nade 
werężonemu fmakowi świata, i ptzewro- 
tnemu rozumowi iego uftąpić powinna £ 
Bynaymniey, Bracia, mowić będziemy; ca 
ham Duch BOZY. poda, A ieżeli fię świat 
ztego gorfzy, czemu my. nieiefteśmy win- 
ni, tedy, niepoprzeftawfzy wyrazow Swie- 
tych;-przefitaniemy na tey pociefze dla nas; 
Że przeciw wzgardzie Świata wyfławuiemy 
to, co nam powiedział nafz Nauczyciel 

Chry- 


4t4 na. Niedzielę 
Chryfius : Kto wami gardzi, mną sńrial, 
(a) Jet to albowiem w famey rzeczy pot” 
wać fię na famego BOGA, gdy fię kto na 
Jego porywa fowo: i fzkaradnym fpofo: 
bem na złe go używa, 
j To icdnak-- nie wfzyfcy: czynią, ale 
inny daleko- powfzechnieyfzy błąd zafadza 
fe na tym, że Słowa Bozego ż iamey tyl- 
ko fuchamy ciekawości. - Jeżeli opowiedzca 
Ewanielii ma -coś ofobliwego, c07gv-/0d in- 
nych fTożni, i pewną mu fawę iedna, te- 
dy -go pragniemy poznać. A= lubo mało 
tbamy o to, al yśmy od niego iaką odebya: 
li ka rzyść, przec ięż o nim żąć Jamy mowió 
Biz względu na czyfłe zamyfy iego, ktos 
rych BOG jet swiadkiem, Raie tę wido: 
wifkiem całego zgromadzenia, ktore fię fkfa> 
da 2 kogo? Czyli z Chrześcian; ktorzy przys 
fzli fwojego zbudowania. fzukać ? `“Niemo- 
wię; że cale takowych niemafż, < niechcę 
ia całemu tak licznemu zgromadzeniu, prze 
ciw wfzyfikim prawidłom miłości ; a fi 
fzności tę uczynić krzywdę. Z tym wfzy: 
fikim bez zaftanowiemia fię pówiem, i bek 
zabawienia fię przy przyrodzoney ciekawoż, | 
sct lednych, w tym. famym czefię okażę” 
pobudki, ktere fą daleko więkfzey kary go» 
dne,- 1 wiele innyeh za fobą ciągną. — Nić 
może mi to albowiem bydź tsyno, Bracia 
i wam famym to dobrze wiadomo, że ná 
mieyfte niektorych dafz pobożnych ,—któte 

z Ka- 
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z Kazania zbudować fię pragną, tyfiąc znayś 
duie fię innych, że fię tam tych, lub o- 
wych fpodziewaią zaftać, i że tu w pewne 
dni i czafy, ieft oraz jawne mieyfce zgro« 
madzenia fię; że fię tam znaydulą przeto, 
aby fię tam pokazać, widzieć, i widzia- 
memi bydź mogli; właśnie iskoby to tako- 
we zgromadzenia były, gdzie prożność świa: 
ta' mayokazalizym, i nayfkutecznieyfzym fpo- 
fobem całą fwoią wyniofość, i okazałość 
'wyltawuie na przedaż ; 1 że fię tam znay- 
duią , lako na widowifku jakim, więce 
powiedzieć nieśmiem, obawiam fę albo- 
wiem, abyście fnadż „ wdawfzy fię w opo- 
wiedanie wfzyftkich tatemnie bezbożności, 
bardziey zgorfzeni niżeli naprawieni nie by- 
ii. Czyliż więc nie ieft rzecz oczywifta, 
że mie inne tak wielu zgorfzenia jeft zrzo= 
ło, tylko to, że w owie Bożym, i ba- 
tzności, ktorą daliemy na nie, na nie nie 
zważamy mniey, lak na Słowo BOZE, 
Lecz pewiecie podobno, nie iet nam 
zakazano, bardziey fię; iednego , niżeli dru= 
giege Kaznodziei trzymać, i między opo- 
wiedaczami Słowa Bożego tych przekładać 
nad innych, ktorzy malą dar opowiedania 
ie w naylepfzy fpofob. Nie, Brela, to 
wam zakazane nie iet, ieżeli iednak to, 
co wy nazywacie opowiedaniem Słowa Bo- 
żego w naylepfzy fpofob, bierzecje w rozu- 
mieniu tym, w ktorym fię to rozumieć po- 
winno. - Czymże albowiem ieft to lepfze 
fiowa Bożego przekładanie, i czymże wzglg« 
dem 


416 na Niedziele, 
dem was bydż ma? Jeżełi to lepfze prze. 
kładanie nie nie czyni więcey , tylko że 
wam gładko wpada wufzy, bez  wztafze- 
nia fercz, deželi nie nie Czyni więcey, tył» 
ko. że rozum wafz przez wyrazy żywe 
przez nowe, i dowcipne obraty,” przez fztu- 
czne, i kfztałtnie sułożone fpofoby mowie- 
nia nikczemnym rozwefela fpofobem, ieże- 
li się nie czyni więcey, tylko że oczy 
wafze, niewiem iakiemi prżyieńtinościami, i 
iemi wyobrażeniami; ktore im fię podo* 
Baig, niepożytecznie: paie; ieżeli fięj mo* 
wię, zafadza pa tym, tedy nierh fię z le- 
pfzym tym przekładaniem, co chce, dzie= 
ie, względem was iednak hie jiet tyms 
co wam.fluży, bo hie ieft tym, co was 
do tego iedynego prowadzi celu, na ktorý 
fię oglądać powinniście, ktorym ieft nawro- 
cenie, i poswięcenie wafże. Jeżeli żaś tô 
iepfze przekładanie: gruntownie was o przed- 
wiecżnych przekonywa prawdach, i, dsie 
wam je poznać w ich zupełney mocy; ie; 
żeli "wam apis powinności wafże, Í 
nakłania was do wykonania ich; teżeli wam 

jażność i potrzebę zbawienia wyftawuie 
sę oy, i przy wodzi was do hieodwło: 
czney około niego pracy, ieżeli to lepfze 
przekładanie bolażń Bożą, nienawiść, i 0- 
brzydzenie grzechu, i miłość cnoty, w fer- 
ta wafze wpaia ; ieżeli wam znaczne przy: 
kłady tego ftawia, i zamyfły ich dobitnie 
wam wyraża, ieżeli was to lepfze przekła- 
danie wfirzymuię od grzechu, odwodzi od 

świa- 


Miesopufiną, Ii” 
świata I złych nałogow wafzych, orzeźwia; 
i zachęca do płaczu, i pokuty, tak, że 
wzdychania wafze, Jako mowi Hieronym 
Święty, 4 nie tylko wefołe okrzyki wafze 
Kaznodzieję chwalą, i ieżeli wychodząc £ 
Każania, bilecie fię w pierfi wafżze, 4 na 
dalfzy czas święte czynicie przedfewzię* 
ĉia, tbratali fig biiąc w pierh fwoie, (a) 
tedy pozwalam, Że to lepfze przekładanie 
had wfzyftkie inne przekładać macie. O+ 
brania wafżego nie tylko nie pótępię, ale 
ie ufprawiedliwiać, chwalić, i was w nim 
pokrzepiać będę; bo to wfzyftko nie zkąd 
inąd, tylko od fłowa Bożego pochodzić mo= 
że, ktore iako. fowo BOZE opowiedane; £ 
przyięte było, Ale to fame fowo BOZE 
zbytnie fię wam furowe zdale; i Obawia- 
tie; fig fkdtkow jego; trzeba wam więć 
łakityś rzeczy (ludzkiey , ktoraby ie ułagos 
dziła, i przyprawiła podłag wafzego fmakti. 
Patrzcież więć, czemu w was żadnego nie 
przynofi pożytku. Bo fię tey ludzkiey 
trzymacie rzeczy, A ponieważ nie ludz= 
kiego niemoże fptawować dzieła łalki, ktos 
te daleko bardziey wywyżfzone fą, tedy 
to przyczyną ief; dla ktorey wam to wfzy- 

0 co wychódzi z ut, Kaznodzieiow, ale 
bo mało, albo nic niepomaga. "Tym cża« 
fem podchlebuiecie fobie famym, i że pds 
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418 na Niedzielę 
dobńo żadnego nieopufzeżacie Kazania, prze- 
to czynicie fobie z pilnego chodzenia de 
Kościoła, mniemaną zafługę, Ale fię my- 
licie, Słuchacze, á błąd wafż tym fzkodli- 
wfzy ieft, że, fowo: BOZE ponieważ, dla 
winy wafzey, nie niepomaga do zbawienia 
wafzego , przez fprawiedliwy fąd potępie- 
nie wafze przyśpiefzyć mufi, tako to w 
Drugiey obaczycie Części. 


CZESCI 


ledy Pifmo Swięte wfpomina Stowe 

BOZE , i przedziwne działania Jego „ 
tedy wyftawuie nam ie, lako Słowo cale 
Święte, i poswięcaiące, lako fłowo żywo- 
ta, á żywota wiecznego. Panie, mawiał 
ukoronowany Prorok, ożywiay, i orzeźwiay 
mię Słowem Twoim: Ożyw mię, według 
Rowa Twego. (b) Boć, o moy BOZE” mae 
wiał ten Święty Krol daley, na file tego 
czci godnego fłowa, całą niolą zafidziłem 
madźieię. |Iżem bardzo nadzicię miał: w fioe 
Wiech Twoich. (c) Dokądże poydziemy Pa- 
nie, mowił Piotr Swięty do Syna Bofkiego, 
i do kogoż:fię innego udamy tylko do Cie- 
bie, ponieważ ty mafż fłowa żywota wiee 
cznego?' Panie do kogoź poydziemy © fowó 

ży. 
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(b) Vivifica me fecundum verbum tuum 
Ffal: r13. v. 25. 

(e) Quia in Verba Túa: fuperfperyń 
Ibid; v, 74. 


Miesopustną, 419 A 
zywóła wiecznego mafz. (d) A fam Zbawła 
ciel mafz czyliż pie powiedział, że fłowś 
Jego fą Duchem, i życiem 2 Słowa, kto- 
rem ia wam mowił, duchem iÈ żywotem fgs 
(e) Pewna więc, że prawdziwy żŻnak Sło= 
wa Bożego zafadza fię na tym, Że nas na- 
prowadza na'drogę fprawiedliwości, i świą- 
tobliwości, że nas wiedzie do BOGA, że 
nam fzezęśliwie -dopomaga do  ofiągnienia 
tego końca, do ktorego nas BOG powołał. 
Co gdy tak ieft, iakże fię drugą uwaga 
moia z prawdą zgodzi, że Słowo Boże mu 
nam do potępienia Rużyć , ieżeli nam nie 
fituży do ufprawiedliwienia nafzego ? Ode 
powiedź na to łatwa, i bardzo prętko dana, 
4 ia ztyćh z Howem Bożym  złączonych 
pożytkow nieomylny tey żałofny prawdy „ 
ktorą wam mam wyfufzczyć, żabiefam do% 
wod. Ogołocić fię albowiem ż pożytku tak 
dzielnego w fobie ffowa, iet grzechem, á 
przez ten fzeżegulny grzech przychodziemy 
do tego, że w wfzyftkich innych grzechach 
żadney nie mamy wymowki. Te dwie pra- 
wdy uznacie lepiey, gdy ie nieeo obfzet» 
niey wywiodę. 

Jakoż każda do zbawienia pomac, ktoe 
tą nam BOG daie, ufprawiedliwiaiąc opa- 
trzność (wolą, na nas. obowiązek kładzie a 
abysmy tey pomocy używali, i korzyftalś 

€ : 


vitæ æternæ habes. Fodn: 6. v. 69. 
(e) Verba, que ego locutus fum vobisg 
Spiritus & vita funt, bid: u, 64. 


420 na, Niedzielę 

zniey. Jak ścigle obowiązani iefteśmy do 
pracowania około zbawienia. dufz nafzych, 
tak fez Ściśle obowiązani. jeftęśmy do uży- 
wania pa ten koniec Śrzodkow, ktore w tę: 
ku nafżych mamy; ponieważ fię to iedne 
z drugim nierozerwanie łączy, i koniecznie 
od niego zawifło, Ztąd pochodzi ten fpra- 
wiedliwy i gruntowny zarzut, ktory BOG 
uczyni grzefznikom:  Wołatem, a miechcie 
liście. (ajejam uczynił wizyftko, co tylka 
uczuć można, abym was był pociągnął 
do fiebie, ś wyście niedbali na to. Dla 
tego obrocę fię przeciwko wam, 1 dam wam 
naytwardfze chłofty mey  fprawiedliwośch 
uczuć, _Ztąd pochodzi okropna . gtożba 
Chryfiufa, ktory na Jerożolimę patrząc, i do 
tego niewiernego, miata mowiąc , rzeki: 
Ilekroć chtiałom , a niechciałoś? (b) Jak 
wiele razy chciałem rozpędzić /ciemności 
niedowiaritwa twego, i twolą, przełamać 
krnąbrność ; ale o iak wiele razy zepfułeś 
naylepfze zamyfły moie przez twoy zus 
chwały upor, 1 przefzkodzites przedfiewzię= 
ciom moim? Przeto poydziefz w ręce nie- 
przylacioł twoich, i oftatniey. doczekafz fię 
zguby. _Ztąd pochodzi załofny wyrok, kto- 
ry w Ewanielii na leniwęgo. wydano fugę, 
Zły fugo, powierzyłem ci ten talent, f, 
rozumiałem, że nim zyfkiwać będziefz "4 
ty Żadnego 'nieuczyniłeś pożytku. Poydź 
do ciemnego więzienia, i ponoś w wieczney 

cie- 
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Mięsopustnę 42T MARA I 
ciemności karę za prożnowanie twoiè Z aj 
tych,. i wielu innych świadećtw', mawy Al 
z $więtym Auguftynem wnofić, że łafki 
Bofkie nie tylko fą darami dla nas, i»do- 
bródzieyftwami miiyfierdzia Jego, ale też 
wielkiemi ciężarami przed Bogiem, (c) i nie 
mniey fą rzeczą, iako też wymiarem zem- 
sty Jego, gdy albo przez: wytaźny odpora 
albo przynaymnieg przez dobrowolne leni= 
fwo z. trony nafzey, nie w nas nie fpra= 
muią, i żadnego nie przynofżą pożytku. ' 

Zwłafzcza gdy należą do“ faśk ZWy> 
czaynieyfzych, do- łafk ofobhwfzych, i że 
tak powiem, do łafk gtuntowych, ktorych 
BOG przy. dziele zbawienia judzkiegó tt- 
żywa; gdy fą z frzódkow tych, ktore fzcze- 
$ulnie mądrość Jego obrała do otrzymania 
ich celu, i ktore ona właściwicy ,. i wy- 
raźniey na to wybrała, Nie nżywać aldo- 
wiem takowych  śrzodkow, iet znifzcżyć 
wfzyftkie zamyfty "BOGA, -ie przewracać 
<ały porządek wiecznegd przeznaczenia, icf 
albo nieofięgnzć końca, do: ktorego mas; BOG 
powołał „ albo chcieć odmienić ftzodki; 4 
drogi, ktortemi nas do tego końca doprowa» 
zié przeńfiewziąt, „Patrzcież | więc + Chtżee 
ścianie. iaki popełniacie grzech kiedy StoL 
wu Bożemu: przefzkadzacie, że+wwas'* 
( dnego pożytku nie może przynieść. = Sło 
Boże ieft $rzodkiem” zbawienia ; 
fię, iako mowi Apoftoł, podo 
GU, świat zbawić przez opowicdan 


423 na Niedziele, 
nielii: Podobato fiz BOGU przez głupfiwo 
przepowiedamia. zbawić  wierzące, (a) Ten 
położył na czele wfzyftkich innych . śtzod- 
kow, ktora mu Bofka Jego podawała Opa- 
trzność, bo ten był ze wfzyftkich innych 
nayfpofobnieyfzy, i naypetrzebnieyfzy.  Jak* 
że, mowi tenże Nauczyciel Narodow daley, 
w JEZUSA Chryftufa uwierzą ludzie, i'iak- 
że przez wiarę w JEZUSA Chryftuf, i przez 
wypełnienie prawa Jego zbawieni- będą, 
jeżeli nieufyfzą o tym? Jakże zaś ufły(zą, 
ieżeli żadnych 'pofłapych Kaznodzieiow nie 
ma, ktorzyby ich nauczali ? Otoż BOG te- 
mu zadofyć uczynił przez opowiedanie Sło- 
wa fwego. Chciał, aby iawnie po całym 
świecie rozgłofzone było; Czemu? oto dla 
maprawy świata,  Opowieda fię. i wam, Stu- 
chacze, ála i teraz wam ie rzeczywiście 
opowiedam w Imię famego BOGA. Ale ná 
iakiż koniec? Zamyf moy niech będzie, 
iaki chce; BOG go fądzić będzie, i ia -fię 
z niego fprawić mufzę, ale zamyfł BOGA, 
ktory mię pofyła do was, i ktorego ia fła- 
bym tylko narzędziem ieftem, zawfze ieft 
ten, aby Słowo Jego, kiedy na ferca wafze 
niby Żyzną pada rolę, wkorzeniło fię w 
tychże fercach wafzych, i ftokrotny wy 
dało owoe.  Zamyfł lego ieft ten, aby was 
wfwobodziło od błędow, podzwignęło „z u- 
padku, pokrzepiło w fabości , pódpierało w 

BOSE 

a P Placuit DEO pe per r Roltitiam predica- 
tionis falvos facere cfedentes. 1, od Coe 
Finn Is V 20. 
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okufach, powodowało w podrożach, i 
do Niebiefkiego zaprowadziłoK roleftwa, 
ktore ieit celem, do ktorego powinniście 
zmierzać. Patrzcie albowiem iak to BOG 
w naywyżfzych radach fwoich uftanowił. 
Podobato fg ROGU. 

Gdy więć, albo fowr tego pilnie 
nie fuchaiąc albo fię do ftuchania iego 
niefpofobiąc w jednymże zawfze zaśle- 
pieniu, W iednychże záwíze zdrożno* 
ściach, W jednychże zaw fze róztargnie- 
niach, i w iednychże zawfze żyiecie pro- 
źnościach swiata, gdy was fowo Boże; 
ani od nagannych nie odciąga zabaw; 
ani z ofpalitwa, | opiefzałości nie budzi, 
ani was do dofkonalfzego powinności wą: 
fzych nie przyprowadza poznania, ani 
w was więkfzą gorliwość, i ufiińość w 
ćwiczeniu fię w tym, CZESO fię Chrze+ 
ściańftwo domaga po Was, nie wpaia; 
rozumiecież , lubo nikt nie winien , tylko 
wy fami. że Żadnego nie odnoficie po- 
Żytku, rozumiecież, mowię, że wam za 
poniefioną nietrzeba odpowiedzieć fzko” 
dę, i że żadnego wielkiego nie popełni- 
iście grzechu, rozprafząiąc fkarb rak fza- 
cowny, i cały zbawienia wafzege prze- 
wracaiąc porzadek? ARA 

Na czymże fię zafadzał grzech ży- 
dow? Jużem wam powiedział, źafadzał 
fię pa tym, że fig nie poddawali fowu 
Syna. Bofkiego, ktorego Oyciec lego 
uczynił ich pPrawodawcą, Rar oe 
` em 


434 na Niedzielę 
jem.  Otoż my, oprocz tego,- żeśmy 
nie przyfzli z Nieba, iak on, toż fmo 
oppowiadamy fowo, "A widząc, że tak 
mało pożytku przynofi u was, marny 
prawo grożenia wam tak, jak niewier. 
nemu ludowi groził Chryftus, gdy do 
niego mowił,  SwiAtłość przyfzła nā 
wiat, pokazała wam fię, aleście iey po: 
ftrzegli, ponieważ mieliście zamknięte 
oczy, abyście iey widzieć i poftrzedz nie. 
mogli. Ale mieycież pilną na fiebie ba. 
czność, i nie ofzukuycie fiebie famych, 
Kto za tą światłością iść, i fowa moie- 
go fłuchać niechce, albo ktory fię fu. 
chaniem iego niewzrufza, ten ma, niech 
będzie kto chce, Sędziego, a Sędziego 
furowego , ktory go fądzić będzie, Lecz 
ktoż ieft Sędzią tym, ktory go füurowo 
Tfądzić, i bez miłofierdzia potępiać: be- 
dzie? Sędzią tym jeft włafne ftowo mo? 
ie, z ktorym fobie niewiernie poftępnie, 
i przeciw ktoremu wykracza, Kto ,, nig 
przyimuie fow moich, ma, ktory go Jądzi 
fiowa , ktorem mowił, te go będą fądzić. (a) 
Bo, iako przydaie tenże Zbawiciel świa- 
ta, iiako my znim możemy przydać, 
ponieważ ten fam fprawulemy urząd, 
ktory on fprawował. Naukasmoia nie ieft 
właściwie nauką mołą, 4 prawdy te, ktoe 
re ia wam opowiadam, wfzyftkie pochoe 


dzą 
(a) Qui. , non accipit verba meś, habet, 
gui judicet eum ferma quem locutus fum, ile 
łe judicabit eum; OON. I2, V, 48, 


— 


Z A 


Mięsopufiną. 425 
dzą od Niebiefkiego Oyca, ktory mi ie 
oznaymił abym ie wam udzielał. Co ig 
powiadam , iako mi mowić Oyciec, tak. powia= 
dam. (a) Ufkuteczniam w tey mierzę 
pofelfiwo moie, i wykonywam ten roz- 
kaz, ktory mi ieft dany, Nieopufzczam 
nie ftaranią i nauki moiey nikomu niee 
odmawiam, Ale też to ieft obowiąfkiem 
wafzym fiuchąć iey, ftofować ią do fig- 
bie famych, utrzymywać ią w fercu, 
A potym ią wiernie, i ftatecznie pełnić, 

przyczyny tego ważnego urzędu, kto« 
ry mi powierzone, i ktorym ia z przy- 
czyny wafzey na fiebie przyiął, obo% 
wiązany ieftem pracować dla was, to 
ieft czuwać dla was, każdą dla was po- 
nofić przykrość, przeftrzegać was, na- 
uczać was, i wfzyłtko czynić, co tylko 
ieft móżności moiey, dokonywać dziełą, 
ktore na fiebie dla dobra wafzego wzią- 
łem Ale też za to winniście mi'to 
wfzyftko, eo z tego na cl ę Bożą, i 
na włafny wafz pożytek powinno urość; 
alho raczey temuście to winni, ktory 
mię pofłat, ł ktory fig ztego wfzyftkie- 


„go Mayścisleyfzegó rachunku od was do» 


pominać będzie. Kło,, nie przyśmuie fow 
moich, ma, ktory go fądzi, - 

Z tym wfzyitkim Chrześcianie, mos 
żnąż między wfzyftkiemi grzechami, ktae 
rych fię chronić powinoiśmy, Rey ie= 

de 
(a) Ego loquor, ficut dixit mihi Pate 
fic loquor, Ibid. v, 50. 
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den znaleść, ktorego fię mniey obawia- 
my, iw ktorego popełnieniu mnieyfze- 
go używamy rozmyfłu? Za nie to fobie 
nie mamy przed Bogiem, nie ofkarża- 
my fẹ nawet z tego /na Spowiedziach, 
Z.naydwią fię takowi ludzie , ktorzy Opos 
wiedaczow Fwanielii niefuchaią nigdy, 
dobrowolnie, i iawnie to powiadaią fa- 
mi; inni fiuchaią ich wprawdzie, jako 
fię zdaie, iefzcze dofyć porządnie; ale 
w takowy fpofob, Jakoby ich nie fucha- 
li, żadnego innego nieodnofząc poży- 
tku, oprocz tego, że ich fuchali, Spy- 
taycie fię ich, czyli wierzą, że za to 
BOGU odpowiedzieć mufzą, iż tak 
wzgardzili ffowem lego, albo że przy. 
iąwfzy ie, tak go użyli na złe. Spytay- 
cie fię, mowię, tey podług świata my- 
ślącey Niewiafty, czyli to fobię poczy- 
tuie za grzech, iż żadnego czafu odło- 
Żyć niechce na fiuchanie ftówa Bożego, 
wraz z innemi Chrześcianinami przycho» 
dząc na nie, gdy iednak te godziny, 
ktore na to naznaczone fą,, nadaremnię 
przepędza, i obraca. na 65? Oro na 
używanie długiego, i miękkiego. fpo: 
Czynku z rana, á zwieczora na trawie. 
nie czafu na prożnych ftroiach, Spytay- 
cie fię tego światowego cziowieka, CZyr 
li to fobie poczytwie za grzech, iż tak 
mało o fowie Bożym myśli w ten czas 
nawet, gdy go fucha, albo gdy na ftu- 
Chanie iego przyfzedł, iżę tak: mało po» 
f żytku 
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Żytku odbiera z niego, gdy iednak na 
doczefne rzeczy tak iek uważny, ig 
tym, Go fię doczefnego zyfku, i ufzczęe 
Sliwienia iego tycze, tak dobrze fądzić 
umie.  Spytaycie fię ich, raz iefzcze 
mowię, czyli fię w tey mierze ukarania 
godnemi fądzą, i czyli rozumieią, że to 
bydź może nie kiedy do fumnienia nale- 
żącą rzeczą? Na takowe pytanie zadu- 
miewać fię, i dziwić będą, że chcecie 
na nich obowiązek włożyć , ktorego nie 
znali nigdy , i na ktory nie zezwolą 
nigdy. 

Cożby fię dopiero działo, gdybym 

z niemi uczynił przedziwne S. Augufty- 
na porownanie, ktory. rozumiał, że nie 
czyni nad to, gdy Chrześcianina fprze- 
ciwialącego fię Chryftufowemu fowu, i 
fpofobem tym, ile z niego ieft, wyni- 
fzczaiącego całą Bofkiego “Rowa fiłę , po- 
rownywa z żydami, ktorzy Krew Chry+ 
ftufową przelali, i Nayświętfae I lego Cia- 
ło do Krzyża przybili? Prawda, mowił 
zen S. Nauczyciel, nierzucacie fię bez» 
bożnemi rękami, na niewinne Ciało le- 
go, bo go oczyma wafzemi niewidzicie 
tak, iak go widzieli żydzi. Ale będąc 
tey zelżywości świadkiem, ktorą wy- 
rządzacię Słowu lego, znieważaląc ie, 
dubo ieft naywięk(zego ufzanowania gor 
dne, przez życie wafze wyfokim tym 
taiemnicom, ktore wam obiawiło, i prze- 
dziwnym Niukom, ktore wam oznaye 


mitos 
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miło, cale pfzeciwne , Coż intiego wino» 
fić mogę, tylko, że wy fami bylibyście 
gotowi do ukrzyżowania go; gdyby te- 
raz do was przyfzedł R iak niegdyś 
do tego niewdzięcznego ludu? (a) Tak 
mowił Swięty Auguftyn. Ale ia'nieza. 
pufzczam fie tak daleko.: Pokazuię wam 
tylko. że nie ieft to rzeczą tak „oboięż 
tną jak wy mniemacie, czyli kto z fowa 
Bożego korzyfta, lub nie , że nie teft to 
iedną z tych okoliczności; ktorą przy 
roztrząfaniu fumnienia wa ifzego tak pręt- 
ko możecie miiać,ani żądhą z tych rze- 
czy, ktore między naymnieyfze, i nię 
2a :fobą niepociągalące niedofkonałości 
policzyć macje; że was to fprawiedliwą 
bojaźńią przerażać powinno, - ponieważ 
was to w:ocząch Bofkich kary godnemi 
Czyni; że, iako Syn Boki w Fowanielii 
fwoiey błogofławionemi ogłofił tych, któr 
rzy ftuchaią ftowa' Bożego, i po 
walą je, tak przećiwnie: zdaje fię, że 
potępił tych, ktorzy go niefiuchalą , albo 
zniego, dlą poprawy życią, żadnego 
nieodbieratą pożytku, -Lecz powiecie, 
nikt nie grzefzy , tylko przez. przeftą- 
pienie prawa, "Jakież zaś prawo rofka- 
zule nam Kaznodzieiow fuchać, i ten 
połytek z Kązań ich odbierać , ktorego 
fię domągnią po nas? ` Abt bracia, że 


(a) Judai, quia vi viderunt Chriftum ; cry- 
cifixerunt, nunguid ergo qui verbo refiftis, 
esnem crucifigeres, fi-videres? S, Augufie 
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o'tym żadnego fzczegulnego przykaza- 
nia w Kościele niemafz, na to, kiedy 
chcecie, pozwalam. Ale czyliż w tym- 
że Kościele niemafz powfzechnego przy- 
kazania wyciągalącego po was, abyście 
fe chwycili obranych od BOGA śrzod- 
kow, % użytych od niego na ftarunek 
Około wafżego zbawienia? Jakże pomy 
ślić nawet możecie, że BOG pofta- 
howił Ewanielicznego ptzepowiadania 
urząd, że do niego przywiązał ofobli- 
we łafki, że mu poświęcił Mężow , kto- 
tzy go iedynie tym pracowitym zatru- 
dniaią urzędem, że z niego uczynił poa 
winność , powółanie, i fian tak trudny, 
niewiożywfży oraz na was obowiąfku nie- 
tylko. ezczenia, i fzanowania ich, iako 
Nauczycielow wafzych, ale też wdania 
fię za niemi, iako za Przewodnikami wa- 
fzemi, i. chodzenia drogami od nich us 
kazanemi fobie? 

To iefzcze nie wfżyftko. Jeżeli bo- 
wiem w oczach Bofkich ieft wielkim wy- 
ftępkiem, nie pożytkować z flowa Boże- 
go, tedy, mowię daley, tem iedyny 
grzech fprawuie, że w wfzyftkich innych 
grzechach, ktore popeiniacie, żadney 
nie macie wymowki. Bo na czymże fię 
wfzyftkie wafze gruntuią wymowki? al- 
ko na niewiadomości, albo na fiabościa 
Na niewiadomości, gdy przy tak wielu 
okolicznościach, przy tak wielu wa 
źnych przypadkach mowicie, nete 

zii 
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działem otym, nie fądziłem tak. inie 
rozumiałem tak, Na fłabości, gdy: przy 
tak wielu innych okolicznościach, i tree 
funkach przydaiecie, tiemogłem tego 
uczynić , za wiele to było na mnie. za 
wielki to był ciężar, rzecz ta była za 
trudna na mnie. "Te fą zwyczayne mo. 
wy, i zarzuty wafze, któremi złe po- 
ftępki wafze zafionić chcecie. Ale pątrz= 
cie, co BOG na fwoim mieyfcu wam 
odpowie na to, iiako na potępienie wae 
fe uży:e tego famego daru Słowa fwe- 
go, ktorego wam użyczył na poświęż 
cenie wafze. Prawda albowiem ief, że- 
ście nie wiedzieli o tym, niepamiętaliście 
Da to, aDi to, ani owo nie wpadło wam 
w myśli, i nigdy nie poięliście tego. 
Ale znaydowaliście fię między wierne» 
mi, między ktoremi żyliście; Słudzy Boe 
fcy,ktorych nayptzednieyfza była zaba» 
wa otwierać wam oczy, opowiadać wam 
to, czegoście nie wiedzieli, odnawiać 
w was tego wfzyftkiego pamięć, przy» 
wodzić przyczyny, í okazać fkutki: Odee 
brali oni z przyczyny wafzey Bolkie 
oświecenia. - Obiaśniła ich z wyfokości 
światłość , aby wam iey byli udzielili, 
Od was więc iedynie zależało, abyście 
byli uwiadomionem: zofłali« Ponieważ zaś 
uwiądomionemi bydź mogliście , 4 w fa- 
mey rzeczy uwiadomiońemi niezoftaliście; 
boście wiadomości tey niechcieli, przeto 
to famo mufi przeciwko wam niepodey* 
rzane 


Miesopufnią, 43T 
rzape świaąadećđtwo przywieść, i zadać ji 
ten fprawiedliwy zarzut, ktory złoścć 
wafzey oczywitym przekonaniem bę- 
dzie. Ñiechciat rozumieć, aby dobrze czy= 
nit. (a) Prawda, że Prawo było trudne; 
ipotrzeba wam było, dla wykonania je- 

o. wiele zwyciężyć przefzkod. Potrze- 
ba wam było męftwa, i odwagi, ktorey 
wam brakło. Lecz ztey famey przy- 
czyny powinniście ię byli udać do ftowa 
Bożego. Toby było ozięhłe i fabe fer- 
cte wafze otzeźwiło, zagrzało, i zapa- 
lito. Zafnęła Wiara wafza, fowo Boże 
byłoby ią wzbudziło. Chwiała fię nadzie- 
ja wafza, fowo Boże byłoby ią wzmo» 
cniło. Wygafła w fercach wafzych mi- 
łość , fowo Boże byłoby ią na nowa 
wznieciło. W ten czas nicby was nie- 
było zadziwiało, nicby was niebyło przy- 
trzymało. A to, co podług mniemania 
wafzego nie było w mocy wafzey, by- 
łoby wam fię bez odmiany natury was 
fzey, nietylko możne, i do uczynienia 
podobne , ale też przyiemne i latwe wy- 
dawało. Tego albowiem dokazuie fila, 
i pomafzczemie łafki, ktorą to S. fowo 
prowadzi za fobą. Czemuż więc tey nie 
używacie pomocy * Możecie mowić, by- 
łem faby, fabości wafzey podporę ma- 
iac? gdy iedynie od was zawifio całeg 
fitly tey podpory doznać? 

Nie- 
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Niemacie Chrześcianie, wymowki: 
bo fowo Boże jeft dla was mocnym, blis 
fkim, niezafużonym, i ofobliwym śrzodź 
kiem. Trzy okoliczności, ktore prze- 
ciwko wam tyleż cale nowych dowo: 
dow czynią. $iowo albowiem Boże, bez 
wfzelkiey fprzećzki, iet ze wfzyftkich 


do zbawienia, i poświęcenia nayfilniey- 


fżymi, å przynaymniey iednym z nayGle 
nieyfzych śrzodkiem. Tó" nawrociło 
Swiat cały, to ieft nawróciło K toleftwas 
i Cefaritwa, wyprowadziło hayptzywiąa 
zańfze do batwochwalitwa Narody 2 gru- 
bych ciemności riiedowiatftwa fwego; 
to zachęciło ie do ćwiczenia fię w fiay» 
walecznieyfzych ęnotach, to zafzczępia 
ło w Chrześciańftwie fławne Pokutnikow; 


Puftelnikow , Zakonnikow ; i Zakonożć 


Klafztoty. A cożby fię ftało, gdybym ' 


wyliczył tak wiele innych pizedziwnych; 
łiefzcze ofobliwych fkutkow „ ktorych 
fiowo Boże gruntem, i przyczyną było? 
Zadumiewalibyście fię ña to, á tak wież 
le cudow widząc, zawołalibyście z Mędt- 
cą: W|zechmochne Słotvó Tobie, (a) Panie; 
coż jeft, jak w Kroleftwie taiki; tak w 
Kroleftwie batuty, tak trudnego, coby 
hieuitąpiło W fzechmocnejtu Słowu Twe- 
mu, icoby od biega zwyciężone nie- 
było? Wybyście powiedzieli, á ia, niee 
przefiawfzy pa tym, powiedziałbym: da 
Was iefżcze to, cobyście podobno dla 
zawfty- 


u 


(2) Omnipot: fermo tuus. ŚGp. 18s Ve 155 


Miesopufiną. 433 


zawftydzenia wafzego, i dla nauki wae 
fzey wzdrygali fię przydać, co iednak 
jelt gruntowną prawdą, aja, bez po- 
pełnienia wiarołoimności niemogłbym Za: 
milczeć otym. Daleko to albowiem ieft 
rzecz dziwnieyfza, powiedziałbym z fpra- 
wiedliwfzym nierownie , niżeli wafze ieft, 
ząadumieniem , że fowo. to, ktore w due 
fzach, bardziey, niżeli wy, od BOGĄ 
oddalonych, tak przedziwne odmiany 
fprawić , tak wiele grzefznikow wzru- 
fzyć, i tyleż z nich Swiętych uczynić 
mogło, iefzcze do tych czas nie przy- 
wiodło was do wyrzeczenia fię choć ie- 
dnego grzechu, i do Ćwiczenia fię choć 
w iedney cnocie. Widzę iż we wfzy- 
fikich częściach Swiata batwochwalitwa 
iet znieficne, złe nałogi poprawione , 
Ewanielia wprowadzor na, 4 nay wyżfza 
dofkonałość ley iet przez wyfoką świą- 
tobliwość wfparta. Patrzcie co z iedney 
ftrony widzę, iw czym źwycięftwu fae 
wą Bożego za fię wydziwić nie- 
mogę „ktore iedynie przez ufugę Apo- 
ftolfkich Mężow . tak wfpaniałe je 
tryumfy, tak okazałe, itak pomyśl 
uczyniło podbicia. Ale z drugiey Beż 
By mniey iefzcze poiąć mogę, ieft to; 
že- fowo to, iako fię zdaie , zadaey mo. 
cy pad wami nie ma, że wy na wfzy« 
fikie wrażenia iego nieczułemi iefteście, 


Dd że 
Tom I, Kaz: Niedz: X, Bourdaloue. 
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że do tych czas aui rozumu wafego 
wito: biędow , ani ferc wafzych 
cżyło; iże wy, bez względu 
cie prawdy., ktore wam ogła- 
fza, i ktore wyftarczalacę były do przy- 
prowadzenia wfzyftkich Narodow. Ziemi 
pod iarzmo Bofki a> Prawą, zawfze ro- 
wule zatwardziałemi, i upornemi iefte- 
ście, żelefzcze zawfze ielteście niewol- 
nikami tych famych namiętności i iefzcze 
w tych famych grzechach , t zbrodniach 
tkwicie. Nie można winy tego fłowu Bo- 
żemu ptzypifać. Będąc albowiem za- 


wfze, i wfzędzie to fame, mioże też zawfze, 


i wfzędzie tąż famą fiłą działać. Nie mo- 
żma też winę przypifać tym, ktorzy ie 
opowiadaią. Bo, że tego użyię podo- 
bieńftwa, lako ważhość Ofiary Ołtarzo- 
wey, nie od żafugi, i świątobliwości 
Kapłana zawifła, ktory fłowa uftanowie- 


nia Ciała i Krwi Chryftufowey wyma». 


wia, tak też Rowo Chryftufowe nieza- 
wifo ani od dobroci, agi od złości opo» 

wiadaczow lego. . Jeżeli nie fą z ofobi- 
ftych przymiotów, i fpofobu ich życia, 
Apoftołami, tedy jednak fą niemi z przy- 
czyny Bonero, powołajia, i włożone- 
go ma nich od BOGA obowiązku, i ña 
tym dofyć. Coż więc pozofłaie iefzcze 
Chrzēścianie ? Oto abei w was" fa- 
mych fzukali niefzczęśllwego owego 
gruntu, ktory względem was całą flos 

wa 
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wa Bożego ofłabia fiłę, i abyśmy wnigx n 
śli, że, iako fowo Boże możne bylos 
wydźwignąć was z upadkow. i przepą- 

ści nadwerężeńia wafzego, tak wy nies 
wymownemi iefteście, żeście fię w nię 

dali wtrącić, i w niey żyjecie, bez zadae 

nia fobie naymnieyfzey trofkliwości, wys 

niścią z niey. 


Czyliż wam albowiem (chodziło na 
tym fowie laki? A gdy ze wfzyftkich 
do cawrocenia i poświęcenia fużących, 
æft iednym z nayfilnieyfzych śrzodkiemą 
nie ieftże też oraz naybliżfzym. © iak 
wielu ieft Kaznodzieiow , ktorzy ie opo 
wiądalą lawnie? Czyliż dalekie podroże 
podeymować trzeba, aby ich znaleść £ 
Czyliż nam za morze potrzeba piynąć 
aby natrafić na nich? Oto fą w pośrzod= 
ku,was, i zammiafł tego, cobyście ich 
przez zniewałalące uwagi zachęcać mie- 
li, aby mowili z wami, oni fami ziak 
naywiękizą uflnością itaraią Gę o to, aby: 
was przywiedli do fuchania ich. -Tak 
ieft, bracia moi, wy fami widzicie, że 
Swiątynie żyjącego BOGA otwarte ftos 
ią, i Lrzmią bezprzeftannie Bofkiemi Naa 
vkami. ktore nam Duch Niebiefkiego Oya 
ca wafzego do uft podaie, podług ktos 
rych życie wafze rozrządzić macie. Ani 
bogatym „ani ubogim, ani wielkim , ani 
maiym, ani młodym, aqi ftarytn nie je 
zabroniony przyitęp da iawnych, i zbas 

2 wiena 
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wiennych tych zgromadzeń , w ktorych 


wam v sładamy prawo, ktorego prze- 
jiezagać macie, g dzie wam pokazuiemy 
drogę, ktorą udać, iako też i tę kto- 


rey 2a chro macie; i gdzie wam 
przekładamy to wfzyftko, co nam Nauka 
Ewanieli, do przekonania, i pozyfkania 
was, podaie. iemnfy fię ło wfzyftkich 
ftaaow , do wfzyftkich umyffow, i do 
wfzykich okoliczności, aby w Kazaniach 
nafzych każdy znalazł to, co mu przy- 
zwoitego iet. Im bardziey zaś ten 
śrzodek używaniu wafzemu, i wam fa- 
mym zbliżony iet, tym łatwiey, i tym 
wygodniey możecie go obrocić na uzdro- 
wienie duchowney fiabości dufz wafzych. 
Jeżeli zaś iefzcze te fame zawfze cier- 
picie choroby, tedy tym więkfzey katy 
iefteście. god lm więkfza, i obficfza 
ieit łata, tym bardziey was przyprowa- 
dza do itanu zwalczenia, i zniłzczenia 
złego. A ieżéli zbrodnia w fercach wa 
fzych ieficze tę famę otrzymuie fiłę, i 
bezprzeltanoie w mich panuje, tym fu- 
row fzy na fiebie fad ściągacie. 


Mowię Sąd, ktory dla was; flucha- 
cze, tym furowfzy będzię , ponieważ ffo- 
wo Boże, ktore od BOGA macie, iako 
dar , jeit wzę edem was BE z. 
i ofobli wfzym darem. Po Zbawiciel świa- 
ta oświadczai żydom, gdy da nich z u- 
roczyftą rzekł przyfięgą: Zaprawdę po- 

wiadam 
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wiadam wam ; lżey będzie ziemi Sodom/kiey, 
i Gomoreyfkicy w dzień [ądny. (a); Daycież 
baczność, i uważcie dobrze. To wam 
albowiem opowiadam, 4 opowiadam z zu- 
pełną pewnością, i niezawodną prze- 
zornością, co was ma fpotkać. Zaprawdę 
powiadam wam Przed naywyżfzym Sądem, 
gdzie kiedykolwiek przed Bogiem. i Sę- 
dzią wafzym  mulicie ftanąć, furowiey 
fobie poftąpią z wami, niżeli z Sódom- 
czykami, tąk zepfucym; i abrzydliwym 
Narodem. Jakże! powiadalą "Tłumacze, 
„więcże, niepożytkować z fiowa Bożego, 
więkfzym ieft wyftępkiem, niżeli był ow, 
ktory to niepowściągliwe, tna nay fro> 
mornieyfze fzkaradności wylane popeł- 
miło Miao? Nauczycie!'e. Kościoła ro- 
żnie odpowiadaią na to. pytanie.. Ale 
niech mowią, co chcą, wyrok JEZUSA 
Chryftufa tak wyrażony iet, iako go 
przytaczam, a naynaturalnieyfze wy ror 
Zumienie iego. podług wyłufzczenia S. 
Gregorza Papieża, jeft naftępuiące : 'po* 
nieważ S$odomcżykowie mniey światła 
i obiaśnienia maląc, grzefzyli przeciw- 
ko BOGU, przeto nie będą rak furowa 
fądzeni. Byli oni albowiem takowemi 
ludźmi, ktorych: bydlęce ich opanowały 
namiętności, á przez fowo Boże. okto- 

rym 


L 


(a) Amen dico yobis. Toteradtlsus erit ters 
1% Sodomorum y 84 Gomerheorum In die Ju- 
dicii. Matih. ŁO: V. I5. : 
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rym ledwie kiedy zaftyfzeli, bardzo ma. 
ło .naprawieni byli Pogroził im wgra- 
wdzie Lot kilka razy zagniewaniem Nie: 
bios, ale ont nie wiedzieli, że mowił 
do ńich Imieniem BOGA, i wierzyć 
nawet nie mogli, że ich w fzczeróści 
przeftrzegał. t zdał fg im, iakoby żarty 
mowił (a) Wy zaś fuchacze, na łonie 
Kościoła, przez fzczegulny zafzczyt; 
ktorego tak wiele nie ernych Naródow 
nieznało , macie tak: wiele Kaznodziejow, 
ktorzy was 'mauczaią I wfzyfikie Chrze- 
ściańtkiego wychowania tłumaczą pra- 

idla. Z tąd pochodzi, że wy daleko 
więkfzey kary, za grzechy, i zbrodnie 
wafze, ieteście godni, iże wam fię z 
Reki BOGA daleko furowfzey chiofty, 
i daleko okropnieyfzey kary òd fprawie- 
diiwości lego fpodziewać trzeba. 


Uprzedzaymy ie bracia, -á nieod- 
znieniaymy w przeklęttwo błogofławień- 
ftwa tego, ktorym nas tak hoynym; i 
fzczegulnym fpofobem obdarzyło Nie- 
bo. Niezamykaymy nfz nafzych przed 

owem Bożym; ofobliwie zaś otwctze 
Iny iemu ferca nafze ( BOG albowiem 
ofobliwie do ferca mowi) przygotuy- 
my ie aby były dobrą rolą, ktora fto- 
krotny przynofi owoc. Te ftokrotne 
dobrych uczynkow owoce, ktore na 


(a) Et vifus ef eis, quaf ludens loqui, 
Genef, 19, V, 14, 
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tym czyniemy świecie, itych zafług, 
ktore zbieramy, wyiednaią nam na przy” 
fzłym świecie ftokrotną fzczęśliwość A 
chwałę. Fo ieft moich naygorętfzych 
chęci celem. To ieft, fobie przy 
fprawowaniu mojego Utz 
ido czego wy dopomagać 
Tego Swięty Auguftyn fwojemu f 
czowi życzył;,toieft, Czego od niego; 
iako.fwey pracy; owocu czekał. la te= 
got Nauczyciela zdaniem kończę, i Czy- 
nię takowy wniofek, ktory bardzo fpra- 
wiedliwie, i naturalnie z całego tego 
Kazania wypływa. Chrześcianinami e= 
fteście ; mowił wipomniony $. do zgro- 
madzenia ludu, ktory fię do niego. z€* 
brało, niako Chrześcianie przychodzi 
cie owa Chryftufowego wafzego Pra- 
wodawcy, i Nauczyciela fucbać. Otoż 
wam ie Imieniem iego opowiadam» ia ie- 
fem tym, ktory wam udziela to fowa 
prawdy. Lecz coż czynicie, gdy ga 
fuchacie? Przypifuiecie Kaznodziei ni- 
kczemne pochwały, ktorych on bynay* 
mniey nie pragnie. Czyńcie, co nau- 
cza, á on przeftanie z ochotą ma tyla; 
«kociaż, fpofobu, ktorym fowo Boże 
przekłada pamiętać nie będziecie, (a) Tak 
bracia, i teraz isfzcze fą takowi Hazno* 
dzieie , ktorych wymową wam fig podo- 

ba, 


n oe 


— 


a) Laudas tratantem , quero facientem. 
S, Auguftinus. 
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ba, i ktorym fzczegulną daruiecie ba. 
czność. Lecz niech to lub z ftrony ich, 
å to zawfze za pomocą łafki, rzeczywi- 
ftą zafugą; albo czyli z ftrony w: 
fzczęśliwym przefądem , albo pie wiem, 
iaką uprzedzoną myślą; albo czyli ż ftro- 
ny BOG A. ofobliwfzą pomocą, i raie- 
mnym przygotowaniem będzie, niech 
was zachęca, co chce, dofyć-na tym, 
że fię na Kazaniach znaydulecie licznie , 
chwalicie przymioty, i udanie, dziwuje- 
Cie fię mocnymi ich dowodom,  dalecie 
fię pięknym ich myślom, i wyrazom 
uiąć. To iet ofnową wafzych rozmow, 
å tak nieprzeftawfzy ich chwalić, ftaią 
fe ffawnemi, i wielkie im na świecie je- 
dnacie Imie. Ale coż wań maią odpo- 
wiedzieć na to? Ah! ffuchacze, wfzys 
fike chwałę przypiftycie BOGU, põ- 
nieważ lemu famemu należy, i caly u. 
rząd nafz nie ma innego. końca, tylko 
Wwyfławienie iego. Co fię zaś nas, ina- 
fzey, pociechy tycze, na ktorą uważamy, 
a przyrąymniey uwazac pow.1nn My ; 
ień to, abyście fię zawfze, iako nay ści- 
śley fpra wali podług Nauki i rych 
prawideł życia, ktore wara przekłada- 
my, Gdy nam powiedzą, że świat- o nas 
mowi, tedy, ieżeli cokolwiek rozu- 
mu, i rozeznania mamy, tę nikczemną 
chwałę poczytamy za „podłą. bardzo 
prac nafzych nadgrodę. Będziemy 
fę iey nawet obawiać, i ile możności 
UCie- 


uciekać przed nią, „pó 
pod: shlebftwo fwoie na w 
Swiętego Pawia 
czeńftwo wt 
czas w potępienie, ki 
nych pracuiemy zbawienia. 
nam powiedzieli, że z bł 

Bofkiego, ktore fie 
gorli wością nafzą, ft 
Mieście, a bliźni buduie fię; 
bertyn otworzył oczy, i wyrzekł fię beze 
bożności fwoiey; że ten światowy czło- 
wiek porzucił fkażone drogi, ktoremi 
chodził, i potargał złośliwe więzy; ten 
zatwardziały ; grzefzni ktory fię tak 
długo fprzeciwiał łafce , odmienii w te- 
fzci> fzkaradne życie fwoie, ta niewia» 
fta. ktora fię bałwochwalfkim fzanowała 
fpofobem , i niczym fię nie zatrudniała, 
tylko prożnością świata, Cnrześciańfkiey 
fię chwyciła ofobności; te ofaby, ktore 
fię gnewały „z fobą, nawiedziły fię wza- 
iemnie, i przeiednały ŻE z całego m 

gdyby nam to wfzyftko, i 
inne działania ffowa nam powi roae 
opowiedziano, ciefzylibyśmy fię z tego 
z Aniołami w Niebie, i fądzilibyśmy fię, 
iż fię zabiegi nafze obficie ma „rodziły, 
Potrzeba nam do tego, o Boże! poma- 
cy twoiego Dueha, i dla tey przyczyny 
profiemy Cię o niego., Udzie| go Pa- 
nie, tak Kaznodzielom, iaka i fue -haczom. 
Użycz Panie Kaznodzielom gorliwości, 

nIe- 
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nieupatrywaiącey włafnego zyfku. Ale 
oraz udziel fuchaczom pofłufzney, i |: 
pracowitey poiętności. Tak przez Sło: | 
wo Twoie zbawionemi będziem: Zbą- 
wionemi będą Kaznodzieie, opowiadając 
fówo Twoie, zbawionemi będą fłucha- 
cze, przyimuiąc ie. A poświęciwfzy 
nas na świecie,doprowadzi nas do fzczę« 
śliwey wieczności celu, AMEN, 


CS | 

X przyj X 
Atr" IE | 
daty | | 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ ZAPUSTNĄ 
O ZGORSZENIU SIE z KRZYZAĄ. 


Wzigt zloba JEZUS dwanaście, 
żrzekł im, oto wjłoputemy -do Jeru- 
zalem, å [kończy fip wfzyfiko, co nar 
pijano iefi przez Proroki o Synie Czło 
wieczym, Bo będzie wydan Poganom, 
EQN, É 
uplwan, A ubiczowawfzy zabiią go, 
Á dnia trzeciego Zmartwychwfganie. A 
oni tego nic 'mie zrozumieli, i było 
fowo. to zukryte od nich, uŁukalza 
Swietego w Rozdz: 18. 


'Tóż Chrześcianie, co tak wiele 
wzburzyło Duchow , przeciw cze- 

mu Swiat cały powitał, iz czego fi 
Swiat cały gorfzył, to iet, zJEŻUSĄ. 
Chryftufa, ktoremu fię wfzelka zelży- 
wość wyrządza, i chańba; z JEZUSA 
Chryftufa, ktory cierpi, i na Krzyżu 
umiera. Z gorfzenie Krzyża, store wfzy« 
dtkie inne zawiera w fobie. Kto albo: 
wiem na uktzyżowanego WESA BOs 

ź 3 
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GA , ten wfpomina poniżonego „ wzgar- 
dzoneg o, ipr ześladowanego BOGA, 
A ponieważ to wfzyftko pochodzi z wol- 


nego obrania iego, tedy: to wfzyftko 
iet wfpomnieć BOGA, ktory poniże- 


1 


nie, wzgardę, prześ śladowanie , i mękę 
miłował. A ponieważ obranie BOGA 
fzacunek , i ważność rzeczy czyni, prze- 
to ieit to wfpomnieć BOGA, ktory to 
wfzyftko kochał, ieft wfpomnieć č BOGA, 

ktory nam to wfzyftko uczynił kochania 
godne, ktory to poważ ł, ktory to ra- 
dził, ktory to uczynił gruntem dofto= 
nałości ludzkiey, i ktory przeto nieu- 
chropny na nas obowiązek włożył fza- 
cowańia to wfzyftko, ponieważ. rzecz 
bardzo fprawiedjiwa ieft, aby ftworze- 
nie ułożenia fwoie miarkowało, Ułoże- 
niem Stworcy: i BOGA fwoiego. Z tym 
wfzyftkim oburzyli fię ludzie na poniże- 
nie, i Krzyż ten tak dalece, że fami 
nawet Apoftowie , lubo w. fzkole fame- 
go Chryftufa wyćwiczeni byli, nie nié- 
zrozum ztego, co im powiedział o 
tych ktore mu w krotce w 
ie wyrządzone bydź miały, í 
© śmierci, ktorą mu tamże zadąć mieli. 
4 oni tego nie nie rozumieli , i było Słowo to 
zakryte od nich. Nie wpadaymyż my có- 
dziennie w to zgorfzenie ? Gdy nam 
opowiadają BOGA w zupełnym fwey 
'fpaniałości Dlafku, łatwo bardzo poy- 
Miulemy wyfokie wyrazy o nim, R 

8y 
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gdy nam wyftawuią tegoz BOGA w cie- ' 
mności , i boleściach nie mniey furowey, 
iako zełżywey kary, fetce nafze od te- 
go iakiś witręt przyrodzony-czuie, A 
z witrętu tego, ktory nas aż nadto po» 
rywa, pochodzi między Chrześcianina- 
mi bezbożność. Wyciąga więc, Chrze- 
ścianie, urząd may, abym was od Zgor- 
fzenia tego albo obronił, i zachował, 
albo odciągnął od niego, ktore fię nie- 
odmiennie rozfzerza, i iadem fwym za- 
raża dufze. , Rzecz ta waży wiele do 
wzbudzenia Wiary wafzey, do w fpiera- 
nia jey, i do podania wam. w ręce broni 
na obronienie iey. Tycze fię grunto 
wnych praw Religii nafzey. ponieważ 
fię na Krzyżu, i poniżeniach JEZUSA 
Chryftufa zafadza, niefkończona rzeczy 
moley ważność domaga fię wfzyftkiey: 
mey gorliwości fiły, 1 wfzelakiego 'ro- 
zmyłłu wafzego rozumu; wsezwawfzy 
wprzod pomocy Nieba. 

Ktozby by! wierzył, aby Chryftus 
JEZUS będąc przeznaczony: od BOGA, 
aby byt Zbawicielem świata, miał bydź 
zgorfzeniem tego świata? Z tym w fzy- 
ikim nie zawodna to prawda Chrześci- 
anie, iten ieft błąd, ktory mi dnia dzi- 
feyfzego potrzeba zbiiać, Abym wam 
natychmialt: wyłufzczył przedfiewzięcie 
moie, dwie wam przekładam prav dy, 
ktore w fobie Kazania tego zawierają 
podział, i ktore wam pokażą, tak grzech, 

iako 
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jako i niefzczęśliwość zgorfzenia „tego, 
br ore zabieramy Z poniżenia, i Krzyża 
wiciela nafzego. Jeżeli albowiem 
rfzenie to zważemy w celu iego; i 
dem BOGA, tedy mad nie nie 
godni ieyfzego káry, nie zelżywfzego hie 
jeżeli ie zważemy w fkutkach je- 
t względem człowieka, tedy nie 
iet żaiośnieyfzego , i fzkodliwfzego 
jad nie. Dwie prawdy, fuchacze , kto- 
re wam przełożę dzifiay, i o ktore, id» 
ko fpodziewam, was przekonam ła- 
two. Dwie prawdy, ktote w ferca wa- 
ayfilnieyfze wrażenia uczynić mo: 
jeżeli aby cokolwiek przenikacie, 
«o OG ielt, ico jemu należy, tedy 
też przenik sA łatwo, iak niefprawie- 
dliwie fobie ępute człowiek , ktory 
, niewymowną zbyteczną ufność 
> fig w rady Bofkiey Mądrości wdzie- 
, i lubo «w poniżen iach , iKrzyżu 
awiciela (wego znaydnie naymocniey- 
fze pobudki do ftaceczneg'o trwania przy 
n, pI rzecięż z tego wfzyftkiego zabie- 
3 pochop do oderwania fię ód niego, 
opufzezenia go. jefzcze mało na tym, 
ale iężeli was “prawdziwe dobro wafze, 
ktorym iet dobra zbawienia wafżego 
aby cokolwiek w fereca tyka, tedy was 
okropne to befpieczeńftwo, na ktos 
te was wyftawuie zgorfzenie to, prze” 
ciwko ktoremu walczę, wzrufży, | Dać 
uczycie fię, iako fię iego wyftrzegać 
MACIE» 
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macie. Wiem, że do Chrześcianfkiego 
fiuchacza mowię , ale Sẹ i między Chrze- 
ścianinami znayduią tacy, ktorych Wid- 
yra faba, i chwieiąca fię iet. Są mię- 
dzy niemi takowi, ktorzy o prawdach 
Religii chcą rozumować, iktorych wfzy- 
ftkie rozumowania żadney inney niemaią 
korzyści, oprocz tey; że ich w niefpo- 
koyność i zamięfzanie wprawulą. Znay= 
duią fig między niemi nawet i tacy, kta- 
rzy lubo na pozor fą Chrześcianinami, 
w fercu, iednak fą niewiernemi, i bezbo- 
żnemi. Widzicie więc,.iako nam wfzy- 
itkin w powfzechności rzecz ta fłuży. 
Powtarzam więc raz jefzcze, i mowię s 
BOG iet obrażony przez zgorfzenie 
Człowieka z poniżenia i Krzyża Chty ftu- 
fowego. To ieh treścią pierwlzey Czę- 
ści. Gzłowjek przez toż ‘zgorfzenie 
wynikające z poniżenia, i Krzyża Chry* 
ftufowego w zgubę fię wtrącił. To ieft 
treścią drugiey Części.  Profżę was, 
daycież pilną na tę dwoiaką prawdę ba= 
czmość. Rzecz ta ftofuie ię do czafu, 
ktorego mowię, tym bardziey, że ieft 
czafem dogadzania fobie; i rofkofzy, kto- 
regą fię świat z FE wanielii fzydzić zda- 
ie, 1 ktorego tozpulta Bofkiemi taiemni- 
cami rym bardziey gardzi, aby mieć 
mogła prawo. odtzucania furowey, i 
świętey mauki- abyczayności,  ktortey 
gruntem fą te taiemnice Bofkie. Podż- 
my do rzeczy famey. 
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Me wiłem nayprzod, i to ie piere 
(4 wfzym założeniem moim , ktorego 
prawdę bardzo łatwo poznacie. — Gor- 
zyć fię z Religii Chrześciańikiey, i ode 
rzucać lą przeto, ze fię na upokorze- 
piach Krzyża, i na poniżeniach JEZU» 
SA Cbryftufa zafadza , ieft zgorfzeniem 
wielce fzkodliwym BOGU, Czemu? 
Bo to zgorfzenie w brew fię fprzeci- 
wia s > i wyfokości BOGA; bo 
przeciwne ieft dobroci BOGA, bo znie- 
w mądrość BOGA. Trzy dowody 
na rych przefiawam , i ktore mi nie- 
co obfźerniey potrzeba wywieść. 

O tym w powfzechności mowiąc, 
Chrześcianie, ieft to porywać fię na BOGA 
w naywyżfzey iftocie lego, gdy ñe “kto 
odwaza, bądź. w czym chcefz, pofiępki 
i opatrzność lego ganić. Gdyby BOG 
był uczynił co zakow epo, czymby ro- 
zum nafz zdawał fię bydż pokrzywdzo= 
ny, dyby; z za okazaniem dowodow wia- 
*zekonywalących. nas, że fię rzecz 
inaczey ma, tey mowię, po- 
cią nafzą było, potępić rozum 
iako ślepy i zdchwały, i caleby nie na- 
jeżało do niego RAMĘ co przeciw 
czyn 34. Abt bracia, ma- 
wiał Sv iityp, -pozw olmy BO- 
GU przynaymniey na to, że Go uczy” 
nic 


ciom 
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nić ‘może, czego my nie możemy pós 
iąć. (a) Nie ieft to za wiele fię doma-' 
gać dla niego, ztym  wfzyftkim odz 
inawiamy mu to codziennie. Ganiemy 
albowiem wfzyftko, co BOG czyni, i 
co fię tiezgadza z zmyślną poiętnością 
nafzą. Cała zaś przyczvna Oaganienia 
nafzego zafadza fę na tym, że niepoy= 
mujemy tego. A oni tego nic niezrozumieli, 
Jeżeli zaś to © wfzyftkich dziełach Bo- 
fkich w powfzechności ptawda jef, tedy 
tymi bardziey fig o wielkim dziele nafże- 
go odkupienia prawdzi. O tym dziele 
Bofkim, ktore iet krotkim żebraniem 
wfizytikioh cudow Rofkich, celem wfzy- 
ftkich rad, i naymiliernieyfzą tatki lega 
fztuką, O tym dziele; przy ktorym w 
naygłębfzym póniżeniu Twoim okazał 
całą w fpaniałość (wolą, fowem jednym, 
| o dziele tym, ktorego on nietylko był 
wynalezćą, alè też na Krzyżu celem, i 
haygłowńieyfzą częścią. Nie ieftże to 
albowiem rzecz fzkaradna, że fię czło- 
wiek odważa wewług upodobania fwega 
o tey taiemnicy fądzić? że gdy fię na tę 
porywa taiemnicę, porywa fię na famega 
BOGA, ż ktorego fię gorfży ? 


Ten iedrak ieft btad, w ktoty Wp- 


dany, i kcory fię bydż zdaie błędem 
E E 


A e owyfńt, 
(a) Demus Dsum aliquid pofle, quod nos 
fateamur , inveftigare non poffe. S. Auguft, 
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owym, ktory, nauczyciele Kościoła za- 
rzucali Poganom.  Wiecież, na czym 
fię błąd Poganow w Rzymie względem 
Religii ich zafadzał?. Opifał go w obron- 
nym Piśmie fwoim Tertullian. Zafadzał 
fię na rym. że Rzymianie z nieznośney 
pychy, zamiaft poddania (ię Bogom fwo- 
im, fądzili, i ganili ie.  Naradzano fię 
pod czas obrad, czyli Bożka iakiego do 
Kapitolium potrzeba przyiąć , czyli nie, 
a takiego Boga we ług rożnego fmaku 
albo przyimowano., albo odrzucono, Je- 
żeli fię podobał Sędziom. wyfadzonym do 
uezynienia w tey mierze wyroku, tedy 
go` policzono w poczet Bogow. Jeżeli 
zaś niepozyfkał tego fądowego wfpar- 
cia, tedy go odrzucono z wzgardą. Gdy 
fig ci mniemani Bogowie niepodobali lu: 
dziom, przydaie Tertulian, iuż więcey 
nie byli Bogami. (a) -Nie iefże to nay- 
więkfza rozumu ludzkiego ślepota? 


Otoż Chrześcianie, wybaczcie, że 
powiem, otoż ta ślepota pod dziś dzień 
panuie na świecie, a co nmayzałośnieyfza 
iet, panuie iuż nie między Poganinami, 
ale między Chrześcianiaami.  Znayduią 
fię w Chrześciańftwie ludzie, ktorym 


ę 


(a) Nif- bomini Deus placuerit, Deus 
non exit. Tertullian. 
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Stał fię Człowiekiem, to ich vobutza, 
Chciał fię uniżyć , i cierpieć „iako czło» 
wiek; á oni woleliby go raczey w bla- 
fku, wielkości, i wfpaniałości widzieć. 
A gdyby go odmienić mogli, tedyby 
z niego uczynili cale iadego Boga; DIa- 
kowe. wyrażenie, albo raczey takowe 
dumne uroienie maią ci wfzy(cy, ktorzy 
fię na świecie mocnemi Duchami zo- 
wią, to ieft Libertyni, wynieśli na świe- 
cie, á nawet i świato myślne niewialty. 
Wieleż alboż nie znayduiemy nawet w 
pici oiewieściey ktore miękkością zmy= 
flow nadwerężone, porwane prożnością 
rozumu (wego, w takowe wpadaią my- 
šli? Zaprawdę bracia, mowi Swięty Hi- 
lary, mufała pycha nafza naywyżfzego 
dofięgnąć wierzchołka; i gdyby. nam 
pozwolono było , wftąpilibyśmy podobno 
na Niebiofa, i poprawilibyśmy Gwiazd 
obroty. | -Infzybyśmy bieg wymierzyli 
Słońcu, á w całey naturze nicby fię nie- 
mogło znaleść, czegobyśmy nie odmie- 
nili. Ca) Tak powiedział ten Wieiki Bi- 
fkup Czego zaś nafze dokazać niemo- 
gą ciała, ktore dla ciężaru fwego na 
ziemi zoftąć mufzą, do tego fię porywa 
rozum. Ten fię albowiem podnofi nie- 
tylko. do Nieba, ale też wzbiia ię wy- 
żey famego Nieba. Nie przeftaie na tym, 
Eez że 


— 


(a) Si lieeret, 6x corpora, & manus ia 
Caelum levaremus. S: Hilar. 


Az nad Niedzielę 
ŻE fię na dzieła Pańfkie targa, ale fię 
żuchwale rzuca na famego Pana, iego 
taiemnice fądząc, i urażaiąć fię podłym, 
inikczemnym ftańem, do ktorego fig 
dla rias' udał. 

Przyznać tym czafem mufżę Chtże 
ścianie, że Marcyon ieden z Kacerzow 
owych, ktorym fię naybardziey niepo 
dobały poniżenia Syna Bofkiego bardzo 
pozorną co tey mierze przyćzynę:da- 
wał, Gdy ia fig, mawiał on, z paniże 
nia, i męki BOGA Człowieka  gorfzę ; 
tedy tô dla dobra, i chwały fam BO 
ĠA czynię. Nie mogę albowiem cter- 
pieć , że fię Day wyżfza wfpaniałość BOGA 
takim fpofobem unizyła aż do Krzyża; 
å zgorfzenie moie żadną miarą nie mo 
że bydź ukarania godne; bo z dóbrey 
pochodzi gorliwości. Ale gorliwość tá, 
odpowiedział mu Tertullian, zdradliwa, 
i fałfzywa iet. Coż? uczyniłże cię BOG 
obrońcą fwoiegó Boftwa?- Nie będzież 
fię mogł bez twoiey goriiwości, 1 fta 
ania ktore o cześć lego czyniiz obey. 
Bynaymniey , powiedział gorliwy inęki 
i potiiżenia Wcielonego Słowa obtońca; 
nńiepowinieneś Marcyonie tak. wnofić i fą. 
dzić. Powinieneś raczey BOGA twolego 
w wfzyftkich tych fanach uznać, w kto: 
fych on fig chciał pokazać , tak: w żło» 
bie, iako ha górze Thabor, tak w zel- 
żywości śmierci lego, iako na T rónie 
w fpaniałości legos, Nie mniey albowiem 

w ie- 


Znpufiną. 453 
sriednym, iako i w drugim, jek rownię 
dofkonałym BoG.EM3 4, Zatym tak wiel- 
kim ieft w iednym, iako w drugim. Błąd 
to jet twierdzić , lak ty,» „że i ą 
przeftał bydż Bogiem, popieważ 
żadnego nigdy niezną niebe(pieczeńftwa 
utracenia , {wey wielkości„ji wfpaniałośąi 
lub odmienienia,fwoiega fanu.. (2) "Po 
famo'i ia, Chrześcianie, wam powia am. 
Cale nie należy do was rozumowąć nad 
ponizeniem ; iKrzyżem wafzego Żbawie 
ciela, ale raczey powinniście Żbawicie- 
la (wego nawet w poniżeniu i Krzyżu 
lego pokornie czeić i fzanować „ ponie- 
waż fame poniżenie. lego czci „godne 
jeft; i ponieważ, Krzyż; zamiaft . upo; 
dlenia Bofkiey. Ofoby lego. okazuie. nam 
w teyże Bofkiey; ofobię lego, co całe- 
go nafzego ufzanowania godne ieft. Por 
wianiście mu tę.uflugę wyrządząć. I 
obiawienie, ktore '9 tym mamy, 2 poko- 
rą (zanować. Komuż albowiem , mowił 
Święty Ambroży, pifząc do Walenty tę 
ana Cefarza, komużi innemu w, rzeczach 
tyczących fię BOGA mam wierzyć; 
tylko BOGU moiemt? (b) BOG moy 
powiada mi, iż. fię ftal Dziecięciem i 

Ezęić 


(a) Nec potes ditete, fi paffus eflet; DES 
us non effet. Deo enim nóllum eft pericu- 
lum fatus fui: Tertullian. 

(b) Cui enim magts de Dao, quam DEO 


credam? S: Ambrojus: 


Li 
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€zcić go więc, i fzanować będę, iako 
dziecię. BOG moy powiada mi, że na 
Krzyżu cierpiał; na Krzyżu go przeto 
czcić i fzanować będę. A lubo fie zda- 
je, iż mniey Bogiem ieft na Krzyżu; 
Diżeli w Niebie , jednakże Krzyż lego 
tak fzanowść będę, iako Niebo. Więktże 
nawet upodobabie uczuię fzanuiąe go; 
fako! Ukrzyżowanego, niżeli go fzanu- 
iąc jako lwielbionego. Więkfzą mu alt 
bowiem *rozumu moiego ofiarę oddam; 
fzanuląc go iako Ukrżyżowanego, niżeli 
gdybym. go fzanował na Prawicy Oyca, 
i wfpaniałości Swiętych. 

Otóż, fak Chrześcianin powinien mo- 
wić; á gdy tak nie mowiemy, tedy to 
zgoórfzenie fię ieft, ktore fię w brew 
fprzeciwia wielkości ,- itwfpaniałości BOe 
GA. Lecz oraz bardziey iefzcze prze: 
ciwne ieft dobroci lego. Nowa obras 
Zá, którey niefprawiediiwość oczywi- 
ście fię pokazuje fama. Nie ieftże to al.- 
bówiem rzecz zadumienia godna, że fię 
gorfzemy nawet z dobrodzieyftw BOGA, 
iże nas niefkończona lego ku nam do- 
broć przeciwko niemu oburza? “Coż 
nam w.Religii, do ktorey fię przyzna- 
iemy, albo przyznać powinniśmy, prze- 
ciwuego ieft? Oto to, przez co BOG 
nayoczywiściey (woią ku nam pokazał 
miłość. Zaifte wfzyftkie BOGA Wcielo- 
nego, BOGA poniżonego, BOGA prze» 
$ladowanego, BOGA umieraiącego ta» 

1EM NIe 
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jemńice ściągalą fe do wielkiego tego j 
Ewanieli fowa: Tak BOG umiłował świat, ł 
(ay) Gdyby © wiek aby. cokolwiek 
miał rozume, tedy ac dla fiebie tak 
pożyteczne, i miłości pełoe taiemnice, 
przyiąłby z ochotą to wfzyftko , '£o ga 
6 prawdzie ich przekonywa. AK edy”mu 
niezawodne w tey. mierze” Sv dećtwo 
podaie wiara, przyiąłby wiarę tę i ża- 
dnegoby więkfzego nie czeł upór nia 
nad to, że fię w wierze tey -dotkładriie 
utwierdzić może. Ale eoż czyni? Oro 
fobie poftępuie cale przeciwnie, Przez 
rózwiozłe, uprzedzone wolnoómyślności 
fwoie mniemanie powftaie przeciwko wie- 
rze, i gorfzy fię nie roftrząfnąwfzy pier- 
wey, czyli to, o mu powiada, prawdą, 
albo fał(zem ieft; i niezego ftucbać niechce. 
Zamiaft tego, Coby miat powiedzieć , 
patrzcie, za iak wielkie dzieła BOGU. 
jmoiemu winienem dzięki; mowi, wie- 
rzyć niemożna, aby BOG tyle miał u- 
czynić dla mnie. Zamiaft tego, coby 
miat w wzaiemney miłości, i zci gó- 
dney wierności ku Jezufowi, przepę- 
dzać życie, żyle w pieczułości ferca, 
i w obtzydłey niewdzięczności za ta 
wtfzyftko, ce fię iega odkupienia tycze. 
Czemu; Oto dla tego, że mu fię /śrzo- 
dek ten, ktorego Chryftus na zbawie- 
nie iego użył, niepodoba, i że poznać 
niechce taiemnicy Krzyża. 

Błąd 


-J 
widz 


(a) Sic Dzus dilexit mund: goan. 3. V. 16. 
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Błąd to 


s MA ktą- 
ty fię 5, Grzegorz Papież w Homiki. fzo: 
ftey. na Ewanielie fkavży (a) Ah! bra- 
cia moi, mowił on, iąkiż. to nieporzą- 
dek ? Człowiek z tęy famey rzeczy, kta: 

cofa go z Bogiem powin 
śley złączyć, zabrał pc 
fię -z Iwa B 
ieft, że i 
ścifiego ziednocz 
wzbudzenia: we CI u cześć 
BOGA, da odważenia fię na wfzyftko, 
i do cierpienia wfzyftkiego dla BOGA, 
tedy mię naybardziey do tego zagrzałą 
ta myśl, BOG-dla mnie umarł s BOG. fię 
poniżył dla: mnie, _Teć to fą. przedzi- 
wne owoce łąfki. ktore myśl ta wydałą 
w Świętych, "Te fą cuda enoty neroi- 
czne nawtocenia, zaprzenia fię świata, 
zarliwość pokuty, iw fpaniałomyślne od- 
ważenia (ię na śmierć męczeńtką. Ktoż 
fprawowął to wfżyfłko? Oro uwaga ną 
BOGA Człowieka , i BOGA ofiarowanega 
dla zbawienia iudzkiego, To opanowa. 
ło ich ferca, to wprawiło ich w zachwy* 
cenia, to fprawiło, że cale odchodzili 
od fiebie.- Teraz zaś to fama iet, ca 
nas, Chtześcianie gorfzy, że zgorfze- 
nie nafze utrzymuie nas przy leniwym, 

nie- 


Or 


była nayści- 
hop gorfzegia 
Pewną albowiem 
co zachęciło. do 
ię z Bogiem, do 


(a) Inde homo adverfus Salvatotem fean- 
dalum fumpfit, unde ci magis debitor etie de- 
buits S, Grzgoriús, 
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nieczyftym, i nierządnym życiu; to teft 
przy życiu takim, w ktorym nic nieczy- 
niemy dla BOGA: i nieodmięnnie fię od- 
dalamy od BOGA, 'Czyliź-zaś do wyko- 
xzenienia znas zgorfzenia:.tego, i da 
ufprawiedliwienia. wiary «względem nas; 
czego potrzeba więcey; iąk pamiętać na 
to, że ta ieft wiara awa, ktora mię po- 
święca, że ta ieft zgorfzenie owe, kto- 
re mię gubi? Wiara o śmierci BOGA, 
ząchęca mię do ćwiczenia -fię w cnotach, 
zgorfzenie z śmierci BOGA wtrąca mię 
w. grzech,'iw zgubę? Czyliż to liedne. 
nie powinno wfzyftkie zgorfzenia w rze- 
cząch Religii od nafzego oddalić rozu- 
mu? 

Ah! bracia moi, mowił Tertullian, 
póprzyfięgam waś, nie gorfzcie fię z te- 
«go, co iftotną przyczyną wafzego ufzczę- 
śliwienią było. Otoż Chcześcianie, fą 
myśli, i wyrazy temu wielkiemu Mężo- 
wi właściwe. Gorżcie fię, z czego tyl- 
ko chcecie, ale fię"przynaymniey nie 
gorżcie z Ofoby Zbawiciela wafzego. 
Nie gorżcie fię z lego Krzyża, ponie- 
wąż on wam dał życie. Przebaczaycie 
mu, bo on całego świata lelt nadzieją. 
(a) Gdyby fię Aniołowie gotfzyli z nie- 
go, iefzczeby to rzecz znośnieyfza była; 
za nich albowiem nie cierpiał Chryftus? 

Ale 
(a) Parce obfecro, parce huie fpei totius 
orbis,  Tertúllian, 
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Ale gdy wy fię gorfzycie z niego, dla 
ktorych tenże Zbawiciel przyfzedł na 
świat, iza ktorych położył życie, ieft 
to zgorfzenie fię takies ktore wfzyftkie 
ftworzenia przeciwko wam oburzyć mufi. 
Ani mi mowcie, przydaie Tertullian, iż 
takowe poniżenie aż do Krzyżą nie ftū- 
ży BOGU. Bo poniżenie to do wafzego 
zbawienia potrzebne było. Jak prętko 
zaś potrzebne było do zbawienia wafze- 
go; tak zaraz było przylemne BOGU, 
sponieważ BOGU, nic milfzego nie jeft 
nad zbawienie ludzkie. (a) Ani mow- 
cie, że śmierć ieft zelżywością, która 
fięcniepowinna wyrządzać BOGU. To 
albowiem, co wy nazywacie zelżywó» 
ścią moiego BOGA, to było ofwobodze- 
niem mię od złego, i taiemnicą moiego 
zbawienia. (b) Mufiałbym więc bardzo 
nierozeznanym, i nieczułym bydź, gdy- 
bym tak zbawienney, 4 zatym takiego 
ufzanowania i miłości godney chańbie 
chciał wyrządzić wzgardę. Z tym wfzya 
fikim znayduią fię takowi ludzie. W fzy- 
fitka dobroć Bofka niewyftarcza do wzru- 
fzenia ich, kiedy mądrość lego podług 
mniemania ich, nie łączy fię z nim. Nie- 
przeftaią na tym, że ich BOG Ria 
ale 


(a) Nihil, tam dignum Deo, quam homi- 
nis falus. Tertullian. 

(b) Totum Da1 mei dedecus, Sacramane 
tum fuit meæ falutis. Idem. 
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ale pragną, aby ich mądrze, ito mąż 
drze według ich zdania, był ukochał, 
A gdy ich innym ukochał fpofobem; go% 
towi fą gozfzyć fię nawet z miłości Te: 
go Więc fię im podług ich uroienia, 
cała ta taiemnica poniżenia, na ktorey 
fię całe gruntuie Chrześciańitwo, głup- 
ftwem zdaie. W tefzcie jeit to taiemni- 
ca Bofkey mądrości; 4 zgorfzenie , kto: 
re z niey biorą; ieft tym tfzkodłwta 
BOGU ,:że przeciwne ieft rozrządzeniu, 
i przedziwney Bofkiey mądrości radom. 
Na coż albowiem wychodzi zgor- 
fzenie mniemanych mocnych Duchow 
Swiata względem JEZUS A Chryftufa, 
i odkupienia ludzkiego? Niemogą poiąć, 
aby fię BOG tak bardzo miał poniżyć, 
Ale ia powiadam, że: nic przyzwoitfże= 
go nie było urzędowi Zbawiciela. Cze- 
mu? Dla tego albowiem tylko był na 
świecie, aby on, będąc Bogiem, zado- 
fyć był uczynił za ludzi. Otoż zaś ZĄs 
dofyć uczynienie za przeftępftwo, po- 
niżenie zadofyć czyniącego za fobą cią- 
gnie. Czyliż fię to niezgadza z przy- 
rodzonym trybem? Niepodoba im fię, 
że Syn Bofki w Religii fwoiey tak fu- 
rowe-przepifał Nauki, iako to nienawiść 
famego fiebie , zaprzenie fię famego fie- 
bie, i furowe obchodzenie fię z famym 
fobą. Lecz czyliż , mowi Swięty Hie- 
ronim, mogł inne Nauki przepifać wpro- 
wadzaiąc Religią: takowych ludzi, ktar 
czy 
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rzy fię grzefznikami, i przeftępcami u: 

znawać mieli? Coż albowiem grzecho 

wi nad. pokdtę przyzweitlzego było? 

Coż fig znowu: lepiey z pokutą: zgadzą 

nad furowe poftępowanie z famym fobką? 
Dziwuią Gę, że Chryftus. za ufzczęśli: 
wienie ogłofił ubafiwó, że podał Krzyż; 

iako. ponete naśladowąnia fiebie, że mi; 
łość pogardy przenióf, pad wfżyftkieido- 
ftoleńitwa świata. : Ja zaścdziwnię fię -w 

tey- mierzę głębokości:;rad iego. Coż 
albowiem, ponieważ /świac.przęz: napra; 
wę fwoią miał bydź- zbawiony, -lepfzego 
mogł.uczynić, iąko że dla naprawy ie» 
go, przeciw pożądliwości świata, prze: 
ciw rofkofzy świata, i przeciw pyfze 
świata walczył? 

Coż była za potrzebą, że ten Le- 
karz: Dufz używał śrzodkow , ktore do 
uzdrowienia chorob vafzych patrzebne 
były? Coż była za potrzeba, że cierpiał, 
że fię poniżył? Potrzeba tego było ż tey 
przyczyny; aby nas przykład iego był 
zachęcił do podobnego -zbaw enia nafze- 
go śrzodkow używąnia. Byliżbyśmy bez 
przykładu tego gorycze ich-wyttzymać 
mogl? Gdyby Chtyftus byt fame fo- 
dycze otrzymał dla fiebie, á nam fam 
Krzyż zoftawił, cożbysmy byli pomyśliłi 
o tym podziale? Chcąc uboftwu i poko 
rze, rzeczom tak nienawiftnym Światu, 
fzacunek ziednać , mogłże lepfzego Wyr 
jalazku dżyć, iako że ie poświęcił w 

Qfo- 
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Ofebie fwoiey;' aby iako, bardzo pięknie i 
mowi SwiętyAwguftyn, pokora człowie: u 
ka w fobie, i dla fiebie fiawą będąc'zńha: 
lazła była w pokorze BOGA podporę; -å 
obróhę przeciwko napaściom pychy. (a) 
Ale mowicie podobno , przy: tyi wfzy= 
fixims bardzó mało iek takowych ;'kto+ | 
rzy te natki przyimuią, i za niemmi-idą. 
A le mie pytamy fig oto, czyli mało, albo 
wiele fieft takowych, ale rączey pyta* 
hy fié otó; iaki cel, miałChryfius, że | 
te Nauki opowiadał światu, Jeżeli mała 
et ptzyimuliących 'te Nauki, toć eż 
miowić można; że mało ieft wybranych, 
1 całe fniepotrzeba tego.” aby więcey 
była igdhych, niżel dfugich, dofyć al- 
bowie Siet dla ocalenia rad Bofkich, iż LI 
tyle jeffnaśladowcow tey Nauki; ile | 
bydź wa wybranych, ido Nieba prze- i 
znaczonych ludzi. 
Ale niech to mowi Święty Augü- | 
ftyn, iako chce będzie, ieft to iednak | 
poftypek, ktorego przeftrzegał Syn Bo- 
fki Uczył Krzyż fwoy śrzodkiem üa- 
prawieńia zepfutych obyczaiow. nafzych, il 
A że śrzodek ten był niezwyczaydy, i i 
niedychany na świecie, że fię ż biega 
świat gorfzył , przeto wfparł go fiłą cu- i| 
dow: Przez fławę cudow fwoich zie- | j 
dnat 


Ço } Ut fluberrima humilitas humana con= 
Ga łintuftantem fbit faperbiam divine humili- ij 
tatis patrocinió fulcirerur" S. Auguftinus. I 
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dhał fobie u Narodow wiarę. Przez tę 
Narodow wiarę liczny fobie założył Koe 
ścioł. Przez rofpoftrzenienie: tego Ko- 
ścioła otrzymał świadećtwo podania, i 
ftarożytności. Przez to na koniec utwier- 
dził Religią fwoią, i to w taki fpofob, 
że przeciw niey, ani Pogańftwo, ani 


Kacerftwo nie przemogło nigdy. (a) 


Tym fpofobem mowi ten S, Nauczyciel 
w Kfiędze'o pożytku Wiary, Ale wje- 
cież Chrześcianie, dla czego my fię 
gorfzemy z Krzyża nafzego BOGA? 
Oto dla tego, że tenże Krzyż śrzode 
kiem ieft przeciwko grzechom, i zbro- 
dniom nafzym.. Otoż co nam przeci- 
wnego ieft. Calesmy albowiem niepra= 
gnęli tego śrzodku, byliśmy zdrowe- 
mi w chorobach nafzych, i zamiaft pra- 
gnienia wylścia z nich, niczegośmy nie- 
fzukali, tylko utrzymania, i pomnożenia 
ich. Przyfzedł Syn Bofki, i powiedział 
Dam, że fię powinniśmy ftarać o wyi- 
ście ztychże chorob, á to nam fię nie- 
podobało. Gdyby nam co ińnego był po- 
wiedział, bylibyśmy go ufuchali. Gdy- 
by nam był przełożył Pogańfkie bayki, 
bylibyśmy ie przyięli. Ale ponieważ 
nam obiawił taiemnice , ktore fię wfzye 
ftkie 

(a) Miraculis conciliavit auctoritatem att- 
&oritate meruit fidem , fide enutrivit multitu- 
dinem, multitudine obtinuit vetustatem, vee 
tuśtate roboravit Religionem, Idem. 
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ftkie ściągaią. do poprawy Życia, i da" 
pofkromienia namiętności nafzych, prze- 
to oburzyliśmy fię: przeciwko niemu, 
tak, iak owi fzaleni, ktorzy. w fzaleń= 
ftwie fwoim tych nawet. napaftuią, kto- 
rzy ich-ratbią z miłości. „Takim fpofa- 
bem. mowi Swięty Auguftyn daley, BOG 
nafz, iakokolwiek iet ufzanowania go* 
dny, ftat fię u pyfzmych fprzeciwieńftwą 
celem; ponieważ upokarzaiąc - fiebiey 
chciał ich obalić wyniofłość ; właśnie ia= 
koby nie dofyć dla człowieka było, że 
ieft chorym , gdyby fię nie chełpił z wła- 
fnego niefzczęścia (wego, i za złe po- 
czytał tym, ktorzy go chcą ofwobodzić 
od niego.  Gdy-z wielkim na świecie 
Człowiekiem rozmawiam © BOGU, któ- 
ry fię tat Dziecięciem, i leży w żłobie ; 
tedy truchleie pa to. Ale to ftruchie- 
nie nie pochodzi z trudności zawartey 
w tey taiemnicy. Częitokroć albowiem 
otey trudności ani myśli, á podobno iey 
nie roztrząfał nigdy; ale to ‘pochodzi 
z tąd, że raiemoica ta potępia wfzyftsie 
wyniofłe zamyfty iego, i wfzyftkie nie- 
fprawiedliwe, i kary godne poftępki, 
ktore uczynił dla pomnożenia, i powię- 
kfzeoia fwoiego fzCzęścia. Jeżeli świato» 
myślney Niewieście cierpiącego, i Ra- 
nami okrytego wyftawuię BOGA, wzdry» 
ga fię na to ferce ieys nie dla niepodobień- 
itwa, ktore pofirzega; bo żadnego w 
rym niepodobieńftwa nie ma; ale dla te- 


59: 
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go. że BOG w'tdkowym  ftłanie, ief 
o6żywiftą za piefzczotę, włafną miłość, 
i.żbyteczne około ciała iey ftaranie , ka- 
rą. A gdy na potwierdzenie tegó, co 
mowię, tak pierwfzemu, iako i drugiey 
przekładam: raieninicę iednego w trzech 
©fobach BOGA, ktora do poięcia ieft 
dźleko trudnieyfza, niżeli taiemnica po: 
ńiżonego BOGA , tedy fig ani pierwfzy, 
ani druga nie gotfży z tego, + Czemu? 
©to;”dla tego, że t anica iednego 
w trzech Ofobach BOGA, ani wynio- 
fosei pierwfżego , ani zbytkowi, i pro- 
żnóści drugiey, fama przez fię przeci- 
wna Die ieft. 

Nie gdziejndzieg więć  fzukaymy 
nafzego zgorfzeni źrzodła, tylko w nas 
famych w nafzych zbrodniach; w na- 
fzych złych fkłonnościach, i w zdrożno- 
ściach nafzych;'i podług tego maliy © 
fpafobie, i gatunku nafżego, zgorfze- 
mia! fidzić, że nie zkąd inąd, tylko znas 
famych iego złość pochodzi, i te tyl- 
ké, według wymiaru zepfutych obycza: 
iow ńafzych, w nas powftale. Ah! Pa: 
nie bynaymntey fe niedziwuię, że: fig 
prawu twojemu świat 'tak bardzo opiera, 
tie fit Fwciey czci godney Ofobie tak 
bardzo. fórzeciwił, "Swiat tak rozwio- 
złym będąc, ni f fie ż tobą inaczey 
obeyść. Ow dzobym fię dziwo- 
wał, gdyby fię neporfżył z Nauki two- 
iey świat, ktory fię Nauce twey cale 
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przeciwnemt prawidłami rządzi, To 
zgorfzenie , Panie, niczym innym 
nie iet, tylko iego zepfucia, á Twoiey 
świętości znakiem. Gdybyś ty nie był 
tak Świętym, albo gdyby świat nie był 
tak rozwiozłym, tedyby fię nie gorfzył 
z Ciebie. Ale ponieważ ty tak Swięrym,„ 
a świat przeciwnie tak zepfutym ieft, 
inaczey bydź nie może , gorfzyć fię muf, 


Widzicie więc fuchacze, iak zgorfze-. 


nie z poniżenia, i Krzyża Chryftufowe- 
go ieft fzkodliwe BOGU.  Otoż wam 
pokażę iefzcze, iak fzkodliwe ieft czło» 
wiekowi, å ofobliwie Chrześcianinowi. 
‘To iet Część druga, 


OZ R 9 C Ni 


Eżeli rzecz podług uczynionego od 

Opatrzności porządku, i podług zwya 
czaynego poftępowania BOGA, tak 
względem rozrządzenia, iako i ufkute- 
cznienia. i wykonania zbawienia ludze 
kiego zważemy, mowić inożna, i pra- 
wda ieft, iż wfzyftkich niemal potępień= 
ców nie co innego, tylko zgorfzenie 
z poniżenia i Krzyża Syna Bofkiego, w 
bezdenną wtrąciła przepaść. Fo, ieże= 
li S. Chryzoftomowi wietzemy , ieft 
przyczyną upadku Aniołow. W tym 
momencie, mowi on, ktorego BOG te 

Ff Nie- 


Tom 1. Kaz: Niedz; X. Bourdaloues 


ładał im 
i abd 


owę wieiką tai 
wienia, ktora fig 
na [ego ziścić 
nich, "aby fię pok 
mu. ledni wypełnili ten rokaz ż ufzańo* 
Ju 1 Gl byli Aniołowie wybrani, 
iei, za 
niEpofać na wibcznę” ur 
karanie od BOGA byli wypehnięci da 
pe kła: "To, według mniemania wTfzy* 
ftkich Nauczycielow Kości oła, było przy 
czyną odrziicenia żydow. *Oczekiwali 
oni Mefsyafza, ktoryby był bogatym, 
hiożny łym, iod BOGA po- 
fanym pa to, aby. przez. zwycięftwa 
fwoie Jztaelfkie odnowił Kroleftwo, 4 tak 
obiecywali fobie od niego wfzyftkie ro- 
dzaie. ufzczęśliwienia , 1 pomyślność 
Widząc za$ ze Chryftus pono! niedo- 
ftatek , że był fabym, małym ; nieznaloż 
NY, ina śmierć, á smierć Kr jżową 
ofądzonym wzgardzili nim, á zgorfzenie 
to fprawiło, że w niedowiatl iwo wpadli, 
Niedowiarftwo wtrąciło dioh w 'zatwat- 
działość ferca. ` Zatwardziałość z tak 
bardzo, do BE pohudziła BOGA, że 
ich opuścił. Skutkiem tego SG mia 
od BOGA było fpuftofzeniie ich 1 Miata, 
zniewaga Kościoła, i zguba ich całega 
Judu. Pattzcie, mowi Swięty Hi 6robim, 
a fame doświadczenie potwierdza to,'dla 
czego Pogarie tak f4 krnąbeni, i prze- 
ciwni 


nide” 
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€iwni świarłu Fowanieli, gdy. im nafzé 
Gpówiadamy Nauki. Gdyby to zgorfże= 
nie zwyciężyć mogli, takby byli wier- 
fiemj, ilak my. Ale że ich opanowały 
przefądy, przeto niefżzczęśliwie w cie= 
manościach bałtwochwalftwa; i niewoli 
piekła trwala. 


Ale przeftańmy 6 żydach, I pogae 
mach mowić, mowmy raczey © fobie fa= 
inych. Otoż, bracia nayfubtelnieyfza po» 
kufa, przeciw ktorey fię Chrześciania 
uzbrojó- powinien; ale przeciw ktorey 
pofpolicie naymniey fię uzbtała. To wy- 
śtawuie go na maydczewiffże niebefpie> 
czejiftwo wtrącenia ię w zgubę. Cze- 
mu? . Przytoczę trzy wielkiey wagi 
przyczyny ; ktore dobrze zważyć, i w 
ferca wafze głęboko wpoić, profzę. Bo 
zgosfzenie ż poniżenia, i Krzyża Chry- 
tufowego przeciwne ieft wyżnaniu Wia- 
xy, ktore każdy Chrześcianin uczynić 
powinien, To ieft pierwiza przyczyna, 
Bo zgorfzenie to wfzyftkim obowiąłkom; 
$sówiczeniom Religii jeft na przefzkoś 


dzie, To iet druga przyczyńa: Bo na 
koniec fo zgorfz 


e ieft powfzechnym, 
i niezawodnym wfzyftkich fźzezegulńych 
niedofkonałości Życia Chrześciańfkiega 
żrzodłem. To ie trzecia ptzyćzyna: 
© Boże moy! gdybym mogł bydź nas 
pałniony żarliwością Apofola Ewegoz 
abym to wielkiey wagi prawdy, tak das 
Efe Brze; 
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brze, itak wyraziście, iak on, przełe> 


Mowie nayprzod, te pokufy, albo 
te zgorfzeńie przeciwne ieft wy znani 
Wiary, ktore Chrześcianin uczynić pos 
i Przydzyna tego, przeciw kta- 

można, ief ta, Wia= 
mina, i wyznanie 
iey tak daleko „rc ać fig powinno s 
aby fię nawet z poniżenia i męki Chrys 
ftufowey chlubit; mato mi na tym, że 


P 
£ 


Boże, abym fię chlubit miat iedho w Krzyżu 
Pana najeego JEZUSA Chryfujaa (a) 
Oproćz tego nie mogę fig fpodziewać 
zbawienia. BOG albowiem; iako mowi 
Święty Auguftyn, przywiązał zbawieś 
nie moie do Krzyża fwciego Syna, nie 
do Krzyża wzgardzonego, i odrzucoś 
nego, ktotego fie lękano, ale do Krzya 
ża, ktory z wfzelkim poddańiemi fię Wiae 
ry czczony, i z wfzelką gorliwością 
świętey boiażni BOGA i gorącą miło= 
ścią był przyjęty. Zaprawdę, mowi 
wfpomniony Swięty, ponieważ mię Krzyź 
ma zbawić, toć fprawiedliwa ist, abym 
w fiim poktadał, nadzielę, i w dim fię 
chlubit. Jakże fię zaś mogę chlubić zKrzya 
ża, ieżeli Gę z niego wewnętrznie gote 
fzę © 


SEEM 


(a) Abft gloriarią v if in Cruce Domini 
noftrijesu Chiki» ad Galat, 6, Vs 14. 
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fzę? Mowiąc zaś: oKrzyżu Zbawiciela 
nafzego, rozumiem przez to nietylko 
Krzyż zewnętrzny, i matetyalny, na 
ktorym Chryftus Ducha oddał, ktorego 
wyobrażenie widziemy na Ołltarzach naa 
fzych; bydź albowiem może, iż ten Krzyż 
zewnętrzny z iakiego pobożnego zwy* 
cząiu czciemy, bezegorfzenia fię z nie» 
go: ale rozumiem przez to Krzyż we- 
wnętrżny, ktory zafimucił Syna Bofkie- 
go Dufzę, i ktorego my codziennie 
przez obrażenia, niefzczęścia, przeci- 
wności życia, utratę dobr, wzgardę 
ofob nafzych, i prześladowania nam wy- 
rządzone, uczeftnikami iefteśmy. Bo 
według wyrazu Fiwanielii, i Swiętego 
Pawła, to wfzyftko właściwie left, ca 
Krzyż oznacza. A ieżeli wyznanie W la- 
ry Dafzey dokonale jiet; tedy koniecz= 
nie w nas poważanie i miłość tego wfzye 
fikiego, nie mowię miłość zmyśloą, 1 
wźrufząiącą, ale miłość prawdziwą, 1 
roftropną, fprawować powinno. Po- 
wiedźcież mi teraz Chrześcianie, raz fię 
iefzcze pytam, iakże miłość i poważanie 
tego wfzyftkiego z tym zgorfzeniem põ- 
godzić można ? 

Z tąd pochodzi fuchacze, że ia, wi- 
dząc przed wyobrażeniem Krzyża uUpa- 
daiących Chrześcian, bez lekkomyślne- 
go pofądzania, pńzekońany ieftem, że 
raywięcey znich to dzieło, lak fzczery 
powierzchowny odprawuię ebigadok, A 

ay 
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day Róże, aby fię ta bez obłudy dziato % 
"rego albowiem famego czafu, ktore» 
go Krzyż w O©brazie fzanułą, maią we 
każ is ku Krzyżowi piechęć, i wzgar= 
dẹ, ktora to ufzanowamie zewnętrzne 
źnofi, i ni ifzczy. Jakoż uczczenie Krzy« 
ża tyle tylko ieft pobożną fprawą:; i wy- 
znaniem Wiary, ile fię z wewnętrznym 
czci godńym. poważeniemłączy. «A to 
famo, co Święty Au yn- rzekł wfpar 
niałym  mowienia fpofobem . dla dobra 
Krzyża, to ieft, że miał filę, z zelży= 
wego placu śmierci podwyżfzenia ię aż 
na Cefarfkie czoła, (a) ieft tylko wfpas 
niałym wyrażem, inic więcey;, jeżeli 
Krzyż z czoła Cefarzow „nie przycho- 
"dzi do ferca wiernych. Rzecz zaś nie: 
podobna ief, aby -w fercach nafżych 
$irzyż uczynił wyrażenie iakie, poki 
w nich panuie obrzydzenie męki, i po- 
nienia; ponieważ ;lię z poważaniem, i 
miłością Krzyża, nie mniey nie maje 
Gg zgodzić, iak Oby prawdzi= 
Sreo Krzyża, ktory BOG zfyła na nas. 
Z tąd wnofzę, że to więc zgorfzenie ieft 
ktore Wiarę nafzą nawet wykotzenia 4 
nifzczy, 


Z tąd także (ito ief drugą pra» 
wdą, ktora nic innego nie ieft. tylka 
wniofek z pierwfzey, i ktora ią obiaśni 

bar- 


(a) A focis fuppliciotum , aa fronteg Ime 
peratórum, $. Auguftinus, 


bardziey ) ztą 
nie to, -ktor 
żonyni 


wiem 
ą da 

wa 
i famego fie+ 
ję, do wyko- 
eczenia fię wla- 
w. furow > 


wić: nie można 
fprawy C Ae 
tego la; ktory Hani 
nielia, jako to do nie 
bie, do ukrzyżowania 
rzenienia pychy, dowy: 
fnego zyfk u, 
rozumieniu, Dawet 
fyć uczynić przyka: 
cie więe, przeciw : 
z Krzyża Chtyftufoweg: 
więc żądze zemfzczer ie wys 
rządzoney krzywdy, I ofiarować 
trzeba , nazychimiaft to zgorfzenie' z Krzy 
ża ufiłnie opanować i flara fi 
ewimowienie w spa 
łości podług z 

pitwem z Ktore 
że fprawiedłiwa nać fobie pra- 
wa fzukąć pierwfzeń że fiawa ief 
dobrem , ktorego a nie możną, 
2 ktorego każdy fobie fprawić fię muf, 
i niemożna fię tego dobra wvrzeg, fame» 
go fiebie nieuczyniwfzy. niefzczęś śl yat 
Gdybym Zbawiciela mo oiego cierpliwość 
pod czas prześladowania, ina Krzyżu 
prawdziwie fzanował,  calebym -inas 
Gzey 


rozum, 
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czey fądził. Zniofłbym fobie wyrządzoe 
ną krzywdę bez oburzenia fię, przez 
nią, bez wielkiey trofkliweści zapomniał- 
bym o niey, darowałbym ią z ochotą, 
oddałbym dobre za złe, ofądziłbym fię 
za fzczęśliwego, że uftępuie innym; fge 
dziłbym albowiem, że, po danym mi od 
BOGA przykładzie , to wfzyftko ku chwą- 
fe moiey dąży. Gdy mię zaś opanuie 
zgorfzenie z przykładu moiego BOGA, 
w ten czas ieftem na każdą urazę tkli- 
wy, nie ieftem gotow darować, prze- 
ciw nieprzylaciołom moim mam twate 
de, i nielitosciwe ferce, nie mogę ich 
kochać, nie mogę na nich patrzeć, ba 
iuż nie pie mam, coby mię zachęcało da 
ziednoczenia fię z niemi, i coby mi poe 
iednanie to uczyniło łatwe, 

Jeżeli nam potrzeba ludzką prze» 
konać boiażń, ktora nam przefzkądza da 
oddania BOGU powinney fłużby, tedy 
zgorfzenie z Krzyża, i z poniżenia Krzy- 
'żowego rożne nam podaie przefzkody 
wfitrzymuiące nas; i wewnętrznie mo= 
wiące do nas: trzeba na świecie żyć, 
iak świat żyie; trzeba Religią miarko= 
wać ftanem, trzeba fię ofobkowania chro- 
nić, BOG patrzy na właściwość, i za 
myfły ferca, i niechce, abyśmy fobie 
przyczyną byli do mowienia o nas, alba 
do fzydzenia z fiebie. Gdybym fię nie- 
gorfzył zChryftufa, tedybym fię też nie- 
gorfzył z zelżywości, i poniżenia lego. 

A gdy- 
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A gdybym fię niegorfzyi z poniżenia le< 
go; niegorfzyłbym fię też z -poniżenią 
moiego. Zniofbym ie fpokoynie, i chę- 
tnie. Cożby mię albowiem niefpokoy= 
nym uczynić mogło, gdybym fam da 
fiebe mowił; fzydzić będą ze mnie; Za= 
ftanawiać fie będą, wiedząc, że fię w pa- 
bożnych tych uczynkach- ćwiczę, że 
bezkrewney ofiary porządnie fucham, 
że do Pańtkiego przyfiępuię fołu. Ale 

dy ze mnie ifzydzić będą,'ia za to. będę 
wychwalał BOGA, i uczynię fobie za- 
fugę ztego, że dla niego zniewagę cier- 
piş, ponieważ on wycierpiał dla mnie 
zelżywość , iutrąganie. tobym powiee 
dział, i takbym w wfzyfikicb okoliczno- 
ściach tyczących fię obowiątkow CHrze- 
ściańftwa pofępował fobie. Ponieważ fię 
zaś zJEŻZUSA Chryftufa, iz Ńrzyżą 
lego gorfzę niczego cierpieć nie chcę, 
Naymnieyfze mię zwyciężalją napaści, 
witydzę fię powinności moich, i całą 
moig nadwęrężąm wierność,  Niemafz 
tey zdrożności na ktorąbym fię nie od- 
ważył, ani żadnego grzecku, do ktore- 
go popełnienia niebyłbym gotow, 

To albowiem zgorfzenie , Buchas 
cze, ktorego opłakane wam przekładam 
fkutki, iet w famey rzeczy pow íze- 
chnym źrzodłem niedcfkonałości wfzye 
ftkich, ktore pannią w Chrześciańftwie, 
"To ieft treścią, i oftatnią prawdą. Ję- 
żeli fię znayduią Chrześcianie włafnega 

npa- 


ieda 18 ię 

vpatrujący zyfi ty-to: z tąd wynika; 
fowe 
znayd 
to: z tąd por 
ścianie; ktorz 
wey „gorfzą. 
ścianie zmy 
czyną te 
a> 
z ukrzyż 


o. gorizą, 


"Fak ch dzie- 
ie: Uprząnieymy to zg gorfzenie „,iwys 
padźmy ie z Chrześ wą, átym fa» 


mym w śzyftkie w ypędziemy z 
jtowadziemy Cnoty, Wiem 
ia, że Chrześc 1 może fię niekiedy; i 

w pewnych okolicznościach za. namię- 
znością , z :właftego zyfiu , Czci, i-upoe 
dobania udać „| 4 przecię w Ofobie Zba- 
wicjela. przeciwnie fzanować cnoty. left 
to w ten'czasutylko miefpodziapa fkłon- 
ność, iwkrotce przemiłalący upał. Aby 
zaś Chrześcianie w zbrodni tey namięa 
zności trwał. fiatecznie, i z niey fobie 
uczynił nałog, « niezgorfzywfzy. ię zna- 
uki, i przykiadu Chryftufowego; aby 
w fobie ,.i dla fiebie był rofkofzuiącym a 
niezgotfzywfzy fę, -2 Chrylitufowega 
Krzyża, aby był wynioftym, i światóe 
myślnym iawnie, Diezgorfzywfzy fię: z 
poniżenia Chryftufowego ; to deft piedo 


świadczoną rzeczą. W. takowym Chrzę« 
ścia: 


i wfzyftkie w 
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o takiego, co- fig 
ło,  1eo Wiarę £ 
To zas ca innega 
to zgorfzenie , 


ebyczale ie fuie. 
bydź nie mo 
© ktorym mow! 

en więc z Synem Bofkim uczyń- 
my wniofek, i mowmy , błogofławioy 
jeft ten, ktory fię z Sprawcy zbawienią 
fwoiego nie gorfzy ; przeciwnie zaś nie- 
ficzęsliwy ieft ten, ktory fię z życia, Í 
fpraw fwoiego Zbawiciela gorizy. Ta 
albowiem zgorfzenie, ktore my bierze- 
my z BOGA, nie lemu nie może fzko- 
dzić, nam tylko fzkodliwe ieft. Tean 
BOG: chwały, i wfpaniałości bardzieg 
piezawify, i bardziey wywyżfzony lefts 
niżeli aby mogł z qafzego zgorfzenia ia- 
ki ufzczerbek ponieść. Gozrfzmy fię, iak 
chcemy z Nauki i Religii lego; jednak 
Nauka lego. na zawłze trwać, i Religia 
lego na zawize panować będzie, Tr 
umfowała mad zgorfzeniem żydow, i 
Poganow ; tryumiowała nad zgorfzeniem 
mądrych podług ciała, i proftych;' nad 
zgorfżeniem uczonych, i nieuczonych, 
nad zgorfzeniem Krolow ,. i poddanych; 
Gwfzem nad zgotfzeniem calego Swia- 
za; więc że iey trudniey będzie, i nad 
nafzymm tryumfować? Gdy przeto zgor- 
fzenie to fzkodliwe iet, nam tylko fzko= 
dliwe bydż móże. Nam zaś pizeto tyl- 
ko* fzkodliwe ieft , że na nas ściąga Zgot- 
fzenie BOGA. Patrzcie albowiem fu- 

< ca~ 
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456 na Niedzielę ; 
chacze, iak fię rzecz ta dziele. -Jedhe 
zgorfzenie rodzi drugie. My gorfzemy 
fię z BOGA, 4 BOG fię gorfży ż nas; 
ztą jednak iftotną rożnicą, że zgorfze« 
nie nafze niefłufzue, i niefprawiedliwe 5 
á zgotfzenie BOGA bardzo fprawię. 
dliwe ieft« Nic albowiem nie znaydu» 
jemy w BOGU, coby. nam ku fprawiee 
dliwemu zgorfzeniu bydź mogło. A gdy 
my fię gorfzemy zniego, 0 jak wiele 
6n upatruje rzeczy, ktore wzniecaią za- 
palczywość lego, i oburzaią go prze- 
ciwko nam. "Fo zaś zgorfzenie, ktore 
BOG ma z nas, naywiękfzym ze wfzy» 
fikich iet niefzczęściem; bo to naype= 
wnieyfzym ieft potępienia znakiem, 

Do Ciebie fie więc obracam o! moy 
Boże, pozwol mi, abym imieniem wfzye 
fikich fuchaczow moich do Ciebie uczy- 
pit modlitwę,  Pofpolitą ieft Tafka ta, a 
ktorą Cię. profzę; gdy iednak nas nią 
obdarzyfz, wfzyftkiego fię dla Chrzey 
ściańfiiego tego fiuchacza fpodziewąm. 
Nigdy nas Panie , nieopufzczay tak aby- 
śmy fię ztego, coś uczynił dla mas, i 
z Bofkich Nauk, ktore nami podał, gora 
fzyć mieli. Wiemy, że nas rozwiozłość 
świata, do tego przyprowadzić pragnie, 
śieżeli Ty nas nie będziefz bronił, niee 
znacznieby nas do tey przywiodła nie» 
wierności, Ale dla tego famego pro- 
fiemy Cię o pomoc łafki U woleg, ; Wko- 
rzeęfi w ferca nafze poniżenia , i mękę 


Zapufiną: 477 
"Twoją tak głęboko, iakes w korzeni 
w ferce Świętego Pawła wfpaniale mo- 
wiącego o tym; icałey fwoiey w tym 
fzukaiąc chwały. Ty o Panie wydawa= 
łeś w fercu tego A  poftołd owoce tak 
wyfokich myśli. Był on prześla idowcą 
mTwey pokory, i Krzyża, ale ię w ie= 
day: oka mgnieniu ftał Czcicielem, Í 
Opowiadaczem lego. 'Udziel nam co- 
kolwiek tego Apoitolfkiego Ducha, aby- 
śmy nawet zniewagę Twoi fzanować 
mogli. © Panie , iak wielka będzie wfpa- 
niałość ; i blafk Twoy w Niebie, gdy 
zelżywość "wola na świecie tak wfpas 
niała była, O jak będziemy fzczęśliwi, 
gdy nam kiedyżkolwiek o Panie T'woią 
okażefz chwałę, gdy fię teraz nawet 
z poniżenia Twoiego powinniśmy cblu- 
bić? (a) Sliczne Swiętego Ambrożego 
fiowa!| Wam famym zoftawnię te my- 
śl. © Aby tak myślić, dofyć ieft bydź 
Chrześcianinem , i koniecznie tak potrze= 
ba myślić, chcąc bydź Chrześcianineme 
Im bąrdziey fig takowerni myślami za» 
zrudriiać będziecie, tym więkfzą będzie 
cie mieli cząftkę łatki, i Chtześciańfkie= 
go Ducha. Im bardziey zaś takowe my- 
śli umnieyfzą fię u was, tym bardziey 
uminieyfży fię w was Chrześciańfka ła- 
fka. Ah! bracia moi, niech światowi 
ludzie 


(a) Si opprobrium Tuum gloria eft, Doe 
mine Jesu , quid erit gloria Tuas $ Amtrs 
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ludzie udaią fię za światem, i próżno» 
ściami iego; my zaś trzymamy fię Ofo: 
by Zbawiciela nafzego, W tych dniach 
ktore świat znieważa, bardziey, niżeli 
kiedy nafzą okażmy wierność. . Oprocz 
niego zbawienia nie mafz. Na nim cała 
nafza gruncuie fię ufność, i przeklęctwem 
ieteśmy przed Obliczem BOGA, ie: 
żeli Gę odrywamy od niego. . Trzymaya 
iny fie iego nauki» iegę ptrzykładow, i 
iego Religi. Brzydźmy fię tym wfzy= 
ftkim, <o nas od-niego oddalić może, 
Nie bądźmy, iak -owe niefpokoyne Due 
chy, ktore fię iuż tey, uż owey chwy= 
taia krony, i niczego fię nie trzymaią 
fatecznie. Służmy nieodmiennie BOGU 
i abysmy tę ftateczność w fłużbie Bo- 
fiey otrzymać mogli, buduymmy na opoə 
ce tey, ktorą let- Chryftus. - Nie czyńw 
my z opoki tey. kamienia, zgorfzenia, 
ale położmy ią za grunt dofkonałości nae 
fzey; 4 tak ofiąguiemy fzczęśliwie zba- 
„wienia, AMEN. 
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